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J a ś n i e  W i e l m o ż n y  H r a b i o  !

Zezwolenie przypisania C I tego d z i d  
ha iest dla mnie chlubną i naypowa- 
bnieyszą nagrodą- Składam ie do 
rąk Twoich z należnem uszanowa­
niem i nieśmiałością，w tey nadziei, 
że przyiąć raczysz w dowód nay- 
czulszey wdziączności i uszanowa­
nia  ̂ z  kłórem mam honor zostać

Jaśnie W ielm oinego Pana

o b ow iązan ym  i  n a yn lisa ym  s łu g今

Tłornacs,





Przedmowa Tłomaczd*

U otychczasowe wiadomości o Japonii nie były
ograniczone. Od czasów oddalenia z tego kraiu; 
Hiszpańskich Missyonarzy, wyszło wiele xiąg, 
które ią w różnych względach opisały； z tem wszy- 
sttiem one ciekawości naszey zaspokoić nie mo­
gły. — Naynowsze w tym celu pismo Pana Go- 
łatanina, zostało z zadowolnieniem przyięte, i od 
kilku łat3 prawie w iednym czasie, na język An­
gielski i Niemiecki przetłomaczone.

TłoHiaczenie Polskie tego dzieła t^m poią- 
> dańszdm się zdawało , że w ojczystym ięzyfeu 
żadnego pisma o Japonii nie mamy-— Jeszcze w ze­
szłym roku, próbę moiego tłomaczenia umieści­
łem był W  numerze Pamiętnika W a r s z a ­
wskiego , i tem usilniey po łaskawem iey przy- 
i^ciu tłomaczeniem zatrudniałem się, gdy mnie 
wstrzymała nieco wątpliwość 9 którę tu przedło­
żyć za obowiązek sobie poczytuię.

Dzieło P. Gołownina składa się ze trzech 
tomów in 4to, z których dwa pierwsze są wy­
łącznie poświęcone opisaniu podróży i przypad­
ków tego męża, tom zaś trzeci samym uwagom 
o Japonii. Byłem ciągle tego zdania， że tłoma- 
czenie dwóch pierwszych tómów nie tyle iest 
koniecznem 60 trzeciego- Prawda że przypad- 
ki człowieka który się\ dobru ogólnemu poświę­



ca nie mogq nie być ciekńwe i intercssuiącc; pra­
wda, źe przypadki P. Gołownina przeymuią 
duszę czułego czło,wieka, i wzbudzai| szczegól­
ne ku osobie*iego uszanowanie, z tdm wszystkiem 
nie interessuią tyle ogółu co opisanie polityczne 
kraiu na dalekim oceanie położonego, i nic pra­
wie albo bardzo niedokładnie znanego. Jest in­
na przyczyna którę na moi导 obronę mogę przy­
toczyć , to iest: że częsc ta dzieła traktuiąc o ma- 
teryi zupełnie od pierwszych dwóch oddzielney, 
może sama z sieoie stanówic właściwa caiość ̂  i być 
wygodnie \od dwóch innych odłączoną. Mozę 
z czasem wydam druga edycya tego pisma, <Jo 
którey zostaną przyłączone i dwa pierwsze tomy, 
lecz spiesznięysze tego wykonanie od wolii pray- 
ehylnosci rodaków koniecznie ẑ ależeź będzie.

Teraz dołączyłem na zadanie miłośników 
$ławniczek Japoński układu K.. P- Thunberga 
i dwie ryciny : pierwsza iest wyięta z dzieła do­
piero wspomoinnego Szwedzkiego woiażera, dru­
ga z rysowana z^monety ztiayduiącey się w rzad­
kim zbiorze medalów K Wiesiołowskiego, Człon­
ka Towarzystwa Królewsko*Warszawskiego Prz: 
3Sauk，któremu za udzielenie oney nayćzulsze 
składam podziękowanie.



O J A P O N I I
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ji
Jeograficzhe położenie 9 rozle* 

gło&ć i kLimat.

JEOGBAFicz^r p ołożen ie krylów ' p a ń stw o  Japońskie 
sk ła d a ia cv ch , \ye: w zględ /ie  lin ii ró w n o n o c n e y , o dp o­
w ia d a  w  naszey stroiaie św iata p o łożen ia  p o łu d n io w y c h  

p r o w in c y i  F rcm cy i, i  p a ń stw a  M a r o k o ; w z d łu ż  zaś 
* ich  średnica lex y  p rzeszło  e  io o c na w sch ó d  od Peters* 

lu i'g ci,  to  Iest w  ta k o w c m  p o ło że n iu , i i  tam  słońce 
siedm io g o d zin am i，w p r z ó d  w sch o d zi la k  w  P etersb u r­

gu . Paiistvv"0 Japońskie sk ład a  się z w y s p ,  m ied zy  

k tó rem i g łó w n a  i riayrozlegleysza  iest JSlifon- N a y -  
w ię k sza  d łu gość t e y  切  y s p y , rachuiąo ze stro n y  połu-* 
dniowo-zachodniey^ k a  p ó łn ocn o -w sch o d m ey docho- 
flzi do i 3oo w e r s t w ; szerokosc żaś do 幺60 w c rs tw . 
W  n ie w ie lk ie y  st*ąd odległości lia p ó łn o c  le zy  d w u ­

dziesta d rag a  w y s p a  K iiry lsk a  M a tm a y  c z y li  Mats^ 

m ay  m aiaca obw odu i 4oo werstw*. Jeszcze d a le y  ku 
p ó łn o c y  od M atsm aiu  le z y  w y s p a  Sa cha lin , k tó r e y



p o ło w a ty lk o  oA p o łu d n ia  do Jap oń czyków - n a le ży , 

d ru ga  zaś p o ło w a  Chinom  u le g a ; or̂ az- trz y  inne w y ­
s p y  K u ry lsk ie  K u n a szy r , C zy ko ta fi, i I tu r u p , p rzęz Ja- 

-p o ń c zy k ó w  zd obyte. W  stro n ę  zaś p o łu d n io w ą  od 
N if& n u  lezą  d o syć zn akom ite w y s p y  tu o z u  i  Sikom f u ,  

p ie rw s za  ma d łu gości p rzeszło  3oo w e rs tw , o statn ia  
200. —  O p ró cz  ty c h  ośm iu rzec m ożna g łó w n y c h  w y s p , 
iest ieszcze m n ó stw o  in n ych  m n łe y  ro z le g łych .

K raie  Japońskie są p o ło żo n e na oceanie w sch o ­
d n im , na p rzeciw  K o r e i，Chin  i  T a r ta r y i: oddzielone 
o bszern ą odnogą n a zyw ai^ cą  się  m orzem  Japońskiem  f 
k tó r e  w  w ę ższy ch  sw o ich  m ieyscach  n a z y w a  się odnoga  
Koreyshą- 土、a odnoga od stro n y  p o łu d n io w e y  w y s o y  
JSlifonu do lądu sta łe g o , ma szerokości i 4o w e rs tw  ,  i  tu  
iest n a y w ę z s z a ; n a y w ię^ sza  zaś szerokość m orza Ja­

p o ń sk ieg o  w y n o s i  800 w e rs tw ,

W ed le  jeograficzn ey  szerokości, p o ró w n y w a ln e  
p o ło że n ie  k r a io w  Jap oń skich , z  położeniem  k ra ió w  
pod teniiź stopniam i szerokości leżących  w  zachodniey 
części starego  ś w ia ta ,  słusznie zdaie się w n osiób y  ino., 
z n a ,  iż k l im a , odm ian y p u r roku  i p o w ietrza  p o w in n y  

h y c  w  ty c h  kraiach  ie d n a k o w e , lecz w n io se k  ten b y łb y  
n ad er n ie  w ła ś c iw y m : n iep od ob ień stw o  ^rzeczy %Vspo- 
m n io n y ch  tak  iest w ielk ie , ze żadnego p o ró w n an ia  u c z y ­
nić nie m ożna i p c w ie m  np. o M atsinaiu  w k tó r y m  d w a  
la ta  m ieszkałem  T o  m iasto  le ż y  p od  42°  szerokości 
p ó łn o c n e y  to iest pod  tym że  stopniem  co Lnworno 
w e  W ło s ze c h , B ilbao  w  H iszp an ii i T a lo n  we Fi?an- 

c y i  ；lecz iezeii p o ró w n a m y  k ii mata ty c h  m ieysc zo­
b aczym y , zc w  kraiach E u ro p ey sk ich  k tó re  w  jeo g ra *



ficzn em  położeniu  M aism aiow i o d p o w iad ają, m ieszkan­

ce nieznaią m ro z ó w , p o strzegaią  śn]eg ty lk o  na w ierz­
chołkach w y so k ic h  g ó r ; w M atsm aiu  zaś zam arzaią ie- 
ziora i  s ta w y , a śn ieg  p o  ró w n in a ch  i dołach le z y  od 
P aźd ziern ik a  do K w ie t n ia , n a d to , w  ta k ie y  spada o b ­
fitości iak  u  Ttas w  P etersb itrg u ; m ro zó w  o stry ch  
■w p ra w d z ie  tu n iem a , b y w a ia  ie d m k  na i 5Q Reaum m - 
ra. W i e c i e ,  w  kraiach  k tó re  p o d  ied n ym  stop m eir 
szerokości z M aisinaiem  lezą  9 są  nieustannie dnie ia- 
sne i u p a ły  p r z y  c ie p łe y  p o g o d zie ; w  M atsm a iu  zaś 
p r z y n a y m n ie y  dw a r a z y ' w ty g o d n ia  spadaią u le w n e 
d eszcze,  b y w a i^  dnie pochm urne i  bardzo często siln e 
w ia tr y ,  m g ły  zaś p ra w ie  bez p rzestan ku. T am  s w o ­
bodnie na w o la e m  p o w ie trz a  rosną p o m arań cze， f ig i ,  

c y t r y n y  i irtn© p ło d y  ciep łym  klim atom  w ła ś c iw e ; tu  
zaś iab łka , g ru szk i, b rzo sk w in ie  iw in o g ra d , do stanu zh- 
p e łn e y  d oźdrzałości nie dochodzą, —  N a , w y§p ie  N i-  

fo n  g łó w n e y  i  n a y w ię k s z e y  ze w szy stk ich  w y s p  Ja­
poń skich  osobiście n ie jDyłem ，leeż słysza łem  od Japoń­

c z y k ó w  f ze w  ich s to lic y  leżącey p od  36a szerokości 
n iek ied y  w  n o c y  w  m iesiącach z im o w y ch  ,  upada śnieg 
na cal i w ię c e y ，k tó r y  chociaż n a d ru g i dzień  z n ik a ， 

ieze li iednak z  w azem  y  iz  to m iasto iezy  w  ru w n ć y  sze­
rokości z M alagą  w  H is z p a n ii, p rzekon am y si ę ，ze k li-  
m a w sch od n ich  stron  starego św iata  daleko lest osrzey* 

sze n iż  zachodnich*
Jap oń czykow ie nas z a p e w n ia li, iz  w p o łu d n io w e y  

6tron ie w y s p y  Sachalinu  lfcźącey pod  4 7 a szerokości ,  
często w c i^ g a  ca łego  la ta , ziem ia na p ó ł ty lk o  s to p y  

rozm arza , ieżeli zatem  p o ró w n a m y  w  E u ro p ie  m ieysca

1 *



tey szerokości o d p o w ia d a ią ce ,  co p rzy p a d n ie  około  
Ijioiu i w e  F r a n c y ! ; p o zn am y ła tw o  rózńicę ich kil-, 

m atu. T w ierd zen ia  J a p o ń czyk ó w  zap ew n e są sp ra­
w ied liw e a lb ow iem  i m y  sami w  po łow ie M aia , około  
w y s p y  K u ry ls k ie y  R asszua  lezącey  pod 4? 公 i  45x sze­

r o k o ś c i,  w id zie liśm y w ielk ie  lo d ó w  p rze strz e n ie ; g d y
0 te y  p orze ia z  na F iń s k ie y  odnodze le ią c y  pod 60° 
Szerokości lo d ó w  nie w id a ć ,  m im o to ダ ze ciasne w o d  
o b rę b y  w  ty c h  stro n a ch ,  n iep ozw ala ią  falom  lo d ó w  
ro z b iia ć , lecz one p o w ięk szey  części od prom ieni s ło ­
n eczn ych  rozpuszczane b y w a ią ; tam  zas p rze c iw n ie  

p ęd  w o d y  oceanu m o g lb y  ie p rę d z e y  zn lsżczyć  g d y -  
b v  prom ienie słoń ca  z podobn ą m ocą d z ia ła ły , -r-

P oło zen ie  m ieysca iest p r z y c z y n y  ta k  w ielk ifcy  
n ie  ied n akow ości k lim a tó w . K ra ie  Jap oń skie  lezą na 
Oceanie W schod nim , k t ó r y  sp ra w ie d liw ie  K ró lestw em  
m g ły  n a z w a ć  się m oże. W  m iesiijcach le tn ic h , b y w a  

n a tem  m orza p o  t r z y  i cz te ry  d a i  w c ią ż  m g lis ty ę h , 
a rzad k i iest dzień w  k tó ry m  b y  k ilk a  g o d zin  nie b y ­
ło  p o c h m u rn y c h , d ż d ż y s ty c h , lub  m g lis ty c h , zaś dnie 
iasne tak  rzadkiem i tu  są  w  c i令gu la ta , ia k  m gliste  
n a  O ceanie Z ach o d n im .—  Z im ą chociaż często b y ­

w a łą  p iękn e p o g o d y ，rzadkL iest ied n ak  ty d z ie ń  w  któ- 
r y m b y  kilka  dn.i p o ch m u rn ych  nie b y ł o ; co iest p r z y ­

c z y n ą ,  iz  m g ty  i pochm urn ość ochładzaią p o w ie trz e >
1 dodaią m u su ro w o ści i  w i lg o c i , p rzez co tam uią, 
d/aaialnosc p rom ien i sło n eczn ych  o d p o w ie d n i te y  
k tó ra  iest pod  iasnerrl niebem . 一  Jeszcze i  to dodać 

n a le ży  i e  ycała  p ó łn ocn a strona w y s p y  N ifo n u , oraz 
M atem ęiy i Sahalin  s今 n apełn ion e góram i niezm ierney



W ysokości k tó ry c h  w ierzch o łk i zdai今 ノ ię d o ty k a ć  o- 
t ł o k ó w ; z  tąd  p o ch o d zi,  ze \yieiace z ty c h  g ó r  -w iatry, 

nan oszą ze sobą sto so w n ie  do p o r y  rok u  n a d zw y - 
czayn e  oziębienie. Jeszcze i to z w a z y ć  n a le ży , ze pro- 
w in c y e  Japońskie od l^du stałego  A z y i  sa oddzielone 
odn ogą m aiącij szerokości n a y w ie ce y  800 w e rstw ； i  że 
kraie  M an dzurskie  i  Tatarskie  k tóre  w sch o d n ią  czfść 
A z y i  sk łarla ią , i na p rz e c iw  p ó łn o c n y c h  Japońskich 
p r o w in c y i  le ż ą , są ty lk o  obszernenii p u styn iam i oT 
k ry te m i góram i i ran óstw em  w o a  od k tó r y c h  pocho- 
d z4c» w ia tr y  i latem  n a w e t zim ne b y w a ia .一  T e  t r z y  
p r z y c z y n y  stanow ią tak  w ie lk ą  różn ice  k lim a tó w  m ię­
d z y  kraiam i które p o d  iedn^ kow em i stopniam i szero­
k o ści ̂ na w schodzie i  zachodzie sa p o ło ż o n e .—

Pochodzenie Narodu Japońskiegó.
Nietna książki W Europie o Japończykach pisaney, 

która by ni© w spom inała o pochodzeniu tego. narodu； 

lecz mniemania ich Autorów sa zasadzone na b ayk ach , i  
fałszyw em  podaniu; na co się w ielu  nawet rozsądnych 
Japończyków  zgadza: np śmieią się oni z  te y  bayki^ ia- 
ko b y  trzystu  niew innych m łodzieńców i tyle么 dzie*? 
■wic w ysłan ych  przez Chm skiego Cesarza zai、z令，

dzeńiem doktora ixą w yspę IŃifon w  celu zbierani a ro­
ślin z k to ry ch b y  można u tw orzyć napoy daiący nie­
śmiertelność ，Japonią zaludnić mieli.. W iele innych po­
dobnych baiek rów nie są uważane o d ,rozs.^dnych Ja­
p oń czyków . ]Nasz tłom acz Teshe i uczony p rzy  nas 
będ ący, często w  rozmowach swoich naśmiewali się



z  ła tw o w ie rn o śc i w sp ó łro d a k ó w  co do pochodzenia 
ich n arod u, np  pow iadali n a m , że naała staro żytn e  p o ­
danie , i a k oby  w  czasach n a y d a w n ie yszy ch  cała z ie ­
m ia oblana b y ła ,w o d ą ,  i w  tem położeniu  niezliczoną 
liczb ę  ła t  z o s ta w a ła ,  a n a y w y z s z y  tw ó r c a ,  k tórego  
on i zow i^  Tcnto S  arna t . i; W ła d c a  N iebieski n ay- 
m n ieyszey  na n ią  nie zw ra c a ł u w a g i;  nakoniec n a y  
sta rszy  z iego  dzieci (kam i)  o trzym a ł p o zw olen ie  za­
ludnienia o n ey  i  u p o rząd k o w an ia : na te n  koniec w z ią ł  
ogrom n oy w ielkości b erło  któren i p ro b o w a ł gdzie iest 
naym n ieysza  w o d y  g łęb o k o ść, i  zn a la zł ią  w ła śn ie  tara 

gdzie teraz iest Japon ia; yv tcnczas zb leraiąc w  iedno 
ziem ię d o b y tą  ze dna m ork d ego  u tw o rz y ł w y s p ę  N i-  

fo n ;  o p a tr z y ł ią  w e  w s z y s tk ie  p ło d y  n a tu ry  daiące s i皆 

dziś na n iey  p o strze g a ć} potem  rozd zie lił siebie na 
d w ie  is to ty  i n ie w ie śc ią , i  ty m  sposobem  n o w a
k ra in ę  zal u dn ił. In ne dzieci Bopra sp o strze głszy  d zie­

ło  sw o ie g o  brata p odięh  się p o d o b n ey  czyn n o ści w in r  
n y c h  stronacla,  i  ehoeiaz ró w n ie  zd o ła li u tw o r z y ć  

ziem ię ,  u rządzić ią  i  za lu d n ić , iednakze niem aiąc ró- 
w n e y  starszem u b ratu  zrę cz n o śc i, n iein ogli w  u tw o ­

rzen iu  k ra ió w  i lu d z i，«tanać na Jednakow ym  z nim  
sto p n iu  dosfcouełoścl- V /idtueni^ ze J«ipoiiGzy-
k o w ie  celai^ uad w szy stk ie m  i m ieszkańcam i ś w ia t a , 
i  p ło d y  sw oiego  k ra iu  za naydoskon alsze uwa^aią. 
T eske  rozp raw ia iąc  o tern podaniu  ich h is to ry i naśmie­

w a ł  s ię , m ów iąc ze i teraz ieszcze p raw ie  w s z y s tc y  iego 

w s p ó łro d a c y  w ie rzą  t e y  n ied orzeczn ey b a ice ,  w ie lu  
zaś m n iem a, ze cr.ęść tego  berła  7 k tó re  rayo d leg ley^  

s z y  ich p rzo d ek  do raierzenla m orsk ie y  g łęb okości u -



z y  w a ł , i dziś ieszcze w id zie ć  się daie xr p o staci n ig d y  
nie w iędn ieiącego  d r z e w a ，k tó re  rośnie na ied n ey  z  g ó r  
w y s p y  JMJonuą M aią ieszcze Japończyk© wie m n o stw o  
in n yc h  w ia ro g o d n y ch  podań o starożytn ości i  pocho­
dzeniu p ie rw ia s tk o w y c h  m ieszkań ców  sw oich  w y s p , 
którem i iednak p o stan o w iłe m  nie n u d zić  cz^1 le ln ik ó w . 

m iło śn icy  tego rod zaiu  niedorzeczności z n a y d ą  ie na­
w e t bez p o m ocy Japońskiego b a iarstw a  ; raczey  p o w iem  
t o ,  co uczeni tego narodu o pochodzeniu  sw oiem  innie- 
m aią. —  Ich zdaniem  pierw iastk ow e zaludnienie Japo­
n ii o k ry w a  zasłona n a y g łe b s z c y  s ta ro ży tn o śc i—  o tem  
ty lk o  z pew nościi| w ie d z ą , iz  n ie g d yś  Japończykowi©  
z K u ry lczy k ^ m i itd en  naród s k ła d a li， i  od ledrjego 
szczepu  pochodzą： to z d a n ie , dow odzą oni m n óstw em  
p o d o b n y c h .s łó w  w  ich  ię z y k a c h , podobieństw em  nie­

k tó r y c h  夂dań i podań k tó ry m  p rości J a p o ń czyk o w ie  

i K u r y lc z y c y  w ie r ż ą ; sądzą nakoni^c ze n iektóre z w y -  
czaie od czasó w  n iep am iętn ych  o b u d w n  narodom  w s p ó l­
n e ,  m niem anie to u tw ierd zaia . 一  Japoiiski i ę z y k ,  r y -  
s y  tw a rd y , o b y cza ie , p ra w a  i z w y c z a ie , p r 7,ekony- 
w aią  iz  óiii n ig d y  z C h iń czykam i iednęgo narodu nie 
s k ła d a li; m ai今 naw^t w  ob rzydzen iu  to  m yśl ze b y  wiie- 

t szkańce C hin  m ieli b y ć  k ie d y  Jap oń czyk ó w  p rzod k a- 
• m i: tak  w ie lk i w s trę t  cza ią  oni do tego  n a ro d u , i t y ­

le  nim  pogardzaią  ze g d y  chcą n a z w a ć  ko go  oszustem  
albo liultaiem  pow iadai^ on iest p r a w a zw y  C hiń czyk、 
Z  tem  '\yszyslkiem  zg^dzsi^ się- n ato  ze  w ie le  Japo A* 

skich pokoleń  z C hin p  chodzi. 一  H isto rya  tego  naro­

du  nie w sp om in a ażeb y  kied y n a stą p ić  m iało w i d ^ e  

narodu z  C hin  do Japonii przesied len ie, lecz po\ysz«-



chtie iest m niem ania, ze w  czapach n ie p rz y ia zn y c h  sto­

su n k ó w  często  m ięd zy  tem i d w om a narodam i zacho- 
dzt^cych, Japonia w ie lu  p odd an ych  Chińskich  w  nie­
w ó l za b ra ła； bow iem  p o d łu g  I l is  to ry  i Jap oń skiey  za­

wsze C h iń c zy k o w ie  p o k o n y w a n i b y li  i bardzo wiele 
c ie rp ie li,  tak  dalece źe sama ty lk o  Japońska p o lity k a , 
polepjaiąca natem  a b y  nie rozszerzać g ra n ic , C esarstw a 
C h iń skiego  zu p ełn ie  rdai^znnć n ied ozw alala . N ie  na­

le ż y  w ą tp ić  iz p różn o ść D yła p ow od em , h isto ryk o m  
Japońskim  do w y sta w ia n ia  zw y c ię s tw  s w o k g o  n a ro d u , 
zap rzeczyć im iednak nie m ożna w ie lk ich  k o rz y ś c i 

w  czasie w o ien  z  C h iń czyk am i 9 czego dow odzi w ie lk i 
szacunek p rżez Cesarza C hińskiego  o k a z y w a n y  M o- 
rwrehom Japońskim  , oraz p y ch a  z laką J a p o ń czyk o w ie  
p rzy im u ią  C h iń c z y k ó w  k tó r z y  do ich  kraiu  w  in te ­
resach h a n d lo w y ch  p r z y b y w a ią . ■— ■ A  zatem  m ożna 

w ie r z y ć , że Japonczykow ie napadaiąc pobrzeza C h in ,  
zabierali w ie lu  tam eczn ych  m ieszk ań có w  w  n iew o lę . 
N ad to  tw ie rd z ą  H is to r y c y  Jap oń scy i i  u n ich  osiadali 
n ieg d yś zb iegi In d yisk ie  od k tó r y c h  w z ię ła  s w ó y  p o ­
czątek panui^ca sekta ich  w y zn a n ia  , k tó ra  iak  się o- 
kazuie iest ty lk o  zm ienioną w ia rą  B ram iń sk ą .

O to x  iest w s z y s tk o , co rozsądni J a p o n cz y k o w ie  

p o czy tu ią  za. godne u w a g i o sw oiem  p o ch o d ze n iu ; 
tw ie rd z ą  oni że ich H is to ry a  za czyn a  m ieć n ieiakąś p e ­
w n o ść  od po.czątka obięcia w ła d z y  p a n u iąceg o  teraz 
dom u Kinreiow  c z y l i  d u c h o w n y ch  Im p e ra to ró w , co 
p o d łu g  ich  rachu by p rzy p a d a  na 24oo la t do n aszych  

czasó w  to  iest w ię c e y  n iż  n a  Y L  w ie k ó w  p rzed  N a ­
rodzeniem  C h rystusa. N iek tó re  g łó w n e  w y p a d k i za*



szłe w  przeciągu  ty c h  X X I V .  w ie k ó w  są \ y ich  H i- 
s to ry i szczegó łow o opisan o, o in n y c h  zaś zaledw o 
w zm ianka z a c h o d z i o r a z  znaioine im  są  n a zw isk a  i  

czas obięcia r z ą d ó w ,  w szy stk ich  z  tego dG.mu ducho­
w n y c h  Im p e ra to ró w ; w szy stk ie  zaś inne podania o 
w y p a d k a c h  za szłych  p rzed  E rą  w sp o m n io n ą , p o czy - 
tu ią  za b a y k i żadnego podobień stw a do p r a w d y  nie- 

m aiące m imo to n a w e t że w  ich H is to ry i są opisane.
Z  p o w o d u  ro z m o w y  n aszey o ty m  p rzed m iocie , zro­
b ił  rm T eske n astęp u iącą  u w a g ę： chociaż ( m ów ił on ) 
podobne podania są śm ieszn e, i niegodne w ia r y , pu* 
bliczn ie im  iednak zaprzeczać n ien a lezy , albow iem  są 
one k o rzystn e  dla naszego państ\ya z  p r z y c z y n y , ze  
d aią  p o w ó d  lud ow i do u w ażan ia  siebie w y ż s z y m  nad 

in n y c h  oraz pogardzan ia tem  w s^ ystk iem  co iest ob­

ce. Japończykowi©  d rogo n ab ytem  dośw iadczeniem  

luz p o z n a li，ze zaw sze  b y l i  n ieszczęśliw e m i g d y  n a ­
śladow ali cudze o b y c za ie , i  p o zw ala li cudzoziem com  
w p ły w a ć  do sp ra w  sw oich . Nadjto to z  samo u p rze­

dzenie kaze n a ro d o w i kochać sw o ią  o y c z y z n ę ,  n ie  
opuszczać ie y , ani in n ^ ' ńad niej. p rzek ład ać. P o d łu g  
m niem ania Teske i  zn ayd u iącego  się p r z y  nas uczone­
g o , zaciekać się nad w y  ba danienr zk ąd  iak i n aród  

s w ó y  początek b ię rze , i k tó re  n arod y  w  czasach c»l- 
d alon ych  iedno i toź samo pokolenie s ta n o w iły , iest f 
rzeczą  śm ieszn ą, n ie k o rz y stn ą ,  godn^ ty lk o  p ró żn ia ­

k ó w  ib a y k o p is a rz y , albow iem  m ó w ili o n i, iezeii s ta rzy  
llidzie nam  w s p ó łc z e ś n i, n ieied n ako w o  o p ow iad aią  

w y p a d k i, w latach ich m łodości z a s z łe ; iakze za w ie­

r z y ć  m ożna podaniom  sięgai令cym  m nóstw a u p łyn io *



n y c h  p o k o leń , albo x  podobieristw a d w ó ch  albo trzech 
■wyrazów w  ie zy k a ch  ró żn ych  narodów , al^o tez  ze  
zw yc^ a iu  dw óm  narodom  w sp ó ln e g o , tiwazać^ ie za 

p och ed zącc od iednego szczepu ? C ezy li te m niam a- 

n ia  p rz y ia e io ł m oich J a p o ń c z y k ó w , są słuszne lu b  
/iie zdania m ego nie o d k r y w a ra , lecz roztrząśnien ie 
iego  u czo n ym  zo sta w ia m .—

JS a r o d o w y  c h a r  akt  er  ̂  i 
o ś'jw i a in  i i e z y  k . ,

W  p o ło w ie  X V I .  w ie k u  Japonia zaczęła b y ć  En- 
ropeycz/ykom  znaiom ą. N a y p ie rw s i P ortiag alczyk o w ie  
o d k ry li  to  P ań stw o  w  tym  ozasię, g d y  duch ^awoiowa^ 
n ia  n o w o  o d k ry ty c h  k r a ió w , w e  w szy stk ic h  slln iey- 

sz y c h  p o d  ó w czas narodach nadmorslcich p a n o w a ł,—  
P o r ta g a lc z y k o w ie  m aiąc zam iar podbić Japęn ią  eaczęli 

n a y p rzó d  h an d low ać i  o p ow iad ać sp o k o y n y m  m ie­

szkańcom  tego  kraiu  w ia rę  Chrześciańską: icli M issyo- 
aiarze p r z y b y w s z y  do Japon ii w  p o czątkach  uinieli się 
podobać m ieszkań com , o tr z y m a w s z y  p ozw olen ie  
w o ln e含o w s tę p u  w  g ł^ b k r a iu ,  doznaw ali szczeguln ey 
p o m yśln o śc i w  n aw racan iu  n o w y ch  sw oich u czn ió w  
na vriarę C hrzesciańską ； lecz panuuacy w  Japonii p o d  
k o n iec X V I .  w ie k u  Im p erator T ey  ho. i  i ego n a stę ­
p c y  oddalili w s zy stk ic h  E u ro p e y c z y k ó w  ze sw oiego 
Jcraiu i  w ia rę  Chrześciarisk^ zu p e łn ie  tam w y k o rz e n ili. 

P ra w ie  ok ołó  p o ło w y  X V I I . w ie k u  n ik t  in z ca łe y  
Japon u n ie  w a ż y ł  sic iaw n ie  n a zyw ać C hrzescianlnem .



M n iey  szlachetne p o stę p k i i chci,wośc k u p có w  P e rtu -  
galskich，z ro d z iły  ta k  w ie lk ą  k a  relig ii C h rześciańskiey  

i  sam ym  Chrześcianom  n ien aw iść, ze ich prześlado­
w a n ia  p o łączon e b y ł y  z  okroprlem i m ęk a m i, iak ie  
k ie d y  zło ść  lud zk a  zd ołała  w ym yśleG . 一  D la dokona- 
n i a ty c h  p rześlad ow ań  w y d a n e  zo s ta ły  w  Japonii sro ­

gie urządzenia p rze c iw k o  w s z y s tk im  C h rześaian om ; 
n a k a za n o , a b y  pod żad n ym  w id okiem  n ie  w  puszczać 
ich  do k r a in , zabroniono n a w e t Japońskim  okrętom  
o d p ły w a ć  w  inne kraie w  interesach h a n d lo w y c h , z o -  
b a \ry  a b y  tam  Chrześcianam i n ie  zo sta li.—

Jeżeli teraz b ezstron n ie, i  bez uprzedzen ia  p rze­
sądu ，zechcem y w y b a d a ć  is to tn y  chociaż w p ra w d z ie  
u k r y t y  cel P o rtu g a lc zy k ó w  a potfem H iszpanów  Japon ią 

z w ie d z a ją c y c h , iezeli zw ażenay że ich ch ciw o sc stała  się 

p r z y c z y n ą  o d m ian y  r z今du, zaburzeń i nieszezęsc k ra iu , 

b ęd ziem yz w  ó w czas m ogli obw in iać J a p o ń cz y k ó w  o te  
su ro w o ści iak ich  się w  p rześlad ow an ia  Chrześcian do­
p u szczali ? M n ie  samego przezn aczenie w sk azu iąc  n a  
27 m iesięczną w  ty m  k raiu  n iew olę  p ozw oliło  p rze ­

k o n ać s ię ,  że J a p o ń czyk o w ie  w c a le  n ie są takien u  , za 
iak ich  s ą  od E u r o p e y c z y k ó w  p o c z y ty w a n i.

P o stę p k i J ap oń czyk ó w  z cu dzoziem cam i， i  u rzą ­
dzen ie w e w n ę tr z n e ' p a ń stw a  p r z e k o n y w a j  o ich  m ą­
drości 1 p rze n ik liw o śc i. 一  Co *ię d o ty c z y  szlaclietno- 

Sci tego  n a re d u , o te y  n ieraz p rzek o n aliśm y s ię , ró ­
w n ie  p o zn a li z  d ośw iadczenia ich  po litow an ie  nad n ie­

szczęściem  bliźn iego. O  gościnności p rzek o n ali się n a ­
w e t  sam i k a to lic y  k tó r z y  w  ostasku tak  dobrze sie źa  

n ią  w y w d z ię c z y l i ,  a n a w e t oczern ili p rzed  św iatem .



P rz y ię c ie  R ossyisklch  K a p ita n ó w  Szpanberga  i  J V a lto ,  
na  p r z y p ły w a ią c y c b  do ich p o rtó w  lezących  na wscho-* 
d n ie y  stron ie w „yspy N ifo n u  św iadczy, ile oni są d ob rey  
m yśli k u  cudzoziem com  k tó rz y  do nich ze szlachet- 
nem i zam iaram i p rz y  b y w a  ią . Jak o tem  p rzy ię c iu  
■wspomina P* W a lto n  m ożna w id zieć  w  dziele M illera ' 
p o d  ty tu łe m : O d krycie Hossyan na m orzu Loclowatem  
(L e s  decouvertes des Russes su r la  m er glaciale.)

N a k o n iec  n s s i Laocm an, Hezanow, i w ie lu  cu — 
d zo ziem có w  k tó r z y  dfo f o r t ó w  Japońskich za w iia u  t n ie  
m aią  p r z y c z y n y  uskarżania s ię ， a b y  J ap oń czykow ie 

z  n iem i n ie p rz yz w o ic ie  p o stę p o w a li; to  ty lk o  p o w ie ­
dzieć m o g ą , ze n iep ozw ala li im  m iark o w a ć p ołożenia  
s w y c h  o sa d , i w  stosu n k i h an d lo w e nie wchód/.iii ； 
lecz  k to  letnu  w in ie n  ? M ów iąc  u czc iw ie  i bezstron ­
nie niem ożna z a p rze ć , ze Ja p o ń czyk o w ie  dośw iadczyć 
w s z y  n iegd yś w ie lo k ro tn ie  ch ciw o śęi i  z ły c h  ^ am iarow  

albo grzeczn iey  m ów iąc skłonności da nabywania  na­
ro d ó w  E u ro p e y s k ic h , niaifj. teraz s łu szn ą  p r z y c z y n ę  
obaw ian ia  iak  Ognia in n y c h  naw ęt n ared uw , z k t ó ， 

rem i ża d n ych  sto só n k p w  nie m ieli.一
N iedostaie leszcze Jap oń czyko m  iednego ty lk o  

p rzym iotu  k tó r^  do rządu  cnot liczę m y to iest: co n a­

z y w a m y  o d w a g ą , w aleczn ością ,, śm ia ło ścią , a n iek ie­
d y  m ęstw em . L ecz iezeli o n i w  istocie s今 boiazliw i>  
pochodzi to  od rząd u  lubiącego  sp ,okoyn osc; od d łu ­
giego  p o k o iu  którego  u ż y w a ł te a naród nie p ro w a ­
d ząc w o ie n ，albo raczmy od  n iep rzy  w y k iiie n ia  do roz* 

le w a  k r w i. Z  reszto m oże się i  m ylę  - lecz nie m ogę 
•ię zęrodzic，że b y  c a ły  naród z przyrod?eniai m ó g ł b y ć



boiflźH w ym , g ^ y z  zu p ełn ie  to za lezy  od  działa ln ości 
narod u  ,  a tem  samem od rządu . S ą  i w  E u ro p ie  na* 
ro d y  k tó ry ch  po n a z w isk u  nie w y m ie n ię  s ły n ą c e  ze 

s w e y  b o ia ź llw o śc i, chociaż p rzed  kilko w iek a m i ich  
p rzo d k o w ie  b y li  stras znem i św iatu . C z y  l i i  się on i o d ­
ro d zili ? M ożem y ieszcze bliższe w ziąść  p o ró w n a n ie  
w  n aszey o y c z y ź n le ； n iekiedy leden ro zb ó yn ik  d w om a 
p isto letam i u b ro io n y  zm usza do ucieczki m ieszk ań có w  
c a łe y  w s i , a p otem  ten  sam m ieszkaniec przem ien iając 
p o w ierzch o w n o ść s w o ią , w d ziera  si§ n ieu straszo n y  na 
b a sz ty  ；tw ie rd z  tru d n y c h  do zd o b ycia . C u z w ię c , c z y -  
Hz sam u b lor żo łn ie rsk i, c z y li  n iezłom n a sta łość cha­
rak teru  w a le czn y m  go c z y n i ? T o ż  i o Ja p o ń czyk a ch  
niem ożna pow iedzied z e b y  w s z y s c y  z p rzy ro d ze n ia  b y *  

l i  bo iazliw em i. •Jap oń czyk o w ie u ż y w a ią  m ocn ych  tru n ­
k ó w ; w ie lu  z  n ich  a m ian ow icie p o sp ó lstw p  lub i się u - 

p ić  czę sto , u p iia  się* żatem  w d n ie  św iąteczn e  d o w o ln ie  ;  
z te m  ’.vsz,ystkieiin sk łon n ości do tego  w y s tę p k u  niem a 

’ ta k  ^ ie lk ie y  iak  n iektóre E u ro p e y s iu e  n a r o d y ; b y ć  

p n an ym  w ednie p o c z y tn i今 n a y w ię k s z y  hańbę n a w e t 

w  klasie p o s p ó ls tw a , przeto  tn ilo śn icy  tr u n k ó w  pii^ 
w ieczorem  po ukoń czen iu  w szy stk ich  ro b o t i to  u m iar­
kow an ie  , rozm aw iaiąc ze sobą po p rzy jacie lsk u  n ie  tak  
ia k  nas^ lud p ro sty  który p iie  do upadłego. x

W adćj szcze.^ólney rtiocy w  narodzie Japońskim  
iest lubieżn ość  ̂ chociaż .m ieszkańcoin nie w o ln o  m ieć 

w ię c e y  nad iednjj p r a w ą  żonę nie iest im  iednak. za­

bron ion o u trz y m y w a ć  n ałożn ice, i p o zw o len ie  to w s z y ­
s c y  lud zie m aiętn i obracai^ n a  sw% k o rz y ś ć  n aw et 
nad  m ia r^ .—



， D om y  w o ln ych  kobiet zostaią  pod  zasło n ą  p r a w , 
i  m aią sw e urządzenia prawa^ 1 p rzy w ile ie . U trzyn m ią  
c y  one chociaż nie są  tiw azan i za lud zi nip u czc iw yc h , 

i  u zy w a ią  ty c h  sam ych  p r a w  co i  k u p c y  h an d lu iacy  
to w arem  od rządu  p e z w o l^ h y m , iedn akze Japoń czy- 
k o w ie  u n ik a ią  w szelk ich  z niem i znaiom ości. M iło śn i­

c y  ty c h  m ieyso odw iedzai^ ie z w y k le  od zachodu do 
•wschodu s ło ń c a ，i  w  tenczas daic się tam  s ły sz e ć  m u­
z y k a  p r z y  odgłosie b ęb n ó w ,

J a p o ń czyk o w ie  nam  p o w ia d a li ze w  s to lic y  św ie­

ck iego  Im p e ra to ra , iest m nóstw o o gro m n ych  d om ó w  
te^o ro d za iu , k tó re  w sp an iało ścią  pałacom  x ią z ę cy m  
nie ustępuią. W  ied n ey z ty c h  ś w ią ty ń  enery u- 
trzym u ie； się p rze szło  sześćset p ię k n o ś c i, iednak b a r­
dzo często się p rzy  trafia , zc  od źw iern i zm uszeni są nie 

w p u szczać  gości d la  k ra k u  m ieysca- P ow iad aią  cze­
m u bardzo m ożna w ie r z y ć  9 ze u trz y m u ią c y  te haremy  

b y n a y m n ie y  nie szczędzą k o sz tó w  na zapełn ien ie ich n a y -  
p .ięknieyszym  to w arem  k ra io w y m  ； iednak na w ię k szy  

w s ty d  i  n ie s ła w ę  J a p o ń czy k ó w  to pow iedzieć w in ie -  
n& m , że o b m ie rz ły  w y s tę p e k ，w s z y s tk im  A z y a ty c k im  
n arodom  w s p ó ln y  iest tu  w  u ż y c iu ; potrzeba iednak 

z w a z y ć  że rzą d  tego  n ie p o c h w a la ，lecz tez i nie u ży w a  
m urow ych śro d k ó w  na iego w y k o r z e n ie n ie .—

P ie rw ia stk o w o  zęm sta m ogła  lic zy ć  do rzędu 
*wad szczególnie Jap oń czykom  w ła ś c iw y c h . W  czasach 

daw n ych ^  p o w in n o ść w ym ierzen ia  on ey  p rzech od ziła  
od dziada xlH w n u k a  i d a ley , az się p otom kom  u k r z y ­
w d zo n e go  n ad arzy ła  sposobność w y k o n a n ia  o n ey  nad  

p o to m k am i k rz y w d z ą ć e g o ; lecz dziś p o d łu g  zap ew n ie-



n ia  J a p o ń cz yk ó w  szalona ta  naniiętnośc nie ty le  m a 
nad ich  u m ysła m i p rz e w a g i , i  u ra z y  p rę d ze y  b y w a ią  
zap om n ian e, z reszto ich  zdaniem  honor tego  w y m a ­

g a ł： a gdzież niem a g łu p s tw  w ła s n y c h ?  Z a  iedno nie 
ostrożne i  nieuw ażnie w y rz e c z o n e  s ło w o ,  r^bać się lub  
strzelać w  p o ie d y n k u ; iest ró w n ie  g łu p stw em  i  nie- 
ro z są d k ie m .—  -

M ożna J a p o ń a zyk u w  n a zw a ć oszczednem i lecz n ie 
skąpem i. W  d ow ód  te g o ,  m ogę to  p o w ied zieć  ze oni 
za w sze  ze  szczególny w zg a rd y  m ów ią o lich w iarzach  , 
w ie le  n a w e t an eg d o t w y m y ś lil i  na sk ąp có w . Z a  ró ­
w n y  d ow ód  m oże tez s łu ży ć  p orządn a a n a w e t b o g a ­
ta  o^ziez w ła ś c iw a  każdem u sta n o w i m ieszkań có w , 
ia k le y  pospolicie u zy.w aią. 一  、 1

Co się ty c ze  n arodow ego ośw iecenia J a p o n ii, p o -  

ro w n y w a ią c  ią  co do o gó łu  z inn em i P ań stw am i św ia ­
ta  zdaie się b y ć  narodem  n a yośw ieceń szym . Niem a tam  
c z ło w ie k a , k tó r y b y  nieun nał c z y ta ć  i j iis a c ,  i  n iezn a ł 
j5raw o y c zy s ty c h  k tó re  się tu  rzadko odm ieniaią, głó_ 
w n ieysze zaś spisane są na d u żych  tablicach  i w y s ta w io ­
ne nu placach i in n y c h  p u b liczn yc h  m leyscach  p o  w sia ch  

i  m iastach. * *
ą W  ro ln ictw ie ,  o g r o d n ic tw ie ,  p o lo w an ia  i r y b o -  

łu w s t w ie , w  w y ra b ia n iu  lę d w a b n y ch  i b a w e łn ia n y c h  
m ate ry i 7 oraz p o rcelan y  i rze cz y  la k ie ro w a n y ch  za- 
led w o  E u ropeyczykorrl ustęp u ią. G ó rn ic tw o  iest im  
ró w n ie  dobrze zn aiotne, ro b ią  rożne rze c z y  z m e ta lu ,  

w  robotach zaś stó la rsk le y  i  to k a rsk ie j sto ią  n a  sto ­
p n ia  doskonałości. INadto am leią zreczrue w y ra b ia ć  

rzeczy  do p otrzeb  d o m o w y c h ; d la  prostego zaś ludu



potrzeba^ w ięk szeg o  oświeefenia ? P ra w d a  ze u  nas 
znaią w ię c e y  n auk i s z tu k ; m am y ludzi co z nieba g w ia ­
z d y  zd eym u ią  iak ich  tu  n ie m a ! L ecz za  iednego ta­
k ieg o  A stron em a ileż ty s ię c y  m am y tak ich  o k tó ry c h  
m ożna p o w ied zieć ze i trzech z liczy ć  nie um ieią ? W ie l­
c y  M atem a tycy , A stro n o m o w ie， C hefnicy, M e d y c y  i 

t .  p .  s夺 w  E u ro p ie , i  tak ich  zap ew n e niem a w  Japo­
n i i ,  chociaż n au ki te są, im  zn aiom e, lecz  u czen i ci 
lu d乙ie n ie  skU dai^ o g ó łu  narodu: iezeii w  p o w sze ­
chności naród u w ażać m am yx okaże s ię , że Jap oń czy- 
k o w ie  m ai令 lepsze o rzeczach w y o b rażen ie  n iże li niż- 
sze k lassy  lu d zi w  E urop ie. S tw ie rd zę  to p rzyk ład em : 
p e w n e g o  razu  p ro sty  Japoń ski żo łn ierz s ied zącv  p r z y  
nas，w z ią w s z y  w  ręk ę  ku b ek  od filiżan k i ,  p o k azu iąc  
n a  nim  z a p y ta ! m n ie , Czy nam w iadom o ze ziem ia 
iest o k r ą g ła , 1  ze  E u rop a w e  W zględzie Japonu iest w  ta* 
k o w e m  p ołożen iu  • •» p rźy czcm  ozn a czył n a  k u b k u  m iej­

sca , bardzo zb liżon e do te y  is to tn ę y  odległości w  ią- 
k ie y  sig ten  k r a y  rzeczy  w iś  ciie od E u ro p y  zn ay  duie‘ W ie­
lu  in n y c h  żo łn ie rzy  p o k a z y w a ło  nam fig u r y  G eodezy- 
c z n y ch  w y m ia r ó w , z ciekaw ości w y w ie s z e n ia  się c z y  
te  sp osob y  m ierzenia i p odziału  ziem i są nam  znaio- 
me. Co się ty c ze  w łasn o ści u zd raw iai^ cych  roślin  w ła ­
śc iw ych  ich  k lim a to w i, niem a żadnego człow ieka  w Ja- 
Ironii k tó r y b y  o tem  dokładn ie nie w ie d zia ł； a p ró c z  

teg o  k a żd y  z  n ich  nosi p r z y  sobie k ilk a  a^ yyczayn ych  
le k a rs tw , które w e d łu g  p o trz e b y  u ż y w a . Jednak n a­

le ż y  p o w ied zieć  ze w ie lu  z  n ich  podobnie iak  inn e na- 
i*ody leczą  się czczem i, n ieu zyteczn em i sym patyczne^  

Uli ty lk o  lc k a rs tw y . ~



O p ró cz  ludzi boga ty  oh , urzo^ ników  i nczo- 
lfiycht w szyst^ y  J .ip o ń czy k o w ：® bardzo słnbe m ilą  w y ­
obrażenie o in n ych  narorl tch: albow iem  p o lity k a  tego  

n a m d u , w  zbrania rządt»wi rozszerza iia W  kraiu  t^go 
rod ィハ ł wiadom o i ci, z o b .iw y , ze b v  to nie p rzy  c z y m  to 
się イ（> zm ian y n arod o w yrh  cbycr>aiów> i me o d w ró ­
c iła  od celu <\o k tó re g  > m ；y lro ść  if.h p r a w  zmi<łi*xa,  
to  iest, ab y  zyó  w  n iep rzerw an y  a i ]> >ki»iu, i d.>st itk^ch. 
W iariom  wci jeooTafiCAiie cwwipc^^iych J a p o ń c z y k ó w
u 约 tem  się obraniex«ig, że oni unuレia pokazać na k a r­
cie pbłozenie p a ń s tw , i w ied zą  w iele ka/.dy n a ró d  
jmieysca na ziem j za y m u ie .—  H isto rye  w szystkich  in ­
n y c h  n arod ó w  op ró cz C hm skiey, p o czytn i^  za bay> 
k i  n iegodn e ich uw ^gi rao.wiąc: na co riam wi«>dz»eć 

w ś/.ystkie  k tó re  k ażd y  naród dla sw oiev p ró ­
żności w y m y ś li ł?  Jednak cz ło n k o w ie  rza d > i,i Uiィ 

u c ze n i, zaym ul^ się n o w szą  hi：.vLory  ̂ M ocarstw  fcu- 

ro p e y s k ic h , a mi ano w icia  ty c h  U tófe się rto b llzkiego  
z  ni**nil sąsiedztw a posunęły- Uzćjc] stara się za pośre­
d n ictw em  C liiń c z y k ó w  i  H o lcn flró w  <iowi^cl -leć o  
W ypadkach E iiro p ^ yskio h , i n.^^ladt>wflc o b ro ty  in te ­

res* w  naszych. R ossyiskie osady, w  Amferyce , i ])o一. 
tę g a  Ano Ii - o.vv W  In d yi, w ie lk ą  w  nich boiaźń w zriie， 

caią. Pom im o usiłow an ia  nasze w  przekon an ia  J»】v 、ń - 

c z y k ó w  o p raw d /iw ie  p rzy la zn y ch  z^itii«rach c z łe k o i 

lubn^go m o n a r c h y ‘ naszfcgo, i na stron ę te ­
go  narodu t wl^lu się i«dnak z poiiiięd^y rńch  o b aw ia, 

ażeb y p rę3 ze»y lub  p ó ź n ie y  koley na nloh łiie  rtariそs z ła ;  
pod^ yrzliw osc sw*^ą tło łn aczyli nnni )nrzftnośni^ml n p m 

如  o w il i  on i ^  n ie  w s ż y s to y  M onarchow ie iednakow i,



，, ied«n ta k  m y lli ,  d ru g i in a c z c y ; ied en  lubi p o k ó y ,
”  d ru g i w o yn ę  i t. d . et m ck ied y  zaś świ^dc«：jli  iz,Iest 
, ，u  nich od czasó w  iiiep am ietn ych  padanie： , ,  ze p rz y i-  

”  dzie ten  czas w  k tó ry m  n aród  p ^ łn cci y  Japonią z«- 
, , w oiu ie•“

H istoryą. i S ta ty s ty k ę  o y c z y s tn , w s z y  sic  y  Ja- 
p o ń c z y k o w ie  um-ci-j; cxyfcani« zaś x iąg  histur.ycz« y c b  
n a ym ilszą  ich  z  b a w ę  sta n o w i.

W niftłarstw ie, r y to w s iic tw ie  ,  rzeźbie ,  r y sりw a - 
n iu , m u z y c e , zap ew n e w a w e t f  i  w  p- =ezyi, d a l e k o  s 令 

niżsi od w s zy stk ic h  E u ro p ey ez v k 6 w . W  iiAuk^cb wo-  ̂
len n ych  rożnego r< -d/.aiu ró w n ie  m ało  ze -lar-
« Łwa zaベ (op rócz p rzyb rzeżn eg o ) zu p ełn ie  niii znaią. — ^

Japoński rz^di chce teg  zisby naród p rz e s ta w a ł 
ma w ł  łsney sw u ie y  ośw iacie ■, \ k o rx y$ tł ł  ty lk o  7. pło-» 
d o w  w łasnego sw o jeg o  ro zu m u ; lecz niedt>zw*la mi> 
przeym o-.vać u tw o r y  in n y c h  n arod ó w ， ob«w iniąc sie 

a b y  z cud/.emi naukam i • i sztu kam i nie w k r a d ły  się 
do n ich  obee obyczaie. S 夺smcizi Jap oń czyków  p o w in ­
n i d ziękovrać opatrzn ości za to , -ze ona w la ła  tak ą  m yśl 
w  ich prsi w o d a w c ó w , a^ai^zem  starać sie n ieaaw ać 
im  povvodu odrzucenia sw o ic y  p o lił.yk i, a p rzy ięcia  E u- 
ropeyfik iey- Jeżeli n/id tym  lu d n y m , ro z są d iiy m / 

b ie g ły m  , p rz» r)ik llw yin  9 cierp liw ym i j p ra c o w ity m  i  
do w szy stk ie g o  zd o ln ym  n a ro d e m , p an o w ać będzie 
M onarcha p o d o b n y  P io tro w i W ie ik ie n m , ten  czas 
p r z y  sposobnościach i skarbach  'iakie Japonia w  sobi« 
z a w ie r a , w k ró tce  u czyń * ią  p an i令 c i łc g o  w sch. dn ie­

go  O ceanu I c ó ib y  si« natenczas sta ło  z nadm orskie- 
m i kram am i p o ło io n em i n a wschodni© ■Azyi、 i  zacho-



Azie A in ery h i, ta k  bardzo oddalonem i od k ra ió w  k tó ­
re  b ro n ^  ich  p o w in n y ?  Jeżeliby zaś to n astąp iło  m  
Japończykow i^  u m yślilib y  zap ro w ad zić  u siebie Etiro- 

p e y s k ą  o św iatę, i  n aślad o w ali naszą p o li t y k ę , w  ó w  
c^as i Cninczykow ie m u sielib y  toż u czyn ić, « w  ten  

to te d w a  silne n a ro d y , m o g ły b y  dac zu p e łn ie  , 
irm y  ob rót intrresoin  E u ro p y . Jakkolw iek  m ocno 

W  r7ądacfi Chińskim  i  Jap emski? rt w k o r z e n io n y  iest 
Tvstret ku tem a w szy stk iem u  co iest o b c e , iednak ze 

ohr*>t. ten w  ich systemaGie niemocna p o czy ia ć  za nie- 
poHt^bny do 'w yk on an ia , on i bow iem  są lu d źm i, a 
V  O7.łowl£łka n ic stałego  niema. C z e g o b y  z do-
b r e y  nie u czy n ili w o l i , to  w y K o n a lib y  z  in n su , v p  czę­
sto  p o w tarzan e  n a p a d y  n a ro d ó w  sąsiedzkich z m u siły ­

b y  J a p o ń czyk ó w  p o m yśleć  o środkach do ich ukrócę- 
n ia , ze b y  garstk a  p rzy b y sz ó w  nie m ogła m ieszać lu- 

dneęęo n a ro d u ; to  s p o w o d o w a ło b y  do zap ro w ad zen ia  

woi*»nnych stfltk ó w  na w zó r  E u ro p eysk ich , z  ty c h  sta- 
Nt k ó w  p o w s ta ły b y  z czasem  flo ty  i  m ożna w ie r z y ć  ze 

to  sk ło n iło b y  ich do p rzy ięcia  in n y c h  nasaych oświe­
conych  śro d k ó w  na zagład ę rodu lu d ik ie g o  u ż y w a - 
in ych ; na Roniąc r^wszystkie p ło d y  nasze, m e g ły b y  zo­
stać w  J a p o ń c z y k ó w  u ż y c iu ,  n a w e t bez szczególnego 
geniuszu iakim  b y ł  W ； m ocą i zbiegiem  i feoli-
caności i n au czycie li Kaś w ie lu b y  się w  cał^y E u rop ie  

zn alazło  b y le b y  ty lk o  Japoń czyłrow ie p o tr7eb< w ^ 1! .—

S tąd  w ię c  zdaie m i się niepotrr^ba d ra ż n ij  ze ta k  p o ­
w ie m  , narodu ta k  sp ra w ie d liw e g '、； szlachetnego. Je­

że li zaś pom im o to iukie in n e konicczn® p r z y c z v n y  

i»aę*$y p ęstąp ię  f Wtęuęzas n a le ży  u ży ć  w s ztl-



k ich  sp osob ów  i śro d k ó w  do stanow czego  rozstrzy- 
gn ienia  rzeczy : to i^st ta k , ażeb y  u aa vr p rzeciągu  lat 
k ilk u  zu p ełn ie  ukończon.^ została. N ie  m ó w ię  t^go 
ż e b y  Ja po u czy  k o  w ie i  Chiric zy k o w ie  odm ienić się m o­
g li na sp osób E u ro p e y s k i, i stali się nam strąszn em i 

w  czasach teraźn ieyszych  ；lecz to  nie iest rzeczy nie­
p o d o b n ą  do w y k o n a n ia , i p r^ dzcy lub p óźn ie  y  nas tą* 
p ić  m oże. 3ap oń czykovrie  każdego stan u  w  o b co w a­
n iu  sa bardzo sz lach e tn i， upi-zeynłość w zaiem ua t^go 
narodu d ow od /i Istotney iego o św ia ty . P rzez c a ły  

czas n iew oli iiaszey, zosŁawaiism y at J ap oń czykam i k tó ­
r z y  nie b y l i  z dobrego s tanu , lecz ni g d y ś m y  nie w l-  

dzieli że b y  się oni wzaiem nie łaia li lub k łó c ili ,  w ld zie- 
liśn iy  często  ich s p o ry , n a w e t w zaiem ne niew kątętow a- 
la ia , lecz to w s z y s tk o  n ie b y ło  sk utk iem  złości, sp o k o y - 
n ie ,  i z  tak  vvielki| skrom ności今，iak<  ̂ nuęd^y lepsrem i 
to w a rz y s tw a m i naszenii w id / ie m y .

J c z v k  Japoński nie iest p rze icty m  od iakiego in ­

nego narodu • leez poch odzi od  n a y d s w n ie y sz y c h  p rzo d ­
ków^ im i [pj.rylczyhóm  w s p ó ln y c h ; z resztą z p r z y ­
c z y n y  częsty ch  n iegd yś stosu n k ów  z Chińczyka?m  Łiu  ̂
ry ięzy h a w i i in n e n ii n arod am i, Jap oń czyk o w ie  p r z y ­
s w o ili ud nich m n ó stw o  s łó w  k tó re  t^raz w łaBciw em i 

ich  i^ zyka zo sta ły; pod obn ym  sposobem  w eyść d() r»iclx 
m o g ły  i n iektóre w y r a z y  E uropeyshie  np. n iyd ło  zo- 
wią. o n i say^on ( *), g u z ik  bu ton ， ty to ń  ta la a o  i  t, d.

* j  Ja[t011 c?jkowj*e nie ro b ią  sami m y d lą , le c z  n ieco od H o lę -  

drów  «abyw aią. Z resztą  bie lizn ę  sw o ią  m yią oni poprostu  

gorąca w od夺 n iekied y aaś 2 g lin ą  ( która podobnie p ieni się



D z iw n a  rz«cz ze  p ien iądze n a z y w a ją  deni k o tw ic ę  zaś 
iakori. Cz^^liż ta k o w e  p odob ień stw o  icłi w y r a jó w  do 
nas ych  m ogło .nastąpić p rzy p a d k o w o ?  W  xiegach  i 

interesach s k a r b u ,  oraz, w  piśm ie lu d zi o św ieco n ych  
iesi u ż y w a n y  sposób pisania C h iń sk i, to iest zn a k am i, 
lud  zaś p ro s ty  pisze za p ośred n ictw em  abecadła k tó ­
r e  Vi Japońskim  ię z y k u  lic zy  g ło sek  48. lecz W  liczbie 
ty c h  wiele iest takich , k tóre  nie zg łosk am i ]ecz raczey  
<?tva«;loskami n a z ira ć b y  m o żn a , ia k o to ; m e , rni, .m o, 
?nu , n ij no , k̂ c,  hi* hiiu  W y m a w ia n ie  Japońskie iest 
d la  nas Jradzw yczaynie tru d n e ,  albow iem  m aią on i 
n iek tó re  d w u g ło sk i k tó re  się nie tak  w y n ia w ia i^  iak  
te ,  d e y lecz w ym ów ien iem  sro d k o w em  pom igd^y n ie ­
m i,  na k tó re  żad n ym  sposobem  natrafić nie m ogliśm y, 

są także w ym ów ienia., śro d k o w e p om ięd zy be i  p e，se 

i sze y he  i  ch e , che i  fe  np. w y ra z  Japoński oznaczaią- 

c y  o g ie ń , iest dla E u ro p e y c z y k ó w  do w ym ów ien ia  nie 
p o d o b n y; ia  d w a  lata u czy łem  się w y  mą w iać g o , lecz 
Kaprózno: g d y  go w y m a w ia ią  Jap oń czyk o w ie  dale się 

s ły sze ć  coś podobnego do f i ,  c h i，p s i ,  f s i ，g d y b y  te 

s ło w a  m oin a  w y m ó w ić  p rzez zęb y: lecz p o  mini o całe 
bim atiie ię z y k u  Jap oń czykow ie m ów ili zaw sze nie tak ! 
P od o b n ych  słó w  niaią bardzo w iele- - Ja po u czy  ko  w ie  
za b ro n iw szy  nam  u czy ć  sio pisać ich i^zykicni 9 pozba- 

■will zarazem  sposobności poznania g ra m m a tyk i l 
narodu , k tó ra  iednak b iorąc z tego m iarę cośm y o n ie y  
s ły s z e li , nie‘ może b y ć  nader t r u d n ą , a to  dla m aley

iak  mydło* Nijewirm  dla czeg g  F rancu zicom  uazmsJciem ? o -  

w ią  m y d to , c zy li go nayprzód od Portugalcjryi;<5w n ie d o stali ?



lic z b y  ©dmian k tó ry m  nlegaią inaiona i s ło w a . P rz y -  
padkowani©  im ion  o d b y w a  się za pom ocą części c z y łi 

c z ło n k ó w  p o ło żo n ych  po im i« n iu , czasow a nie zaś n ie  
cdm ienia ani co do lic z b y , ani co do tryb,> w， l^cz. 
ty lk o  szozególnie co do czasów , k tó ry ch  g ł. w  ]ych  iest 

t r z y , in n e  zaś tw o rz ą  sin p rzez p r z y d a o w y c h  
o k oliczn o ści iak o  to: d a w n o ,  p ręd ko  i t . d. Z a n i ­
k i  k ła d ą  się p o  im ionach do k tó r y c h  n a leżą , sp  v n i­
k ł  zaś w  n ie k tó ry ch  zdarzeniach n a s tę p u j  p<‘）iv 
z  k tóretni się łączą . Z a im k i sobiste u w s z y stk  ich p r a ， 

wi« n a ro d ó w  są ied n o zg ło sk ow e u J a p o ń cz y k ó w  zaś 
n a d zw y c z a y n ie  d łu g ie  np, ia , watahosi p m y , waiaho^ 
sUtorno，on k o n o ，oni kono-clac. W u ć/e n iu  sio J^p ń- 

sk iego  iezvk a  o p ró cz czytan ia  za chodź ieszoze sr .o e- 
góln a  trudność z  n a d zw ycza yn cgo  m n ó stw a  w y ra z ó w ; 
albow iem  w ie le  iest rze czy  i im ion w ła s n y c h  k tó re  

m aią po O wa i w ię c e y  n a z w is k a ; iednego u z y w a ią  
m ó w iąc  do w yżs/.ych  od siebie lub m ów iąc, g rz e cz n ie , 
in n ego  z丨3 m ó w ią c  z  n izszym  oó siebie y lub  poufale A 
p r z y  teni różn ica  ta nie iest taka  iak m iedzy, s ło w a m i 
n aszem ł, s p a ć , sp oczy w a ć , ieść y trakiowctc iedzenlern 

i  t . cl. albowiem  grzeGz.nip.y^ze s ło w a  u ży w a m y  ty lk o  . 
w  p rzytom n o ści osuh k tó r y m  grzeczność oświadcza-^ 
m y， Japończykow i^ z,aś m ó w iąc  z  w y ż s z e in i,  p o w in n i 

u ż y w a ć  odd zieln ych  g rzeczn ych  s łó w , ch o ćb y  one do 
k o g o  innego się ś c ią g a ły , i w  tym że m om ęcie 乞w r a ， 

caiąc rozm o w ę do lud/i p ro stych  u ż y w a ią  stu w  in n y c h  
równi© b tz  w zg lę d u  na p rzedm iot ro z m o w y , ta k  dale- 

ce  ze można powiedzieć^ iż  dwa ię zy k i s今 u【n ich  w u-



S y d u ，c7.^go ile  w ia d o m o , niem a w  c a łym  św ie c i* ,色 c“  t^k/A* *^sł w stan ie  p o słu ży ć  w  p e w n y m  w z g lą ­
d zie, za d ow ód  iiA rodow ey e ś w ia ty • 一

yp lara i  obrzędy reLigiyne,
W spom n iałem  ^wyzey że panulącA rąligia  w  

n u  pochodzi z  In d yi, i iest ga łęzią  W firy  B rajiiiń sk iey  
n a co sitt i sfimi jap o ń cz^ k o  w ie  ygadzalą ； iednak o o ró cz 
t e v  w ie le  m ili onów  lu d z i , albo ledw :e nie w iększa część 
H«r du w  tym  k rą iu  w y z n a it  inK« w ia r y ,  k tó r y c h  
s c k lim i nnz.^ać ；n ie * m o in a , albo w iem  on© nie poch o­
d zą  od reb gn  [>-*nui^cey，le cz  m aią wcAle odm ien n y 
pocz^t^k i zasady. J a p o ń czyk 4；w ie  •/. kt/ i«mi o ich re~ 
lig n  w is k h m y , nie^g^a/.óią sio c，，do lir z b y  w ia r .

W ich tra iu  w y z t i a w a n  y r h ; n ie k tó rzy  lic /ą  sif:dm , in- 

^  ty lk o  c z te ry , i ci twiei*dzą zc z p o m ięd zy  siedm iu 
r e lig łi ,  tv zy  s夺 t y lk o  w y z n a n ie m ， które, przesąd  ze 
czterech  in n y  cii u tw o rz y ły

P  i  e  r  xv s  z  cu

N ^ v如 '^ 1̂ ey sz>a R eligia  Japońska, w y z n a w a n a  
p rze z  m ieszk ań có w  tego  k r a iu ; dziś bez w ątpienia w  
w ielu  w zględ ach  zin itn io n ą  z o s ta ła , lecz dla sta ro ży ­
tności s^roiey, na p ierw sze  m ieysoe ra s łu g u ic : ie y  
z n a w c y  wr tem  sobie nad innem i p rzy zn a ią  p ie r V s 7.eń- 
s t w o , iz  oddalą cześć w ła ś c iw y m  sta ro żytn y m  bo， 

stw ó m , n a z y w a ią c y m  się f i- m i to  iest: nieśm iertelnym  

duchom  c z y li  dzieciom  n a y w y z s z e y  is to ty , k tó ry c h  iest ♦  

m n ó stw o . W adt分 (Bddaia cz俄 g i  p o k ło n  św ięty m  cj&y-



l i  bfog-^ sław lonym , to iest lu d zio m , k tó r z y  ce lo w a li 
bi*(*ni żuciem  9 przykł^ rln a czcią, i gorliw ością  k u  w le- 

arzt-; i na pflmiąLkę ty c h  w ynoszą św ią ty n ie : zow i^ ich 

Ja ̂ u iiczyk o w ie  Cha dog i ; a  tem  w szy stk ie m  p o w iad a- 
iq że nie w s zy sc y  v. nich za s łu ży li to  iro ie, u czciw ością  
ż y c i« , i d^brcm l c/ y n a m i, lecz -vsielu  k o rzystn e  w id o ­
ki k.»płanu w  na tę  d ostoyn ość w y n io s ły . D u c h o w n y  

Im p e ra to r，iest n a y w y z s z ą  g ło w ą  wiwry, on w g lą d a  
W sł a w ży cia  lu d z i ,  on ich  po śm ierci do rzędu  b ło g o ­
sław io n ych  zflpisuie-

W ay]rierw s7.em i konieczn cm  p raw id łem  tay  w ia -  
r y ，iest u łrz y  m yw an ie  cia】a w  czystości. Jey w y zn a ­
w c y  n ie  m ogą ani za bil a ć ani użyvvac na pokarm  zw ie- 

u ż y w a n y c h  do ro b ó t , albo też z  in n yc h  w z g lę ­

d ó w , .w dcm wwem  p o ż y c iu  p o trz e b n y c h , ażeby >si  ̂
przfcz to  nie sp lam ić: np. iedzą ty lk o  p t^ k i, ie len ie , 
Kai^ce ； rnogą n aw et i esc n e d ź  w ied zie , p r z y  teni r y b y  

i w s zy s tk ie  n^łrskie zw ierzęta ; o to  się ty lk o  starać 
■mają, a b y  się  k r w ią  ich nie zm a za ć, b ow iem  s«^dzą 

ze k r e w  m oże ich zdobić nleczysternip D o tk n ięcie  cia- 
ła  cz ło w iek a  u m a rłe g o ，lub w n iścle do d o m u ,  w  k tó ­
r y m  tru p  lehy  n ieczysteini ich cz,ym  na m niey lu b  w ię - 

cey  d/]i, p r d łu g  okoliczn ości i w y p a d k tu  D la  tego  卩- 

wszelkiemu spo«obarni ab y  z iak lcg o k o lw iek  w zglę- 
du ni« zoBtali n icczystem i. Jest w  te y  w*erze sekta z a -  
kazviiąca iedzenia w s z y s tk ic h  z w ie r z ą t , w y ią w s z y  m or­
s k ie , i r y b y .  N ie k tó rz y  z  ja p o ń c z y k ó w  zo sta iacych  
p ^ y  nas na s tra ż y  w y z n a w a li  tę  w ia r ę ; ied li oni t y l ­
k o  r«zem znam i mięso iclenie i n ie d ź w ie d z ie ; m ni zas 

p rze c iw n ie  w ten ęzas g d y  m ięsof dla nas g o to w a n o  n a ­



w e t  ty to n iu  p r z y  ty m  ogniu zap alić  n ie c h c id i, cho­
ciaż in n ą razą  palili z  n aszych  { ń e k ,  i n aw zaiem  sw o- 
ie nam d a w a li ,  óraz herbatę p ili z  n aszych  filiżan ek .一  

■Początkowo m niem alem  że oni są  w y zn a w ca m i ro żn y ch  

•w iar，lecz p ó źn ie y  przekon ałem  się ze cała różnica po- 

ty lk o  na n ie k tó ry ch  p r a w id ła c h , prze2> oddzielne 
s e k ty  p r z y ic iy c h , g łó w n ym  zaś b y ło  nie u ży w a n ie  na 
p o k arm  żadnego ziem skiego zw ierza ,

Z? r  u  g  a . ヽ

W iara  pochodzącą od B ram iń sk iey , c z y  u  z  In d y i 
do Jappnn w p ro w a d z o n a . T a  w iara  ucz,y w  Japon ii 
w ie r z y ć  w  przenoszenie się  d u s z , czyli? w  t o , że dusze 
lud zk ie  i zw ierzęce  m aią ied n ak ow e p r z y m io ty , k tó re  

n ie k ie d y  lu d zi n iek ied y  zaś z^yierzfjt o z y w ia ią , d la  te ­

g o  zakazuie ona zabiiać to  w s z y stk o  co zy ie . Z ab ra- 

rńa nadto k rad zieży , lu b ie zn o ścl, o b m o w y , p u a ń stw a : 
、zakazy, te są istotn ie pożyteozne i zbaw ienn e , lecz w s z y ­

stk ie  in n e p raw id ła  d o ty czą ce  się. w s tr z e m ię ź liw o ś c ii  
sp osob u i y c i a ,  k tóre  czciciele  te y  w ia r y  za ch o w y w a ć  

 ̂ p ew in  n i,  tak  są u ciążliw e  i  tru d n e do pełnien i a ze
m ało  bardzo zn ayd u ie  się do tego  stop n ia  zd ro w y c h  i 
n a b o żn ych  ła d z i, k to r z y b y  zd o ła li choć w  połow ie 
p e łn ić  to  w szystk o ,, co ta re lig ia za k a zu ie , z  te y  to p r z y -  

cz^yny w  zad n ey  w ierze  w y z n a w a n e y  w  Japonii n iem a 
tak  w ie le  ludąi podeyrzanego p row adzen ia  się bądz 
k a p ła n ó w , b/jdź św ieckich ., ilę się w  te y  zn a yd u ie . — •
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T r z e c i a ^

W iara  tak ^wana Chińska w Jap on ii； «zyli nauka 
K o n fu cyu sza  do k tó r e y  Jap oiiczyk o w ie  wiele uszano-



Orunia p rzy w ią ztii^ . W ie lk a  część «cŁ0nyeh te fo  HA* 
ro d u  i m ędrców , tę  w in rę w yzn u ie .

C z w a r t a .

W y z n a n ie  czcicieli św ia te ł n ie b ie sk ich , k tó r z y  

»Iońce za n a y w y ż s z e  b o itw o  p o c z y tu ią  ； pouiem  xię- 
jzyo, w  ostatk u  g w ia z d y . K ażd a  p ra w ie  gw iazda sta- 

n o w i  u nich oddzielne b ó s tw o —  b ó stw a  te są z© sobą 
W  p r z y  ła ź n i,  g n ie w a j  się i  zawier^ii^ pokó=y, łączą  się 
z a  pośrednictw em  m ałżeń stw , nas tai ą m  siebie w zaie- 
r m ie  i  t .  d  S ło w e m  p o d łu g  ^ch ran icm an ia , m aią 

w s zy stk ie  słabości ludziom  w łaściw e i  z y ią  ze sobą ia k  
lu d z ie , .z  tą  ty lk o  ró żn icą  i e  są nieśm iertelne i  róznfr 
p o sta c i wad łu g  updobenia p rzy b ie ra ć  m ogą.

T a  w ia ra  d ała  początek sekcie k tó r a  c z c i ogień  
^ u w a z a ią c  g o  z a  b ó s t w o  o d  s ł o ń c a  p o c h o d z ą c ® .

O  toż s 噠 c z te ry  g łó ir n e  vri« ry  w  J a p o n ii w y z n a *  

w a n e . o k tó ry c h  od sam ych J a p o ń czykどrw s ły sze liśm y. 
JNalezy w y z n a ć  że w  r o z m o w a c h  o relign- Japuńczyko* 
iwrio niechętnie na nasze p ytaxiia  jodppwiaflali  ̂ iu ż  u- 
t n y s ln ie , Luz udaiąc ze  nas m erozumiei'^ f n ie k ie d y  od* 

riam niedokładni# i  n iezrozum iale, n iek ied y  
za» m ilczeli i  starali się w y w ie d zie ć , o w ierze n aszey , 

tego  t e i  zumśast odpow iedn i na nasze p y ta n ia  sa- 

i» i nam ztdftwali- C o do ich  w y z n a ń  w szystk ich  srcz«- 
g o J Ą w  w y w ie d z ie ć  się  nie tnoglJim y， są one na^er 
o b s z e p e ，i  m aią tak  w ie lk ą  liczbę p ra w id e ł niedorzę- 
^cznyob^ oruz z a w e ra i^  ty l«  b^iecznych i sm ie、 

«xnyc'h pod^ń i o b rzęd ó w , ze zaledw ie m ożna b y ło  w  

p r z e c ią g u  d w ó ch  U t ，to  iest jprgez cs:a$ naszego tan*



p o b y tu , p ozn ać one i  opisflć^ g d y b y ś m y  zn ali Jflpo«ski 
ię z y k ,  raieU zu p ełn ą  w o ln o ść obcow ania z m i«szkańcl。 

m i, i p ozyskali ich  zau fan iej Ieez tego zav，sz« aiarn 
ya«dostaw ało, 、

Podob lie iak w  E u ropie są m iędzy  Japończyk*^ 
xni ludzie w ぃIno m yślący  a m oże n iem n iey  ia k  u ,nas. 
N iesłyszałem  * otarli że b y  niił-li d e istó w , leox bezboźid ta， 

k ó w , i p o w ą tp ie w m ą c y c h  iest m nCstw o. P ie rw si nie 

p rzy zn a ią  b y tu  iak ie^ k^ lw iek  n a y w z sze y  is to ty , lecz  
stw o rzen ie  ś w ia ta , ie.go urządzenie , i tq  w s z y s tk o  co  

wim p o strzegam y, p rzy p lsu ia  w y p a d k o w i i rze czy  
ri^W irfdoniey- O siatn i o w szystk iem  p o w ą tp ie w a ią : 
do ty c h  lic zb y  należał i p rzy iac ie l m ó y  T fsk e，

C iek aw o ść dała m l p o w o a  za p y tan ia  go c z y  iest 

w o ln o  w  Japonii głośn o i  sw obodnie ro z p ra w ia ć  o t e y  

m a te r y i? P raw a  nie zabraniaią o d p o w ied zia ł o n , lecz 

©soby duchow ne pi^wstmą p rze c iw k o  t y i n , k tó rzy  n a- 
im i; Wん j się z ich « bi z ę d ó w , lub  ie i d rzu cai^ ; nadto 
m ogij zanosić sk arg i p rzeciw  ta k im , k tó r z y  sw oiem i 
p raw id łan ii i n au ką, usiłu ią  od w racać ludzi od w y^ n a- 

w a a e y  przfiz nich  \ v ia ry； w  ten  czas łezeli to d ow ie- 
dzionem  zo stan ie , rząd w sk a zu ie  w in n ego  na kilkod^iio* 
We xvi«zienie. Jeżeliby zaś k to  nau czał w iary  chrzęści* 

A nskiey lub in n y c h  iak ich  n a ro d ó w , t«n śm iercią o k ro ­

p n ą  ma b y ć  u k a ra n y .
O p ró cz  tego Teske  i  in n i ' Jap oń czykow ie p r z y  

nas b ę d ą cy 、p r a w ili  w ie le  niedorzeczności na ?woie dn- 
chow ieństw o. N a w e t za ia w p e  naruszenie p ra w d z iw e y  
"Wiary, i  n iedopełnienie ie y  przep isów , p ra w a  cy w iln e  

ża d n ey  k a r y  n ie w y m ie rz a ją ; i  d u c h o w ie ń stw a  aamo



nie iest w  tem  w zględ zie  s u r o w e : ziia liśm y w ie lu  Ja， 
jporiczykuw  k tó rz y  w p e w n y m  w zględ zie  szczycili się 
z  tego  ze n ig d y  do św ią ty ń  nie ch o d zą , i n aśm iew ali 
się  z  obrzędu w  sw o ich  k a p ła n ó w . Inni bez w z g lę d u  
n a  u staw y duchow ne iedli o tw arcie  m ięso : zn aliśń iy na- 
v/et ieduego urzędnika r k tó r y  stosui^c *się do zwycza** 

i  u M atsrnayskich liu rylczy kó w  lu b ił： ieść psie m ięso , 
i  p rz y g o to w y w a ć  夏e aayu b r/.yd lw « K ym  sposobem  ,  lek  

daiece że n a w e t w sam ych K u ry  Jeżykach ob rzydzen ie  
s p r a w i a ł m ł o d e  szczenięta w k ła a a t  w e  w r z ą c ą  w o d ę  
T v yim o w ał n a tyc h m ia st, o czyszcza ł ze s z e r ś c i i  z ja d ił. 

Z reszto  liczba Jap oń czyków  \ro ln ych  od uprzedzenia. 

W p  ró w n a n iu  z  ca ły m  n aro d *m r iest w c a le  nie w iei- 
ica w  ogolę

Ja|>oriczyko\yie n iety lk o  są bardzo n ab ożn i,  lecz 
tez i  przesadn i. W ierzy  w  c z a ry , i  lubi 令，różne o p o ­
w ia d a ć  bayki., L isqw i p rzy zn a ia  praw ie*tez sam e p r z y ­
m io ty  z iakiem i nasz lud p r o s ty  w ysta w ia  sobie diabła 
c z y li  n ieczystego  ducha. U n a s p io ru n  zabiia kam ień- 

u ą  s trza łą , w  Japonii zaś k o t  od p io ru n u  rzu c o n y  d u ­
si lad/.i ； w  R ossyi od<3ai,ac poch\yałę c z ło w ie k o w i po-, 
trzeb a  sp lu n ąć t r z y  ra z y , z e b y  nie za c h o ro w a ł, p o d a ­

j ą  kom u jprzy stole s ó l,  p otrzeba sig  rozśm iać «by się 

3& nim  riie p o k łu c ie  ł  t. d . ,  w  Japonii zaa p rzez n o w y  

m ost n ik t  nie p  jy d z ic  boi.^c s ię ,  a b y  n ie  u m a r f, az 
p rze p ro w a d za  p rzez n iego  c z ło w ie k a  nftyslarszego w  
o k o lic y  gd-zio się mo^L zw ayduie * U  nas ostatki św ie c  

% ju trzn i w i« lkan ocn ^ y ochraniain od p io ru n u  f u  Ja-. 
poriCT.yków m a t,ęz sarnę s iłę  p r z y p a lo n y  g ro c b , k tó ­

r y  ledzą \y czasie wielbim y zln^owt y  u ro czysto ści, część
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iua衣 zach o w u i令 ぷ  do lata tw ie r d z ą c ，ze w cz«sle grzmo*- 
tu  rzu c iw s zy  k ilk a  cu a u w n y ch  ie^o ziarn ek na ścian ę 
ia k u g o  dom u, p io ru n  w  niego n ie u derzy; xat€m w s z y ­
sc y  n im  z n a y d a ią c y  się bftzpiftczm h yc m ogą, P o  
w ielk ich  d rogach  każda g ó r a , k a ż d y  p agó rek  sa y>o- 
św ieco n e iekiem ukolwiek. b ó s tw u , podrużn ; około  ły c h  

in i*ysc iari夺c y ,  p o w in n i ezytac sto so w n e iD ^ dlitw y i ta  
n ie k ie d y  k ilk u k ro tn ie ; lećz ze p r z y  w yp ełn ien iu  teg o  

o b o w ią z k u ,  d łu g i czas o d b y w a lib y  podróż 7 Jap oń czy- 
k o w ie  zatem  w  celu zapobieżenia t e y  nicdogudności 
n a s tfp u ia c v  śro d ek  obm yślili*

W  m ieyscach B ogom  p o św ię co n ych  s与 umyślni© 
zrobioue n iew ielk ie  s tu p y , ieźcli na tem  m ieyscu ni^ma 
s łu p ó w  d ro g o w y c h : na ty c h  o し l u b A r s z y n a  w y ­

sokości przechodzi p o d łu g o w a ty  m ogący się okręcao 
p ręcik  na k tó r y  w k ła d a  się Żelazn® pła^kis koło na 

t«m zaś iest w y r y s o w a n a  m o d litw a  należna Bóstwu 
którem u to  m ieysoe iest pofiw ięconc. O brócić to k o ­
ło  zn a czy  to samo co pi'xeczytaó m o d litw ę  ,  i  il« r a z y  
to k o ło  iest obrócone > ty le  się l ic z y  m od litw  n a cześć 
tego  B óstw a ; zatem  p o d ró żn y  bez n a y m n i« ysze y  
p rzeszk o d y  iednem  pdriisz«nien) p a lca  może o d m ó w ić 
w ię c e y  m o d litw  m z pow inienパ,、

Co do obrzędów Roligiynych nic powiedzieć nie 
m o ^ e ,  albowiem \yczasie nabożeństwa tilgd y  nas Ja- 
po/i czy ko wie do świ;Uvń swoich mie wpuszczali, n}.e 
chcieli nawet powiedzieć sposobu laidm się nabożeń­
stwo odbyw a； to. tylko wiem y Ż0 modlitwa codzien- 
xia odprawale się ti*zy razy na dzień to iest: o świ- 
ck  dnia, na dwie godziny przed południem ,  i przed



aachofiem  słońca, podobnie iak  u nas. D zw o n  o g ła ­

sza lu d o w i czas m o d litw y  a to, sposobem  n^^tępiuą- 
c y m ： n a y p rzó d  aderżaią raz t y lk o ,  późnimy w  p ó ł  

m iin uty d r u g i,  nieco p ręd zey  trz e c i,  prędz^y ieszcze 
c z w a r ty , nakónif>c ies^ćze k ilk a  r a z y ： p o  « p ły n ie n iii 

d w ó ch  m in u t zn o w u  się toż samo p o w ta r z a ; zn o w u  
p o  d w ó ch  m inutach d zw o n ią  raz t rz e c i, nakoniec p o  
d w ó c h  m inutach raz czw a rty , a tu ty m  sam ym  sp o­

sobem  iak  w p rzód y- P r z y  w n iy^ ciu  do św ią ty n i s to i4 
friiedniee z  w odą f b ąd ź m etalow e, bądź uciosane z ka­
m ienia i  w  ty c h  w chodząc do ś w ią ty ń  Japoń czykow ie 

i^m yw alą ręce. W  św ią ty n ia ch  przed posągam i zapa- 

la ią  się św iece zrobion e z tłu stosęi r y b ie y  i soku m a， 

iącego  p r z y m io ty  isto t sm olnych. T e n  sok w y d o b y w a  

się  z pew nego g a tu n k u  drzew a rosnącego w  południom 
■wych i w schodnich brzegach W yspy N i/bńu. J«pf ：ń czy- 
k o w ie  w  czasie nabożeństw a na ofiarę sw y m  bogi. m po- 
iw ięca ią  naturalne lu b  aztuczne k w ia ty , zrobione % r&- 
z-nofarbnych w s tą g  albo p a p ie r u , a" to w  mi^rę do* 

Statku alb o  chęci o lia ru i^ cego ; te V w iaty  zaw leszai^ 
się p rzed  posągiem  albo na ścianach ś w ią tv n i n iekie­
d y  i  na sam ych p o są g a ch , podobnie iak n, nas p ier­
ścienie i obrączki są zawieszane na obrazach. N a y p o - 
b o zn ieysi i  g o rliw i w  w ierze  J a p o ń czyk o w i纪 p rz y n o , 

na ofiar§ p ien ią d ze , p ło d y , r y z , 1 m n ^  ż y w n o ś c i ,  
co  w szystko  kapłan i n ぎ s w ó y  u ży te k  o b ra ca ią , z  tem  
iirszystkiem  nie sa  oni zadow olnieni d obrow oln em i 
ołiai*ttmi, lecz chodzą po u lica ch , w e  w siach  i mia­

stach , oraz po tra k ta c h , i ządaia ofl^r bogom . W s z y -  

s tc y  ci n a  pleęaęh $ a k w y  w  którę o fia ry  sk ła-
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daią p <pi«w*i^ ł iy m n y  lu b  m ow i^ k a za n ia , in n i z t i  
a u p e ła ie  i  czasem  ty lk o  d zw o n ią  w  d zw o n e k
k tó r y  ma k a id y  u p asa. P rzechodząc się p o  Matsrna* 

iu  c ia s to  w id y w a liś m y  t y c h  w łó c z ę g ó w . W  czasib 
n ab ożeń stw a J a p o ń czyk cw ie  a w y k le  siedzą na ku la- 

nach z  n ach ylon a  g ło w ą  i  złozoncm i rękam i t a k ,  2e* 

jby phlce iednpy r ę k i  b y ł y  H iie d ^  palcam i drugiey^ 
iezeli się m o d lą , sk ładaią  re^e d ło ń  w  d ło ń , p o d n o ­

szą  ie Ku g ło w ie  k ła n ia i令 się r z a d k o ,  m しd l弓 się p ó ł  

głosem . —  * . (
Pom im o różn icę  w ia r  i se k t w y z ila w a n y c h  w  Ja­

p o n ii , o n e , ani r z ą d o w i, an i tov* a rz y stw u  zコd o e y  
nieś p okoyn esci nic p rzyn o szą . K a żd y  m ieszkaniec ma 
p ra w o  w y zn a w a ć  tę  w iarę która m u się podoba i mo- 
cen iest zp iiem c ią  p o d łu g  w o li， c z y li odm iana t» 

puchodzi z  uczu ć iego su m ien ia , c z y li z  w idokóvy id« 

k o w y c h  k o rzyści, n ik t  w to  się n ię  m iesza. Zdarza się 
tu  często i e  o客o b y  iedndy familiji do ro ż n y ch  sekt 
l e i电，lecz to nie iast p r z y c z y n ą  żad n ych  p o m ięd zy  

niem i k ł u t n i ，albow iem  p r a w a  zak^zuią odm aw iania 

in n y c h  od w y zn a w jin « y  przez nich w ia ry .
Im perator d u ch c\yn v c z y li K inrey  ifs t. głow %  

sta ro zy tn e y  w ia r y  Japoń skiey, iednak i w szystk ie  in ­
ne se k ty  m aia dla niego uszan ow am e połączon e z u b ó ­
stw ien iem  ；w  sw o ie y  sekcie uw ażany iest za b ó ­

stw o  k tórem u  c^eść X)ddaią; n ie ty lk o  on naznacza fca* 
p ła n ó w  na w s z y stk ie  m ieysca d u c h o w n e , lecz i  znト  

kom ityna urzędnikom  p a ń stw a  daie u rzęd y  c z y li ty *  
Łuły d u ch ow n e zw an e  K a m i, t y t u ł  t«n iest w  w ie l-  

uszan ow an iu, i p ię rsw i u rsęd n ięy  pa.astw ą 讲 iヤ



g n iln ie  go za w ie lk i honor poczytuią* D o K inreia  n a ­
le ż y  także w yn g szen ie  dusz ludzi ł  mar ły c h  na sto ­
p ień  nieśm ierteinych  c z y li św ię ty ch  y to ł#dnak nie- 
zaw sze  następui© za b o g o b o y n o śc， i , p rzy k ła d  ne ż y c ie  
łecz częściey  natisilne żądanie b o gatey  familii zm arłego. 

K inrey  iest osobą niew idzialni) dla w szy stk ich  k lass 
M iieszkańców  op ro cz sztabu  sw oiego d w o ru , i p ^ n ów  

od św ieckiego  Im peratora do niegcf w y s ła n y c h  naczas 
o zn a cz o n y : iłaz ty lk o  na ro k  w  szczególny i na y w ię k ­
szy u roczystość przechadza się po balkonie k t ó r y  z ^Ho- 

łu  ty lk o  iest odsłon ion y l a k , ze k a żd y  c ie k a w y  m oże 
•wiedzieć iego n ogi. O d ziezy  H inrey  zaw sze u zy w s 

ied w a b n ey  nazrobienie k to r e y  zaczynai^.c od sam ey 
p rzę d zy  Jedwabiu 9 m aią b y ć  u ż y te  rcce n ie w in n y ch  
d zie w c zą t. Jada zw ykł®  z n a czyń  n o w y c h , te zaś k tó ­
r y c h  raz u z y ł  natychmiast/ roxbn aią； p rz y c z y n a  tegoi 

p o d łu g  m niem ania J a p o ń czyk ó w  iest t a ,  i e  n ik t  ni© 
godzien  U żyw ać ty c h  n a c z y ń , k to b y  się za.ś na to 
o m y łk ą  lub  rozm yśln ie  o d w a ż y ł, n atychm iast śm ier­

cią  skarsiny zostaie. t
K a p ła n i w  Japonii dzielą się Via rÓ7.ne stop m c , 

eą u  nich  odlpow iadaiący naszym  Archiprezbiterom . Je­
den z  takich  b y ł  w M atsm aiu  m iał o gro m n y dorrt 
z  o grodem , o to czo n y  w ałem  t a k ,x e  b u d ow a ta zd a w a ­
ła  się n iew ielkim  zam kiem , co d o w o d ziło , ze ten st^n 

iest w  Japonii w  w ielk iem  uszanow aniu. W ład za  ipgo 
n ad  k ap łan am i iak  m ó w ili J a p o ń c y  ko w ie  roś' 
się ty lk o  do rze czy  d u ch ow n ych , leżeli zaś k a p ła n  do 
k ry m in a łu  p o c ią g n ię ty  zO staie, lu b  sięzam ;esza w  spra­

w ę  c iw iln 苓，w  tenczas sądzą go p ra w a  c y w i ln e ，i feaふ



bez naym nieys^ego stosunku z sądem duohowr?ym. 

W  czasie b ytn ości tiaszey w Mciłsmaiu^  Guberu»t%>r 
roskazał K ^pła^a w trą c ić  do w ięzienia za k r  dzież 
i  ucieczkę, b y t  on sa d zo n y  i  k a ra n y  od w ła d z y  c y w il-  
n e y  —  G d y  pow iedziałem  Jap^ińc/ykom ze u nas 

tak z osobami duch<»w ^emi nie postęp n ią , i ze należało 
a b y  D u ch o w ień stw o  zd ię ło  zniego stan  p ie rw ia stk o w y , 
dputem /.eby b y ł  oddan y pod sąd c y w i ln y ； rozesm iaw- 
szrv sie odpow iedzieli m i, on b y ł  ł« yd  ikiem, niego- 
driyni nosić g jław y, o co przed  s今dem ，i p raw am i sw o- 
iey O y e z y z n y  przekon an y z o s ta ł , a w ięc i stan s w ó y  
uli*aei 7, g ło w ą  sw o ią  razem , bez Wz^tedu c z y  n ato  
w la f t u  duchow na p rzy sta ie  lnb nie. M atsm ayski n ay- 
w y is z y  K a p ła n  nie b y w a ł n ig d y  % uszanowaniem  u  

G u b ern ato ra , lecz raz ty lk o  w p rzeciąg u  r©kn na w io ­

s n ę , o b o w iązan y  b y ł  w ita ć  go> tia n iew ielkir.y  ta ż  

p r z y  M atsm aiu  lezRcey w y sp ie , gdzie się w zn o?iła  
św ią ty n ią  na czesc siedm iu błogosław ionych Dziewic p 
do k tó re y  go rocznie iezdzić b y ło  obow iązkiem  G u ­
bernatora. —

Jest W Japonii i stan M nichów oboiey płci y 
lecz ani praw ideł «ni zasad nai^kich iest urz^d/.ąay, 
poznaó nie mogUsrny > słyszeliśm y ty lk o  ze /.^k-.nnicy 
ob' wiązani sa pri1 wadzie surowe i boguboyne życio  

czego iednak nie wypełniał^/



R z ą d K  r ą i o w y . '
D w ó c h  iest rzą d c ó w  w  Japon ii: E u ro p e y czyk o - 

*wie iednego z  nich zow ią  Im peratorem  św ieckim  > a 
d ru g iego  d u ciio w n ym . Stosu iąc się do tego z w y c z a ­
ju  , i ia ich t»k n a z w ę , chociaż nie zgadzam  s ię ， 

a b y  te n azw isk a  b y ły  w łaściw e* im p eratora  św ie c­

k ieg o  , w y p a d a ł o b y  p o p rostu  n a zw a ć  m onarchy Ja­
pońskim  •• on bow iem  iest sam ow ładc^ p a ń stw *  
w p ra w d z ie  n ieobsżernego,  ale n a d zw y c z a y n le  lu d a e- 

go  , sk ła d a ifce g o  się oraz z w ic iu  u d zieln ych  X ię 9t w , 
p o d  iedno berło p o łączo n ych . Ł«cz w  zadnem  p ań ­
s tw ie  św iata  niem a n a z irisk a  o d p o w itd n eg o  godności 
Im peratora d uchow nego, k tó ra  sam ey ty lk o  Japonii 
i«st w ł a ś c i w i , i  p o d łu g  nasz«go w y o b rażen ia  > na- 
zw isk u  m on arch y  nieodpow iada ： bo n a y p rzó d , do spra- 
Yrow aniŁ interes k ra io w y c li  y Funrey c z y li duebo* 
w n y  Im p erator n ien alezy  ； ni« ly ic  n a w .t  co się  dzie­
le  vr p ań stw ie  f cliiba go  k to  otem  postron nie u w ia d o ­

m i; zaledw ie [ty lko  】)rz y  o d b y w a n iu  in teresó w  n a y - 
w a źn ie y szy ch  np* odm ienieniu p raw  d a w n y c h ， lub 
stan ow ien iu  n o w y c h , p r z y  u tw ierd zen iu  * to su n k ó w  
z  p ań stw am i zagran iczn em i, p r z y  rozpoczęciu  w o y n y  
i  t* p . św ie c k i Im perator o b o w iązan y  p rzy im o w a o  
r a d y  d uch ow n ego, lecz i w  tcnczas u m it sobie w c z e ­
śnie zaradzić , i w ie  w p rz ó d  że Ftinrey g o tó w  iest u sk u . 
t«cznić przet.>zetiiA, k tó re  *nu uczynić*

W reście Im perator ew ieck i zach ow u ie dla duoho- 
w n ego  w s zy stk ie  zn aki p o  w ierzch. * w nego aszanuw u* 

niOr； osobiści*， rzadko sig k ie d y  ze  sobą w id u ią .



辦  p rzeciągu  bow iem  lat k i lk u ,  monarcha św ieck i za- 

led w ie raz ty lk o  b y w a  u D u c h ó w •；l«cz za to  oz.ę-* 

sto  naw zaiem  w ypr^w iai^. do slabie w sp an iałe  posel­

s tw a  , p r z y  k tó ry c h  Im perator ś w ie c k i,  ni« zapr*mi- 
na /.ałączyć dwch. wn^mu bogatych  p- d a r u n k ó w , te.n. 

za$ Sartie ty lk o  b ło g o sła w ie ń stw a  p o sy ła  mu w <1h- 
rze f co 1 rzecz 今 słu szn ą Ł y ć  się /.d i ie , s k (m  z w rze­
m y , że św ie ck i lm p erat r  zarządza d o c U . m i  cnl^go 

p a ń stw a  > D u ch o w n y  xaś na ty c h  ty lk o  tniiJ p ^ esta* 
w a ć  k tó re  że sw e g o  X ię s tw a  n azw anego fノdo to 
ra. Rządzi się o n  w  ni^ai iako X i^ze sa^ now ładny, 
czyi* i i c h  Japoń czyk '，ie n a z y w a j  Danwio i  w ty m  
W zględzie レst in n ym  X iązęto m  r ó w n y , zta  t y l k o  
ró ż n icą : źe k ażd y  Darr\nio w o ysk o  w  sw em  X ię « tw ic  

w ła s n y m  u tr z y m y w a ć  kosztem  iest o b o w ią z a n y ; 
Hinre.y z a ś， w o y sk a  swoiee:o niemA lecz potr/^bna 

ilosc żo łn ierzy  na «travtnam e apokoynosci W  i ego 

、Stw  レ，iest na io  łdzie i  w itek  i efto Im p e ra to ra ,i od i* 
zu p ełn ie zalrzy* T e n  środek s p r a w ia > i łoi-

p er^ tor ma nieiako w  sw ow m  ^•r^ądz^niu Ducho­
w n e g o  ，chociaż ż pozoru z (̂ aie się y.e mu uWga. I 'oporna 

grzeczn ość n a ym n itiyszych  szczegółach  mic^/.y 
nietni za c h o w y  wari a ， b y w a  niekiarly pow odem  tafc 

Dtędn«go rozum ienia i D u ch o w n y  lmp^t'«ror m ie­

w a zaw sze  k ilka osub pvz&^ si#bV * u sta n o w io ­
n y c h  , na d w o rze  sWJ«cki«»go IiKpe^atortt, u w a-

iego s p r a w y ,  i j>i^yp^m5nai^ moMi,rsze p o w in n o ­
ści , g d y  c z y n y  lego z  ptiwoł^nie-m n\a h ę d i zg^ d；i«- 

W  liczbie ty c h  o s ,b  iest te夭 i k ilk a  D a m,  k r7r« 

^baczenie n a p o życie  m onarchy z  iego m ałżon k ą, i  ng
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ie y  prow adzenie się; ta  iednak ostrożność b y tia y -  

m - 】e y  nie przezkadza Jego Cesarsko —  Japoń skiey 
M ości p ro w ad zić  rozpustne życie . W ew zgl^ dzie Im- 
p e ra to ro w e y  kob iecy  dozor niezdaie się b y ć  potr/e- 
Im y m , skoro sam Im perator naznacza lud zi do u słu g  
sw t*iey 111.łzonce. M iedzy prAw am i szczególnego usza­
n o w a n ia  z  iakiem  są dla Im perA tów  d u ch o w n ych  
ś w ie c c y , iest iedno nader d ziw n e. Na n o w y rok  św iec­
k i  Im perator obow iązan y iest do ducho^rnego w y p r a ­
w ić  ^poselstwo z  p o w in szo w a n iem , i p o d aru n kam i, 
m ięd zy  którem i p ó w in n ie n  b y ć  b ia ły  żu ra w  z czarn y 

g ło w 夺 u p o lo w a n y  sokołam i p rzez sam ego Im perato­
ra (*)• Żadne sp ra w y  nie m ogą u w o ln ić go od tego  
o b o w ią z k u , iedna słabość w y ia w s a y ; lecz i w ta k o - 
w e m  zdarzeniu §yn Pm peratorski n astępca tronu- p o ­
w in ie n  iechać n a polow anie i u ło w ić  żuraw ia. W re sz­
cie czyn n o sc ta nie zaw iera  w  sobie w ie lk ich  trudno- 
le i，, alb ow iem  blisko sto licy  E d d o  iest rozległa  dolin a 

otoczona g ó ra m i, ubeyniaiąca w iele rzek  i  iezior na 

k tó r e y  oprocz Im peratora i iego n a s tę p c y , w s zy stk im  
,pod surow y k a rą  strzelać zab ro n ion o ; sp o k o yn o sc za« 
tem p taK ow  tey  d o lin y  rza d k o  b y w a  p r z e r y w a n ą , 
atak nietrud|io z ło w ić  ich t y le ,  ile sie podoba.

Jak mało zn a czy  w p ł v w  "Im peratora D u ch ó w - 
nego na s p r a w y  i  w v u a d k i p o lity czn e , m ieliśm y spo-

*) Japoń： zy k o w ie  są w ie lcy  m iło śn icy  polow ania  jastrzęb iam i i so­

k o lim i i  w ie le  w  tem zręczn ości okazu ią. Słyszar©m ich  

cudow n e rozpraw iających rzeczy  o sw oich strzelcach i do ia -  

kie^ o stopnia um ieią przyu czać te  drapieżne ptaki do i i i -  

lystwB.



sobność przekonać się w  czasie pobytu naszego w  nic，’ 
w oli. Często w ypadło nam roirmawiaiąc z Japończy­
kami wyrażać nasze nleu k ątętOTf a nie na powolność 
55. iak^ postępowano około sprawy naszły; przy czem 
m owilłim y  niekiedy，że teraz rada świec , iego Impera- 
tord ią roztrząsa, putem do niego samego dla rozpatrze­
nia poyfłzie, a w roście ehoćby i on przystał na oswo­
bodzenie nasze, Imperator 'Duchowny może zdania ie- 
go nie utw ardzi a tak ta sprawa nigdy się nieskoń- 
czy. W  takim zdarzeniu zawsze nam Japońcaykowic 
powiadali, nlebóyciesię o zezwolenie K in reia , byleby 
tylko Huinlio 一  Scirna ( świecki Imperator) zezwolił 
na oswobodzenie wasze, w  tenczas Kinrey Sa m a , zda­
nia iego nie odrzuci, albowiem on zwykle robi to co 
się Imperatorowi świeckiemu podoba. 一  Wtenczas to 
opDwładali nam ze 1 mperatorowie Duchowni, nie ty， 
le teraz znaczy co dawnicy f i ze L»;h władza p©Wierz- 
chownie tylko istnieje,一

W i8 i3  iroka mówili natn JapoiiczylcowŁe ze fa­
milia fiinreiow  czyli duchownych Imperatorów w  pro- 
stey linii p'anuie iuz lat 24i3; przeto początek ich 
władzy sięga w yżey jiiz YI. w ieków  przed narodzęブ 
rńcm CFirystusa. Japońska Hieiorya dochowała imiona i 
lata ws tHpi«nia na t*ron wszystkich Imperatorów wprze 
cięgu X X IV . wieków panuifjcych; ニliczba ich w ynosi 
około i3o. Przez X X . prawie w ieków , K in reiom e  
albo iak ich niekiedy Japończykawie zowią D a iry  

albz D aijoso  nie dzi ląc znikim ewey władzy, rządzili 
Japonią samowładnie ； tak w  sprawach duchownych 
iak 1 świeckich wola ich była prawem dla poddanych:



le cz  V f w i«kam l n iek tó rzy  n aczeln icy  w o y sk a
korzys*«al，tc / k o ia  w  k r a in , zaczęli liieco  o gran i­
czać desj^otyczną w ładzę sw oich  lm jj^rak»rów , a dzia« 
łaiuc iu zto  ia w n i« , iuż s k r y c ie , p rzys/ ii w końcu do 
Itg o  ze ■ rzed z3o laty  ieden z nich azw iskienj Łiu?n- 

bo * zu p e łn ie  i g ra n iczy ł albo lep iey: p ow ied zieć zn i­
szczy  i w ł  dzę duchoiynego Im peratora w  sp raw ach  
ś w ie c k ic h , zoslavNiwszy niu ty lk o  same s p ra w y  du- 
cboWtii?,  dozor ru d  w szy stk ie m i sektam i k ra iu w e m i, 
ta k i ż p raw o  wot«^waniA i radzenia w  sp raw ach  w a ­

ln y c h  i n ad zw yc^ ayu ych  ; sam zas p r z y w ła s z c z y ł so­
bie zu p ełn ą  w ł  d zr, i godność m on rchy sukc*ssyi i]ń!« 
n ą  w swoim d mu u sta n o w ił. O d tego  to  w od za w zię­
li pocz^Uik św ie ccy  lm p er*to ro\rlc  k tó ry ch  Japoń czy- 
kowi«! riazyw.H；i Km nbo Sam a  to  i«st w ła d za  hiauboz 
a l. k rozdzielenie w ła d z y  w Jap on ii pom iędzy dw óch 
In ip crat： r/ w  nie dochodzi do la t  trz y s tu  (つ

N  slopsiw o o b yd w ó ch  Jm^)6ratórów id tie  po m ie­

czu i przechodzi na starszego syn a. D a w n ie y  w  fam i­
lii ducho^ynych Im p erato rów  w  niedostatku s y n ó w / 
w d o w y  i ich có rk i sied zia ły  na tro n ie , lecx tera z  w p o -  
dobn yłn  w y p a d k u  <łbowi^zar)i sa m on archow ie p r z y -  

spt)subic k tó reg o  z Xiążtjjt  n ayb lizey  spokrev>ntoi)veh-

m) W'fclu znavduiąr-ycłi się przy nas Japończyków otwarciSy z na— 
mi bęćląc^ch nie z wiclkicmi odzywało się pochwałami na 
terainieyizy stan irh rządu f główną wadą poeaytywali oni 
to, ie  Imp* r^tor mato się zaymni© sprawami, i niecbce nic 
T îdzied na A-Iasne orzy, a Xiąźęta maią iuź za oadto nieogra­
niczoną władzę nad s\yemi pocLclanemi.



Japonskift p a ń stw o  sk łada się z w i« łu  X ię s tw  
które-nL rządza p an u iijćy  X ią z ę ta  n a z y w a ią c y  się  
Dcunnio, i z p ro w in c y i będących  pod bezpośredni令 w ła -  
dk^ Im p erato ra ,  którem i zaw iad uią  ustan ow ien i G u- 
bernatorow ie. P an u iacvch  X ia ż a t  w Japonii iest w ig - 

c e y  d w łe s tu : posiadane p rzez n ich  xięst.wa rozm aitey  
s令 w ielkości; J30xvi«kszey części bard/.o m a łe , niftktóre 
zaś znacznie p o te in e : S y n d a y s k i np% l^amnio przyie* 

zd załąc ao sto lic y  ma p r z y  sobie św ity  i g w a rd y i sześć­
dziesiąt ty s ię c y  lu d zi4' X ią z ę ta  ci rządzą lak  sam o w ła­
dni m on arch ow ie, m aią n a w « t m oc stanow ienia p r a w  
n o w y c h , iezeji te n ie w p ły w a ią  na inne części p  an- 
stW R ; w  ostatnim  b o w iem  razie  bez w oli n a y w y łs z e y  
w ła d z y  ogłoszonerai b y ć  nie mog^. K a^ d y Damnio 
p o w in ien  u trz y m y w a ć  p e w n ą  liczbę \ y o y sk a , k tórem  

zarządza św ieck i Im perator-
N a y w y z s z a  rada. *w i«ckiega Im peratora  sk łada 

4 2 p ięciu  c z ło n k ó w , k tó r z y  koniecznie b y ć  mu$2：ą
z  lic z b y  p an u iąe ych  X ią ż ą t. Piada ta zawiadui© kra- 
ie m， i ro zstrzyga  w szelk ie  w y p « d k i tak w  o gó ln y m  
biegu s p r a w  ̂ iak  i  w szczegó ln ym  Ich p orządku  w y ， 

darzaiące się \ w  sp raw ach  zaś n a d z w y c z a y n y c h , choć­
b y  one i n ic w a in e g a  nie z a w ie r a ły , w ładza ta  bez 
w ie d z y  Im peratora nic zrobić nie m oxe, ró w n ie  ink: 

i Im perator w  p o d o b n ych  z.darzaniacK bez w ie d z y  ra- 

(\y n ic  nie s ta n o w i. Sadząc zatem z ta k o w e g o  usta* 
n o w le n ia , rz«d Japoński m oznaby nazw ać m onarchi- 

czn ym  o g rftn lczo n ym , g d y b y  Im p erator bez. p r a w c y  
n a w e t i d ostateczn ey  p r z y c z y n y , nie m óg ł odm ieniać 

c z ło n k ó w  te y  r a d y ; lecz ie  on to  ozyrii p o d łu g  upo*



dobania, nie można więc rządów iego za ogramczone 
uważać-

— o 一 _• , . i  一 .
Wreszcie Japońscy Imperatorowie lękftiac się nie­

posłuszeństwa i iawnego buntu swoich nie
odważaią się nadużywać swey władzy. Ile Xi4Żęta 
są straszni Imperatorom, dowodzi tego ostrożność zia- 

vk a  wz^l^óem nich postępui^; m kazuią aby ich zony 
i dzieci ciągle mieszkały w  stolicy, oni zaś na przemian 
ieden rob w swoiem xięstw ie, * drugi w  s to lic y .—  
Rada nazywa się Horodzi członkowie iey naypier­
wsze zaymuia micysce w Japońskim kalendarzu , ktu- 
i*y się corocznie drukiem ogłasza, i w  którym umie­
szczeni są prawie wszystcy świeccy urzędnicy. f 

Oprócz naywyzszey rady państwa, iest icsz- 
Ćze w  Jfipomi inna władza, którą można nazwać se- 

; w  niey albowiem roztrząsaią się cyw ilne i kry- 
minalne spraw y； wszelkie nawet rzeczy Waznieyszc 
tu są uayprzód rozpoznane i rozstrzygnione, a w y ­
dany w yrok , dopiero poddany iest pod rozwagę riav- 
wy/s/.ey rndす państwa. Ta druga rada składa się 
z  piętnastu członków , któremi mog今 być X iązęt», 
magnaci lub boiarowie nazyw siący się po Japońsku 
Chadarnado (*)• Nadtemi dwiema prawnemi i rieia- 
ko naywyzszeini władzami państw a, wielia w p ływ  
rozciąga trzecia składaiąca się z dworzan Imperatora 
nazywaiących s ię , po Japońsku Osoba-Kaszra, po

*) P °  u dzieln ych  X ią z# ta ch , C h a d a m cd o  t . i ,  b o ia r o w ie , stan o - 

Wią drugą kUasę w państwie Japońskiem • m aią w iele wy， 
łącznych praw i przywileiów*



m iędzy  itw ii iest w ie lu  u lu b ień có w  Im p era to rsk icb , 
i  p o u fa łych  osób z k tó rem i on w p rz ó d  tay n ie  się nar 

ra d ża , nim  w y d a  swe zdanie w sp raw ie  p rzed staw ić- 
n e y  mu od w ła d zy  n a y w y z s z e y ,

R ząd  w e w n ę tr z n y  P a ń stw a  Jąpoiiskiego dzieli 

s ic  n a  sierfm części, c z y li  D e p a r t a m e n t ó k a ż d y m  z 
nich zarządza d w óch  lub trzech  m in istró w , a to  .w 
m iarę ich? w ażn ości 1 obszernoścL Jap oń czyk  o w ie  na- 
zy w a i^  ich także O bunio  c z y li Bunio  tak  iak i G u b er­

n a to ró w  p rzy d a ją c  ty lk o  n azw iska d e p a rta m e n tó w , 
.którem i rządzą np. H o h a n d ziu -B u n io ，Bunio H andle* 
*vvy， M adzyn o B unio  Bunio p o lic y i ,  i t  d ，（” • G uber- 
natorom  zaś do w y ra z u  B un io, n a zw isk o  zarządzaney 
p ro w in e y i np- N anhasaki B unio  i  i .  d. D o p o m o cy  

roinifitrui» dodani są konsyliarze nazyw ai^ cy się U im n i， 
a h u，oraz k ilk u  in n yc h  urzędniku w ,一  D epartam en ta 

rząd sk ła d a ią ce， są te :

»i.Departament gospodarstwa, i dochodóa9 
p a ń sU ^ cu

Pon iew aż^ dochody sk arb o w e w Japonii pow ię‘  
k s z e y  c z ę śc i, są z  d z ie s ią te j części w  n a tu rz e ,  z  p ło ­
dów każd ego ro d z a iu ; zatem  r o ln ic tw o , fa b r y k i,  za­

k ła d y , i  in n e urzejdzenia ekonom iczne W® w ła -

*) Pofcazuie się ztąd że  n azw isk o  B u n io  nie sat^emn tylkó sluźy 

u r*ę d fiito w i | itcSry w  R o ssyi nosi ty tu ł G u b e rn a to ra , w  Ja­

ponii o in a cM  on rządcę znaczney części k r a iu v a tu w e t  rai- 

nistr 飆，



^ąni« tegoŁ urzędu, który, nad dochodami skarfeowe- 
mi dozorui«*

2， Dejpartamenl żeglugi i ham]hu
i

Rozumieć tu n*lczy tylko handel wewnętr7#ny: 
albowiem handel z  państwami zagranicznemi m«ło zns- 

i odbywa się zup«ini« na rachunek i korzyść 
monarchy; hfcndel wewnętrzny w  Japonii iest nader 
obszerny i po więkfizey części odbywa się morzem 4 

albowiem państwo Japońskie % w ysp  się s k ł a d * t o  
p o łożn i*  ułatwia przewożenie płodów  zi«dney pro- 
w in cy i do drugiey wod^; do «ai«ysc z s i  nadmorskich 
z  wewnętrznych prow incyi i na pow rót ̂  powięksrty 
CRęści towary się sprowadzaią rzekami i kanałami 
w  tych zaś mieyscach % gdzie góry użycie łego środka 
tamuią> przewożą iia oł*dowanyeh komach i by-i 
kach. Roinosć klimatów w  Japonii, prowadzi za so- 

różność p łodów  tego nadzwyczaynego paristwa, 
skąd wynika obszernose l  działalność wewnęt：ra&n«go 
liftndlii， który potrzcbuie mnóstwa ©o'romnyoh sta U 
kp\y i wirtlkiey liczby m aytków .一 ''

5. Departament budon，l Skarbowych.

' Należą tu wszystkie budowle które nie s今  w ł«- 
sności^ oseby pryw atney， mewyłączaiąc swiątvń ani 
twierdz.—

4. Dępcirtamcnt PolicyL

Ta część rządu w  Jftponii iesi wielkicy w agi, 
albowiem p^deyrzliwęść Imperatora, i niedowierzania



pctiui^cytn X i^ ę to m , ztimszaią j*o do pilney nad nU- 
mi baczności, równia 'wyr«ź y iak skry tey aapomc- 
cą ; żalem w  tym Departamencie zaiyiaduię.
zw ykle pierwsi Urz^dtncy Państwa, albo !>cy w  k.tv- 
ryvh snm iNaród i Monarcha n u ‘;j  zauf«iiue, i dla któ­
rych są z posEanowaniein.

5，Departament Spraw Cytvi!ny ch i Kry- 
minalnych.

W  każdem Xięs;t\yię spraw y Cywilne i K ry- 
tninalne sadzone są podług własnych praw  9 za«
dnego w p ły w a  n* inne części państwa nie maią, i 
z żadnych innych przyczyn z ogólnemi sprawami pań­
stwa nie są pol^czione; w  przypadku przeciwnym* 
rozpoznawane sa i rozstrzygnięte w  tym Dapartani«ncie: 
tu wchodzą także proźby Appelacyisifi, oraz ^aiiae 
sprawy Kryminalne z prowincyy Cesarskich, od są- 
d^w C yw iln ych , i K rym inalnych, H e li  one przez 
Gubernatora stanowczo rozstrzygnięte być nie mo^a.一

6. Departament Woie.nny'^
/

Departament ten zawiadtiie wszystkicmi kraio, 
wemi arsenałami^ ludwisarniarziiy \ fabrykami broni; 
or /s przestrzega aby X iが ęta nazrjaczcm今 liczbę woy- 
skn na ich X iestw a, utrzym ywali w  należnym porząd­
k u , żeby go ani więcey, ani mniey nie b y ło , i  zeby 
•zostawało w  przeznaczonem dlA nńeyscu. Bacz­
ność na utrzymanie państwa wstaniie obrony, takoż 
należy du tego departamentu.-



7 * Departament Duchowny^

W sp om n iałem  w y ż e y , ze w szy stk iem i duchow ne- 
m i sp raw am i zarządza K inrey  czy li d u ch o w n y Im pe­

rator , k tó r y  rozciąga nad niem i n ieograniczon ą w ła ­
d z ę ,  iako osoba świata i bogo?npodobna； to iednak na­
le ż y  rozum ieć vr tak ich  zd araen iach , g d y  iogw u rzą ­
dzenia d u ch o w n e, nie będą przesądnem i w  oczach św ie ­
ckiego  Im p era to ra ; albow iem  w  takiein  zd a rzen iu , 
św ieck i u jy w a ią c  w szelk ich  ś r o d k ó w , i m o cy, nie 
m aiąc bardzo w ie lk iego  u szan ow an ia  godności m nie­

m anego sw oiego  w  rządzi* sp ó ln ik a , w k r ó tc e  wol% 
tego zu p ełn ie  może o g r a n ic z y ć .—
,*/ -

P r a w a  i z w y c z a i e .
M ieszkance Japonii rozdzielają się na osm klass 

c z y li s t a n ó w ,—
1) Darnnio  c z y li  p an u iącyeh

2) Chaclainado c z y li  Boi a r ó w  1 S riach tę- 、
3) Bonzów  ca y li d u ch o w n y ch ,
4) W o y s k o w y c h  t ,  i. żo łn ie rzy -
5) K u p c ó w .

6) R zem ieślników -
7) R o ln ikó w  i w y ro b n ik ó w .

8) N ie w o ln ik ó w .

1 ) N ie W szystcy  P an iitący  X i^ zęta maią. iedna^ 
kovrc p raw a  i p rz y w ile ie  7 n ie k tó ry  zn ieb  mai^ w ic -  
c e y ， rlrtidzy m .niey, « to  w m iarę tra k ta tó w  i u m ó w  

na k tó ry c h  przeszli na* stron ę św ieckiego Im peratora



w tenczas, g d y  oni pow sta li na zniesienie w ła d z y  mo* 

n arch ó w  d u ch ow n ych . •Rózrtiea ta p rz y w ile ió w  nie 
ty lk o  zachodzi w  przedm iotach w ie lk ie y  w a g i， lecz 

tez  się rozciąga? i do rzeczy  m ało zn a c zą c y c h , np. w e  

w zględ zie  grzeczn ości i e ty k ie ty . N ie k tó rzy  X i^ zęta 
maią. p raw o  "używania na czapraki sk ó r  m orskich bo­
brów , in n ym  zaś tego niewoj.no i t. d. G łó w n e  iednak 
i  w szystk im  w sp ó ln e  praW o iest to: ze X ięstw flm i 
6Wemi rząd z今 sam ow ładnie o t y le ,  ile się  to  zg a­
dza z  ogółu*rn urządżeniem  k r a io w e m ,i  nie sp rzeciw ia  
się dobrem u b y tó w i in n ych  części uaństw**

G odność w szy stk ich  panui^ ćych X ią z ą t  idśt 丨ukces- 
syon aln a, i  p o w in n a  b y  prz^chi-dzić n a starszego syn a, 
g d y b y  p ra w d ziw ie  użyteczn a i szlachetna w o la  X iq zą t, 
ży c z ą c y c h  zaw sze mieć god n ych  następ ców  nie zm uszała 

ich  n ie k ie d y  do przestąpien ia  tfigo p o rz ą d k u ; a lb o  
w iem  ^ dy s y a  starszy , nie iest godzien zaiać m ieyśce 
o y c a , w ten czas n a stęp stw o  sp^da n a m ło d szy c h , iia* 
w 6t często #ię zdarza i i  X ią z e  w id ząc niesposobnośc 
sw y c h  d z ie c i, p o zb aw ia  ie p ra w a  n a stęp stw a ,  ]>rzy- 
spusabia którego  z sy n ó w  X ią z ę c y c h  siro iego  krfw w e- 
g o ， a n a w e t Wcale o b ceg o , daie m u s气m w ych o* 
w a n ie , nareści^ t y t u ł  X !衫 ę c y  i w ła d zę  sw oią  poru* 
cza. T en  środek sp raw ia  i e  X iązęta  p an u iący  w  Japo<> 
riii by\Vaiij zawsze ludzie u cze n i, zdatn i do p o słu g  kra- 
i o v y c h ,  a za tem , tak  Im peratorom  sam ym  straszni, ze  
w ła d z ę  ich zaw sze o graniczać m ogą.

st). K o w n i e  i  Szlachta w  J a p o n i i  u ż y w a  w i e lu  w a «  

in y c h  p r z y w 1̂ 10w . O na t ^ l k o  ma p r a w o  należeć do 

d ru g ie y  rad y; ie y  cz ło n k o w ie  naywazniciy6Że kraiow e



- u rzę d y  s p ra w u ia , a n aw et. G ubernatoram i p ro w in c y y  / 
Imj>eratorskich szlachta ty lk o  b y ć  może. W jji 

p ad k u  w o y n y  g d y  się tw orx^  nric/^ln^nii d o­
w ódcam i Binga b y ć  ty lk o  l ’ aniiiący X ić jżęta , albo szła， 

chl.a (Chadam ado). 5 民•をda fam ilia sz】;ぅcliecka ma sw o ie  

oddz-ielne z n * k l, t y t u ły ,  p riłw o  u trz y m y w a n ia  stóso- 
iv n e y  ns^ret licztiey  ś w ity ,  k tó rc y  n^ystórszy iey  cz ło ­
n ek używ a. Głłd^osc szl»chrcka rów n i* iest su kcessv- 

o r a ln ą ,  i pcwłol)瘺 p rs^ ch od zi， albo na stn rszrg o P 
albo tez na nl^ygodoicyazcgo s y n a , a to p o d łu g  w o li  

o y c a  k tó r y  » a  praw o w p rzy p a d k u  mesposftbno^ci 
dzieci w ła s n y c h , przysp osobien ia  sobie sy n a  ; zatfm  i 

w  liczbie Japonskiey szlach ty  rzadko się zn a yd zl*  只lu- 
p i , albo n ie u k , się zaś to  zd arta  > b y w a  sk u t­

k iem  zb yteczn ego  p rzyw iązan ia  o y c a ,  i iego słabości do 
Jiitgodnpgo s y « a .—

3) S tan  d u c h o w n y  w  Jnponu sk iad aiijcy  się z  ka* 
p la n ó w  i m n ich ó w  iest nader lic z n y , i rozdziela się 
n& rozm iitł? s to p n ie , porlług k tó r y c h , oraz w  m iarę 

s e k t , u ż y w a  szczegó ln ych  p rz y w ile ió w ; n a y k o rz y s t-  
n u y s z ę  z  nich są  t e ,  k tóre  chociaż p raw em  ne 
hm s ą ，lecz z m ocy ich i  o k o liczn o ści, do Stanu Huoho- 
lyn ego  p rzy w ią a a n e  z o s ta ły , w  wielu n e w e l in n yc h  
n a ro d a ch ; to  i*st: p ró ż n ia c tw o , i  sposób 'W ygodnego 

ż y c ia  nfl koszt in n y c h .一

4) VVoysko czy li 7.ołm *rze: do Logo stanu porilda- 
n ych  nienale/y łą c z y ć  w y ż s z y c h  w o ysko w ych

k ó w , tenn albow iem  w  Japonii są sz lach ta , la b  inn e- 
go stanu lu d zie ,  n aw et urzęd -icy c y w iln i, k a żd y  albo 

■wiwn urzęd n ik  Im peratora lu b  X ię c ia ,  ma za obowi^-

— - 4 6



"uczenia się n au k  w o ie n n y c h , az«by v̂r p r z y p a d k a  
p o trz e b y , m ógł w a lc z y ć  z  ni«*przyiaoielem. Jap oń czy- 
k o w ie  rozuw ieia  ze w o yn a  i«st ty lk o  czasow ą krotko* 

t r w a łą ,  •  zat«m ni^chcą całego sw oieg# życia  p o św ię ­
cić  takiem u rzem iosłu  k tóre  w zględ u  »a szczegól­
ne położeni# ich  p a iis tw * , i p o lity k ę  rz^dn lu D ią c tg o、 

sp okoy n o ść ,  ni«moz« ca ło y  fam ilii od pradziada do p ra -  
\yn u lta , podać okoliczn ości stania  sie u ż y te c z n y m , 2 
okazan ia  zasłu g  o y c z y ź n i® ； zat#m k a żd y  z氳akomi^y Ja, 

J o ń c z y k ,  stara  się s łu iy ć  w  urzędzi* c y w i ln y m , i 
w  lenczas u c z y  się sztuki w o y s k o w « y , a n atM czas g d y  
się okoliczność zd am y, p rzew od n iczy  ^ o y s k u  w  fo r­
tecach lu b  in n y c h  m ieysctch  w  celu zachow ania naro­
dow ego bezpieczeństw a. G odność n iższych  u rzęd ni­
k ó w  w o y s k e w y c h  i p ro stych  żo łn ie rzy , iest su k cessyo - 

n a ln a , sk ład aią  oni oddzielną klassę narodu： k a ż d y  ż o ł­

nierz bez  w zg lę d u  na iego st^rosc i słaba s i ły ，nie w p r z ó d  
o trzym a u w oln ien ie  p rz# d stiw i na syroiem  m ieyscu  
s y i i t  ziip«łnie zn aijjcsgo p o w in n ości żołnierskie. Dzi®- 
ci do tego stanu  są przyim ow antt od lat i 5 ; iezeli żo ł­
nierz nia w ięcey  n iz  iedne^o s y n a ,  w o ln o  m u albo 
w s zy stk ic h  sposobić n a  żo łn ie rz y , albo2ttó  iednego f  
in n y c h  zaś do inn ego stanu p rzezn aczyć. K tó r y  z«5 
«ynó\r niem a m oże pi*zysp©sobi(? w ycfeow ań ca, n łu k o - 
w a ć  gó i dać n* sw oiem  m iiy sc u . P r u w * , tak  ż o ł­

nierzom  ia k o te i in n y c h  klass naieszkańcom pozw alała 
p o  trz y k ro ć  p ^ zysp o sab u ć w y c h o w a ń c ó w , g d y b y  zaś 

ci p o u m ierali,  czw arteg o  p rzysp osob ić nie n iog^ , s今. 
dzĄ  nlbowi«ir» to za rzMcz p rzec iw n ą  w o li B o g : w ,  któ^ 

r z y  nie są  o jl ta lu cb  ł衫 k * w i ，i  niepgz^ralai% im  ®icć 
drieci•一



Ż ołnierze ja p o ń sc y  są w  bardzo w ielkipni u w a - 

Łcniu u lu d u ; p o sp ó lstw o  a n aw et i k u p c y  m ów iąc 、 

% niem i dodaią im ty tu ł  Sam a  t . i .  panie , i w  ogóle 
okazuią w szy stk ie  zn ak i uszanow ania m ian ow icie zi»ł. 

nirzom  w o y s k  Im peratora, zatem  ni« n-Ąeiy się d ziw ie  
n iek tó rym  E u fe p e y c z y k ^ m , k tó r z y  p ro stych  żo łn ie rzy  

za u rzęd n ik ó w  p o c z y ty w a li. T ego  iednak ta b y ła . 
p r z y c z y n a , ie  żo łn ierze Japi*nscy, z w y k le  g d y  o k rę­
t y  E u ro p eysk ie  do ich p o rtó w  p rz y b y  w a ią  ubieraią 
s i c . w  ie d w a b n ą  srebrem  i złotem  h aftow an ą orlziez, 
i  z  p o gard ą  ioh ir ita ią . Eu r ope y  cz y  ko w le n a w y k li  

•widzieć w  żołnierzu  ostatn iey  k lassy  m ie szk ań ca ,ik to ­
r y  stiń^c w y c ią g n ię ty , z  uszanow aniem  rosmrawia 
z  k ażd ym  porządnie o d zian ym , którego  pow i^rzcho- 

urność kaze dorozum iew ać się iego znaczenia; zo b aczyw - 
szv  p rzed  sobą lu d zi bogato od/ian ycb o d w ó ch  sza­
blach k tó rz y  sied ząc , z pogardą p a lili lu lk i，i m ó w ili 
z  pewn*| p o w a g ą ， n icm ogli bez w ą tp ien ia  uznać ioh 

za p rostycti żo łn ie rzy  f lec* za u rz ę d n ik ó w  uw ^zal?—

W  p ierw szych  antach niew oli n a s z c y , i nam nie uda­
ło  się u n ik n ąć tego b łę d u ,  m niem aliśm y ze JapońMzy­
k ow ie a lb o ， nas bardzo ob aw iaią  s ię ,  albo p iln ie 
strzeg ą  g d y  o ficerów  dla n a zn a czy li, lecz za­
p o zn aw szy  się z  niem i nieco, p rzekon aliśm y się ze ci 

p a n o w ie  O ficerow ie  b y li  ty lk o  żo łn ierzam i X I  cci a 、 

I^ambuskiego. K a z d v  ko łn ierz fro n to w y  mfi praWo 
noszenia szabli i  k in z a łu ，ró w n ie  iak  p ierw si o b y w a ­
tele  i  u rzęd n icy  państw a. W  k a id e y  p ra w ie  wsi iest 
po<3woch i  w ięcey żo łn ie rzy  m aiących doznr nad pitno- 

iiością i porządkiem  policyi* P o zb a w ić  żołnierza
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u rzęd u  ( * )  iest dla m ego n a y w ię k s ^  kar^ , która się 
ty lk o  w y m ie rza  za w ie lk io  w y stę p k i. S ta rszy  żo łn ierz 

(m o w ią o P °n a szem u  p ełrń ący  obow iązek sierżanta) zo- 
sta iący  p r z y  nas na w e w n ę trzn e y  s tr a ż y , w  ten czas 
k ied yśm y u ciek li, zrzu c o n y  zo sta ł na w y ro b n ik a  za ie­

go n iep iln o śó, lecz j^oźniey godność Dosyna  zn ow u  m u 
p rzy w ró c o n o .一  W  ty m  caasie, nie g o lił ani w ło s ó w  n a 
g ło w ie  卜 4  ani b r o d y , nie obciriaf paznokci^ i p r z e l o  
nieiako n ie u tu lo n y  sw ó y  zal o k azyw ał. Japoń scy Ż o ł­
nierze tak  są h o n o ro w i, ze często za w yrząd zon ą  
k r z y w d ę  w y ch o d z ą  ze sobą ria p o i e d y n e k . •

5-) S tan  K u p ie c k i w Japonii iest bardzo lic z n y , 
lecz rnało u w a ż a n y : K u p c y  nie m aią p ra w a  nosić
b r o n i ; z w a z y c  iednak należy,,, ze ich stań t y lk o ,  lecz 
nie  b o g a ctw a  uszan ow an ia  są  i30ż b a w io n ę ; te  podo­
bnie ia k  i u nas w  E uropie zastępuiąo m leyśće w s z y s t­

k ic h  godności i ta lę tó w , u z y w a ią  w ielkich  p r z y w ile -  
i ó w , fi uszario^yanie dla siebie iednAm. Sam i Jąpoń- 
ć z y k o w ie  nam m ó w ili, を e chociaż ich [D&nowio 
i  u rzęd m ę y  okazuią sie ń apozor dum nem i w  obcow a­
n iu  z ku p caw ii，i  zdaię się n ie zw i.acaó na ludzi tego 
stanu  n aym n ieyszey u w a g i，m aią iednak z bogatem i k u p ­
cam i p r y w a tn e  zn aio m ości, obchodzą się z niem i p o  
p rzy jacie lsk u  a n iek ied y  naw et b y w a ią  im d łu żn i. P r z y  
jias doi?yć d łu g o  b y ł  urzędnik sy n  bogatego k u p ca  身 

k tó r y  p o d łu g  słu w . J a p o ń czyk ó w  d ostąp ił g©dnośei

P rosty  io in ie p a  zo w ie  s ię  p o  Japoi’!sIcu Dosyn»

•*) Japończykowi^ maią zw^czay  golciiia g łó w j o tź^hi pow iem y 
tiiiey. *—
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oficera , nie za s łu g ą , lecz za staraniem  bogatego oycft 
k t ó r y  to zro b ił za pom ocą pienięrfUy. A  w ięc  chociaż 
p ra w o  Japońskie zd  lie się b y ć  w  tym  w zględzie nie 
•pra wiedli w e ，i u p ad li stan k u p  レ c k i ,  iednak bogac­

tw o  go w y n o s i, W ypada swiレn i, ze g d y  cu d ow na s iła  
*tofca,  n a w e t  w  Japonii gHzle p rdw a z aui-owością i  
p iln ością  są w y p e łn ia n e , bierze n iek ied y  nad niem i 
^ ó rę; iest ?.c rzeczą d z iw n a , ze w  E u rop ie  nlem asz n ic  
ta k ie g o , czegoby nie m oin a b y ło  m  pom ocą zło ta  do- 

k a z a ć !:一

6.) R zem ie in lcy  Japoń scy nale/4 do k la s jy  m ato 

ośw iecon ey w  ty m  krain . Z^laie się i e  t«ni nie zn aią  
r ó ż n ic y  m iędzy * a rty sty  a rzem ieśln ikiem , dla tego 
u  nich mAhtrz p o rtre tó w  z m alarzem d o m ó w ; arcm- 
te k ta , z cieśl.^; z ło tn ik  % kot'ar/.em i  t. <3. do fiedney 
k la ssy  mieszka ：aci>w nale/.ą. Pr« wn i  p rzy  w ileie te y  
k lassy  s今 takie i«k i k u p ie c k ie y , z  ró żn icy  k tórą  p ie r . 
*Wszym ich b o g a ctw o  n^ naie.—  r

广  7) R oln icy  1 w y ro b n icy *  stan ow ią ostatn ią  klassę 
w o ln y ch  m ie s z a ń c ó w  Japonii. T u  riałez；| w s/.ystcy  
c i k tó ry ch  stan życia  zaw isł od w y n a ie c ia  się Ho w y -  
rob k u  in n ym  , albow łem  w  Japonii t ik  iest. w-elka li­
czba m ieszkańców i i  k to  ty lk o  ma naym n e y sz y  k;nva- 
łe k  7,iem i, sam ie y  n ie u p r a w ia , lecz w y n a y m a ie  lu- 
d^i k tó r z y  w cale  nic niema»ą- P rzych od zili do n«s na 
straf. żo łn ie rze , k tó i^ y  mteii w tpsne ogroH y, lecz i  Ti 
n ie  u p r a w ia li_f n a y m o w ali (】o tego w y ro b n ik ó w , sami 
zas w  god/jnach w o ln ych  od s łu ż b y  ebodxill na po- 
IoW Anie» 1 zd o b ycz s ，oią przed.*?walii M aytk o w le

fta k b  孕 do t e y  kl^ ssy łu c k i, J a p o ń czyk o m * i冬



«Owią： Fiaksszo-ssztoz sszto z n ^ z y  lu d zie，J^iaksszo za( 
ro b ią cy  to iest rob o tn icy . W  ogóle zaś lud zi nizsxe- 

go  stanu iako to： k u p có w , rzem ieślników  i t. p . n azy-
Afadzino sszło: ie le li to  nazw isko literalnie t ło — 

m  a czy  rzy  Idzi e, zn aczy  ono lu d  uliczny, to iest por
ulicach w łu c z a c y  się.

8) O statnią ktassę Japońskich m ieszkańoó\r stano- 
w ą  n ie w o ln ic y  zosta lący  w  w łAsnoścl panu w . T e n  

stan sporllonych lu d z i, sk łada się z  ie ń c ó w  n ieg d yś 
zab ran ych1 w  C h i n a c h K o r e i  i t. d. oraz z^ zieci prze- 
d aw an ych  w  n iew olę  przez r o d z ic ó w , k tó ry ch  zmusza,' 
do ostateczna nędza 】）©zbawiaiqca ich w szy stk ich  
srorlk^w  w y ż y w ie n ia  swoie^o p o to m stw a. T a  sp rze­
da/. d z ie c i, <3o (izis dnia iest W  u ż y c iu , co się zaś do­
ty c z y  n iew o ln ik ó w , p ra w o  zabierania ich w  n ie w o lę f 

zniesione zostało od czasów  zniszczenia tvl«ry C^irie- 

$c'ańskiev> d/.U 7名rdn ie ze staro żytn ym  zw ycza le m  • 
n iew oln icy  w  w ie c7nem  zostai^ w ięzien iu . Z ł ad mie- 

tę k tm y s c  o d n oszą , iz jlie w ó ln ic y  ob cow a­
niem  sw oiem  7. m ieszkańcam i  ̂ ：i\e m oga w p ro w a d z ić  
do kraiu sw o ie y  w»«ry i o b y rz a ió w .—*- Zr«sz to sa w  za-' 
petrtey w ła d z y  sw oich  p an ó w .

Niem o^łem  od\zriaiomych n為m vv*5r“
iH>zuiTiipc i iaką klasse stan o w ią  u rzęd n icy  k tó rzy  z# 
stanu s acheckieg'<> nic p och odzą, i^ko to： m e d y cy  i 

u c ze n i; oraz m łodsze dzieci sz；lacheckic；c P ow iad ali nsm  
Japoń czyk o w ie xe oni pow si^ chni* sza n o w a n i, ma« 

ią  w ł  iści w e , godnościom  swoim odpow iedne nazw iska, 
l«cz d ot z*dney szczegółn«>y kl^ssy nie należą* N am  

ty lk o  iest w ia d o m o ,  ze u c z e n ii  u k a rze  tego  kraiu

4 *



$zą szablę i k in z a ł, pedobnie iak urzędnicy^ i są  zrile^ 
mi p o u fa le , lecz c z y  m aią  u rzęd y  c y w iln e ,  albo im  ró* 
w n e  obiasnic nam  Japoń czykow ie nie m ogli. P o w iad a­
no nam  ie d n a k ,  ie  n a y p ie r w s z y  m ed yk  ze dw iestu  
le k a rz y  zn a yd u ia cych  się p r z y  d w o rze  św ieckiego Im ­
peratora , (*)  godnością sw oiego  u rzęd u，M atsm aiskie- 

m u G tibernatorow i w y r ó w n y w a .
P ow iadai^  Ja p o ń czyk o w ie  ze ieh p raw a  s今 podo* 

bne do zelazn ey p iram id y ， k tó r e y  ani czas， ani k li- 
ma , a n a w e t burze zg n ę b ić  n ie potrafią . Kz^d zn aj- 
dule w iele  i w a żn y ch  nierJoatatków w s w o ie m  p ra w o ­
d a w stw ie  z k tó ry ch  sn row osc »kary iest g łó w n y m , o- 

b a w ia  się iednak n atych in iast to przem ienić lecz c z y ­
n i stopniafiri, i zw oln a. T a  b o iazń  zt^d p o ch o d z i, 
b y  sta ro żytn ych  u sta w  k r a io w y c h , nie w  p r a w ic  w  p o ­
gardę u lu d u  p a p rzezto  n ie p r z y z w y c z a ia ć  含。do od­
m ia n y  p ra w , ażeby ztąd  nie w y n ik ło  żądanie zapo- 
n inienia sw oich  o y c zy sty c h  o b y cza ió w  i z w y c z a ió w , 

i  że b y  natom iast n ie  w p row ad zón ó  obcych. T a  naro* 

d ow a sWlonnosc p o d łu g  m niem ania Japońskiego rządu , 
m oże b y ć  n a w e t zgu b n ą pań stw u  alb ow iem  stać się 
może p r z y c z y n ą , zm ian y p o lityczn ego  r z ą d u , co iest 
vr stanie dać p o w ó d  d o m o w ey  w o y n y ，a następnie zn i­
szczenia Całego ..pań stw a p rzęz ia k噠 obc令 Hionarehią*

リ B y ć  m oże , i i  ta  nieEmierna Uczaba letairży 2^a się dziwną? Je* 

dnalc n a le ż y  w ied zieć  i e  opróca ob ow iązku  leczen ia całego 

liczn ego aztabu Im p eratora, są oui obow iązani w ybierać p o 

siarn ku  r y t  dla iego  stotu f a t ć  Zatrudnienie dużo im  czasu 

一



O tó ż iest p rzy c z y n a  zinuszaiąca rz^d Japoński clo u- 
t r z y m y w ania d aw n y ch  p raw  chociaż one s夺 surow e. 

Jednak ażeb y lud  nie c ierp iał od te y  zb yt« czn ey か 

n y c h  su ro w o śc i,  rozsądna rządow ą p o lity k a  um ie i« 

delikatnie łagodzić- bez naruszenia m o c y  i  świętości.-— 
n p , w  Japoń skiey k ry m in e ln e y  u staw ie nakazano 
w  p rzy p a d k u  g d y  zbrodzi«ń popełnionego w y s tę p k u  
zapiera się, u ży w a ć  n dysurow szych k a tu s zy  (*) iaką tyU  

ko  rnogła w y m y ś le ć  złość w  czasach b a rb a rzy ń sk ich ; 
ied iiak  sędziow ie r\ie u zyw ai^  n ig d y  tego nieludzkiego- 
śro d k a , albowiem  p o zw o lo n o  im n a w e t do kilku  m ie­
s ię c y  sp raw ę przeciągn ąć b y le b y  ty lk o  groźba zniusic 
w ystęp n eg o  9 do , dobrow oln ego w y zn a n ia  w in y ； lub  

tez podstępem  d ow ied zieć się o p raw d zie  ; iezeli zaś-a- 
n i iedno ani drugie nie będzię sk u tk o w a ło  9 a w y s t ę ­

p e k  ulega w ą t p liw o ś c i ,  w te n c z a s  p o w in n i w y stęp n e- 、 

go u n ie w in ić ; k a rę  zaś w tenczas tylko,Japoń czykow i®  

w v m êrza^  g d y  w y s tę p n y  będąc iaw n ie  o dopełn ie­
n ie  zbrodni p rzeko n an y o m y  zap iera，i w  tenczas ona 

s łu ż y  m a  za Karę w y ro k ie m  p rzysąd zon ą. Z  podobną 
szlachetności^ i b iegłością  p ostęp u lą  w  w y p a d k a c h ， 

gd zie  za m a ły  w y s tę p e k  w ie lk a  kara ma b y ć  w yn iie- 
r z o n ą ； w te n c za s  sędziow ie u siłu ią  z n a le ś ć jp rz y c zy n y

* ) Jedna z podobnych ro bi się następniącym  spoiobem： staw iają  

obw inionego na bardzo t fn y  patass albo na ie la s o  gotem i 

kolan am i, i w tfarlaią  na niego karaienie ieden p o drugim 

t i k  ie YT miarę przydania c ięfarit b ó l p o w ię k ia a  się f tę 
fc.3tu szę  c z y li p)'th( u w aia ią  * •  n a y lź fy sg ą  w



tfm nieyszania w in y  w  obliczu p r a w a , *lbo n icp rzytvo - 
dząc na ia w  n iek tó rych  o k oliczn o ści, cz yn ią  'w ystę­
p ek  nie ty le  znac*/acvni, albo na/rtiście zu p ełn ie unie- 
•winia s i ę 、vyst§i)n ego ，g d y  zbrodnia iest m ala.一

*Wsprii\vach sp orn ych  ,  i za w ik ła n y t h, Japoń czy- 

kow ie dzialaią  zw y k le  przez p o śrtd in k t.w  cd  n ich  
w y b r a n y c h ,  iezali zaś ci n ie  będą w s U n ie  ich  pogo* 
dzic w U n c za s  ro rp raw iaią  się s;»dow nit.—

W zględem  następstw a, i p o d zia ła  m ai^tkuw m iędzy 
dzieci zaledwie k ied y  iak o w a  trudność zachodzi； to a l­
bow iem  zu p ełn ie za ltzy  cd  w oli o y c ó w  k iu rz y  p o w itk *  • 

* z ty  czę ^ i zaw czasu  tego doptrlniai^. O y co w ie  tu rzadko 
vv ró w n e y  Części dzieciom  maia^iku u dzielaią： nay\vię^ 
ksz?j częsc z w y k le  doslaie n aystarszy  lub  ń aygcdn itjy- 
s z y  z syn u  w , inni A staią po m ałey c z ę s c "  cói.ki zaś 
w cale  posagu niem ałą f ow szem  k ied y  córka iest p ię­
k n a ,  1Y lencza* leszcze m ałżonek za nią p ła c i，i 
ten  iest b o g a ty 9 summa nie k ie d y  byw a] dosyć 

zn a c z n ą .—

Ja p o ń czy k o w ic  m aią po le d n fy  prrw<?y 'c z y li  
«totney zu n ic , Ł tć ra  w  w y z s z e y  k!«ssie ludzi p o  

w in n a , b y c  ledn akcw ego  stam i z nH^y.em, i zostaie mu 
zafln b lcn jj w  ś w ią ty n i z  w ie lk ą  okfłz^łosci^; lecz 

o p ró cz te y  m ogą oni mieć upodobań^ liczbę p rz y b ra ­
n y ch  kob iet k tó ry c h  utrzyniy^v5inie zo b o p ó ln ey  
stron ic  w sty d u  nic p rzyn o si, ^lięszkaią one • w  
dn ym  dom u z am an tem , rifldto sa w s z y s lk ic  razem.

ma p ra w o  z  żoną sw oią w ziaść rozw od  p o d łu g  

h u m o ru , nie zdfli.^c n ikom u o p ra w y  ze sw oiego  po-
9 …a lęgo mę抑 财 i«» r̂waŷ ny a* niestaî cro



p o w in ien  drogo op łacić  o y c u , zezw olen ia  camęścift 
znim  iego c ó rk i.—

J#*ponki z w y k le  w  i 5. roku  za m ąż w ych o d zą , lees 

gorący  tam eczny klim at sp raw ia , że i dalvko w cześn iey  
d oyrz« v\a ią .lcb  u czen i, za rzecz godng w ia r y  pow iada* 

一 ]i n a m , ze w  iedney z p o łu d n io w y ch  p ro w in c y i Ja， 
ponii, ośmio-letnia d ziew czyn a  to sta la  m atk与，zreszto za 
istotę leg o  w y p a d k u  nie rt^czę; sw ato stw o ., zaręczy* 
» y , i w e se le , o d b y w ：.iij się w  Japonu z w i«lo tm it*  
sznem l obrzędam i, u b o g a tych , z w ielkim  p rzep ych em , 
p r z y czcm weselą, się i dużo p iia . Czulone \ p rzy-w ią. 
zanie ro d z ic ó w， niepozwala im n ie k itd y  p r z y  zaś]u* 
b m a c h .sw y c h  córek cieszyć zupelnem  u k ątęlo w an icm . 
Z n a y d a ia c y  się piv.y pas llom acz tiu m adze.ro7 prjy% 

szed lszy  na d ru gi dzień po ślubie sw e y  có rk i povsie« 
d zia ł nAni ze w  cz o rty  w y d a ł ią  zam aż, i brad^o p ła ­

k a ł: czego p ła k a ć ?  za p y ta liśm y  g o ,  w p o d o b n ćm  zda* 
rżen iu  ；nalezflło b yć w e so ły m . 99 Tak* its t  odpowie* 
d z i a ł ”  należało g d y b y m ' m óg ł b y ć  p rzek o n an ym  ie  
, , m a i będzie koch ał m oią có rk ę，i ze ią  uszczęśliw i > 
9> lecz n iekied y w  malieńst*wnch b y w a  przeciwni©  9 
>7 & zfltem w  m im ow olney obaw ie, m aiącego n astąpić 
, , n ieszczęścia , serce oyca  k tó r y  fc dom u có rk ę w y *
，，p raw ia  nie m oże b y ć  sp o k o y n e , ”  T e  słow a \yyni4 * 
^yrłł zc łzam i i takim  głosem  ze nas y m y c h  p oru szy  i. 
Jeden z naydaw n it-yszych  w eseln ych  obrzędów  \r Ja- 

» p on ii iest te n ，ze p r z y  zaręczynach czernią kobiecie 
* ę b y  p łyn em  zrobion ym  z żelaznych o p iłk ó w , i  soku 

p e w n e y  ro ś lin y  t a k ,  że on« przez całe ży cie  zestai^
» , i to  iest ćechą k o b i e t y «



m ęzn ey iu b  w d o w y- D r o g i.z w y c z a y  polega na tem> 

ife p r z y  urodzeniu każdego m łodzieńca sadz夺 w  ogro­
dzie lub na dziedzińcu d r z e w o ，k tóre w tenczas do zu ­
pełnego  sw oiego  w zro stu  d och od zi, g d y  m łodzie- 

niec ten  zostaie d u yrza łym  do m ałżeństw a ： w  tencza« 

g d y  ŝię żeni arzev;o to  w y c in a ią , i -w^yrabiaią z  n ie­
go  k u fe rk i ,  i s k r z y n k i ,  raa skład  o d zieży  i in n ych  

rze c z y  p rz y g o to w a n y c h  dla n-owózeńća. J ap oń czyk  
inoc*n iest w s tę p o w a ć  w  stan m ałżeński ty le  r a z y ,  
ile się mu. p o d o b a ; z rodzonem i siostram i p ra w a  ze­
nie się bron ią  ̂  z  p o krew n em i zaś in n ych  stopni p o , 

aw alai^.一  、 • •
Japon czykow ie są w  ogóle podeyr7fliw i, lecz w y^ 

stępek ten ’  raczey  k lassy  b o g a ty c h , niżeli śred n ich , 

i  n iższych  iest udziałem , X ia z ę ta  t y l k o , B oiarow ie 
zw łaszcza  b o g a c i, n a ś la d u je  m agn atów  ziv yk ]e  sw e  
z o n y  w  ich pokoiach u trzyn m ią : W slę p  m ężczyznom  
iest tam  zab ron ion y ,4,oprócz blizkich  k re w n y c h  i to  

rzadko; mimo p a d e yrzliw o sci zm usza ich do lego  p y ­

cha , i ta  rnóis daleko w ię c e y . Co się zaś d o ty c z y  zon 

in n yc h  s ta n ó w , m o rą  one oddaw ać w iz y t y  sw oim  
k re w n y m  i p rzy ia c io łk ó m  9 w o ln o  im  p o k azyw ać się  
często na ulicach i p u b liczn ych  zabaw ach  】ecz obcO- 
w a c  i. rozm aw iać z  m ężczyzn am i bez m ęzo w  «woich 
iest iiti w cale  zabroniono, Z  reszto podeyrzliw ośc Ja­
p o ń c z y k ó w  nie m ozc się p d ró w n ać z p o d e yrzliw o ścią  
in n y c h  narodów  A z y a ty c k ic h ; r^awet iestehr tego  
zd a n ia , że ich raczmy o stro in em in iż  p o d cyrzliw em i na^ 

zw a ć  m ożna ； albo raczey  ze  oni nie p o d eyi^ liw si

od E u ro p e y c z y k ó w .—
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Jap oń czykow ie um ieią dobrze w y ch o w y w a ć sw o-
ie d z ie c i, od n a y  m łodszych  la t u cz令 ie  c z y ta ć , p isa^  

px，a w a ， H isto ryi O y c z y s te y  i  Jco^rafii ； p o ón iey  zaś'
' d o s z t u k i  w o y s k o w e y  p rzyu czaią^  to  iednak iest g łó -  

w n e m , ze od d zieciń stw a stfiraią się n au czyć ?ch 

c ierp liw ości， skrom n ości, i  szlach etn ości; te  godne p o ­
c h w a ły  J a p o ń czyk ó w  'p rz y m io ty , m ieliśm y zdarzę* 
n ie  kilkokrotn ie- d ośw iad czyć ； z  w ie lk ą  cierpliw ością, 

sp okoyn oscią  i grzecznością p o stęp o w ali z nam i w  cza­
sie n ie w o li , i słuchali d ow od ów  yiaszych a często 
sprzeciwiani«a się ich  zdaniu  i k łó tn i sam ey, chociaż 
w y z n a ć  n ależy  że w ięk szą  od nas m ieli słuszność.
 ̂U silnie p r z y  rzeczy  iak iey  obsta^rac p o czy tu ia  Japoń­
czykowi©  za w ie lk ą  nieticzciw osc i  gru biań stw o: zd a­
n ia  sw oie w yrazaią . z p e w n ą  szlach etn ością， z W ielą 

im  5 e w in ien ia  m i, ze znakam i p ew n ego  n if  domierzania 

■własnym sw oim  sadoin. Szczególn ego w z g lę d u , n i­
g d y  na n ic  nie zw racaią 7 lecz zaw sze czyn ią  to  za 
pom ocą p r z y k ła d ó w  p© równań, i  zastospwan , naco 
n iektóre  p r z y k ła d y  z d y s p u t naszych tu p rzy w io d ę .—  

M ów ilism i p rze c iw  ich p o lity ce  m aiacey na celu 
unikanie w szelk ich  stosunków  z  innem i narodam i， 

p rzed staw ia liśm y k o rz y ś c i‘ E u ro p e y c z y k ó w  •w ynika， 

iące ze w zalem n ych  m iędzy sobą stosu n k ów , ła k o to : 

i e  m y k o rz y s ta m y  z  o d k ry ć  i p ło d ó w  in n yc h  p a ń s tw , 
te zaś nawzaiem  z n a s zy c h ; potrzebn e in n ym  narodom  
nasze p ło d y  w y w o z ie m y , te zaś p rzy w o zy  nam  sw o- 

ie p ł o d y : to  zw iększa p racę i d zia ła ln ość,  a m ieszkan­
ce E u ro p y  u z y w a ią  w ielu  p rzy iem n o ści i  ro s k o s z y j 
Si to r y  eh za p e w n e  u ż y w a ć  b y  ni« m o g li, g d y b y  «no ‘



narchow ie nasi n ^ la d u ią c  rząd  Jap oń slii, chcieli 
w 龜ć w szy stk ie  stosu n k i z, innem i kraiam i; słow em  n a 
p o ch w a łę  naszego sy stem a tu , i pogardę Japońskiey 
p o lity k i p rzy w o d z llism y  to  w szysL ko co nam m ogło  
p r z y iś ć  «ia m y ś l , z  rzeczy  cz y ta n y  cli lu b  s łyszan ych； 

Jajjoń czykow ie słuchali nas z  u w ag^  ch w a lili bi^Łu«c 

i przezorn ość rzą d ó w  E u rop eyskich  i iak należało są* 
dzic zostaw szy przckoi-iani silneaii naszem i dow odam i, 
na w szystk o  p rzysta li. » N akoniec zm ienLaąc stopnia* 
m i rozm o w ę, zaczęli m ó w ić  o w o y n i e , i  zap yta li nas 
co iest pr^ Y czyną ze w  E uropie pięciu  la t n ie n)ini« 
żeb y  w o y n y  nie b y ł o ,  a tezeli d w a narody sp or ze 

soba w io d ą , i inne do te^o w p ły  w ąć z a c z y n a j , a tak  
w oyn a w  c a łe y  E uropie })Ovr5zechn^ się slaie. T a  
iest p rz y c z y n a  odpow łedzieliśm y ze s^ sitdztw o i  cią­
g łe  zw iązk i daia p o w ó d  k ła tn i k tu re y  zavssze p o  p rzy - 
iacielsku sk oń czyć nie m ożn a, av:laszcza iezeli honor 
lub  osobiste k o rzyści do tego  w m ieszaią się ；lecz g d y  

w  czasie w oy n y  iedon n aród  w iększy Drzewa gę nad 

drugim  o trzy m a , i stanie sic  p o tę z n ie y s z y m ,  w  ten  
czas inne n arod y  w  obaw ie Doniesienia w łasnego nic- 
b esp ieczeń stw a, p rzy  w iązu  ią się do stro n y  siabszcy  
p row ad zą  w o y n e  z  silni«eysza, która ze s w o ie y ’s t r o  
n y  uslłuie podobnie znaleść sp r/ym ierzeń có w , a tak  
v o y n a  pow szechn ą się staie w  ca łe y  Europie. Japoń- 

c z y k o w ie  słtichai^c nas ch w alili mądrość m on archów  
Jl，u ro p eysłu ch , a potem  za p yta li ile iest ■wszystkich 
królestw  w  Eurppiie? g d y  im kazdq zn ich  p o  naz\yi* 

sku w y m ie n iłiśm y , za p y ta li nas ”  g d y b y  Japonia i  

C h in y 名ł y  w  «io«unki i z"w5az«k z Europęysfe ienii
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mc c丨rstvram i，i zflczęli naśladow ać ich system 备t ,  czy* 
KI y  nie częściey b y ły  w o y n y  m iędzy narodam i ic z y -  

] b y  nie w ic c e y  rozlało  się k r w i ludz-biey ? T a k  ie s t: ， 

lo  m ogłob y nastą,pić odpow iedziałem . A  iezeli t a k ,  

cz> l i i  nie lep iey  pod Ing naszego zdania dla zm n iey- 
s: enia ni«:szc2ęść n a ro d o w y c h , zostać n a p ierw ia ilk o *  
■wych zasadach, ,  niżeli zaw ierać zw ią z k i i stosun ki 
r. E u ro p ą , o ko rzyści k tó ry c h  przed  dwoma godzinam i 
ta k  usilnie starafiście sie nas przt konać ? w y zn a ć  nale­

ży  ie  nieum iałem  odpow iedzieć na uw agę w y p r o w a ­
dzona tak  nagle i n iesp o d ziew an ie, i  zm uszony zosta* 
h m  o św ia d czyć im , ze g d y b y m  um i飞ł  dobrze m ów ić 
p o  J a p o ń sk a , w te d y  bez w ątp ien ia  polraH łbym  do­
w ieść  spraw iedliw ość m oiego zd a n ia , lubo w e w n ątrz  
b y łem  p rz e k o n a n y , ze g d y b y m  n aw et b y ł  m ów cą 

Japońskim  tru d  no b y  m i b y ło  zb ic te  praw dę. Inną 

ra/a JapojńciŁykowie g łyszac od nas iaką w yzszu sc ma- 
夺 w e  w zględ zie  ich E u ro p eyczy  k ow ie i i a k  w ie le  iest 

u  nas p rzyien in osci w  Japon ii nieznanych o kazyw ali 
x  poc/JJlku chęć sw oią  m ieszkania k ilk a  la t w E u ropie 

petem  zw raca iac m ow ę do św o ie v  o y e z y z n y , pow ie­
dzieli n a m , że są w Japonii d w a  miasta sąsiedzkie * 
iedno duże drugie za5 ni ale, n a w e t ich nazwiskft W y  齊 
m ienili; w  w i olkiem m ieszkają lud Kie b o gaci, maią nie- 
zniiernę obfitość w szy stk ich  rzeczy , słu żący  en ró w n ie  

do potrzeb  iak  w y g o d y  t lecz, n a  nieszczęście p ra w ie  

tv3/,ys'cy nieustannie ze sobą się k łć c i j，i tak  iest w ia- 
la ło tr ó w  ze noca po ulicach chodzie n ieb ezp ieczn ie, 
w  m ałem  saś m ieście, ty lk o  rzeczy  koniecznie po- 

irz e b n e ,  niioszkańce zatem  i y i ą  7.e sobą W,i bm cia •



i  k łó tn i m iędzy niem i w cale n iem a : s ły szą c  od nas 
i e  m ałem u m iasta jbierw szenstw o nad  w ielk iem  p rzy -  
zn a icm y natych m iast ie p orów n ali z  E u ro p y  i Japonią, 
i  zdaie się nie bez słu szn ey  p r z y c z y n y .

W  obcow aniu  m ięd zy  soba Japończy ko w ie  są b a r­

d zo  sz lach etn i, i podobnie iak  m ło d y  Ala starego lq- 
dzie iednego stanu są dla siebie raw zaiem  z szacun­
kiem ; k łan ia ią  się p rzy sia d a ią c , ieze li zぉś kom u chcą 
oka za 6 szczególne u szan o w an ie , zupełn ie p rzy k lę k a ły  
n ach ylaiąc  g ło w ę  az do z ie m i,  to iednak robią ty lk o  
w  Dokoiach na u lic y  zaś sta ra ią  się okazać , ze tak  chc今 

u c zy n ic  i w  tfom zdarzeniu  nić nie m ó w ią ; ^ieieli zas 
kom u z  w y ż» zyc h  od siebie chcą okazać po w in n e  u- 
szan o w an ie , w t«nczas p rzysiad aiac  tak  się k ła n ia ia , 
rzeb y  palcam i m og li d otk n ąć z ie m i,  i w ten azas wefią- 
gaifjc w  siebie odd ech , w ym av\iaię n a z w isk o  tego  któ» 
rem  u sie k łam aią  np. 4̂y  Sampe^sama t , i. a P an ie 
Sam pc. Jeżeli ró w n y m  sobie ocldaią u szan o w an ie , 
przysiadai^ c k łam a ią  s ię , k ład ąc ręce dłońm i n a  ko­

lan a , m ó w ią  4̂ y  h o n u lzi, co zn a czy , d zisiay; p o d łu g  
•vrłasnosci Japońskiego ię zy k a  oznacza u przcym osc al­

bo  t«ż: ciy tenki ioy: ay lenki wary t. i- p iękn a p o g o ­
d a ,  z ła  p o g o d a , albo też hohro-de^huzar, to* w yraze- 

nife literalnie tłom acząc zn a czy , serce ie s t , u ż y w a  się 
zaś podobnie iak  a  nas w itan i W P an a. P r z y  zobacze­

n iu  się po okózam a p ie rw s zy c h  grzeczności Japończy- 
k o w ie  rozp Y tu ią  k ilk a  m irrnt, w zaieipn ie z w ielo  o- 
Świadczeniam i o zd row ie fam ilii i t. d. Ż o łn ierze  bę- 

d^ cy p rzy  rias na s tra ż y  g d y  sio zm ien ia li, nie p r z y ­
stąp ili Ao rzeczy, » i okazali sobie na wzaieni w iele



jgrzcczności i ż y c z e ń， tak  dalece że n iek ied y  tr z y  mi* 
n u t  i  w ięcey stra w ili n a  ukłon ach  i w zaien in ych  o- 
św iad czeniach， a potem  zm ianę zaczynali: p r z y  roz- 

' staniu się z w y k łe  ich  p ożegn an ie polegało  n a  p odo­
b n ych  u k ło n ach , p rzy czem  w sp om in ali o czasie w k tó -  
ry m  się zn o w u  zob aczyć m a ią， np. ay kohonote ,  za  

d ziew ięć god zin  ,  ay m ionidzd， iu tro  i t .  d. i  to  z n a czy  
u nich  ty le  co nasze do w id zen ia  się，

F und am en ta ty lk o  Japońskich  d om ó w  są  m uro­
w a n e , żi^egzto całkiem  m u ro w a n ych  d om ów  c a łe y  
Japonii n iem a, p r z y c z y n ą  tego  S夺 silne .trzęsienia zie­
m i.一- D o m y  d rew n ian e z w y k le  są  bez p ia te r， b y w a -  
i电 iednak i  o p ię tra ch , lecz, są zb udow an e ze  ścian 
•cienkich do cżego Im s łu ż y  ciep łe  .klim a. P rzeg ró d k i 

w e w n ę tr z n t  rozdzielaifice pokoie, s令 zaw sze  ruchom e 

t a k ,  że w y b r a w s z y  ie z całego dom u ieden p o k ó y  zro- 

Dic m ożna • P ie có w  i ko  mino w  n ie m a , alb ow iem  ta- 
ineczne ciepłe klim a do tego  ich nie zm u sza; ogień  zaś 
U triym u ią  w  n iew ielkich  p ięk n ie  w y r o b io n y c h  faier- 

kach. M ebli n ie m aią żad nych: na p odłodze są  sa- 
tlAne  czyste  i p iękn e n a k ryc ia  na k tó re  dla gości k ła ­
dą n iek ied y  k o łd r y  i  sukn a. O ręze różnego rod za ia ,  
n aćzyn ia  faidn iow e i in n e  rza d k o ści, stano w in w ew nętrz* 
n ą  ozdobę d om ó w  Jap oiisk lch ，nadto t.tó ścian y  są o- 
b ite m alo w a n ym  lu b  zło co n ym  p ap ierem , u lud zi zaś 
b o g a ty c h , b y w a ią  ,obłozone drzew em  o so m iw ey rza d ­

kości, w y ro b io n e  ^ w ie lk a  sztu ką  i,złocone. Z  w ie rz­
c h u , d om ó w  sw o ich  Japoń czykow i^  nie zdobią; cała 

kuźnica d om ó w  lu d zi b o g a tych  oa u b o g ich , oprocz 

W ielkości polega na te m , że d om y b o gatych  są zw y«



kle w  pośród obszernego dziedrińea • otoczone wy«o^ 
ką ścianą务 albo watem usypanym z ziemi, tak  ze tyl­
ko p o k ry c ie  d om ów  z u licy  widnieć m ożna. N ad to  
ludnie b o g a c if m aią obok d om u w  obszerne fru k to w e 
o g ro d y , w  k tó ry ch  Japoń czykow ic bardzo gu&tui^: w 

ogrod«3wnIc twic są bardzo biegli i na o g ro d y  wcale 
k c s z ló w  nie 7a\uu^  N^ yprz«ystoyniey>zą ozdobą ,Ta* 
p ońskich  dom ów może się u w ażać szczególna cxy>tośc 

i  porządek , iak i w© w szy stk ich  domach postrzegać sjię 

daie* — ，

W  m iastach Japońskich o p ró cz d om ó w  lu d zi zn a­
k o m ity ch  i b o gaczów , w s zy stk ie  inne postaw ione sa 

rzędem  ieden obok d ru g ie g o ,, stąd też p o ża ry  by w aią  
tani bardzo szkortU w e，m im o to n a w e t ze iest bar.lzo 
ła tw o  zb u rzyć  nom Japoński zb u d o w a n y  z/kilku  nie 
'wielkich belek i cienkich desek^

P o licya  m ieyska w  Japonii i<°st bardzo sroga i ria* 
de w szy stk o  Stara o pilnow anie sp ok o yn o ści miesz- ’
k a ń cu w : o p ró cz u rzęd n ik ó w  cy w iln y ch  I w oysk o w y c h , 

p rzez łączo n ych  dla do/.orn bezpieczeństw a i sp o k o y- 
ności po mwst«ch^ n a kazrley u lic y  zbiera się star- 
szyzn a  m ieszkań ców  ze sw oiem i pom ocnikam i f ta ma 
dozor i o dpow iada za sp ok o yn o sc i porz/jHek s w o i(ぅy , , 
u licy i N a placach i drogach k r z y ż o w y c h , są posta* 

tvionU budki w k tu ry ch  znayHui^ się ogniow e narzę­
dzia i cięg la  straż  u trz y  mnie się‘ W n o cy  chodzą bar- 
dzO często dozorco wie p o  w szy stk ich  ulicach j i p ilnti- 
i今 aby n ikt bez latarni nie chodził. W  p rzy p a d k u  

'i pozarw są tu o d d zia ły  szczególne: w  Eddo  s to licy  śwle- 

ckiftgo Imperatora 48ooq ludzi stanowią oddział ognio-*



•w.y—  OddKiał teti dzieli się na 48 p u łk ó w  z  k tó ry ch  

k a żd y  n a zyw a  się lerłną liten| Japońskiego abecadła (”  
ta  litera  w y s z y ta  iest na ich ubiorze zam iast zn aku  

zasługi.
O p ró cz d u ch o w n ych  w s z y s tc y  J ap oń czykow ie no­

szą odzież iednego kroi u , or.^z w s z y stk ie  ，ta n y  be* 
ro z a ic y  g to w ę  iedn^kowo ubleraią. P om ięd zy  pana- 
in i，urzędnika mi f i  pros te mi żołnierzam i, ró in ica  ty l*  
ko  polega na odziezy  w o y s k o w e y , nad to  panow ie 
ią c y  pravro byw a/ńa u d w o r u , na n o w y  ro k  p rzy ie -  
zd%ai^ \z pow inszow aniem  do Im p era to ra , W  d łu gim  
C hiń ski n u b io rz e , k tó ry  raa t y lk o  na rok  na siebie 
fciorą, op rócz ty c h  C h m sk iey  od?.ieiy n ikom u uzy«* 
w a ć  nie w o ln o ; z w y c z a in y  zas ublor Chiński Japoń* 

c*zykóm nosić w o ln o , iednak nie w ielu  te客o pozwolę^ 
n i a a z y  wa- O yclec naszego itom acza T<ssk« u bierał 

się |>o C h iń sk u , nie e o lit  b ro d y , i  ta  b y ła  p rzy c z y n a  
d la  Kturey do w ie d z ie li  m y  się ze każdy w  Japonii m o  
ie  nzyvvać C hińskiego ubioru op ró cz u rz ę d n ik ó w  i s liig . 
Moicxy7.ni g o la  铉to w y  i b ro d y  zostaw ui^c ty lk o  d łuffi 
ko sm yk na około  ty ln e y  części g ło w y ,  w ło s y  te  zbie­
rała  oni na sam ym  w ierzch u  g to w y ，zw iązaw szy  ta玄 

p r z y  n iey  mocno bialem  suWiiem, zakt^d^ią ten  kos­
m y k  n a piv,6d g ło w y  i yr odległości k łk u  ct*  
K» ,r zn o w u  t；iki« nift suknem  p rx e m ^ yu ia  t a k ，z e b y  
k o sm yk  ten g ład k o  leżał n?ł g ło w ie  (**) J akkolw iek  to  

. uozesanie w ło s ó w  iest p ro s te > ied aąk  i tem  Japon«

•) Abecadfo Japońskie iakoćmy ini wspońiHieli licij f̂otele 4ね
*#) Duchowni i lekairse wyś«y(hstopńi ?np«!ciQ sobio goL| g!o»y



jczy k o w ie  m aią p ęw cn  rod zay  e le g a n cy i，k tó r y  polega 
na dobrey pom adzie, oi^az na tera a b y  w ło s y  iak to  b y ć  
m oże n a y ró w n iey  i nayp© rządniey obok siebie le ża ły , 
i  z d a w a ły  się raczey iakiem  tw ard em  la k iero w a  nem 
ciałem  niż w ło sa m i m ian ow icie ko sm yk pow inien 

b y ć  p o d o b n y  do czw orograti nego lakierow anego drzew* 
k a  tnaiącego z obu dw u  boków  ż ło b k o w a te  w y ło m k i , 
Japońscy fr y  zero wie tak  są  zręczn i i i  rze czy w iśc ie  u- 
m ieią zrobię nielakieś p odobień stw o, i  zb ió r  ten dużo 
im  czas a kósztuie. U biór kobiecy  w  Japonii zu p ełn ie 
iest p o d o b n y  do ubioru starożytnego dam R ossyiskich  
% ta  różn icą  że k ob iety  Japońskie zam iast p u d ru  w kła-* 
d a lą  m n o stw o  k w ia tó w  i  w stęg w  sw oie  w ło s y  nad­
to  w s w o ie  p u k le  w  kładaią. po kilka  z ło tych  lub sre­
b rn ych  dosyć g ru b y疋  S zp ile k > p o dob n ych  d c/k lu czy ­

k ó w  którem i śpiewać デ g ło só w  probuią. ljec z n a y  śmie­
sznie y  ubieraia 'g ło w y  dzieci nieftiaiących ieszcze la t  
p ięciu . U bior d zie c i, ro z ło żo n y  iest na lata i co ro k  

eię odm ienia ; n iek tó rym  ^ostaw uią obrączkę z w ło s ó w  
na około  g ło w y , a resztę g o lili in n ym  ty lk o  n a cie­
m ieniu zo staw aią  trochę w ło s ó w , i ta  w p latu ią  wstę-* 
g i ,  u  in n yc h  izn iw a  cienńe iest w y g o lo n e , w ło s y  zaś 
są z t y łu ，i tu  także w platai^ w s tę g i  lub sztuczne kvria* 

ty.
O dzież m ęska i kobieca w  Japonii iest ze szyta  ila 

p odobień stw o  szlafro k ów  bez k o łn ie rz y , ty lk o  z sza­
lam i k tóre  d łu g ie ,  r ę k a w y  m aią trochę d łuzsze iak  
p o  łokieć i  tak  ęzerokie iak  u X ie 2v  G reckiego obrząd­

ku* D olna część ręk a w a  nieco sic zeszyw a ztąd  po- 

Hr«taie p«w en gatu n ek w o r k ó w , k tóre  u Japońc^y-







k ó w  m irysca  kieszeń zastęp uią. Z w y c z « y n y  ubiór 
J«ipuruki fiftz-ywa się O u ra n io n o ,  iest dłnj>i do p ię t  a 

r ę k a w ó w  zu p ełn ie do sz la tro k ćw  p n d u b n y, 
ii fし łii ly lk o  nieco w ę is z y , S/Jafrokuw ty c h  #iu i  to dla 

3Łitri i n i  fila e legan cyi J.jo ])ięc x sze^c bior«*j; z w ie rz ­

chu obvvia^til«i j>o fi w a razy  nv około  obw inię­
ty m  , U tur*-go końce sう u ty  ht. W s z y s lc y  J .ipoń czyko- 
w ie  naw.*i u!/,kiłf*ęo sianu  noszą sukn ia iedw «bne niia， 

rtow icie w  dnie jświijlec/.ae, zt<*) rożnie^, ze bogaci n u -  

% ltipsvu y ,  uborlzy zaś z gorszmy matei^ył, Lnd p r o ­
s ły  y.w ykle ch«>flxi w  ubiorze kit«iiovvym 9 b ied n i za5 
w c/^sle nosz^ s/.l tłroki z gru bego plotnfl. K o*
S 7 .u l.! v po ńcz y  k o w ie  n ie  niaia, lec a zam iast nich lad zie  

ś lin ił nos：7̂  w  zw yc/^ in ytn  kroni hi ale szla­

froki z c)i\kity lia w e la ia a e y  m a le r y i, na k lórę  ' 'k i a .  

dair) s 'vo ie  Chirctniuno i w leucż^s się op^snia* 
Jirjjońc/，vk »wi w  Izbie iost g o rą ę o , w te n c z a s , n ie z łe  

n j " W  只，zr/.uca su;bi« y .w ie m h n l s z la fro k , 1  zo- 
st.iwirt go z  ty lu  na p ，s ie , lezt-li aa tem  niedosyć zrz u ­
ca d r n g i，w re ś d e  trzeci, na'vf?t zostaic się w  ied n ym  

1 y lk o  : レ J•パ i *,a 玉がし i«ti s ，ę b y ć  zim no 9 k o le y  no 5e 
ra siebie 仏" Iaレw ，,. K o b ie ty  dla eU、g 8りcy i po w*ęć^y 
leszcze szlaTroków  bioi’今 na sio.b:c. Pow l^d^li nam  Ja- 
p oń  vz y k o w ic ze e legan tk i ni.aijj ich tli* k:edy p o  dw^« 

d / je ś ^ a ，ło  icdnak a\VH/.ać nalt i y  *>,e one s今 zrobione 

z  nader cieU iey ma te ry  i, R obiel y  tftk się u b !er-iii| ia k  
m ęzcス y  ztii, z  tą i^ z a ic a , ze opaski daleko szersze 
i k “ ń ，ft ich wiS7.fi n in n .w n k  d ln źey . P n ig l  gatu n ek 

Jfip^ńskiego ubiorn n a z y w a i今 Chaury  iest o a  zupełn ie 

p o d o b iiy  do p ierw szeg o  zl^  ru zn ic免, i e  iest n ie ru*
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w n i#  szerszy , i d ługoScią za led w ie kolana przechodzi 
a lbow iem  n o szą  go  z  w ierzcltU  o d ziezy  i  p rzep ask ą  n i嘹 

opasaią, O dziez ta  iest w  p e w n y m  w zględ zie  p a ra ­
dna w  chiram ono  m oをna ty lk o  p ry w a tn ie  w yiść  na 
l i c ę , albo o(Jd«ć w iz y tę  poufałem u p rzy iac ie lo w i. T a m  

zaś gdzie trzeba zachow ać • d elikatn ość lub e ty k ie tę  ko­

niecznie potrzeba w ło ż y ć  C k a m y >na k tó re y  ręktryyach 
p o ła c h , p rz e c iw  p ie r s i, i-n a p lecach , koniecznie po-* 
w in ie n  być. w y s z y t y  herb fam ilii w  in n ym  zaś u b io ­
rze  herbu n icp otrzeba. T rzec ia  odzież Japońska n a z y ­
w a  K a p a . T a  zw ierzch n ia  odziez u ż y w a  się ty lk o  
od z łe y  p o g o d y  na u lic y , w  dom u zaś z w y k le  zd e y - 

m u ią. K r ó y  K a p r ' zu p e łn ie  iest ta k i sam . iak  Chau- 
ry  z t令 ty lk o  ró ż n ic a , ze lest ona d łu zsza  i z  g ru b e y  zro ­
biona m a te ry i,—~• S p o d n ie y  su k n i u z y w a ią  ty lk o  Ja- 
p o ń c z y k o w ię . w  ubiorze w o y sk u  w y m , lu b  w  Czasie p o ­
d ró ży ; u rzę d n icy  nos^ą ią. ysr sw o ich  dyka^teriach 9 
w  d n i u ro c z y s te , i W  ten  cz^s g d y  w  w a żn y m  in tere­
sie z  naczelnikam i sw oiem i w id u ią： lecz te  t r z y  u b io ry  

s 令 w ca le  in n ego  k ro i u. W o y s k o w a  sp o d n ia  o d ziej 
nieco iest podobna do T tireck iey ,. zrobiona z ied- 

w a b n e y  mpęijiey m A teryi, m ian ow icie  u rz ę d n icy  p y ­
szn ią  sie w sp a n ia ło śc ią  w oienn ego  ubioru. O dziez sp o- 
dm a ptidru^nA tak że  iest zrobion a  z m atery i ie d w a - 
bney. lu b  b aw etn ian ey, podobn a do szerokicih p an - 
tąlonu^y ty lk o  b ez g u z ik ó w ，u pąs a za w ią za ie  się n a ts -  
gienik.ę, w stążek  n iem a , lecz iest n ieiakl gatu n ek  sz n u r­

k ó w , p r z y s z y ty c h  z-przodu i z t y l u ,  z k tó r y c li  ieden 
na d ra g i ^ąchodzi> i  aTO^zuie tasiem ką, zam iast pasa. 

Go sig zaś ry c z y  irzeciego g a tu n k u  sp ocln iey s u k n i,



iest to aupełn a s p ó d n ic a : ubieraią i% Japończykowi©  
na i/vierzch d łu g k h . sw oich s z la fr o k ó w , zta  ty lk o  od­

m ia n ą , ie  sp ódn ica  ta iest nieco w ę zsza  od n aszych  
k o b ie c y c h , od środka ie y , az do dołu  zac^ynaiąc od 

kolan  lu b  nieco w y z e y  ta k  iest zeszyta , iż  się na d w ie  
n o g i rozdziela: u biór ten  w  Japon ii iest n a y g u s tę w n ie j-  
sz y . G d y  nas p row ad zo n o  do G ubern atora  uważali** 
śm y  ze o n , i  p ie rw s i iego u rzę d n icy , p r a w ie  każdego 

dnia m ieli odm ienno sp od nie, su kn ie z ie lon e , b łę k itn e , 
l i l io w e ，lu b  iakiego inn ego k o lo ru , zrobione z g ru b e y  
p o d o b n ey  do g rod etoru  ied w ^ b n ey  m at«ry 1 , odziei 
zaś zw ierzch n ia  zaw sze  b y ła  czarn ego  k o lo ru . P o ń ­
czoch w  czasie p o d ró ży  ty lk o  uz^fwaią Jsp oń czykcn yie  

i n a z y w a ią  ie liia fa n  u tk an e s夺 z  b a w e łn y  g ru b e y , al­
bo u szyte  z  b a w e łn ia n e y  m atery i. K o ń ce  ty c h  p o ń ­

czoch  tak  są  zro b io n e, że w ie lk i palec u  n o g i , iest od 
in n y c h  o ad zie lo n y , robi się to dla w y g o d y  o b a w ia , o 
któfeiTi p o w ie m y  n izey . 一  W  p o d ru zy  noszą ty lk o  

sz k a rp e tk i, ludzie dobrego  m ienia m aią k o lo ru  b ia łe ­
go, in n i zie lon ego ,  zaś lu d  p ro s ty  a m ian ow icie  latem  

p oń czoch  nie u ży w a . O b u w ie  Japoiiskie składai^. s ło ­
m iane p o d e sz w y , lu b d eszceu łk i d rew n ian e; z w y k le  no­
szą. ta k  zw an e w  ich  ię z y k u  zo ry  sa to p o d e szw y  m ocno 
uplecione ze s ło m y  ryio \V ey: z  ied n ey  stro n y  podesz^yy 

na d ru g ą ，p rzech od zi szn u rek z tak ieyze  s ło m y g ru b o ści 

na p a le c ，ta k  clłagiey^ żeby' noga }^rzy p o d e ym o w a n ia  
m ogła  pod、m m  przechodzień, od środka tego  sznu rka 
do przedniego końca p o d e szw y , idzie d ru gi sxnurek w p a -  

d a ią cy  m ięd zy  w ie lk im , i d ru gim  palcem  n o g i,  za  po- 

m o c 今 tyo h  sz n u rk ó w  so ry  trzym a ią  się n-a nogach. —
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Jn p o ń czy  k o w Ie t^k p r z y w y k l i  rło te客 o o b u w ia  f f«*ie 

wdz_!e'v只iう, ni e d o ty k u ； się rękcm ^ i to z ą la lw o - 
£cią9 iak  m y p a rto flc  , chodzą w  nich gołem i n- g«nii t 
n ie ćx«ląc żadnego łjニh i ，iest zatem  do ir/;y\v.inia ly t  h 
zo ró w  m iędzy  palcam i ty le  m ie y s c a , ze ie$y,Q7e d w a  
p alce  zm ieście b y  się m o g ły . W  c^łey Japon i nos/a 

z^>ry m ęzczyzni k o b iety  i d/i«ci ,* róinfg^、si.a u , z tq 
ty lk o  ruznicą r że lud/.ic n ia tc in i, k u p irą  1» C7,y-
Ś^cleysze,  i porz^dm ey sp le c io n e ,  p rz y le m  7. sa(iaini>\v€« 
mi w yrcilkfłm i z  w ierzchu pr/.ys/ylem i do pude-szew, k io - 

i^ych sznurki Irtk/.e są obs/.yle safianem . P ro s ty  UkI 

nosi zw y c z a y n e  słom lan p.一  P od różn e ob u w ie u Ja­
p o ń c z y k ó w  n ab yw a s.ię げ  ar ansy są io  tr- sam^. z-*ry 
grn bi^ y i n iocn iey 7.rvb Ion e, zam iast sz iin rkい' v  p rzy -  
■<v 1̂ 7.111.j sl(̂  owe ci«nkiem i ivem yU an it， ^odubnle lak 
ehod ikl nnsrzych ch ło p ó w : to obuw ie zaw^/e noszą z p ，》ń- 
むzo ch ain i.—  T rzec i gnhtnek o b u w\h ir/,y w « n y  ipst w  

cfżasie b łota: slanow i.1 go  cienkie d eszeziilk i 7 .lek k ie­
go  d rzew a  zrobione na p odob ień stw o  podes/.ew, u dołu  
J5i*zy<iiłi  ̂ slę rlo nich d \ya beleczki f pud ibai^ i ；ik t iv.pia­

nie u podków ek k lóreim  sto lą  na ziem i 7, wler/.«*hn sa  
d w a  szm ireczKi f irtk 11 zordw y.n ^To^rerljiiotw em  k ló - 
r y c h  noS7Ą  ie na nogach. Dla ludzi bogatych  to o b u ­
w ie rubi się e le g a n c k o , if^t レkierow anp, ,j)o/J；łcał，p , 
lub  m alo w an e; sxnnrłik o b s z y ły  iest sk órk ą  f fila łtulu 

prostego  robią iti z  p o sp o lilfg、け drzew/J. Ja pou czy ko- 
Wife chodzą w  nich z w id k ą  lo tw o ś jią  i bird/,o p ręd ko, 
ie ic li  zas iest śli/.ko kila  do pom ocy u/.yw.*łią. D la  
J ap oń czyk ó w  k o m e . c z iest r/ec，イ m•叱<5 o b u w ie  któ- 
r e b y  p ręd ko  zrzucać i o b u w a ć m o g li, a lbow iem  o n i,  

z o sU w ia ią  ie z w y k le  za d rz w ia m i, do każdego za i do-



mn w ch o d zą  z w y k l e 、v p o ń czo ch a ch , la b  boso. N a ­
w e t  do nas/^go w ic  cienia p ie rw si po G u bern atorze u* 
rzę d a ic y  p rzy c h o d z ą c ,  zo staw ia li za progiem  sw o le  

zory  k tóre  s łu żą cy  o db iera ł，& p r z y  w y is c iu  'w k ład a ł 
na no«i- —

N a s z y i nltrdy J a p o ń cz y k o w ie  nic n ie noszą Itcz 
z w y k le  obnazon  ̂t n ie k ie d y  n a w e t i p ie r s i, ie- 

ie l i  za 4 cz łii令 w ie lk ie  zim no z a k ry w a i^  ；sle zn p ełn U  
sw oiem i sz la fro k a m i, nie u zyw a ią  t«kze r ę k a w ic z e k , 

a iezcli hn ch łodno w  rę c e , skurczai^} ie ,  i chow aią 
w  sw oie  szerokie rę k a w y . K apeluszu  w  u/.yw^i.^ ty lk o  w  
jjjłd ^ w yczłłyu e u p a ły , albo w  czasie dt?szc^ow, ich  0  
k rą g łe  c ze rw o n e  czapeczki tak  są m&le ze led w ie k o . 
sm y k  w ło só w  zasłonie m ogą： p rz y w ia z u iij ie w s iaz- 
kam i pud b ro d ę , in .iczey  u trz y m a ć  b y  się n ie

m o g ły . Lnfł j>rcsty u ż y w a  k.^peluszów słom ian ych  

b ^ gU si ni a! ą sk órzan e ln b  drt w n ia n e , i le  są  p ek ry *  
te b ird  o o y s t y m  lakierem  i m alo w a n e, albo niekie­
d y  złocona. L ecz w  ogóle Japoń czykow ie l ‘il>l巧 cho­

dzić z g o t：j , n aw et i w  dnie pogodne t ie ie li zaś
fiłv»ńce za czyn a  im  d o k u c z a ć , z a k r y w a j  g ło w y  w a - 
ch lar em k t  >ry z\Vykle ze^sobą n o szą . n iek ied y n a w e t 
p o  H w a , g d y  do u życia  i n ie  pol-r/ebulą , ^ kladaifj ie 

%n pas. T u  zn ayd u i泛 się tal;xe kałam arz z]futerałem  
ha p ę d zle， p^s u tr/ym iu e tp  w s z y stk o  p a zu ch ą , 
Oraz sk rzyn e czk ę  7. p a p ieram i, 1  p.ieniędznii k lć r e  Ja- 

pońcZ rytow ie znwźze p r / y  suble noszą. K o lo r  cza rn y  
iest 11 Jaj)oń<xyków  nayparart n iey  sz y , i a w y k le  sza* 

Tiowflny, iest on u ra z e m  kolorem  św ią te cz n y m ; ludzie 
bogaci ubiór w ierzch n i noszą z w y k le  czarn ego koloru^



białego zaś w cale  n ie n o szą , alb ow iem  k o lo r ten  i^st 

u  nich p o d e y r z a n y .—
W  p o ró w n a n iu  z E u ro p e y cz y k a m i Jap oń czyko- 

w ie  icd zą  bardzo m ało. K a ż d y  z  nas sied zących  w  n ie­
w o li  zia fla ł za d w ó ch  J a p o ź c z y k ó w , a g d y śm y  b y li  
w  p o d ró ży  to  zappw n e na ich  trzech  w y s ta r c z y ło b y  

t o ,  co i eden m a y te t  ziad.^ł. G łó w n y m  ich p o k ar­

m em  są: r y ż ,  r y b y ,  z ie le n in a , korzenie, g r z y b y , ró- 
一żn ego ro d za iu，r a k o w in y , groch  i  bob. Mięso św in ie , 
ielenie i  z a ię c z e , ied^ą ty lk o  n iek tó re  se k ty： podobnie 
i p t a c tw o ,  które tu  iest bardzo drogie. Japoń­
czykow i©  p o s ia d a li  n a m ， że u  nich  ró w n ie  b o g a ­

cze iak  i lud zie n izk iego  stanu  m ało na w y ż y w ie n ie  
się p o trzeb u ią ; są on i bardzo u m iark ow an i rza d k o , za- 

praszaia gości o k aza ły ch  zaś s to łó w  p ra w ie  w ig ay  nie 
w y d a lą . N a y g łó w n ie y sz a  ich rozkosz p olega na m nó­
stw ie  s ł u g , 1 a lb ow iem  c z ło w ie k  b o g a ty , p o w in ien  
m iec  o p ró cz w id ld e y  lic z b y  s łu g  p r o s ty c h , l ic z n y  tak  
m ó w l(5 m ożna n a d w o rn y  sz ta b ,  iak o  to: s e k r e ta r z y , 

d o k to ró w , p a zió w  i t. p . k tó ry m  oraz słu go m  p en sye 
w y p ła c a ć  iest o b ow iązan y. P r z y  k ażd ym  w y ie źd z ie  
nicm oze się zn ak om ita  osoba p o k aza ć.b ez lic zn ę y  ś w i­

t y  odpow iedriey sw o ie y  godności. 一 ■
Co się ty c ze  ludzie p ro stych  w  Japonii m niem am  

ż« za led w ie mozn^ znalcść na św iecie  n a r ó d ,  k tó- 
r y h y  tego  m ó g ł u ż y w a ć  na p o k a rm , co ich  do s y to ­
ści ż y w i. C h iń c zy k o w ie  ty lk o  m ogą się z  n iem i w  u- 

m iark o w an iu  p o ró w n a ć . Jap oń czyk o w i nie potrzeba 
w ię c e y  na fcały dzień iak  garśi5Łr y z u ,  i  k a w a łe k  r y b y  
k tó r y  cd  razu m ozn* p o łk n ą ć , lu  dodaią n iek ied y  ia-



k ie y  z ie len in y  lu b  k o r z o n k ó w , albowiem  niemt£z 
u n ich  roślin y  k tó r e y b y  n ak o rzyść sw oią n ie  u ży li 
Wiem to  zdośw iadczem a, Japoń czykow ie p okazali 

nam  w isto cie  że  c z ło w ie k o w i nie potrzeba w iele  a b y  

b y ł  s y t y m ; nam iętność ty lk o  i d ostatk i c z y n i令 lu d zi 
o b ża rte m i._ -  、

B ogaci J a p o ń czyk  o wie t iz y w a ią  p rz e p y c h u  w  po- 
iazdach. X iązeta  i  b o gaci p a n o w ie  m aią k a re ty  na 

w z ó r  d a w n e y  E u ro p ey sk ie y  k tó rą  im H olen d rzy  p r z y ­
w ieźli*  Zaprzę^ ftią w  n ie  n iek ied y  k o n i,  caęscicy  
iednak w o ł y ,  są b ow iem  p a n o w ie  Japoń scy bardzo 
©strolni i lękaią  się  ponoszenia k e n i. —  C zęsciey  da­
leko  leźdzą w  lek tyk ach  zro b io n ych  na p o d o b ień stw o  
le k ty k  E u ro p eyskich . Jazda k o n n o , iest tak że  w  u ży " 
ciu; sam em u iedna^k p o w o zie  uw aża, się aa p odłość, peT  

trzeba zatem  aby l^ n ia  prow adzon o. W id zie liśm y  ie- 
dnego razu  ia k  M atśum yshi GuD ernator iechał w ierz-  
cho%Vo do p e w n ę y  św iąty n i, do k tó r e y  co w iosn a po- 
^viniąn b y ł  iezdzić. N a y w y z s z y  K a p ła n  D u c h o w n y  
i  u rz ę d n icy  k tó rz y  tam że p o w in n i się foyli zn ayd o - 
w a ć ,  w prz-ca  i u i  o d iech ali, on zaś iech ał sam  bez 
ża d n e y  okazałości z  n ie w ie lk ą  ś w i t ą , k tó ra  szła J>ie- 
szo. U  w ęd zid eł k o n ia  zam iast l e y c ó w ， b y ł y  
d w a  b łęk itn e  ]=>asy za  które, p r z y  sam ym  p y s k u  k o ­

n iu szow ie trz ym a li k o n ia , po ied n ym  z obyd w och  
s t r o n , zako/ice  zaś pasa tak że  trzym a ło  d w ó ch  ko n iu ­

sz y ch  nieco opodal od p ierw szych  tuk，ze ci c z te r e j  lu­

dzie ca łą  u licę zeym G w ali (* )  ogon k o n ia  b y ł  p o k r y ty

#) Japończykowie powiadali, źe niekiedy przy EtyMetalneyJicidzie 
panów ŁiiŁa osób z kaźdcy strony pi* trzjmsią.



b łę k itn ą  iedw abn ą ma te ry  —  G u b ern ator odziany 

i r  z w y ć z ^ y n y  s\vごy  u biór w  k tó ry m  go  バルykle w i* 
d y w a h ś m y  siedział bez czfi]>ki na bog^iem  siofłie k iju  
dac nogi w dr«*Włiiauc p^ikry te l«ki<*rein i zlucone strzc^ 
m iuna ,  w y ro b iu n a  na pt dul)ieństw o n aczyń  ( ’ ) K o ­

n iu szo w ie  tr^ ym aigcy  konia (/a u/.(?zif?xilcc- in%-nsl«n- 
liie na rnego k rzy c ze li fiay h oy  c z y li zw oln a  ( ¥* ) a 
s a m i i y m  czasem irą ca li go  i  zm uszali do v ir ig ^ n ia , 

i  h m sa d ó w , co b y ło  jwiwodcm  żc G ubernator 7^>jęlv 
t rz y m a ł się obiema rakam i xfi siorlto. 一  W  r łle w itlk ie y  
p rze d n im  e d k g tu s c【sztt> rzędrni k ilk u  żo łn ierzy  z d w o ­

m a p o d  i iiceram i , k tó r z y  be/. v/zględa m  lo  ze nikugo 
xiie b y ł ) na rlron ze, c/ęsto k rzycze li z th y  z  n iey  usię- 

powii ć ; G u bern alort：m zaś p o stęp o w ali m ie czn icy , 
k tó r z y  nieśli ws/，Y s ^ ie  iego ozdob y p on aU ry  w a n e , co 
* n a c zy lo  ze G u b ern alor iest incognito  i Dez zad ney w y -  
$tav>y.—

J a p o ń czyk o w ie  n a d zw y cz a y n ie  są W esołego cha­
rak teru  , zn aiom ych  n aszych  n ig d y  nie w id zia łem  

s m u tn y c h , lub ią  w eso łe  r o z m o w y , i cznsto ,
L n d  p racu !acv  7パTivsze sul/:e opiew a , i |>r«ca i^st t-»-

k iepo rodząin »c niozn« L̂ j w y p e łn ia ć  w  レ い ]11<?ś n i， np* 

pędzenie czu łn e m , p u d eyaiow an ie  ci^ iaró w  i t# d. w  ten

•) Podobne do strzem ion Japońskich witl*Ja^ni w  H Jszptnłi 1 P o r­

tugal i t a n.vw e t sam ich  uzywał>tn ,  34 one p iękne l>a« 

w ygodno J prosto*, o«ubIiwie d !j ziych  iezdeców  p o iy c e czn e .

**) Jap oń czykow ie  popę«!zii:ą swe* k on ie  wvr%zem ksyAsy k tó ry  «na-

to  ̂*®na® ぐO Q»«ze W19 n HO. «=



czas w s z y s tc y  śp iew m ą. N adto s令 w ielk iem i m iłośni- 
k  iiMi m u zy ’“ ，i t iń c ó w  maią instrunitr_t p o d o b n y do 
g e s l l , gatu n ek sk rz y p c ó w  p odob n y do h u doku , flecl* 
k i r ó z n ^ o  gatunku i  b ę b n y . Jap oń czyk o w ie  o p o w ia ­

dali nam o w it lu  innycjh instnim enLach m u zyczn ych   ̂
ich k ra in  n/.y w.»nych * L tur ych  vr ISIatśniaiu nie b y .  

ł o ,  lecz ich znaczenia poi.|ć rtiem ogłem . lie z  w /^ lęd a 
na w e s o ły  charakter J a p o ń cz yk ó w , ich pleśn i m aia 
ton sm u tn y i p ła c z liw y , p o r u s z a ła  zaś w  tańcu od- 

pow iadnią znaczeniu w y ra jó w  p ie śn i，z  leg o  powodu, 
tan cerze ich w ykr^yw rim ą sio ruz nenii śm iesz we mi sp o­
so b am i, i c ia łu  sw oi. mu nadała rozm aite dziw ne poło* 
ze n ie , n iek ied y  n a w e t tw ^ rz令 w yrąb  aią d ziw a czn e  
i  nie^SAlallni^ prz.ekrzy w ia n ia , to w y  irzeszczaią o czy , 
to  przevvracai;i ie  w  sp ak 9 n ie  k ie d y  p a trzy  w e s o ło , 

n ie L iedy za i tak ze ledtia p otow a tw a rz y  śm icie s ię ,  
a dimg^i ptaczc. Wczas*ie n iew oli naszey w  Chakoda- 

dć J)yl i^rzy nas w y ro b n ik  s ły n ą c y  ze s\yej biegłości 
jy  tańcu pow iadano nam  ze tań czy l w  teatrze i wzglę* 

d y  p u  >-c"t p o zy sk a h  T en  w irtuoza w  sw oim  
rorl/.AŚu 9 b y l  c ie k a w y  pozn ać sposób R ossyisklego  

tańcow ania , z ，.g i> ヤ m usiał sam ta ń czy ć  co zo- 
choi^ w y p ^ łn ii； szczegó łn iey  dla t^go,  ze 
p r z y  nas na w a rcie  n ayw ię.ks/ą roskosz sp ra w ia ł: 
d w こcli cz y li trzech  c h ło p c z y k ó w  po l^t 16. iego ucz­
niów  n aślad o w ało  w s z y s tk ie  iego  p rzek rzyw ia n ia  się 

ze sze7^gv̂ n^ zrrczno.*'fci«,} .一
Jap oń czyk o w ie  wWlkicmi m u o sn lk am i, w id o- 

wisie teat a ln ych  i w  M ałsm aiu  tea tr u lrzym u lą , k ilk o - 

Ł ro ta ie  obiecali m m  pokazać sw oie w idow iska r lecz



słow a nie d o trz y m a li; n a le ży  m yśleć ze niem łeli 

s to lic y  p ozw olen ia  gdzie zapew ne robili odniesieni* 
s ię ,  zreszto ieze lib yto  od zezW olem a G ubernatora za- 
le ż a ło , o n  będąc na  nas ta k  bardzo ła s k a w , nie od­
m ó w iłb y  za p e w n e  te y  p rzy icm n o ści. > P ro w a d zili  nas 
ied n ak  do teatru  w e  dnie, że b y  okazać budow ę, i sk ład  

iego  w e w n ę tr z n y . Jest to  dom  o b sz e rn y ,  i do&yć w y ­
s o k i ,  w  k tó ry m  ty ln a  część iest oddzielona na scen ę , 

' i  podobn ie iak u  nas w zniesiona. O d sc e n y  p o  obu- 
d w u stron ach  az do śc ia n y  fro n to w e y  w  k tó r e y  się 
d rz w i z n a y d u ią ,  z  robione są w e  d w a  rz ę d y  m ieysca 

d la w id z ó w  w  środku  zaś gdzie u  nas p a r te r ,  iest 
m ieysce p u ste  niem asz n a w e t p o d ło g i lecz w czasie 

ir id o w isk a  za ic ie ła ią  się fdla w id zó w  słom ian e En«ty, 
lecz  że nn eysce to n ierów n ie iest nizsze od s c e n y , za­
tem w idzow ie b ę d ą cy  z p r z o d u ，siedzącym  za sobą w i ­
dzieć nie p rzeszk ad za ł^ , m ieysca  dla m u zyk i n ie m a 
za p ew n e dla tego ze u nich nie iest w e  z w y c z a iu  g rać  

m u zy ce  w  czasie te a tr u ， ta k  iak  u n a s ;, chiba w  ten 

czas g d y  m u zy k an ci sami g ra ię  ia k o w ą ' rolę. N a p rz e ­
c iw k o  te a tr u ,  gd zie  unas z w y k le  b yw a łoza K ró le w , 

s k a , u  n ich  iest g o ła  ściaua i  drzw i. —  W e w n ą trz  ni® 
b y ło  ża d n ych  ozdób n aw et śc ia n y  nie b y ł y  pom alo­
w a n e , i  k u lis y  na scenie n ie  s t a ły ; lecz  g d y  się sztu ­
ka za cz y n a ła  u b io ry  i ciek ora c y e  p rzyn o szo n o  z  od­

dzielnego d om u. W e d łu g  podania zn aiom ych  nam Ja­

p o ń c z y k ó w , zdaie się ze  przedm iotem  ich sztu k  tea­
tra ln y ch  b y w a i^  po w ię k sze y  części w a żn e  w y p a d k i 
ich  dzició w , opisane iednak u nich w id o w isk a  in - 

JWgQ ro d za n i, to iest g r y  kom iczn e*— • Jap on czykaw ia



nie stanęli ieszcze n a  sto p n iu  te y  o ś w ia ty , ażeby 
rz e c z y  pozorn e i zabaw ne g r y , m o g ły  zrobić szk o łę : 
c n o ty  i m oralności, iak m y  nasze teatra zo w ie m y  

M oz taa ieszcze dodać do łie z b y  Jap o As kich  zab aw  

uweselai^ce sta tk i c z y li  Jachty  o k tó ry c h  iak pow iada- 

ifj* są  bardzo w sp an iale  ubrane i d rogo  kosztuią. Z n a- 
kom iei ich  p a n o w ie  lu b ią  p ły w a ć  po w o d zie  lecz ty l-  

I k o  na rze k a ch 7 k a n a ła ch ，i m ied zy  w y s p a m i f lecz na 
p rzestrzeń  m orską w  n a y m n ie y sze y  naw et odległości 

w yiech ać m e śm iela, lekaiąc się b y ć  uniesionem i od 
w ia tró w  iak się  to  zdarzało z  kupieckiem i statkam i. 
Jap oń czyk  o w i« lu b ią  n aśladow ać i m aią u siebie nie 
t y l k o , rysu n k i ale n a w e t m odele sta tk ó w  E u ro p ey- 
s k i c t ; n iczego  iednak u ż y w a ć  n i e c h i  to  ich pozba­
w ia  co roczn ie m n óstw a s ta tk ó w  i  w ie lk ie y  lic zb y  

m a y tk ó w , N a d z w y c z a y n a , lud n ość tego  p a ń s tw a  nie- 

ćlaie u czu ć rz ą d o w i t e y  s t r a t y , i to  b y ć  m oże p r z y -  
，c z y n 令 ze on m ało p rz y k ła d a  starania do zachowania 

swoich p odd an ych . N it  doskonałość s ta tk ó w  n ie  może 
s łu ż y ć , za  d o w ó d  te y  n ie o stro żn o ści, w iadom e bo- 

w iem  iż  p o lity k a  nie p o zw ala  tem u n a r o d o w i, ule­
pszeni^ stanu  że g lu g i, lecz są. inn e p r z y c z y n y  z k tó ­
r y c h  w n ieść m ożna źe  rząd  tego kraiu  nie w ie le  w a ­
z y  sw ó y  naród. rip. w  Japonii niem a żadnego szp ita­
l u ,  lecz k a ż d y  c h o ry  leczy  sie gdzie m o że,  a stąd lu ­
dzie nie b o g a c i，um ierała bez żadnego ratu n ku . Żresz- 
to  1 obw iniać o to  J a p o ń cz yk ó w  nie n a le iy ,  c z y z  po* 

dobna bow iem  dla tak  nie zin ierney lic zb y  łudzi szpi­
tale  w y s t a w ić *? P on u w n aym y m ocarstw a E n ropeyski«  

vr k tó r y c h , takow e zaprow adzenia 53 p o c z y n io n e ,



Indzi t. nich korzysta w  porównaniu "z t^mi 
którzy przychódz:ą do zdrowia lub wmieraia w  choro­
bach nie otrzymawszy naynmleyszego wsparcia ?

Płody przyrodzeń ia , przemysł 
i handel.

Chociaż kraie  sk ładające J a p o n ia ,  co do Jeogra- 
ficzTlfy sze ro k o śc i» w  p o ró w n an iu  7. w ie lo  p a m iw am i 
Europey^kicnii n ic w ie lk a  pr/pstrzeń ziem i zaym u ią , 

iednak ich k lim at iest bardzo ró żn y ; co iak ośm y \vy- 
i t y  p o w ie  dzlt：ll z położeni* m ieysca pochodzi- Z  ró ż­
n ic y  k lim a tó w  w y n ik a  różnica p łod ów  p rzyrod zen ia  
X ię s tw a  T c y n g a r u , Nartifm 1 w y s p a  Ma1»itwy 9 craz 
pi*ow*mcye p ó łn ocn e gdzie co ro k  j^rzrz ]/ięć
m iesięcy b y w a  p o k ry ta  śniegiem , wyrla*^ rozm aite p ło ­
d y  zim n y  ni klim alóm  w ła ś c iw e ; w  p o łu d n io w y ch  zaś 

p ro w in cy a ch  te g o p iG s tw a  rodzqi)h>dy w ła ściw e  klim a* 

tum  zw ri.tn ikt w y m .
Nie mai令c z darzenia być n/a głów nych wyspach 9 

prow incye Japońskiego pciislw^n sUłfłda*afVch , nie mo- 
mówić O ich ploHach, iako świadek naoczny; c j>i- 

szę iednak lo  c o  słyszałem bd Japończyków, i oczem ■ 
mogłem sadzić z e  sposobu życia i rożnych rzeczy ktu- 
re na M alsm aiu  widziałem.

Wspomniałem m i w yżey o przyczynach y dla 
których c z y te ln ik  nie może po mnie wymagać szcze* 
golowego opisaTiis państwa Japońskiego, leni mni^y 
le^zcsc, mogf zadość uczynić badaczowi, natury który



1 J jf t o ż e  zechce  żob y  mn o p isy w a ć  w s z y stk ie  roślin y  
vr Japonii rosn ące, Utこr y th  i nie w id zia łe m ，i nie m ia. 

łem  p<>*rxebnego usposobienia，al)y się iako n atu ralista  
nad p łod am i p rzy ro d zen ia  2^stanaw iać.—

Z atem  nie w eźm ie ml cz y te ln ik  za z ł e ，i z k r ć t -  
Kich nii>ic!i u\v ig o [>łorlach paristw a Japońskiego 
n ie  p o d zie lę , na k l巧s y  i o d d z ia ły , albo si§ nie zasto  ̂
%u\ę do iakipgo innpgo uczonego p o rząd ku  npm p o d h ig  
krw lpstw  p rzyrod zen ia  i t_ p . l e r z  będę m ów ił o nich  

ze w ględn k o rzyśc i iak ą  odnu^za m ieszkan ce, zaeay， 

nai-^c od p ło d ó w  kon ieczn ych . N a y p ie rw sze  i  n a y - 
k o rzystriieysze  p ło d y  Jaoonu są:

U yvi y ryb a  f rzo d k ie w , s ó l , b aw ełaa  ,  ied w ab  # 

n u e ^ ź , zelaRO, las z d a tn y  do b u d o w y , h erb .ita , ly *  

t o i i ,  konie i rogate  b y d ło ,  ko n o p ie  i H rztw o n a z y ­
w a n e  k iid cy , zKjLo i s re b ro , o łó w , c y n a , siarka. ■

、 N lew iem  c z y  iest ksią/.ka, w k tó r e y b y  piv.edm io­
t y  la k  sielne rćz:«ie w Icdym  rozdziale p o łą c z o n e , 
i  o p isy w a n e  b y iy ,  to ieflnak ninle nie zastan aw ia.一  

T«in porz?jflvvk zdale si^ za s a d n y m ; albow iem  r y z  iesi; 
g łó w n y m  , 1  7.e zw yc/^ iu  kon ieczn ym  chiebem J«poń- 

cz-yków ; zri«aczy on to s a m o  co nns^e z y t o , 农 n a w e t i  
v io c e y  d b  1 e g o , źe w  11 >ssyi iesl wi« le Judzi k łć r z y  
zV tn -g o  chluba m e ied/a 9 w  Jij^onu zaś za c z ą w sz y  
od Im perator i do navL)ie^nieys/e名o cz ło w ie k a  w s z y -  

sicy  r y iu  u z y w a in ; n sd lo , slomn r\ zow .i dostarcz* 
dla w s /y s lk ic h  klas m ieszkańców  obu w ia 9 kap el u szów , 

n a k ry ć  <lo posłania iv ich do ni ach i i ło g o zy  na w o rk i • 
i  o k r y c i e  io w a r o w ; w y rab ia i^  % n ic y  p e w e n  g atu n ćk



p ap ieru  do p isa n ia ，i w ie le  in n yc h  m ało zn aczących  

lecz  w  d om ow em  p o ż y c ia  konieczn ych  rze cz y , iak o to: 
m io te łk i, m io t ły  i  t .  d. N adto z r y z u  w y w a r z a ią  pe- 
w e n  gatunek w ó d k i ,  i robi^ z n iey  s ła b y  n a p ó y  n a­

z y w a n y  sagą9

Myba w  Japonii ta k  iest w  u ż y c ia ,  iak. w  E u ro ­
p ie  m ię so ，i różnego rod zaiu  r y b y ;  w  Japonii zaś m a­

ła  liczb a  ie m ięso , r y b y  zaś \vszystc3* op ró cz ducho­
w n y c h  , p r z y  te m ,  ry b a  dostarcza św iatka n a  ieh do­
m y , św iec bow iem  u z y w a ią  ty lk o  b o g a c i, w s z y s tc y  

zaś in n i to p ią  tłu sto sc  r y b ię ,  k tó ra  w  w ie lk ie y  illo- 
ści p r z y  g o to w a  w  się w  p ó łn o c n y ch  stron ach  Japonii.

R zodkiew  zastępuie tu  m ieysce n a szey  k a p u s ty， 

u z y w a ią  ie y  rozm aicie w  zu p a ch , nadto s o lo n a  s łu ż y  
Japoń czykom  zam iast so li, w e  w s z y s tk ic h  p o traw ach . 
C ałe  p o la  są tix zasiane r z o d k w ią , i do z u p y  rzo d - 

k w io w e y , tak  w  ogóle m ieszkance p r z y w y k l i  i e  ie y  
n iedostatek  boleśnie im  czuć się dai©.

S o l  iest rzeczy  w  codzień nem u ży c iu  p o trzeb n ą  
W Japonii zaś/ k o n ieczn ą  do solenia r y b y ,  albow iem  g łó ­

w n e z a k ła d y  ry b n e  tego  kralu lezą  około  w y s p  
K u ry lsk ich  i S a cha lin u  sk ąd  co ro k  w ie le  s^t o k rę­

t ó w  ro z w o z i ry b ę  do w s z y stk ic h  nadm orskich  iego 
p ro w in cy i. D ó zachow ania r y b  s?| d w a  śro d k i, sple- 
nie 1 su szen ie; lecz  r y b  w ie lk ic h  g a tu n k ó w  nie p od o­

b n a  tak  w y s u s z y ć  ż e b y  w  g o rą cym  klim acie zep su ­
ciu  n ie  p o d p a d ły . f

Jedwcth i  hcmełna w  Japonii op ró cz zw y c z a y n e -  
go  ty c h  p ło d o w  u życia  zastępuie nasz^ w e łn e 9 le n ,



k o n o p ie , p u c li , p ierze  i  t. d. a lb ow iem  cała odziez Ja­
p o ń s k a ,, i  odziez w o le n n a ,  w y ra b ia  się z ty c h  d w ó ch  

p ło d ó w . N adto z ba w e łn ią  n e y  m atery ł robią Japoń-» 
c z y  ko w ie  p łaszcze  p o d ró żn e ,  n a k ry c ia  na b ron  i  in n e 
rze c z y , oraz p u d ełk a  na ty to ń  k tó re  ta k  la k ie rn ią， 

ze one zupełn ie są  podobne do sk ó rza n ych .
M ied z  i  zelazo  są  przedm iotam i koniecznem l ró - 

w n ie  w  E u ro p ie  iak  i  w  Jap on ii• O p ró cz  tego u ż y ­

cia iak ie  m am y z  ty c h  d w ó ch  m etaló w  J ap oń czyk o ­

w ie  obiiaią m iedzią d aeb y  ty c h  d om ó w , k tóre  chcą 
kon ieczn ie \r całości d o c h o w a ć ，oraz zalew aią  s z p a ry  
zw ierzchnie z e b y  w o d a  w n ie  n ie  z a c ie k a ła , robią  tak， 

i e  lu lk i. 一一 Żelaza bardzo w ie lk ą  illość p otrzeb u ią  n a  

g w o ź d z ie , alb ow iem  d o m y  Japońskie w e w n ą trz  i  ze­
w n ątrz  sa  złozon e z desek p r z y b ity c h  zei&znenu g w o ­

ździam i do s łu p ó w  p o staw ion ych  p io n o w o , i  p o łą ­
czon ych  ze sobą d y la m i ,  n ad to  każd a  m y m n ie y s za  
s k rz y n e c z k a , zb iia  się u  n ich  gw oździam i-

Co do la s u , n a w e t m ów ić niem a p o trzeb y; a lb o, 
w iem  w  kraiu  lak lu d n ym  iak Jap on ia, gdzie  częste 

trzęsienie ziem i nie p o zw ala  u zy  ć do b u d o w li, ani ka­
ni ien i ani ceg 'łv , la s , kon ieczn ie p o w in ie n  b y ć  p o ło - 
a o n y  ria ró w n ie  z p ierw szem i potrzebam i n a r ó d oweeni.

B ez tytoniu  i  herbaty, chociaż podobn o nie tr u ， 

dno b y ło b y  sie oh ey śó ， ied n ak p r z y w y k n ie n ie  i  n a­

ro d o w y  z w y c z a y , n iek ied y  ty le  d ziałaią  co i  sama 

na tura. D la Japoń czyka p o  iedzeniu ty to ń  i  herbata 
I*st rzeczą  naydrozsz^  n a św iecie; on ciągle p a li ty to ń  

i  zapn a go  herbaty. 一  Z w y c z a y n ie  co  p ięć ' m in u t na- 

kładai^ Japończykowi®  sw e  m aleńkie lu le c z k i,  i  po-



Aiijgnąw szy irzy  ra ry  flym  o d d y ch a ią , czrsto  nnwot 
w  nocy wsUi^ na UHkn minut ź».by palić ty 丨0,1 i \v.y 
pić filiżanko herb.ity, klwr.i sln/；y |>r/,y!€m 7.»nuast 
naszrgo k w a s u ， piw a lub  w i d y  dla i i g u c ；iiia pra*. 

gnienia.
B y d ła  rogatego  na prlsarm  J»poric7vko tviii nje 

u iy w a ią  i w stręt rlo n V g  > cyni a, le z  pud b iie tuk 

kon i utr/.ymiii.^ ie w  iiie w ie l’ iey  lU vl，レ H a |Mv.e\r(»/a 
Ciężarów. INa p ięk n ych  drogach i* /Ay.ą w  p«»vv<ix»cli, 
p o  m ieyscach g u rz y s ly c h  y na kunie i w o ły  ci czary  

ivkł»d»ia«
Z  konopi wyr.ibia  ̂ bardzo gru1 a m.?!« ryn 7.1. t / -  

l*p'y rcbią Oflzlr-z nzy waruj Ho r» b；>! , i j>f* In«* n， zft- 
gl« do swych sL.itkóvv; i^l iak 1 nv i p iwro/.y, kr c\ 
z kory drzewa k a d cy  nił.* nz\ w^i;j «ni »'ni«>ły, «ni in- 
dney inney isloiy smolney, sk«rl ifh s/.nnry, chocnli 
niemocą 9itń co do an\ c；> ści poi.A-
w nać x> konopnem i, ied iiik />h floA vć H!a

ioh o容ranic^oney i nit?nl»»gley str/łs/.nym hnr/.om In­
gi t przy tem t.1 niosc niateryału y nic f pra wic irudno- 
sci w  częstey iego prwmia iiへ Z  te^ i e  kory r lv,*j nie* 
kiedy nici n? knoty rlu św lee, pewnych ta­
nich ni?teryi f jiapler do ]vs.inia, ornz papier iun* go 
gatunku, który zamiast chustek do ucierania nosa 
uży waią.一

Z ło to  i  Srebro  z  tegoxw zględ u , /e te  m etaV ślu zą  

do roskoszy  i u b y tk u , bez w^l piania nie m ogą się n a . 
^w ać konlexznem i pulr/.ebami i y c : a ,  łocz łnornc ?. te­

go  m iarę że one dostarczfli^ j?pos<»ljA'V i św^rlków 
w p ien ią d za ch , na o trzym a n ie  rze czy  p o tr z tL u jc h ,



zam ianę w ła * n y c h  p ro d u k tó w  i  笊y ro b k ó w , bez w ą t ­
p ien ia  m ogą «ię n azw ać iedną z  g łó w n y c h  p otrzeb  
ośw ieconego n a ro d u , i  w  ty m  to  w zględnie tu  o n ich  
■wspominam. ■—<

O ła w , Cyna  i C yn k  iak o  rze czy  potrzebn® do 

w y ro b ie n ia  'złota i sre b ra ,  oraz w p ły w a in c ć  do mate- 
r y a ł a ,  z k tórego  się b roń  - w y r a b ia  ,  są  koniecznie p o ­
trzebn e dla każdego n a ro d u ， k t ó r y  um ie cenić swoi^ 
w o ln o ść , zatem  m ożna ie p o lic z y ć  w  rzęd zie  n arod o­

w y c h  potrzeb: z tego  w zg lę d u  w sp om n ę i  o siai'ce.

. B y h  w  śro d k o w y ch  stronach w y s p y  ra fo n u  ro- 
w  w ie lk ie y  o b fito ś c i，t a k ，i e  bez w zg lę d u  na n ie­

zm ierna ludność te^o p a ń s tw a , Jap oń czyk o w ie  nie mal^. 
p o trze b y  n a b y w a n ia  go w ię c e y , o trzym u i令 go  z  C hin  , 

lecz nie pochodzi to z p o tr z e b y , ale z o stro ż n o śc i, ze b y  

na p rzy p a d e k  nieurodzaia rząd C ninsM ， nie ro b ił ia- 

k ie y  trudności w  dostarczaniu  r y ż u , leżeli go się w y ­
łą c z y  z  l ic z b y  to w a ró w  k tóre w p ły w a ia  do z w y c z a y -  
nego i ciągłego  handlu  m ięd zy  tem i dw om a p a ń stw a ­
m i- P ółn ocn e p ro w in cy e  Japońskie iako  to: X ię stw a  
J^anibu 1 T cyn garu  m ało m aią r y z u , i  po w iększey  
części na w y ż y w ie n ie  swoi* musz^ go n a b y w a ć  z in ­

n y c h  prew ^ n cyi. W  M atsm aiu  zaś Sachalińie  i  w y ­
spach K a ry ls k ic h  zu p ełn ie  go nie m aią , a n a w e t i )̂- 
d zicb y  tam  m em ó g ł z  p r z y c z y n y  chłodnego k lim atu . 
P ra w d a  ze n a M atsm aiu、w  dolinie k o ło  Chahodade  

w id zie liśm y  n iew ielką przestrzeń ziemi p o k ry tą  ryżem , 
lecz  ten b y ł  p o sian y  raczey  dla p r ó b y , n iz  p o ż y tk u ； 

*ak nac%. żołnierze będ ący na stra ż y  powiadali.



Z r y z u  Jap oń czyk o w ie  g otu ią  ro d za y  g ęstey  k a ­

sz y , i  iedzą ią  z  każdą p o tra w ą  zam iast ch leba，nadto 
p rzerabiaią  go na m ą k ę ,  z k tó rey  r,obią słodkie piero­
g i ,  i  różne za k ą s k i ,  podobne do naszych  k o n f i t u r . ■ 
Jednakże r y z  nie Iest ied yn ym  chlebem J a p o ń c z y k ó w , 

m aią oni op ró cz niego i^czmień k tó ry m  n iekied y  kar­
m ią konie i  robią m ąkę na p ie r o g ii  m ne p o tr z e b y ; iu r 
rRthą przenicę c z y li majs k tó rą  ta k ie  rozm aitym  spo­
sobem  m  pokarm  p r z y g o to w u ią , n iek ied y  zdś całe 
k ło s y  p rzy p a la ią  n a  ogn iu  i ied zą ; różnego g atu n k u  
loby^ k tó re  bardzo lu b ią  i iedzą n ie k ie d y  g o to w a n e  

bez za^iney p r z y p r a w y , n iek ied y  zaś z  p ato k ą  c z y li  
soią，drobne b o b y  g o tu lą  się n iek ied y  bardzo t w a r ­
do w  r y z u  i u w aza ią  za w ielkie łakocie. Soia Japoń­
ska także się robi z b o b ó w , k w a s z ą  ią  w beczkach. ~  
T w ie rd z ą  ze na przysposoblftnie soi lepszego gatu n - 
]cu trzech  lat p otrzeba. K artoJle słodkie rodzą w Ja­
p on ii lecz w cale innego g a tu n k u  od t y c h ,  k tó- 

1 re  m iałem  sposobność w id zieć  w  in n y c h  częściach 

ś w iatą iakoto: w  * Portugalii na w y s p ie  Madcrze i 
w  Brezy lii，w ielk ie  są tak^ iak  nasze n^y w ięk sze  k a r­

tofle , t y l k o  nieco p o d łu g o w a te , i  skórę m aią k o lo n i 
ciem no-czerw onego, sm ak ich  iest bardzo słodki, i zapach 
p r^ yiem n y inieco j)odubny do ró ż y . .Maią le ż  i groch  
lecz g o  nie u z y w a ią  ( iako ch lcba, lecz zam iast 
o g r o d o w e j roślin y . W  tein  m ożna m ó w ić  ta k  cia , 
snem i ludnem  p ań stw ie  iakieni iest Jap on ia, i w  k li­
m acie iak  to p a ń stw o  .lezy, żaden in n y  chleb oprócz 
ryhu  nie mo/ ê b y ć  azy w ^ n y ; alb ow iem  on ty lk o  ń a
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małey przestrzeni，、może rodzić w  obfitości odpo- 
wiadaiącey potrzebom tak ludnego państwa.

]STie wiem iakich gatunków ry b y  poławiaią sie 
około południowych i środkowych brzegów Japonii^ 
oraz w  rzekach tego państwa (*) to tylko iest mi wia­
domo 7 ze przy brzegach Matsmaiu f tiunaszyra 9 Ilu- 
rupu , SachaLina poławiaią się w  niezinlerney obfito­
ści prawie te wszystkie ry b y  co i w Kamczatce. Nie 
masz W morzu takiego zw ierza, ryb y, lub gady, lado- 1 
wite w y  i ą w szy, któregoby Japończykowie na pokarm 
nie używali. K o ty , lw y  morskie，różnych gatunków; 
świnie morskie i t. d. czynią im przyiem ny pokarm.
Ztąd pochodzi, ze w  kraiu Japońskini w całey obszer- 
noś ci wziętym niemasz brzegu, gdzieby uie by ło  ry ­
bnych zakładów， przy których nieustannie wielka li- ‘

W szystcy  będący p rzy  nas Japcńczyfcow ie，i ich u cze n i, ic tfn o - 

zgo an ie  p o w ta rsa li, źe  w  ied n ey rzece  ich  psństwa 2n ayd u - 

ją  się  z w ie rz ę ta  m aiące c ia ło  podobne do rybiego m ię sa , 

dfiigie na trzy  b lij^ o łokcie  p okryte  sz e rsc ią , g to w y  są 

do cztowi602ych podobne i  2arosłe włosam i- X o d 2 iw °- 

tw o ry  często  w ych o d zą  na b r z e g i biią  się lu b jgra ią  2e s o -

i  straszny w ó w  czas k rzyk  W ydaią. le ż e l i  u yrzą  c z to -  

"wiefca iadąceg-o po w odzie lub na brzegu , napadaią go i  z a -  

b iia ią  lecz  nie ietłrą. Podfug tw ierdzen ia Japończyków  z w ie -  

reęta te maia okrop n y ipósób zabiiania w yrzucają  ze

czło w iek a  ie g o  w n ętrzn o ści. Opowis<^a^Ja te są bez w ąt， 

p ien ia  ba ieczn e , w ie rz y ć  sednnk można i e  do ich  u iw o r2 e- 

n ia , daf ^owód iaki nad zw yceayn y  zw ierz  rze czy w iście  ist-i 

n ieć m ogąry.

6氺



czba ludzi przemysłem się trudnią. R y b y  łowią, przy  
brzegach wielkiemi niewodami, w  iribrzu zaś wędami. 
"Wielorybów nie odwazaią się zabilać na przestrzeni 
morskley iak to robi^ Europeyczykowie,. lecz wedle 
rybnych r zatfadów  p rzy  brzegach nadzwyczaynie 
grubem i sieciami; zreszto nieżyw e nawet zwierze 
morskie przez fale na brzeg w yrzucone, nie czyni im 
w strętu , owszem ludzie bogaci nawet to ścierwo za 
łakocie pocżytuią. 一ニ

Rzodkiew Japońska z pozoru i smaku, iest zupełnie 
różna od naszey, cienka niezmiernie dłue*a niekiedy do 
pół-trzecła łokcia , smaku nie gorzkiego, lecz słodko* 
w atego, nieco podobnego do rzepy. W  tym  kraiu 
całe pola nią są zasiane. W ielką illo化  rzodkwi solą, 
resztę na zimę łzakopuią w ziem ię, gotaią z niey zupę 
oraz rodzay barszczu, albo tez solony iedzą zamiast 
sałaty; ieszcze inaczey m ny robią użytek： ^wieże iey li­
ście przygrzawszy na ogniu tak zeby z nich wychodzi­
ła para, kładą w  pudełko od tytoniu 1 tam ie postawu- 
ią: powiadała ze to .utrzymuie wilgoć tytoniu i nadaie 
mu przyiem ny zapach i 谷mak; o pierwszym przekona­
łem się drugiego dostrzedz nie mogłem może dla tego ie 
mie iestem 'wielkim amatorem tytoniu* Należy w spo­
mnieć ze ziemię na rzodkiew upraWiaią ludzkiemi w y ­
miotami widzietiśmi to eami w  Matsmaiu a Japgnczy* 
ko wić powiadali, że naw et na ryż niektórzy teA na— 
w óz uzyw aią.一̂^

S o li m usi b y ć  w ie lk i rozchód w  Japonii, o tem 
m illśm y w y z e y ； p o w iad ali nam  J a p u ń czyk o w ie  ze sa w  
ich  k ra iu  icziora solne i  sól gó rn a  , lec* yf m aley  illo śc i



przytcm  będąc Trydobywan^ wewnątrz państwa ni« 
może byc z łatwością rozwożona w  mieysca potrzebne: 
z tego  powodu nie iest wielkie iey użycie , w  ogóle ca- 
łe państwo przcstaie na soli morskięy, do przygotowa­
nia, którey, wiela pomaga nieztnierna słoność wód 
morskich，niedaleko cieśnin, oraz ognie które całą mas- 
•ę przez parę podeymuią. Japończykowie fnaią w  tym  
celu wielkie nadmorskie skrzynie， gdzie w  czasach 
wzbierania morza,  wodę W puszczalą, ,i nieulotniaią 
parami dopóki na dnie nie zostanie geszcz którą prze- 
*vyarzy wsay sól* otrzymuią. Podług opisania Japończy- 
kó w, ich bawełna powinna być tego rodzaiu, k tóry  
widziałem wAnglelskićh koloniach Iridyi zachodnisy, 
to iest ta , która rośnie na niewielkich drzemkach, któ­
re wysokością wzrostu człowieka nie przechodzą, z re­
sztą maią i innych gatunków lecz obiasnienia w tem Ja­
pończyków zrozunaieć nie mogłem. t JBawełna powinna 
rodzić w Japonii w niezmierney obfitości,  albowiem 
prawie w szystcy mieszkańca noszą odzi«z z bawełnia- 
ney materyi. Robiona z  nich wata służy do kaftanów 
i szlafroków które za odzież śluzą, z bawełny wyrabia- 
ią takie ieden gatunek papieru do pisania, uzywai^ iey 
na knoty do ś w e c  których bardzo wiele potrzebuią, al­
bowiem lubią utrzym ywać światło przez noc całą, i pa­
lą rybią tłustosć: świec używ aią bogaci- W  czasie po­
bytu cudzych okrętów w  swoich portach, albo witaiąc 
urzędników przyiezdzaiących， Japonczykowle całe 
miasto obwieszaią bawełniany m ateryą, słowem, po, 
wiedzieć w  żadnym krain niema tak wielkiego roz­
chodu bowełny iak w  Japonii: a tego powodu, nigdzi«



tyle ńxe staraią； się, o rozmnożenie oney. Ażeby dać 
*wyobrażenie pracowitościi ci^głey czynności tego na- 

*ródń, dosyć iest powiedzieć ie  Japończykowie ^wysp 
Kurylskich sprowadzaią zgniłe śledzie, dla uprawia­
nia ziemi pod oawełnę i warza' ie ' w  -wielkich z zela- 
za ulanych kotłach, (*) potem kładą w  prassy i  mocno 
xiad temiz kotłami w yciskaią, >rcieka tu wszystka 
zgnilizna # z którey oddzlelaią tłustosć w  celu użycia 
iey do lam p, ryb§ zaś składa!ą n« roguzkach, 1 zo-  
stawuią na słońcu dopóki nie przegniie i nie wyschnie, 
to ぁamieniaią w proch i nadaie ma kolor łaga. —  Te 

\f .froćliy z sypuią w  w ory, wkładdią na statki ;i rozwo­
żą gdzie potrzeba. Ziemię około każdego drzewa ba- 

""wełnianego tym prochem ulepszaia, cb sprawia ze ob- 
' iiciey w y  daie Dawfełiię.

Podobnie i "vir iedwab bardzo Japonia .obfituie ćło- 
w od tego przed oczyma, Mctfstnay należv
w  Japonii do miast nay uboższych, my iednak widzie­
liśmy bardzo wiele ludzi,, rożnych ■ stanów mianowi­
cie kobiet 7 lizywaiacyeh iedwabney odzieży szczegól­
nie "W dnie świąteczne, w  tenczas nawet prości żołnie­
rze ，ubierali się w  suknie Jedwabne. Jeżeli weźmiemy na 
uwagę ludność państwa Japońskiego, przyznam y , ze 

' koniecznie ńiusi być w  tym kraui wielka iego obfitość, 
ażeby Hiogła ^yydać Odziez w  tedy nńwet gdyby ty l­
ko bogaci ludzie iedwabne suknie nosili, Zreszto nie­
trudno Japończykom tę .roślinę rozmnożyć ona bowiem ， 

^potrzebnie tylko cifeplego klimatu, i wielkiey p racy：

”  T e  preparaty widgiałem  na w ysp ie  K unasyrze,



pierwsze im sprzyia, drugie maią w  naywyzszym  
stopniu. ■

Miedzi w Japonii iest bardzo w iele, nzywaią iey* 
do obiiania dachów nie których domów; i przodów 
swoich statków^ 2 uiey wyrabiaią prawie wszystkie 
iiaczynla kuchenne lulki i mnostwo innych rzeczy .—- 
Dopuki ieszcze niebyliśmy przeprowadzeni do od­
dzielnego domu, lecz utrzym ywano nas w  mieyscu po- 
dobnem do więzienia, łatwo wnieść ze meble nasze b y­
ły  stosowne do domu, iednak kominek b y ł obity mie­
dzianą blachą czerwonego keloru, i łopatka do ognia 
była z takiegoż metalu, co dowodziło że miedź nie iest 
w  Japonii wielkiey ceny.' Na same czayniki wtalc 
ludnem państwie powinien być wielki rozchód miedzi, 
albowiem w szystcy Japońc^ykowie iak to iuz w y zcy  
powiedziałem, dla ugaszenia prągnienia, piłą co ciepłe­
go to iest herbatę lab w o d ę，za tem w  każdym domu 
łiieustannie czaynik stoi na ogniu co bez wątpienia na­
raża te naczynia na prodkie zepsucie- Przytem zwa­
żyć należy， ze Japońskie miedziane naczynia bar­
dzo sztucznie sa zrobione, dziwiliśmy się m©cy ich 
czayników  któreśmy sarni używ ali，po kilka miesięcy 
nie wyimowano-ich z, ognia lednok się nie przepaliły, 
Wiadomo że Holendrzy wozac miedź Japońską， 
znayduWali w iey sprzedaży, głów na korzyść handlo­
wą z tem paiistwem, albowiem w  niey iest zawsze, 
znaczna część złota, którego Jspończykowie albo nie 
chcieli, albo nie um idi odłączyć, teraz 23ś wcale ina- 
czey postęj^ui^ i czysty tylko rr)i<?dź Holendrom sprze­
d a j .  Co sie tyczy zelaża ： tfgo metaJu w  porówna-



nlu z miedzią nie baidzo dużo mai) Japończykowie p
iednak i nie tak mało zeby czuli. w  niem niedostatek, 
albowiem ria własną potrzebę, dosyć go w y r a b i a i « -  
żeli zaś rząd 'Wymienia zelazo u H olendrów, daią.c im 

 ̂ równą wartość miedziミ，lub funt za funt ważąc, nie 
j ppchodzi to z koniccznęy potrzeby , lecz dla tego， ze 

zelazo w  niektórych względach może l©piey miedź za­
stąpić , maiąc zaś tey do zbytku.xhcieli i  sobie i Ho­
lendrom uczynić wygodę, M ewili nam oni po kilka 
kroc ze handel z  Holandyą nie przynosi państwu za- 
dney korzyści, to tylko iest rzeczą główną, ie  slaby- 
w alą od nich niektórych lekarstw , i politycznych 
nowin z Europy, reszta iest dla nich niczem. Jednak 
iezeiiby Japończykowie nie mieli polr^cbney dla nich 
ilości miedzi, bez wątpienia nie tak b y  o tym  handlu 
myśleli. 一

L a s : N ay większa część prow incyi Japońskich 
w  las nie obfituie, nadz\yyczayna ludność tego państwa 
■wymaga, aby prawic cała ziemia była uprawioną 
tem same tylko nie dostępne g ó ry , nieprzyiazne 
roln ictw u, s令 ieszcze lasem pokryte. Xię*two Nambu 
lezące wpółnocno wschodniey stronie w y sp y  jyifo. 
nu maiące górzyste położenie, iest bogate w  las zda- 
t n y b u d o w y ,  i dostarcza go całey Japonii otrzy- 
wiuiąc w  zamian rzeęzy potrzebne du życia których 
czule nie dostatek. 一  Po górach w ysp  Matsmaiu, Ku*- 
nciszyra9 Sachalina i Ilurupa rośnie mnostwo drz«wa 
zdatnego do j^udowy w  różnych gatunkach，którego 
yy części także Japończykowie • uzyw aią; widzieliśmy 
tam mnostwo pi«knych# balów przygotowanych dla



\rywozu. —  % tem wszystkiem Japończykowi© bardzo 
mało drzewa biorą z w ysp wspom nionych， przy czy- 
u令 tego iest trudność dostawienia go nad brzeg mor­
sk i, oni zaś pie cz^iią ieszcze konieczney potrzeby, 
pokonania oqey ; gdy zaś to nastąpi Japończykowie 
wkrótce otworzą sobie drogę do takich gór króre 
by  innym narodom m ogły się okazać zupełnie nie- 
przystępnemi: niewiem iednak czego b y  łe n  naród nie 
m ógł dokazać przy swoiey pracowitości, czynności 
i  cierpliwości. —■

Japończykowie ciekawi wiedzieć nazwiska Rossy i， 
*kie rozmaitych drzew, przynosili ńam kawałki ich 
i gałęzie, i onie nas zapytywali.  ̂ Korzystaiąc z tęy 
okoliczności, miensmy sposobnosć dowiedzie się w  ia- 
kich stronach te drzewa rosną , i stąd przekonali­
śmy.się że na wyspach ich kraiu, rośnie rożnego rodza- 
iu dębina, palma, z którcy Japończykowie robią bar­
dzo pięKn* grzebienie, bambu, cy p ry sy , cedry , so­
sny , io d ły , i kilka drzew innych gatunków 9 któ­
rych nazwiska nie są nam znaiome.—

Powiedziałem w yzey  ze nrzyzwyczaienie w łó ­
czyło w  Japonii herbatę do rzędu potrzeb koniecz­
nych ; wspomniałem tam iakim sposobem iey uz-ywa- 
ią. W  Japonii rodzi herbata zielona i czarna: zielona 
uwalana iest za łe u s z ą ,i ie s t  nią w  istocie. Japoń­
czykowie przenoszą ią nad Chińską zieloną chociaż 
ona podług naszego smaku na to pierwszeństwo nie 
zasługuie. Co się tyczy herbaty czarney iest ona brzyd­
ka i Japończykowie iedyni© iey uzywaią dla ugaszenia 
pragnienia: rielon* iest łakociem i pysznij się gdy ni令



trak tulą. Japoński Gubernator i iego urzędnicy ozę- 
■一 sto nam przysyłali w  podarunku zieloną herbatę i 

.W ten czas zwykle tlomacze nąsi i ż o łn ie rze , będący na 
straży, z wielkim appetytem pomageili wypróżniać 
czayniki, Her ba ta rodzi we wszystkich południowych 
p r o w in G y a ch  Japotm，lecz nay lepsza zielonego k o lo ru  4 
rodzi w Xięstwie K io to , gdzie lezy miasto K io  stolica 

t' duchownego Imperatora (り . W  tey prowincyi pielę­
gnują herbatę z wielką pilnością tak dla dworu ducho­
wnego iak świeckiego Im peratorów.—

へ T y toń  ta k ie  równie koniecznym został dla Ja­
pończyków- Katoliccy missyonarze naypierwsi te rośli­
nę \YYprowadzili ł nauczyli iey pielęgnować: odnich Ja- 
pończykowie przcięii właściwe nazwisko tytoniu, i 
po Aziś dzień zow i夺 go tab.ako czy li labaho. Rzecz 
dziw na, iak uzycic tego nieużytecznego ziela m ogło 
się w  tak prędkim czasie po całym świecife rozszerzyć: 
rzecz która nie ma żadnego smaku, a nawet przyie- 

■ mnep'0 zapachu, nie^przyi^osizadney korzyści.zdrowiu^ , 
lecz tylko, Iest zatrudnieniem próżniaków, siała się po- 

• wszechną w  Azy i , i większey części Earopy. Niewiem 
wiele gatunków tey rośliny iest w  naturze, i wiele z nicli 
iest w  Japonii^ kczl widziałem ta tytoń w  rożnych sposo­
bach przygotow yw any od nayprzyienmieyszego dv>

*) N iektó rzy  E rtrop eyczykow ie rezyclencyą «Ttichownego Im perato­

ra n azyw aią M iako  lecz  w yraz M iaho  (a nie J^Jiako) zn sczy  

s to lic ę； lapoH czykow ie dodaią go  dla nieiakiegoś. p ierw szeń - 

s twa 9 w łaściw e  zać ie go  n azw isko ie st JCio, p ro w in cyi zaś 

W Łtórey  l© iy K io to .



nayprzykrzcyszego. W  ogóle każdy tytoń zły  czy do­
bry  kraią bardzo drobno podobnie iak Chińczykowie; 

/-ażeby zaś przygotować kpszy gatunek, moczs 
■ w  swoim napoiu zwanym .怒ag：a o któryr» w yżey 
-wspomnieliśmy 7 tak sporządzony sprzedaia w  papie­
row ych  krubeczkach około naszego funta lub nieco 
więcey. Za lepszy uWazaią Japończyk谷wie ten tytoń 
który się nabywa z  prow incyi Sazma potem 达 Nem- 
hassciki Syndaiu i  t. d. naygorszy rodzi "w X i ęstwie 
T cyngarskiem iest mocny koloru czarne 各 o m&> 1 
smak i .zapach odrazaiacv: tytoń  z prow incyi Suzma 
chociaż m ocn y , iednak ie^t przyiemnego zapachu i 

■smaku oraz koloru iasno- żółtego tytoń  z. Nanhassaki 
-bardzo lekki dopalenia smaku i zapachu naylepszego 
ze wszystkich, koloru iasno kafowego. Syndaysbi 
tytoń iest takżfe bardzo dobry , iest to ten sam który 
natn dawano do palenia. Japończykowie t^k dobrze 
um id令 przygotować ty toń , ze ia chociaż w przód ni­
gdy me lubifem go palić a nawet br.dąo w Jamayce por­
tow ych .cy^ciróv9 rzadko bardzo，używałem , paliłem 
tu Japoiisld tytoń a nawet bardzo diiio. Tabaki Ja- 
poiiczykowie nie używały. Lecz dosyć i u z  o tey rośli- 
r)>e! Z  reszto dlnf psnćw  amatorów tytoniu, mógłbym 
ieszcze ze trzy arkusze o nim napisać albowiem w  cza­
sie naszego więzienia, nie by ło  o czembyśmy tak ob­
szernie mówili iak o tytoniu. Uczeni Japońscy przy- 
nas będący, tłomacze, i żołnierze będący na straży, 
w  op、ó】e palili tytoń，przyteni różnego gatunku pddlug 
smaku i stanu każdego z  n ich ; grzeczność zmuszała 
ich cxęsto nas traktować swoim tytoniem, dodaiac ia-



kiego był gatunki^, skąd zwykle powstawała rozmô
Wa o tyto^iiu i ta przez godzinę i więcey trw ała, żeby 
抑6 rozmawiać o rzeczach waznioyszych, potrzeba by­
ło  znałeść zdarzenie, które nie zawsxe się przytrafiało, 
przytem o przedmiotach ważnieyszych nie kaidy z  Ja­
pończyków chciał z  nami rozmawiać. t

Konie Japońskie małe są i słabe wzrost ich nie 
iest większy od zwyczaynych naszych chłopskich koni 

tylko nic równie cieńsze x lepszey rasy przy tem 
i z  pozoru n;eco okazalsze， albowiem Japończykowie 
nie pokładaią ich lecz zwykle ieżdzą ogierami. Klimat 
pozwala im utrzym ywać konie podobnie iak i  bydło 
rogate zawsze na trawie, w  podroży tylko lub po ci令ż- 
kiey pracy, dalą im po trochę ięczmieniu; w  M ats-  
m aiu  zaś i Sachahm e gdzie zimo upada duzo smegu, 
zmuszeni 6ą przysposabiać dla nich siano. Z  mnóstwa 
kom  Japońskich, któreśmy wiedzieli, nic było żadne* 
go siwey masci， ani b ia łey , lecz różnych ciernnych, 
naywięcey zas karych. Zapytywaliśmy Japończyków 
czyli na głównych wyspach ich kraiu, są konie 
białey maści, i odpowiedzieli nam że to i«st bardzo 
rzadką rzeczą. Zreszto sa u nich konie dużego w zro­
stu , lecz tych nie wiele. Japończykowic swoich koni 
nigdy nife kuią , albowiem nia maią potrzeby xeż<łzenia 
po lodzie; iezeii leżdzą w czasie deszczów po górach i 
gdzie prsy spuszczaniu się ilechania pod «rórę iest śli- 
sko，robią w  ó w  czas drewniane nizkie kłódeczki, 
wielkością i kształtem podobne do końskiego lub w o­
łow ego kopyta, iezeii do w ołów  uzywaią; te kłódecz:*- 
k i， wkładały w  bardzo grubą skórę lwa morskiego,



lu b  łakiego innego z w ie r z a ， i  w  biiaią nie prze* 
skórę żelazne gw ozdzie z  w ielk iem i ostrem i k la p k a m i, 

k tó re  słu żą  zam iast p o d k o w y ,  g d y  tę  sk ó r令 p rzy w ia *  
zu ią  m ocno p o d  no^ę konia, az do kolana.

, By dł o  rogate  ta k ie  iest bardzo  m ałe w  Jap on u  
n a w e t n ie  mocn®, albow iem  Ja p o ń czyk o w ie  n ie  uzy* 
w a lą c  ani m ięsa,  ani m lęk裏， ni© st.arai^ si§ o w y ł u ­
dzenie onego.

K o n o p ie  ro śn ą  w  p ó łn o c n y c h  p ro w ln cy a c h  Ja­

p o n ii a n a w e t w  M atsm aiu ie  w id zie liśm y , w sp o m n ia­
łem  w y z e y  naco Ja p o ń czyk o w ie  te y  ro ś lin y  u z y w a ią .

Drzew o kaclcy rośnie tu  w  w ie lk ie y  o b fito śc i,  i  
p rzy n o si w ie lk ą  k o rz y ś ć  m ieszkańcom . Japończykowi© 
oblaśniali łiam  u ż y te k  tego  d r z e w a , le.cz niem ożna 
go  b y ło  ó ty le  p o iać  a ie b y  zrobić d ok ład n e iego 

opisanie.
' •  Z ło ta  i  Srebra  m aią J a p o ń czyk o w ie  bardzo dit* 

i o  9 są w  ty m  k^aiu bogate ru d n ie  w  ró żn ych  czę­
ściach p a ń s tw a ，w iele  z ty c h  rzą d  ro z k o p y w a ć  nie p o ­

rw a ła  , ażeb y godność ty c h  m etalów  n ie  s p a d ła .一 ' 
O p ró c z  pieniędŁy J a p o ń czy k o w ie  ze zło ta  i  srebra 

» w ie lk i m aią u ży tek . Ś w ią ty n ie  Japońskie są ozdobio­
ne tym  m etalem , panow ie noszą szable ze iło te n ń  albo 
srebrnem l ręk o ie ściam i, i p o c h w y  niem i są. o b ło żo n e , 
w y ra b ia ią  z m ch lu lk i dla ludzi jb o g a ty ch ; różne 

rze cz y  lakierow ane iakóto: s to ło w e  n a c z y n ia， p u d eł- 
k a ,  k u fe rk i上 d. są ozdobione złotem  i srebrem  w ie ­
le b o ga tych  ied w ab n ycli m atery i b y w a  tk a n y c h  tenii 
m etalam i, w  stolicach zaś w ie le  d o m ó w  m aią zło co ­
ne d ach y , w  dom ach xai X ią z ę c y c h  i  lu d z i b o gatych  ,



mnóstwo zn^yduie się ozdób z tych metalów, płeć 
piękna ozdabia sic także rzeczami złotemi i srebrnemi.

C yny，O łow iu , Sa letry  i S ia rki maią Japończy- 
kewie po dostatek dla swoiey w ygody. INietylko ku­
le karabinowe lecz też i armatne wykuwaią z ołow iu, 
dla tego ze w oyny iuż dwieście l^t nie b y ło ; leżeli­
b y  zas Japończykowie żyli po Europeysku, wkrótce 
by  zapomnieli tey t*oskoszy. Co się tyczy  siarki, 

całą wyspę nią. pok rytą , nad t今 w yspą od go­
rących źrzódeł nieustannie wznosi się para. Japoń­
czykowie ia policzaią do liczby siedm iu cudów  swego 
państwa o których nam powiadali (*)

W  spomniawszy ó płodach które stano'wią p;łó- 
wnieysze potrzeby Japońskiego narodu， powiem te­
raz o tych , które namiętność uczyniła potrzebnemi, 
czyli które w  pewnych tylko względach są uzytecz, 
ne iako to:

Drogie kainienie perły  i marmur, oraz rzadkie

kamienie innych rodzaiów; drzewo kanforow e， lakie-- 
row e, drzewa owocowe, ogrodowe: owoce, rożnego

*) O baw a żeb y  Japończykow ie n ie od kryli m oich liw ag zmu­

szała m nie do spisyw ania ich  na m afych  karteczkach k tó ­

re  p iln ie ukry watem. N iew iem  iakim  sposobem  niektóre z  nich 

zgin efv  m iędzy niemi i te na kt<5rych miate/n zapisane te siec!m 

cudów  j teraz trz y  z nich ty lk o  pamiętam a te są： pierw sze  ta 

w y sp a , drugie  góra na któ rey  p o nocach olcazuie się oおień  

ch ociaż tam nikogo n iem a, trz e c ie  bartlzo g łę to k a  studnia od 

’ n atu ry  utw orzona w którą rzu ciw szy  m aleńki kam yczek daio 

 ̂ s ię  słyszeć n ad zw ycsayn y łoskot.



gatunku, dzikie rośliny; domow® i dzikie zwierzęta 
japończykom użyteczne.

Japończykowie maią drogie kamienie płodu wła- 
sney ich ziemi lecz iakie mianowicie, dowiedzieć się 
nie mogliśmy. Ich ura^dnicy widząc tabakierkę i in ­
ne kosztowne rzeczy darowane przez Katarzynę Hgą* 
Cesarzową Japończykowi K odaiow i, który ie ze sob令 

do kraiu p rzyw ióz ł， powiadali ze u nich są kamienie 
takie lakierni te rzeczy b y ły  ozdobione, lecz rzemieśl­
n icy  Japońscy niemocą ich tak pieknie wyrobie. •

、Pe：reł maią bardzo wiele leoz dużych ńiemieiismy 
zdarzenia widzieć. 7

Marmuru rożnych gatunków iest tu bardzo w ie­
le , Japończykowie pokazywali nam różne rzeczy zro* 
fcióne z białego marmuru ,  z  niewiele zielone mi żyłkami 
oraz z innego gatunku 7 z którego w  Petersburgu iest 

-zbudowana Jssaiowska FiaUclrainą Cerkiew• ■ Oprócz 
、tegp pokazywali nam pieczątki, z robione zseredolitji, 
różnych gatunków agatu, i innych kamieni których 
nazwiska nie znam. Na brzegach Xięstw.a JSambit i  

. T cyn garu   ̂ daią się postrzag^ać nie wielkie kamyczki 
rćin ych  kolorów wielkości zwyczaynego orzecha 7 kto- 
re-od  fal bardzo pięknie wypokra wane, i powierz， 

chow nie zdaią się być przezroczystem i iak k r z y s t a ł . —  

Japończykowie dali nam 12 takich kamyczków czeł*- 
wonych 1 tyleż białych zamiast szasek， lecz maytek 
któremu zaleciłem wziąść ie ze sobą zgubił na dro­
dze. ——  «

Wielu Japończyków nosi przy sobie perfumy do 
których składa wchodzi kantora, a nawet samą kanfo-



rę bez żadncy mieszaniny. Powiadali nam ze w  połu­
dniow cy części Japonii drzewo które ią wydalę iest 
V7 wielkiey obfitości tak ze oprócz rozchodu iey do le­
karstw f nie małą liczbę cdćUią Holendrom i do Chin 
odsyłaią. Przyczem powiadali ze byw a u nich i fa* 
brykowana kaaifora którą nie kaidy od praw dziw ey 
rozróżni. 一

Japoński lakier i w  Kuropie słynie. Drzewo 
które ten sok w ydaie, rośnie w  takiey obfitości ze Ja- 
pończykow ie lakieruią wszystkie stołowe naczynia 
różnego rodzaiu kuferki, pudełka f siodła > łu k i, strza- 
ły ; dzidy, nakrywki do bron i, patrontasy, skrzyne­
czki od tyton iu , w  lepszych domach ściany, słowem 
wszystkie nawet frfiszki które chcą okazać, lasnemi, i 
błyszczącemL Zdarzało się nam widzieć nay lepszą la­
kierowaną robotę na szkatułce czyli pudełka Guber- 
natorsklem które umyślnie dlr pokazania nam przy­
s ła ł, glans na niem tak by ł pięknie Wydany, ze iriiógł- 
b y  służyć za zwiersewdło. JNaturaJny kolor tego so­
ku iest biały lecz zmieszawszy go z farbami， można 
xnu nadać kolor podług upodobania. Naylepsza i nay- 
czyscieysza lakierowana robota w  Japonii byw a koloru 
czerwonego i czarnego， prawie wszystkie ich rzeczy 
są temi kolorami lakierowane, z reszto widzieliśmy 
tez rzeczy lakierowane kolorem zołtym , zielonym, si­
nym i mnemi nawet lalderuią kolorem marmurowym. 
Sok lakierowy gdy iest świeży ma przym ioty iado- 
wite ,t i szkodliwy iest dla tych którzy go zbierają, 
名 tego pow odu różne przy  zbieraniu go zacho巧 uią się 
ostrożności, iednak gdy przez czas pewen w powie-



trzu postoi, iadowitą moc swoią utrać a. Naczynia 
laki«rowane bez naymnieyszey obaw y używać można : 
p r z y  tem Japończykowie tak pięknie umieią ie lakie­
r o w a ć  , ie  nalawszy gorącey wody w  lakierowane na­
czynie , można ią pić nie Ozuinc naynmieyszego [za­
pachu farby; iednak lakier ostatniego gatanku niema 
tey zalety, i  w  takowych naczyniach naWet od cie- 
p łey  wody zapach farby czuć się daie.

W  drzewach ow ocow ych  Japończykowi© nie cier­
pią niedostatku: rodzą tu j>oniarańcze, cytryny, mo­
rele, brzoskwinie, śliwki, fig i> wiśnie, gruszki, iabl- 
ka kasrtany i t. d. Dziwny iest rzeczą ze w  tak 
różnych klimatach iakie s令 w  Japonii > niema mieysc 
w  kturychby dozdrzewał winograd. Japończykowie 
maią tylko winograd drobny, dziki, który  iest bar­
dzo kwaśny, i uzywaią marynowany do sałaty 5 nioze 
byc dla tego, i e  rośnie w  lasach pod cieniem drzew, 
Japończykowie zaś nie uWazaią za rzecz konieczną, aレ  

bo może mechcą przeznaczyć ziemi na pielęgnowanie 
cnego. 《

Po ryzu i ryb ie , zieleniny stanowią ulubiony 
pokarm Japończyków ： maią oni bardzo duzo ogrodo­
w ych  owoców iako to : m elony, kaw ony, ty k w y , 
trawianki, og órk i, i"zepę, m archew, gorczycę i t. d. 
nie mogliśmy się dowiedzieć czy  maią kapustę  ̂ obia- 
śnialiśmy im po kilkakroc tę roślinę, i rysowaliśmy 
ią , lecz zawsze się odzywali, ze nic podobnego w  Ja， 

ponii nie widzieli. Oprócz melonów i kaw onów  in­
nych ow oców  ogrodowych Japończykowie syrow ych 
nie iedzą /  lecz zawsze gotow ane; dziwili się nam że

7



auro we ogórki z octem i ze solą. Gorczycę 
Japończykowi® mleszaią z octem, i iedzą z rybą, a nay- 
w ięccy  乞 surowcmi rybiemi chrząstkami. Bardzo wie- 
le także rodzi w  Japonii strączkowego czerwonego 
pieprzu i maku: pieprz iedzą syrow y z rozinaitemi 
potra^rami # ni« kiedy gotuia go w  cukrze, i uiywaią 
aamiast konfitur; mak miesz^i^ z cukrem albo miodem , 
i  oblewaią nim mleyscc zrobione z' ryzu tłuczonegoę 
b iią 、z niego olcy *vr którym smażą rybę inne potrawy 
przygotowulą.

W  liczbie innych roślin w  państwie Japońskiem 
używanych wiadoma nam Iest cukrowa trzcina, czar­
na i czerwona smorodzina , czeremcha ,  koper, grzyby, 
morska kapusta, i iagody dzikiey róży czyli szepszyny, 
którey mnóstwo rosme w  północnych Japońskich 
prowincyach. Mieszkance uzyw«i?j； szepszyny zflrniflst 
lekarstwa od bolu żołądka na wzbudzenie wiatrów, 
i na ten koniec iedzą i令 syrowo. ~

Trzciny cukrow cy w Japonii bardzo m ało, przy- 
tem doby\rany z niey cukier iest czarnego koloru i 
małey słodyczy, zapewne dlatego, że niedostatek ziemi 
potrzebney dla roślin koniecznych, nie pozwala Japoń* 
czy kom ztatrudnić się uprawianiem rośliny która ie- 
dynie do roskoszy słu ży.— 、

Smorzędzinę i czeremchę Japończyk o wie &olą t  
iedza zamiast sałaty, ludzie biedni z kopru i łobody 
gotaią zupę, 1;akz« iedzą łe kwaszone lub solone, Grzy， 

b y  lubiij i ludzie bogaci, uzy waią*ich do zu p ,  takie solą



Co się tycjty morskiey kapusty ta prawie 
wszędzie (* )  nie użyteczna roślina dostarcza w Japo­
nii nie tylko żywności dla milionów ludzi, lecz tez  

przedmiot handlowy stanowi. Japończykowi© i今 su- 
szą i potem uzywaią w  zupie ,  albo zawiiaią w  nla 
ry b ę , i z gotowa wszy icdz^. , niekiedy zaś przy­
smażywszy na ogniu posypuią solą, i iedz令 za łakotck. 
Kapusta ta w ięcey stuzy napokarm ludzi ubogich, ie. 
dnak i bogaci niekiedy iey używalą, tylko dla nich 
inaczey ią przygotow uią, nawet dlA samego Impera­
tora niemałą ilosc p osy lalą-—  ' 1

doTriowych czworonożnych zw ierząt, opróc® 
koni i krów  o Który ch w yżey  wspomnieliśmy , Japoń­
czyk owi e ieszcze utrzymuią św iń, psów i kotów; pier­
wsze służą za pokarm tym sektom którym wolno ieść 
ml^so, psów iriywai^ do polowania, k oty  z a ś  w y .  

pełniai^ tę powinność co w  Europie chociaż ieden 
z pisarzy mowi ze koty Japoński# m yszy nie łowią: 
iest to faW/em, albowiem w tćm i  darzeniu natura 
w Japonii odstąpiłaby* praw  swoich，nadto z dośwlad-' 
czenia znamy nie sprawiedliwość tey u w a g i ： będącv  

u nas kot Japoński odbyw ał swóle rzemiosło z w iel­
ką sztuką, i zapewnie nie ustępował żidncmu Euro.

W  IrlanfJyi te y  ro ślin y  do tipraw y gruntów  i  d la  t«go

renę p«w ną do n ；ey przywi^^ui^. W  czasie rnoiey w  tym 

kra i u b ytn o ści f t if：den znaiom y mi obyw atel p o k łó c ił się 

8 sąsiadem za t o ,  ż o  on nad br*eg^mi iego  tnaiątku Iow il 

m ordką k an u stę, p ogrozi愛 hiu n aw et ź e  ie źe ii r?u łeszcco  to  

Brobi • en t̂ o sastrzeli f ifliko łupi«Bcę cudzey w U a co ic i.



peyskicmu kotow i, przytem dodać naleSy ie służąc % 
nam za zabawę w  naszem więzieniu, by ł naszym fawo­
rytem nie miał zatem niedostatku w  iedzeniu; iednak 
łow ił myszy i szczury, powoduiąc się wzbudzeniu 
iustynktu. A więc gdy ^pierwsi pisarze o Japonii, 
i zwierzętom tego kraiu odiąc chcieli skłonności które im 
twórca natiiry udzielił, dziwnąz iest rzecz免, ze i samych 
Japończyków nie przedstawili takieml iak byli \r  
istocie! 一

K ury i kaczki s夺 iedynemi domowemi ptakami 
uiywanem i na pokarm w  Japonii, lecz bardzo mała 
liczba mieszkańców na pokarm ich uzyWa> chociaż me 
które sekty nieiriai^ na tó zakazu, iednak nie zabiiaią 
ich z p rzy w itan ia  *iakie m y niekiedy mamy Ao po- 
koiow ych naszych zwierząt. Jeżeli się zdarzyło ze 
który z 技as zachorował Japończykowie zaś słyszeli 
od nas ze rosół z kury uwazałą vr, Europie iako nay* 
lepszy pokarm choremu, chcieli nam usłużyć^ i wtedy 
z  wielka trudności令 mogli zmieść takiego który by 
sprzedał im kurę, bez Wzgląd U na Wielką eenę którą 
ofiarowali*

Japończykowie Iubi^ laia ； gotuią ie ńa twardo > 
i uzywaia za łakocie iak nie które inne p łody ； niekie­
dy iedzą ie z  pomarańcz m ń ,  dla nas zaś gotowali 
w  zapi© z zieleniną. Dla ludzi bogatych trzymaią ku* 
ry  vy izbach (*) gdzie się one niesą i karmią ie samym 
ry^em. Panowie i urzędnicy， nie zechcieliby i^sc iay

W  h czb lc  fych  kur  ,«nayduie się  tu i msla liczbu tukich  które 

jowń\ cesarfkiemi.



cd tey kury która chodzi po dziedzińcu i ziada"różne­
go rodzaiu nieczystości. Niektórzy z nich utrzymuią 
łabędzi, gęsi, kury indyiskie, lecz tylko dla ich pię. 
kności, iak vinas me kiedy trzy maią pawio W > które slf 
i w Japonii znayduią- •

Po dzikich czworo no zny ch zwierzętach, są w  pe­
wnym względzie użyteczne Japończykóm wieprze, 
niedźwiedzie, ielenie, kozy dzikie, i zaiące; z tych te 
śekty którym  mięso ieść w olno na pokarm uzywaią； 

o prócz tego z niedźwiedzi i ieleni inny maią iizytek: 
w  połnęcncy części Japonii gdzie zimo bywa bardzo 
chłodno, ludzie ubodzy uzywaią niedzwiedziey skó­
ry  iamiast odzieży, bogaci z^ś rubią z nich podróżne* 
nakrycia, na rzeczy kosztowne które chcą od itęzko- 
dzenia zachować np, kuferki z odziezą, pudełka i t. d* 
zoić niedźwiedzią zainieniaią w  twardą massę, któ- 
rey uzywaią od, bólu żołądka, i innych chorób za le­
karstwo. Ta ió łó  w  wielkiey iest cenie u Japończy­
ków , i drogo się kupnie, z przyczyny uzdraw iajcey 
własności iaką iey przypisułą. Twierdzą oni ze żółć 
niedźwiedzi zjabuanych na -wyspie N ifo n  iest daleko 
^kutecznieyszą od żółci niedźwiedzi M atsm ayshich  i 
dla tego tych ostatnich， nie tyle cenią; prxy sprzeda­
waniu żółci niedzwiedziey strzelcy azywaią różnych 
podstępów i oszukaństw: będ^c na polowaniu po­
spolicie zabiiaią te wszystkie zwierzęta, które natra­
fią , i żółć z nich w yim uię, gdy się zaś im uda zabid 
niedźwiedzia， w  ten czas wychodzą z nim na wielki 
gościniec i  niosą <jo niby do domu z żadnym z prze­
chodzących nic nic m ówi今。； lecz i e  Japończykowi®



nie opuszczały  zdarzenia kupowania k o szto w n ego  dlft 
nich ltkarstwa， zatem ladzie którzy strzelców na droż­
dże spotykaią, zapytuią ich zw yk le , czy przelana 
支ółć z niedźwiedzia? W ten czas ci pokazuią im żółć 
innego zwierza，i iezeli kupuJ ąey nie zna sie na tym 
tow arze, byw a oszukany： tym  sposobem z iednego 
niedźwiedzia mogą wielu żółć sprzedać. Zreszto w ie­
lu  Japończyków ze smaku umieią rozróżnić nie tylko 
łó łć  ittnego zwierza, 4ecz nawet żółć niedźwiedzia 
* 'Wyspv N ifo n u , od Mat&mayskie^o, Nasz tłómacz K u -  

m a dzero  b y ł iednym z takich znawców. Użycie tego 
lekarstwa iest nader proste: kąsaią żółć po naymniey- 
*z,ym kawałeczku i połykaią. Ze skór jelenich Japoń- 
czykowie wyrabiała gatunek grubego i cienkiego 
zamszu* x

Z  ow adów  pożytecznych oprócz iedwabników ma- 
ią Japończykowie leśne 'pszczoły, Miod który z nich 
Otrzymuią, iedynie do lekarstw iest używ an y ; podo­
bnie i wosk kupuią lekarze do plastrów . 一

Do trzeciego i ostatniego oddziału p łodów  Japoń­
skich policzę te które albo wcale zadney korzyść* nie 
przynoszą mi^szkańcóm , albo bardzo małą. Do K róT 
l«stwa kopalnego tey klassy, moina policzyć lcami«nn« 
ivęgle, które sう w  Japonii lecz bez żadnego użytku . 一  

Z  iag6d, m aliny, poziom ki, 5 truskawki 9 które 
麻  Europie tak s今 cenione, w  oczach Japończyków tilc 
nie znacza; jagody te pocżytuią oni zp bardzo szko- 
6Iiw« zdrow iu ,  i prawdę mówiąc ‘w  tytn kraiu ni« 
niaią ene  żadn«^ przyicm ności,, zapach ich zaledwie 
CjUtić się daic，słodycz pr/>y teirt są bardzo *w«-



dniste, wielkości zai me mnieys2；ey oa natzych 9 i ko- 
loru ciemno - czerwonego. Japończykowie n ；e lubi令 

W ogóle żadnych iagód które rosnę w  trawie,
Z  drapieżnych czworonożnych z^wjcrząt9 opróc® 

niedźwiedzi, są w  Japonii borsuki, lam party, wMki# 
psy  dzikie, i lisy : ostatnim przesądni Japończykowi^ 
ir>oc czarta przypi*ui^: w  południowych i środkowych 
prowineyach tego państwa rodzą się itiałpy różnego 
rodzą in na wyspie zaś M atsm aiu  sobole, które są szer* 
ic i  czerwonawey, zatem zatdney ceny nie maią. Słonie, 
lw y , tygrysy , wielbla<lv, o s ły , psy gończe, charty, 
legawe i wiele innych psów  różnych gatunków, ty lko 
z  rysunków są Japończykom znaiome* 一 、

Ptaków drapieżnych mai^ bardzo duzo iako to: 
cr ły , solcoły， iastrzębie, krogulce i t. d. z dzikich pta­
k ów  iedz^ gęsi i kaczki (*) rożnych gatunków; łabę- 
dxie i żurawie, uważ^ig się za święte i nikt ich zabi- 
ia c  nie śmie. Z  ptaków śpiewaiących, które się i vr 
naszych klimatach znayduią, widzieliśmy w  klatkach (*) 
skowronki, szczygły i  czy ze, innych gatunków widzieć 
nam nie zdarzyk) się.

Prostych ptaków iako to: kukułek , w ro n , gałek, 
^ rób lów  i t. d. W północney Japonii i w  M atsm aiu  
tyle iest co u nas* Papug- i kanarków w  całey Japo- 
nii niema* Morskich ptaków przy brzegach Japońskich

— 挪 一 .

•) Rozum ieją się aekty kt<5rjm D7«lno  i « 在ど n ie w «e j^
■tey Iapoftcjiylcow；©.

** ノ Japończykowi# lubfą "Webie utrjymywa ど ipioWAi^ee •
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iesi wielkie itinóstwo, atcmi są： rybołow y różnych gatun­
k ów , czayki, papugi morskie, grenalndzkie gołębie i t. d.

O tói iest wszystko co m ogłem  powiedzieć o p ło ­
dach Japonii.

W  artykule o przemyśle tego narodu., pierwsze 
mieysce trzymać pow inny fabryki iedwabnych mate- 
ry i， stalowe, porcelanowe, ł rzeczy lakierowanych 
równego gatunku,

Fabryki iedwabae nie tylko s夺 ważne z przy*- 
czynv wielkiey ilości materyi w  nich w yrabianych, 
lecz tez i z dobroci onych. Japończykowie wyrabiaią 
różnego gatunku m aterye, które \r swoiey dobroęi 
Chińskim nie ustęp uią. ,

Co się tycze rzeczy stalow ych, szable i kińzały 
Japońskie zaledwie nie przechodzą w  dobroci wszyst­
kie bronie tego rodzaiu w całym swiecie, w y w s z y  
może Damashie- W ytrzymui^ one nadzwyczaviifj pró­
bę. W  polerowaniu stali i wszystkich innych meta­
lów  Japońc7/ykowle bardzo są zręczni; wyrabiaią na­
wet metalowe zw ierciadła, które tak dobrze okaziuą 
przedmioty, iak nasze sklanne. Widzielispiy często 
Japońskie stolarskie i ciesielskie narzędzia 7 które co do 
m ocy i piękności wyrobienia, moża mało nstępuia An­
gielskim. P iły  ich tak są dobre ze piłui^ naytward- 
sze drzewo w  nay cieńsze deszczułki.

Porcellana Japońska, daleko iest lepszZod Chiń- 
skiey, lecz bardzo droga, i Wyrabiaia Icy tak mało, ze 
nie może byę wystarczaiaca j) otrze bom całego pań- 
stwa, zatem Japończykowie wiele porcellanowych na­
czyń otrzyniulą z C h i t i .Z  reszto iest tu prosta por- 、、



cellana i1 faians; oba tę gatunki w  robieniu $ą bardzo 
ciężkie i grube, nadto w ogóle rzeczy tego redzaiu o- 
prócz naylepszych, grubo sie u nich wyrabiaią.

Jakie lakierowane rzeczy robią w  Japonii takich 
nigdzie zrobić nie m ożna, i to iuż iest Europeyczy- 
kom  wiadomo.

* Fabryki bawełniane pow inny być w  Japonii 
bardzo liczne , i wielkiら  z przyczyny ogólnego użycia 
bawełnianey ma tery i w  całym kraiu ; zdaie sie ie- 
dnak, ze Japończykowle albo nic umieią albo niechcą 
wyrabiać dobrych gatunków bawctnianey jmateryi： 
nam nigdy nie zdarzyło się widzieć ani iedneg© kawał­
ka dobrze zrobionego. Zobaczyw szy nasze chustki do 
nosa ■wyrobione \ye FF schodniey In d y i niechcieli Ja- 
pończykowie wierzyć aby one z bawełny zrobione by ły .

Roboty metalowe w  Japonii bardzo sć| piękne, 
mianowicie n&czynia miedziane robią mocno i pięknie.
、 JapończyIłowie umieią oblewać metalowe stattiy, 

wykuwaią ie z kamienia i wyrzy^aia y a drzew a， lecz 
biorąc iBiarę z ich ! posągów , które W JMatsmayshich 
świątyniach widzieliśmy, te sztuki są tu w  wielkiey 
.niedoskonałości 9 w  tych rów nie iak i *w malarstwie, 
w  sztychowaniu i drukarstwif?, daleko i bardzo daleko 
zostali nawet za temi Europeyskienń narodami, a któ­
rych można m ów ić ze SAtuki te są leszcze w  stanie 
dzieciństwa. W  rzeźbie zas oprócz statuy, dosyć sa 
zręczni, ich pieniądze złote> srebrne i miedziane w ybi­
te są wybornie. Oprócz w y  z wsponniionych g łów n y  ch 
czy U bogatszych ^ y rob k ów , Japończyków U ze sztu，

— 1 0 5  — -



ką ćwiczy się w  wielu innych iako t o : ta cbszef-
yi« zakłady dla wypędzenia w ódki z ry iu  nazwanego 
Sotczio  dla robienia w ódki sagi z teyze rośliny* Fa* 
bryki tyton iu , wylewanych naczyń żelaznych , i ró* 
xnych innych p łodów  nie tyle kosztow nych, lecznic- 
mniey dla narodu potrzebnych , vp. wiele tysięcy lu« 
dzi zflirudnia *ie wyrobieniem słomianego obaw ia, tu* 
kichże kapelusa<?w, mat i. t. d. Należy z ważyć ze Japoń­
czyk owi® maią fAbi^yki i zakłady, prawie w  całem 
państwie , lec* naybogatsze yt miastach K io ， Mddo, 

i Os ag u、
lic Japończykowie są pracowici w  rękodzielniach 

tyle równie niezmordowani w  przemysłach ； osobli­
w ie zręczni yr rybołóstwie i zatriadniaią się niem 
7, wielką pilnością. Zwierzęta różnego gatunku z w y ­
kle dzidami zabiłaią lecz częściey strzela ią , psów  
zaś do ich Aryszulfania uzywaią. Ptaki, strzelaią i  ło­
w ią siećmi, lecz małe ptaszki łow ią sposobem szcze­
gólnym: Łt sm oły albo soku pewnego drzewa robią 
smolisty massę, i nią smaruią lezące drzewa i ryżem 
}30sypviię，一  ry ż  wabi ptaszków, które s i a d a ł n a  
drzewa lak mocno do nich nogami się przylepiaią ze 
wydobyć się nie m ogą, i tym  sposobem całemi sta­
dami siaią się. zdobyczą myśliwca.

W spomniawszy o pracowitości tego narodu na­
leży wyznać i między nienii podobnie iak u innycli 
narodów s今 próżniacy, którzy włócząc się po ulicach 
nńeyscnch niepotrzebnych i szynkowniach, znayduią. 
wyiy■wienie różnego rodzaiu oszustwem ,  inni zaś zyi令 

iedynie 2 iałmułtay. Następuiący sposób którym pró-



in iacy w  Japonii a mianowicie kobiety doitaią 癱*
tóędzy, z«s^«guie na uwagę ze swoiey okropności: ło­
wią one ruzney vielkosci i kolorów  żmne, z któ­
rych bardzo sztucznie wyimiiią zadła tak, ze zmiis 
wcale im szkodzić nie m ogą, potem rozbieraią się do 
anaga zostavruiąc tylko niewielką przepaskę w  tych 
micyscach które do przykrywania, wstyd naydzikszych 
nawet lud ii skłania, obwiiaią zniiiami ręc« nogi i ca­
łe cia ło , i tym sposobem -formuią z otwartych syczą­
cych zmiy gatunek odziezy różnych kolorów , i wtalt 
strasznym, si razem błyszczacem odzieniu choazą po 
ulicach , śpiewaią, tańcui今， i robią mnóstwo innvoh 
dziwacznych niedorzeczności dla dostania pi«niedzy, 
albo raczey iałmuzny cd widzów.

Japonią bez wątpienia można nazw ać państwem 
handlowem, ieżeli tylko obszerny wewnętrzny handel 
ima dać prawo na takie nazwisko., "Wszystkie X ię- 
stWA i prow ineye, tego ludnego państwa, małą mię­
dzy sobfj "handlowe stosunki ■ i związki. •, Nadzwyczay- 
na różnica klimatów w  całey obszerności przez Japoń- 
skie p row in cje  obeymoiraney, w  różnych częściach 
dostarcza rozmaite płody, których wszystcy w  ogolę 
potrzeb u i ą. Konieczność zaś pracowitość i czynność 
n arodow i, dostarcza mu sposobów kofzystnieyszego 
iizywania darów przyrodzenia i sztuRi; zatem mie­
szkance całego kiaiu są połączeni wzaiemnym handlem, 
k tóry  się w od孓 i lądem odbyw a， więccy iednak wodą* 
NadBrzcznc morza Japonii, i rzeki spł^wne, pokryt« 
tysiącami statków które towary po całym kraiu roz­
wożą. Chociąi ićh żegluga i«st tylko przybrz*7iiia, i



budów* statków wcale iest niesposobna Ao dalsżtgo 
pływ ania, mianowicie po wielkich morzach, iednak 
ich statki są bardzo obszerne dla ich żeglugi, \viele 
z nich pia po ioo sióp i wi《cey długości, i wszystkie 
3ą n«^idzwyczaynie szerokie. Wielkie statki Japońskie 
mog^ unieść gruzu od 16 do 20 tysięcy pudów . Dla 
bezpieczeństwa żeglugi m«ią Japończyk o wie różne1 po­
żyteczne urządzenia iako to: w  każdym porcie są dla 

、 wprowadzenia i wyprowadzenia statków locm anowie ,  
którzy ze swego doświadczenia， oraz korzystaiąc ze 
znaków , powinni.przepowiadać pogodę, i raazic ze- 
glui^cym albo czekać, albo tez puszczać się w  podróż. 
"W tnieyscach wła&iwych praeznaczeni s冬 ludzie do za­
palania maiaków, na wysokościach zas gdzie potrzeba 
postawione s令 r ó in e  cechy i t. d. Do przewożenia 
tow arów  lądem, gdzie wod^ tego dokftzać nie można 

zrobione dobre drogi i mosty. M atsm ay  iest kolo­
nią Japońską, iednak i tu bez względu na bystrość 
rzek i surowosc klimatu, bez względu na nadzw yczaj 
ne góry i przepaści, drogi tak sa porządne ze  można 
im zazdrościć. Na czystem p o lu , w  odległości od mia­
sta widzieliśmy takie mosty (*) iakie w  niektórych 
prowincyonaln y ch miastach kraiów Europeyskich 
nie często widziałem.—.

Skłonność Japońskiego narodu do handlu , postrze， 

gać się dale w« wszystkich miasta oh i wsiach; w  każdym

Iapończytowie *woie mosty robią Diekniei mocno; ieflen w nich 
daje się postrzęp niedostatek, ię niemaią poi v，czy> 】ecz za- 
miast tycb ktadą się ogromne dyle z obu stron: zaŁo ich »•_ 
馨ty są bardzo szerokie.



prawie domu iest sklep na towary mnley więcey wa* 
źne. Podobnie iak w  Anglii gdzie często obok sklepu 
jubilera, który kilkakroć sto tysięcy kósztuie widzie- 
m y inny mało znaczący， tak i w  Japonii kupiec han- 
dliiiący bogatemi iedwabnemi msitcryami, z kupcem 
słomianych ©buwi mieszkai^ rzędem i maią swoie 
sklepy. Co do porządku wszelkiego rodzaia > Japoń­
czykowie Ibardzo są Anglikom podobni, podobnie iak 
c i， lubią czystość i  zupełną akuratnośc: iak u Angli­
k ów  na kazdey przedawaney bagateli byw a drukowa­
n y  bilet oznaczaiący nazwisko tow aru, cenę i użycie 
rzeczy, nazwisko rilaystra lub fabryki, a niekiedy po 
chwałę towaru J tak samo w  Japonii prawie wszystkie 
toirary sprzfedaią s if z podobnemi drukowanemi epi- 

grafam i nawet tytoń, pemadę, proszek do feębów, i ̂ in­
ne drobnostki zawiiaią w  papirek na którym  iest dru­
kowana wiadortiośc o godności i  dobroci rzeczy. Kó* 
Wni^ i porządek zuchowyw.any przez nich w pakowa­
niu tow arów  Europeyskietliu nie ustępuie. Na r y i  

i inne w iktuały，uzywaią w orków  słomianych ; do rze­
czy zaś płynnych ani beczek ani beczułek ■ nic maią, 
lecz te wszystkie rzecży iako to : S o iczio , s a ^  soi§ i t. <3. 
wlewaią w  kadki mai^ce od 3‘ do 4, wiad«r. Kadki 
te mai .̂ tylko drewniane obręcze, u 客óry są. szersze, 
w  desce zaś zwierzchnicy znayduiG się nieiaki otw or 
zwykle kwadrat©wy. Lepszy gatunek sagi woza Ja- 
pończykowie w  niewielkich glinianych dzbankach; 
ni a ter ye zaś rożnego rodzaiu * herbatę > naczynia i in- 
tie lepsze rz^Czy, zawsze układaią w  paki. Co się zai 
tyczy bogatych iedwabnych materyi, ltazdy i«y ka-
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wałek, wkłada rię w  oddzielną pakę zrobiony z  bardzo 
Cienkich desek, i na kazdey pace iest osobny napis 
oznaczaiący gatunek towaru, imię rnaystra, miarę al« 
bo ilość i t. d.

W  każdym porcie handlowym znaydaie się od­
dzielna expedycya odpowiadaiąca tiaszpy komorze, 
która ma dozor nad wkładaniem i wykładaniem to- 
waró^y; pilnuie zeby potaieninie nic nie było wlo- 
£on« na statek, ani na nim przywiezione, odbiera cła, 
i  ma inne różne powinności do handlu n lezące- Cło 
czyli podatek prawie ze wszyst kich przy więzi on ych 
towarów obowiązani s夺 opł^c kupcy do kassy Im­
peratora lub X 5ęcta, ato podtag tego do iakic^o por­
tu zavriiaią- Dla dozoru nad stoiącemi w  porcie stat­
kami maia Japońozykowie urzędnika którego obowią­
zek bardzo iest podobny do naszych Gawenrneysłrów, 
nad to bywa on naczelnikiem i nad locrtianami. Przed 
odiazdem naszym do Rossyi mieszkając w  Chokodade  
Btaliśmy w  iednym domu z tym Gawenmcystrem i 
Tvidzieliśmy i e  co ranku przychodziło do niego mnó­
stwo m aytków iin n ego stanu ludzi, stąd mogliśmy 
doznać ze iego. obowiązek nie b y ł małey Wflgi.

Dla w ygód kupieckich i ulżenia handlu rząd w y - 
daie listy czy li、tak zvrane G azety kupieckie  obcymuią- 
ce wiadomość o cenach głów nych tow arów  w  różnych 
częściach państwa. Na podobny koniec publiczność 
przez gazety uwiarlamla o urodzeniu ryżu i innych 
płodów od samego zeyścia zboza do żniw a, lud ciągle 
wzaicmne czyni doniesienia, o stanie w  iakim się one 
w  łu id ey  prow incyi znaydoi^ T a  gorliwość Japoń. 、
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•kiego r*ądu o dóbru ogólnem i o Cit^ikowey toi^y* 
fci tfgo n«rodu 9 iest ze wszech miar godna pochwa* 
ły , i zapewne będzie nie ostatnią przyczyną, mogąc电 

zapewnie uprzedzonych Europeyczyków, ledt zreszto 
surowych sędziów, że iuz czas w yłączyć Japończyków 
% klassy barbarzyńców. Dla upowszechnienia handlu 
po całym kraiu i podania sposobności hardlui^cym* 
odbywania onego， Japończykowie wprowadzili w  u- 
zycle wexle i rewersa, które u nich maią moc na zasa­
dzie i pod zasłoną praw  poaoDnie iak w  państwach 
Europeyskich; w  południowey prow incyi Japonii we- 
xle maią’ kurs iedn^kowy z brzęczącą monetą. Pienią­
dze u Japończyków są troiakiego gatunku : złote, srebr­
ne i mieazjAne, ostatnie bywaią okrągłe, i z dziurka­
mi w c środka, przez które nawlekały sznurek i nosz^ 
zAmiast worka lub sakiewki. M onety zowią się po Ja* 
pońsku mon, Japońezykowie zobaczywszy naszą ko- 
plyke porów nyw ali ią ze swoiemi pieniędzmi,  i znaj­
dowali 'W niey cztery m ony. Złote i srebrne monety, 
bywaią w  ich kraiu pod ługowate czworograniaste 
grubsze od Impenafw; na kazdey z nich położone iest 
nazwisko, cena, rok oicia monety, i nazwisko may- 
stra , zreszto niemaiąc zdarzenia poznawać ani pró­
by? metalu ani iego w agi, niemogę eo do ceny Japoń* 
skich pieniędzy z naszemi porównać.

ISfayobszernieyszy handel lądow y odby^ra się.do 
miasta Ki o stolicy duchownego Imperatora， albowiem 
to miasto nic iest nadmorskie ；lecz, będ^e bardzo lu- 
dn«, i *amoine w rozntgo rodzaiu fabryki, Iclaga wift- 
tw knp^ów państwa ,  którzy dla pr7,yvyoxu swoich



j
tow arów  i ocłwozu t«  nabieranych niemaią «posobno- 
ści łączenia się wodnego. Z  nadmorskich nńast，E d d o  
stolica świeckiego Imperatora w ypraw ia naywazniey- 
szy handel, po całyn^ kraiロ ， po niem naysławniey- 
eze ze w s z y s t k i c h  miast iest Ossaga od E d d o  leżące 
wpołudniowo-zachodniey stronic o iz o  Japońskich ry  (*) 
k reszto prawie w  każdem xięstwie ktorego część przy ­
tyka do morza są bogate handlowe mifista-*

W  Europie iuz. wiadomo że handei Japończyków 
z cudzoziemcami iest bardzo og^aniczorly, przyczyną 
tego iest nieufność Japońskiego rządu ku Europeyczy- 
k om ，i niedorzeczne o  nich inmemanie do czego w  pra­
wdzie snmi Europeyozykęwie postępkami swoiemi da­
li p o w ó d ; z reszto iak kol wiek bądź ozy Japoń­
ski iest W swoicn mniewianiach sprawiedliwy, albo 
nie, niech sądzą inni, ia tylko powiem źe w  ogó­
le lud zyczy sobi» handlu. % cudzoziemcami mianowi- 
ci« % Europeyczykami, lecz oświeceni japończykow ie, 
nie maiąc ńa uwadze wielu znacz^ictrch skutków 
mogących dla nich wyniknąć od ciągłych stosunków 
z cudzoziemcami, wid^ą tylko osobiste korzyści, k tó ­
re handel z niemi przynieść im może* Do czasu w  któ­
rym  Europeyczykowie pokusili się wprowadzić do Ja­
ponii wiarę Chrześciaóską, państwo Japońskie pro­
wadziło obszerny handel na całym wsęhodzie. Okręty 
Japońskie nie tylko dopływały! do Chin  , lecz i do ró­
żnych w ysp  Indyiskich nawet do samey In d y i zacho- 
dniey, któr令 Japończykowie nazywai^ Tendz，e u u ; lecz
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*) Okoto pięciu set 货erstw*



rżąd Japoński na dwa wieki od tą d , zakazał pod ka­
ra śmierci leźdzenia Japońskim poddanynr do obcych 
kraiów , i wpuszGzać cudzoziemców postanowił jń e  
inaczey ,  iak z wielką ostrożnością ,i to w małey ilo­
ści. * Dzis okrętv Japońskie mogą tylko handlować 
Yf K o r e i,  i na wyspach L icey skich  dla tego że miesz­
kance tych w y s p , w  pewnym względzie w ich włada­
niu źostai今 ，płacą im podatki, do swego zaś kraiu sta­
tki dwóch dopiero wspomnionych narodów i Chińskie', 
przypuszćzaią w  bardzo małey illosci: t  Enropeyczy- 
k ów  zaś samym tylko Holendrom w olno z niemf 
handlować i to na urządzeniach bardzo ograniczonych, 
i  % taklemi ostroznoseiami, że mieszk«iący w Japonii^ 
i przyiezdiai^cy tu Holendrzy więcey zdai夺 się byc nie- 
wolnikami , niżeli narodem w oln ym , który przy* 
iaznie handlem się zatrudnia ( リ  Chitic^ykowie przy- 

do Japonii ryż^ porcellanę, słoniową koś(5V，
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•) G dy P o rtu ga lczyk o w ie  , naypierw st z E u ro p ey rzy k ó w  2w ied«a- 

jących  Iaponią , w  p^^owie X V I  w itŁ u  o d k ry li z  niem i han­

del , byt y im podów czas nadane n ad2w yczayno p rzy w H eie , 

mogli w o z ić  <3o Iaponii to w a ry  iakje  c h c ie l i ,  i ząflaney ilo ­

ści , m ieli praw o przedaw ania on ych w e  w s z y s t k i c h  cżęściacK 

p a ń s k a , i za Cenę iaką sami p rzezn aczą , lecz  ich duina i 
ch ciw ofd  ob u reyly  reąd Iapoński p rzeciw  E u rop eyskim  na­

rodom  , i p o ło ż y ły  za* dy tertfźn；eysz.ey w zgardy 'ialcą kn nim 

Iap o6c«yfcowie czn ią  ； oras nieufności 2 jaJcą są  naw et ku 

tyra narodom  t k tó re  sw em ! przyianiolam i z o w ią , b e z  w ą tp ię ;  

nia dla tego Ź9 Holendrów troch© tv!ko za U czciw szych od 

in nych EurO peyczyk^w  uwaź&ią.

. /  8



wyrobioną i proatą kiftaykę, piasek cukrowy ,  korzeń 
D zy n — dzeń (**) rośliny lekarskie k\rasy, różne ba- 
gatele, iako to Iu Ik ii t . d ， bior令 w  zamian od Ja­
pończyków  mieda czerwcm印, rzeczy lakierowane, so, 
loną i suszoną rybę， morską, kapustę, i niektóre wy-* 
robki fabryk tego kraiu* 一

Od Holendrów otrzymmą cukier, lukreeyą, sło- 
niow^ kosc, zelazo, rośliny lekarskie, saletrę, k w a sy , 
nie które gatunlii farb ,  sukno ,  sk ło ,  i wiele lftnych 
w yrobków  Europeyskich iako to : zegarki, zwierciadła, 
instrumenta m etalowe, i t. p. płacą im czerwony mie­
dzią, lakiefcm f  r y ż e m , 1 niektóremi wyrobkami sw o- 
iemi, iako to : lakierówancmi rzeczami porcellaną, i t. d. 
słyssałem ze Japończykowie swem lukierowanem na­
czyniem prowadzą bardzo korzystny handel do Wysp 
M a le y s k ic h  czyli M o lu k s k ic h ,

Równie dla Chińczyków iak i dla Holendrów od­
k ryty  iest ieden port N a n h a ssa k i leżący w  południo­
wy cy stronie Japonii yv inne zas wchodzie surowo za­
strzeżono. Równie i w  handlu， albo raczey powiedzieć 
zamianie towarów tak z  Chińczykami iak z Holendra­
mi Japończykowie trzymały się iednego porządku , 

gi mianowicie okręty po przyiśeiu. do portów  N a n h a s-  

sa ki i ukończeniu ustanowionych Wzaiemnych hono.

•} D zin - d*an ( genscng ) r«vl» tale z  w en y horzt^i chiński w

ssacunkti w  całych C hinach i Iapoiiii gd cie  berdzo drogo się 

sp rzed aje , dla tego £e p rzyp isują  mu n氡cU • yczayn ^  siłę p rs y -  

■wmcania i w zm acnianie rzeźw o śo i Jjtór^ p rze d  trac咚

lu dzie  itib ieźiii.



r ó w  i  cerm on ii w y d o b y w a ć  p o w in n i w szy stk ie  sw oie 

to w a ry  i w y ło ż y ć  na brzeg. W  ten  czas u rzęd n icy  c z y li  
p ow iedzieć lep iey  p len ip o ten ci > i  rew izorom  ie ze stro ­

n y  JaponsKiego Im p erato ra , ( p o n iew aż c a ły  zagra­
n ic z n y  handel do niego  n a le ż y ) zaśw iadczalą  ich  do­
broć i ilość ； potem  składai^  u siebie rad ę i naznacza- 
ią  cenę to w a r ó w  k tó r ą  p o w in n i p r z y ią ć  w łaściciele  
o k r ę t ó w , zostaie im p o d  ó w  czas d w a  ś ro d k i, albo 

p rzy s ta ć  na p rzeło żen ie  Japoń czyków  albo zabrać to ­

w a r y  na o k rę t i wracać do domu: targ o w ać się nie mo_ 
z n * ,  alb ow iem  J a p o ń czyk o w ie  żad n ych  in n yc h  u m ó w  
słu ch ać nie  z^echcą. T ak im  sposobem  Im perator za p o­
m ocą sw oich  u p e łn o m o cn io n yc h , k u p iw s z y  zagranicz­
n e  t o w a r y  przedaie one ca łk o w ic ie  swoim  k u p com  

k t ó r z y  m aią p ra w o  sp rzedaw an ia  icli częściam i. Są- 

dząc. p o  n a d zw y c za y n e y . cenie za k tó rą  b agate lk i H o­
lenderski© w  Japonii sp rzedały  s ię , n a leży  m yśleć że 

albo w ie lk ie  pieniądze biorą za n ie  H o le n d r z y , albo 
Im perator i  iego k u p c y  n akładaią  bardzo w ie lk ą  cenę, 

zap ew n e iednak obie s tro n y  W spólnie zysk u ią . —  f

Ludność i siły zbroyne,
， Juz od d w ó ch  w ie k ó w  państw o Japońskie zad n ey  

nie m iało w o y n y , ani ob cey  ze sw oiem i s ą パ-a d a m i, 
an i d o m o w e y ，op ró cz rzadko  zdarzał^ cych się m ało 
zn a czą cych  d om o w ych  zam ieszek. D odać i  to  icszcze 

n a leży  że J a p o ń czyk o w ie  nie znai^ m o ro w e y  za razy  
c z y li d ż u m y , nad to  n ie  niaią żad n ych  zg u b n y ch  cho­

r ó b ,  o p ró cz o s p y ,  i  ch o ro b y  w e n e ry e zn e y . Z  tego

、 8本
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w szy stk ie g o  w y n ik a , ze Japonia n ie zn a złego  k tó re  

w  in n ych  kraiach  m nożeniu się rod u  lu d zk iego  p rz e ­

szkadza , i t«m iest śzczegulnie sz c z ę ś liw a ， ze n a y g łó -  
w n ieysze  złe  które ro a  c z ło w ie c z y  gu b i (w o y r ia )  rii© 

iest im  znane. P ań stw o  uzyw aiące trw ai^ cego  d łu go  
p o k o iu , i zd row ego  k lim atu , p o w in n o  b y ć  bardzo lu ­
dne i  takiem  w ła śn ie  iest Jap on id , iedn akze w ied zieć  

isto tn ą  liczbę m ieszkań ców  k tó r z y  p r o w in c y e  Japoń­
skie za lu d n ia ią , b y ło  m i rzeczy niepodobw ą, alb ow iem  
J a p o ń czyk o w ie  k tó rz y  nas o ta cza li, ni« m o g li'n a m  
n a w e t obi as n ic c 7,y rząd  ich  ma god n a w ia r y  w ia d o ­

m ość o lu d n o ści sw oiego  k r« iu , m ó w iąc  ze spis ie y  
zrobić iest Rzeczą bardzo tru d n ą , sl n a w e t nie podo­
b n ą  dla t e g o ，że w ie le  m ilid n ó w  b ied n y ch  lu d zi n ie­
m a żadnego stałego  siedliska albo ra c ze y  żadnego p r z y ­
tu łk u , lecz m ieszka n a o d k ry tem  pow ietrzu  p o  iiłlc^ch, 
i lasach : ied n ak  ab y  nam  dać w y o b ra że n ie  ó ludności 
sw ego p a ń stw a  b ęd ą cy  p r zy  nas uczeni i  tłó m acz Tes^ 
"he pokazywali^ k a rtę  c a łe y  Japonii zrobioną na bardzo 
w ielkierh  p o d ła g o w a ty m  a rk u s zu , na k tó re y  nie t y l ­

ko  b y ł y  oznaczone w s z y s tk ie  m b  s ta , lecz n a w e t w sie  
k tó re  ta k  często sp ostrzegać się d a w a ły , iz  k a rta  cała, 
atraniętetn nie iako obryzganą, b y ć  się zdaw ała. P o ­

k a z y w a li nam  te/, iedno m ięysce na drocize p row ad zą- 
c e y , z  M im a iu  f M do E d d o  k t ó r e ’u nich  stepem  się 
'n a z y w a , ^lbowiern rzeka co obok p ły n ie  rofcl^wa t«

*} M i-ioy  m iasto p rzy  Tcyngarshiey odnod^ó otUe,;te od Eddo  o 
* ° °  Japońskich ry (przeszło  800 w erstw ) iad^cy z 
iu  Stolicy z ：iw iia ią  <ło portu tego m iasta,



m ity sc e  i  p rzez to  osiadać na niem  zabrania Ofoszer- 
ność stepu Japońskiego iest ta k a , i e  p rze n cszę cy  le­

k t y k i  w  k tó ry c h  ieżdzą p o d ró żn i, w y s z e d łs zy  rano 
z  w io sk i lez^cey M  p o gran iczu  te y  p ń s ty n i, idą  p rzez 

n ią  8iż do zachodu s ło ń c a ，to  ieist， sądząc p o d łu g  tego  
iak  o n i noszą sw oie  le k t y k i ,  p o w in n i p rze y ść  d w a 
puste m ie y s c a , p o  w erstw  18 k ażd e, i oto są s tę p y  Ja- 
p o n s ló e ! nadto p o k a z y w a li nam p lan  s w o ie y  sto licy  
E d d o； oblaśniaiąc rozległość laką  ona zayrrm ie， p o ­

w ia d a li ze ie y , czło w iek  od końca do końca za c a ły  
dzień  p rzey ść  .nie rńoze. T w ierd zili J a p o ń czy k o w ie , 
na za p ytan ie  nasze o ludności ich s to lic y , że p o w m - . 
no b y ć  w  n ie y  w ię c e y  iak  10. m ilio n ó w , i g d y  zda­
w a liś m y  się o tem  w ą t p ić 9 a n a w e t w y ra ź n ie  dali p o ­
znać że  teina trudno dać w ia rę , oni p o k a z a w sz y  nam  

sw oie  n k a k ą tę to w fln ie , na d ru g i dzień p rzyn ieśli list 

od ied n ego z  u rzęd n ik ó w  k tó r z y  w p rz ó d  d łu g i czas 
s łu ż y ł  w sto licy . W  nim  b y ło  n a p isa n o， ze m iasto 
Ę d d o  即  g łó w n y c h  i w ie lk ich  ulicach lic z y  , rronto- 
w y c h  d om ów  ( v) 280. ty s io c v . W  k ażd ym  z  ty c h  do， 

m ó w  m ieszka od 3 o- do 4ó . l n d z i ; * k ład ąc ty lk o  po 
3 o .lic z b a  m ieszk ań có w  w yn iesie  8,4o 0,000 lu d z i, le­
żeli tu  dołąGzfeniy o b y w a te li d o m k ó w  i 'ch atek , oraz 
lu d zi m ieszkaiąr.ych na czystem  p o w i e t r z u g w a r d y ę  
ce sa rsk ą , straż X ią/,ąt m ieszkających w  s to lic y , ich

JUpon»'vU S o d o -iii  t to  ie s t  t . i k r j h - k t ó r e  sto ią  {ron­

tem  p rzy  sam ey ulicy., i zowiąJ»c!i t«k dla ró żn icy  od ^iych 

dom ków  i chatek k tóre są rozrzu con e p o ^óinyoh zaurkach • 

i tam gdzie\ Siiem ? iatetn ych ulicj .



J w ity  i t. d . l i c z b a  m ieszkań ców  p o w in n a  przen osić 
1 0 . m ilio n ó w . W  doyród sw oiego  m niem ania to nam 
ieszcze pow iadali J a p o ń czyk o \rie , ze \r £ d d o  sam ych 
ślep ych  rachuią do 3o. tysięcy^ lu d zi (* ) .  N ic  przecier 

_ ：------ —  \ ’ '
•J D o  rsętlu w ielu  dziw acznych urządzeń w  Japonii n a leży  klassa 

albo ra czey  p o ^ ie d z e ć  zakon ślepych Ł tórzy  z  w o li rząd u  

W eaJem państw ie zebrani są w  iedno to w a rz y s tw o ,  m aiące 

awoie ustaw y p rzy w ile ie  i n acze ln ik a , którego n azyw aią  X i ę -  

ciem 9 naznaczeni są mu p em ocnicy kassyero w ie  dla strze-> 

źonia k assy  i  t. d. ta k ie  ślepi, ć w ic z ą  się w  ro in y c h  ro b o ­

tach p od ług zdatności każdego t i  oddalą sw em n X ię c iu ,  p ła­

cę iaką  za sw e trud y od biera ią  \ do ch ow u ie  s ię  on a w  kassie 

ogol n ey i i e s t  u ż y w a n y  podtug zasad dla tego to w a rzystw a  

przep isan ych . W ie lu  z ty ch  lle p y o h  w ylconyw a lek arsk ie  

rz e m io s ło ,  m ianow icie w  ró in ych  rodzaiach chor<Sb od  Ićtd- 

ry c h  Jap oń czykow ie leczą  się w  ła źn ia c h , są tak że  m u zy k a n - 

tami* Pow odem  za łożen ia  to w a rzy stw a  Ś lep y ch , b y l i eden 

w a le czn y  Japofis/ci wódz k tó ry  w  czasie w o y n y  dom ow ey 

n traci w szy  sw oiego X ię c ia  i  dobroczyńcę ZŁbitogo od ręk i 

ie g o  w sp ółzaw o d n ik a , b y l babrany do niego w  n ie w o lą . N ie 

ty lk o  zw y cię zca  p rzeb aczył tem u w o d z o w i, le c2 to i  osyp ał 

w io lo  laskam i i  n ak o aiec  za p ytał czy li życzy  mu s łu ży ć 』lecz  

on o d p o w ied zia ł, źe  czuję  iego laskę i w ic te  mu w inien 

w d zięc2n o sc i, lecz sa to  i i  za b ił p ierw szego iego m onarchę i 

dobroczyńcę n ie  ty lk o  s fu iy ć  rau m echce iecz nadto nie moźo 

na niego spovrze^ ie b y  nici nczui w  sw oiem  sercu usilnego 

, żą d a n ia , odem szczenią mu iego lin le re ią ; zatem i c b y  to  na« 

*tąpi^ nie m o gło , p o sta n o w ił pozbaw ić siebie sposobów  w y ­

konania k ied y  sw ey  zem sty, i vr tem w y rw a ł obie o c zy  i  r z u -  

c i ł  io praod zw ycięzcą  P o  śm ierci tego od w ażn ego 欢otlza, 

iego następcy U stan ow ili zakon ślepych  Łtóry do d z iś  dnia

i s t u i e i e .=



tem u n i«； m ogliśm y .wnówłć, n ie podobna b y ło  a&ii 
p rz y s ta ć  n a ich  rachubę an i ie y  o d rzu c ić， zreszto  nie 
m ożna tego  podania za niepodobne do p ra w d y  u w a- 
ż a ć ,  a w ię c e y  icszcze za n ie is to tn e , alb ow iem  m aiąc 

n a u w a d ze  obszerność m iasta ,  iego rosk ład  k t ó r y  

w id z ie liśm y  n a  p o k azy  w a n e y  nam  karcie , oraz w ^ k i e  
，iego  u j ic e r z e c z y w iś c ie  m oże ono m ieście w  sobie 10. 

m ilio n ó w , dla tego ze n a y  w ię k s za  p oprzeczn a d łu ­
g o ść  w y n o s i  p rzeszło  ośm  Japońskich ry  to  iest od 32- 

do 35. w e r s tw r *Teske  nas z a p e w n ia ł, ze pom im o tak  
ogrom n ą rozległość tego  m iasta co raz  ono po 
w ię k s z a , i  w  dow ^ d tego  p o w ia d a ł，ze w  czasie b y t - 、 

ności sw o ie y  w  sto licy , m ieszkał u k u p ca  przedaiącego 
d zik ie  kam ien ie ua fundam enta d o m ó w , i  że ten  prze- 

d a w a ł ich bardzo duzo z w ie lk ą  dla siebie k o r z y ś c ią , 
żft zaś p o ża ry  częsty zdarza i 4 się w  E d d o  i kam ień 

nie n is z c z ą , zatem  z w y k le  te sprzedaw ane, są u ży te  n a  
ftindam enta d o m ó w  n o w y c h . N iezm ierna ludność pań- 
s.tvra Japońskiego często  zm usza b iednych  ln d zi do 
zabiiania d zieci sw o ich  w  sam ey m ło d o śc i, ieżcli one 
inai^ o zn ak i słabego - zd ro w ia  lub  n i en rod y . P ra w a  

su ro w o  zakazn ią  tego  rodzaiu za b ó ystw a  ； lecz' rząd  
nie bardzo się p rzy w ia z u ie  do w y b a d a n ia  p r z y c z y n  
dla k tó rych  dzieci unueraią, b y ć  może dla te昇o, ze z p r z y ­
c z y n  p o lity c zn y c h  nie w ie le  potrzebuie lu d z i, a za­

tem p rze stę p stw a  tego  rodzaiu ła tw o  zostaią  rodzicom  
przebaczane. . Z reszto  mniemara ie  cz y te ln ik  m i to  
p rzeb aczy  iz  n ie naznaczam  p rzy n « y m n ie y  stosunko- 
w e y  lic z b y  m ieszkań có w ' Japon ii iest to  n iep o d o b n em ,w 

ch o cia i n ie k tó rz y  w o ia zu ią cy , ty lk o  z  t łu m ó w



ludu chodzącego "po ulicach 9 w  tych miastach któjr® 
przeiezdzali, śmiało oznaczaią wyrachowaną prawdzi­
w y ludność całego państw®.

Spokoyność w  iakimkolwiek narodzie długo 
trwaiąca, nic sprzyia postępom iego nauk woiennych， 
mianowicie w  Japonii gdzie prawem zakazano Wpro­
wadzać do kraiu obce wynalazki., lecz tylko przesta­
wać na własnych które z niedostatku doświadczeń i 
pracowitości w  sztuce woienney są bardzo niedosko­
nałe, nowość do ich woicnncgo syśtematu w  prowa- 
dzaią wićkami, -zresz<to pilne uważanie starożytnego/ 
porządku i prawideł , cełą ich taktykę stanowi. 1

P ow iedziałem  y v y iey  ze 尹topień żołnierza- Japoń- 
fikiego iest sjukęessyonaln y,  k a żd y  z nich  * z；a ciąg a ią cy  
s/ię do w oyska- pow in ien  w y k o n a ć  p rzy się g ę  w iern o - 

le i  Im p erato row i y k tó rą  pódp isu ie w ła s n ą  r ę k ą ,  ro- 
zerzn ^ w szy' d o  tego  ieden palec. Potem  otrzym ui^ c 
w yżsźe  sto p n ie，p rzy s ię g i n ie p o n a w ia . W  Japonii s夺 

i żo łn ierze  Irnper^torscy i X ią z ę c y ，k a żd y  X ią z e  obo­

w ią z a n y  iest utr^y-maó przeznaczon ą m u liczb ę w o y -  
s k a ,  i u ż y w a ć  go p o d łu g  w o li  m onarchy- O  liczb ie  
w o y s k  nie m ogliśm y się d ow ied zieć，albo racj&ey p ra ­

w d ę  m ó w ią c  nie ■ m ieliśm y w ie lk ie y  chęci zA daleko 
posuwać njisza ciekaw ość o tak ich  przed m iotach , oba- 

w ia lijc  się ażeb y  z obszernem i naszem i wiadoinosoirfm i 
o J a p o n i, nie p rz y s z ło  n a m ‘p rzez całe ży c ie  pozostaく 

w vvlezieniu tego  k r a in ，albow iem  J ap oń czyk o w ie  m o­
g lib y  ń ą z łą  stron ę w y tło m a c z y ć  n aszą  c ie k a w o ść , i 
w n o s ić ，ze te  wiadom ości zb ieram y w  celu n zycia  cn ych  

na ich szkodę ； niedowierzanie Kaś rządu japońskiego,



rozciąga się szczegó ln iey  na R ossyan iako blizkich 

sąsiadów . P
Japońskie w o y s k o  sk łada się z a r ty le r y i ,  piecho­

t y  i k a w a le ry i-  O statn iey  nie w id z ie liśm y , lecz s ły ­
szeliśm y ty lk o  , ze n a iezd zców  w y b ie ra n i są  n aylep si 

ludzie m ai^cy bogaty  o d zie i dobre konie i są uz.broieni 
w  s z a b le , d z id y , i  p isto le ty .

A r ty le r y a  Jap oń ska,  iest ieszcze w  w ie lk ie y  n ie­
d osk on ało ści, może ona Azis o y ć  w  takim  stanie, w  ią- 

k im  w id zie liśm y naszą Europfeyską w  ten cz a s , g d y  
arm at u ż y w a ć  zaczęto. Japońskie k a ra b in y  robione 
w  ich k ra iu  są z m ie d z i, 1  w  p o ró w n a n iu  z \ a lib re m  
liićz jn ie m cy  grubości. C zęść śro d k o w a iest g w in to ­

w a n a  na n a b ó y  i d latego Jap oń czyk o w ie  rsw oie  arm aty  
bardzo p o  m ału  nabiiai% n a w e t i po nabiciu  n ie  

w p r z ó d  strzelaią- ae w s z y s tc y  artylerzy^ ci oddalą się 
\r  m ieysca  b ezp ieczn ę , i  ieden z n ich  zapala bardzo 

d łu g im  lo n te m , a  w ię c  ich strzelan ie odgłosem 、swoim  
m oże ty lk o  p rzestraszyć lud zi d zikich  nie zaś E u ro p ey- 

czyk ó w * A rm a t dużego k a lib ru  Jap oń czykow ie n i e 、 

m a ią , są  ty lk o  H olenderskie 18. i  24. fu n to w e ; iedną 
•l ta k o w y c h  sami w id zie liśm y na b a te ry i o k o ło  Chako- 
dade. Jap oń czyk o w ie  u zy w o ią  także m ałycK falkone- 
tu w  b ardzo  ciężkich  z p r z y c z y n y  grubości onydh^e, 
ich  la fe ty  zrobione są bardzo niedokładnie i ta k  cię­
żk ie , ze z ，w ie lk ą  tru d n ością  można ie  u d źw ig n ąć.

, Japończykowie uzywaią, -własnego prochu, który rc.bią 
% tych ze samych materyałów co i nasz, leć z yr iakiey 
proporcyi onycli uzywai今，nam nie wiadomo. Należy 
myśleć że bardzo dużo mieszki今 w^gla, albowiem dym

f
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一 ， 122 一

p r z y  *trzelaniw , b y w a  barazo g e s ty  i  czarn y . N i* 
zd a rzy ło  się nam  w iaziec Japońskich faierwerkó-ęy- lećz  

iezeli m am y dać w ia rę  b ęd ącym  p r z y  nas ja p o ń c z y ­
kom , p o w in n i oni. b y ć  bardzo zręczni w  robien iu  ty c h  
śm iesznych o g n i ,  k tó ry c h  d aw ali nam  szczegó łow e 

' opisanie-—  1 „
P iechota Japońska iest u zbroion a k a ra b in a m i, 

s trza ła m i, d zid am i, lecz szable i k in z a ły  oręiem  
w s p ó ln y m  każdem u z© łnierzow i. Ich  karabin y i)p i-  

/ s to le ty  także są z n ń ed zi, bardzo ciężkie anaią o s a d y , 
tiie w ielk ie  k o lb y  , k tó ry c h  p r z y  strzelaniu  o ra- 

* m ie n ic  o p le ra ią , lecz koniec k o lb y  t r z y  n iaią p rzy ­
p rą  w e y  stron ie tw a rz y  i  ty m  sposobem  m ierzą. Z a ­
m iast krzem ien ia  w k u re k  k ła d ą  lo n t ,  k t ó r y  g d y  p o ­
trzeba strzelać zapalaią  9 leez ze p r z y  nabiiąm u bron i 
potrzeba m ieć w ie lk ą  ostrożność ze b y  się proch n a p a­
new ce w p rz ó d  od k n o ta  nie zapalił, zatem  ich  strze­
lan ie niem oze si免 p ręd k o  o d b y w a ć.

D aleko  zręczn iey  strza ł n iz  rę czn e y  bron i Japoń- 

czyk o w ie i u ż y  w a lą , ich d z ia y , są osadzone na bardzo 
d łu g ic h  żerd ziach , i dla tego są  c ie ik ie  i n ic zd atn e 
do u życia .

C o d zien n y  ubiór Japońskiego żo łn ierza ,  iest k r ó ­
t k i  szlafrok p o w y z e y  ©pisany pod  n azw iskiem  Chaib 

nosz^ go z w ie rz c h u ,  w ła s c iw e y  sw o ie y  odziezy  
n ie  opfasuiąc się. Jedni ty lk o  In ip eratorscy żołnierze 

iedw abne C haury  czarnego k o lo r u , z b iałem i hal- 
tam i na p o ła c h , plecach i g rzb iecie; k a ż d y  udziel- 
n y  A ią ie  ma dla sw oiego w o ysk a  odm ien n y m undur 

K m atury i  b aw ełn ian cy, w szy stcy  zaś mai^ iednego kro-

\



iu  np. zo łttierzt X ie c ia  Narnbushiego noszą b łęk itn e  
C h a u ry , z  b ia łym  k o łem  na g rzb ie c ie ,  m u n d u r żoł- 

łn ie rzy  X ię c ia  Tcyngarskiego  iest c z a rn y , z  b ia łym  
k w ad ratem  na grzbiecie i  t. d. P a ra d n a ， ca y li św ią ­
teczna odziez żołnierza Japońskiego iest b o g a ta , i sk ła ­
d a się z  d łu g ich  p an talon ów  i k r ó tk ie y  su kn i (podo- 

b n e y  do d łu g iego  kołn ierza  u p łaszcza) k tó ra  się ro- 
b i  z  ia k ie y k o lw ie k  d ro g iey  ied w ab n ey  m a te r y i,  w y -  

s z y te y  zło tem , srebrem  i  iedw abiem ^ ta odziez b y w a  

rozm aitego  k o l o r u , i i e s t  chow ana w  m agazyn ach  
p a ń s tw a ,  rozdale się żo łn ierzom  p o d łu g  p o trz e b y . 
W  czasie p o b y tu  naszego o k rę tu  D y a n y  w  Cha. 
kodade  w s z y s tc y  żo łn ierze  y/r tem  m ieście zn a y d u ią c y  

J^yli w 't e n  u b ió r odziani.
W oieiana odzież Japońskich ż o łn ie rz y  sk łada  się 

z k ró tk ich  a szerokich  sp o d n i, oraz z  tak ieg o ż h o letu , 
cz y li k a fta n ik a , tia k tó r y  w k ła d a ią  . z b ro ie , n a  p ie r ­

si i na g rz b ie t，n a w e t ręce ich i n o g i są. p o k r y te  zbro* 
ią  zrob ion ą  z  b lach y, nadto  w d zie w a ły  w sporanione 

C h a w y ,  k tó ry c h  w  czasie b i t w  nie noszą. Na g ło w a c h  

m aią  w ielkie lakierowane! k a p e lu sze , zrobion e z m e­
talu  , podobn ie iak  p a n ce rz e , nadto uzyw ai^  ieszczę 
niasek dla zasłonienia t w a r z y  od  nleprzyia^ ielski Gh 

ra a ó w . "W ogóle Japońska w o ie n n a  odzień iest c iężk a  

i  k ręp u ie  żo łn ierza  t a k ,  i e  on  siiemoże d zia ła (5 z  nale- 

z v ta  zręcznością.
Ż o łn ierze  pobierały  zo łd  r y ż e m ，ty c h  w y ią w s z y  

k tó r z y  się zn a yd u ią  c a  w y sp a ch  M cttsjnaiu,  Itu ru -  
p ie  i S a ch a lin ie , albow iem  ty m  daią część r y ż e m , cxę^ć 

zaś pieniędzm i. R y z u  w ię k s z ą  część s p r z e d a j  na in -



u® 6Woie p o trz e b y . Ż ołnierze X ią z ę c y  m aią lep szy  

zo łd  n iż  Im p eratorscy, lecz o sta tn i,  m aią >riększ* 
od p ierw szych  p rzy w ile ie .

W  czasie b ytn o ści n aszey nu w y sp ie  M atsm aiu  

często b y w a ł y  ćw iczenia w o y s k o w e ， ręczn ą  bronićj i  
A rm atam i, k to  tra fi d w a  r a z y  w c ią ż  do celu dosta- 
ie nagrodę pien iężną. N iew iem  cxy li te ćw ic ze n ia  cią­
gle się odbyyrai^ iednak Ja p o ń czyk o w ie  m s  zape­
w n ia li  ze są  z w y c z a y n e . Z  reszto n ie d ziw  ；że goto- 

Ayano- się p o d  ó w  czas do w o y n y j,  albowiem Japoń­
c z y k o w ie  za b ra w sz y  nas w  n iew o lę  p o d stęp em , p o ­

w in n i b y li  sp od ziew aj się że R ossya w  ty m  celu ze­
ch cą  się zniem i porozum ieć ty m  la b  in n ym  sposobem .

W  Japonii n iem a s d o w ó Ą có w  w o y s k  k tó r z y b y  
ciągle  urzęda te  s p r a w o w a li , lecz  w  czasie w o y n y  g d y  

w o ysk a  zb ieraią  Im p erato r n aczeln ych  w o d zó w  
przezn acza ,  X .i4ięta zaś in n y ć k  n a cze ln ik ó w  m iarm i今• 
K w y c z a y  ten  iest p o d o b n y , do u ży w a n e g o  n ieg d yś 

w  R o s s y i, p rzed  . zapir o w adzen iem w oysk  regu larn ych . 

Jap oń scy w o y sk o  w i n a c z e ln ic y . w  ogóle n a^ yw aią  się 
T cty sza ,  do tego zaś n a zw isk a  d la  oznaczenia sto­
pn ia  starazeństw a i w łódzy^  p rzy d a ły  n a zw isk o  

szczegó lne. G iow nem i dow ódcam i w o y sk  p ra w ie  za­
w sze b y w a ią  p a n u ią c y  X ią z ę t« , in n i zaś d o w ó d c y  są 

7M szlach ty, i u rz ę d n ik ó w  c y w iln y c h , dla tego n ie  m o­
żna zrobić p orów n an ia  cy iv iln y ch  u rzęd n ik ó w  z w o y -  
fikowemi iak ie  iest w  R o ssy i (*)
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) Naw©t w  n*eklórych narrtclach E u ro p ey sk ich , n ie  mo#na pnró«- 

w na<5 u rzędn ików  c y  w ilnycha z  w o y^ kow em i, np- w  A iigti 9



W  nauce In z y n ie rv i tv le  są J ap oń czyk ó w ie  bie- 

p】i , ile i  w  in n ych  naukach w oien n yeh . T w ie rd ze  ich 
i  b aterye  k tóre  nam  w id zieć zd a rzy ło  się są zrobione
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Sekretarz Stanu f p ierw szy członek A tim ira litertw a, K.aaśyet 

państw a i w ie lu  i n n y e h  urzędnikó v  mogą n ie  *vieć4źadney ran - 

名 i .  P rzeciw n ie  w Japonii w szy stcy  arzędn icy c y w iln i, mai•磉 

a-aogi k tórych  uźyw ai^ naw et p o u w oln ieniu  . s ię  od u rzęd u ; 

le cz  zaym uiąc u rząd  w w oysk u , otrzym ują  d</wód2tw o  p o ­

dług te^o iak  Im p eiato r lub X ią ź e  p rze in aczy , bez weględu 

na u rzędy c y w iln e , z  których gló w n ieysźe  po G ubern atorze sąr 

*) ’ l i  i mrtia.hu K adcy: niaią na) w y ż s z y  u rząd  vv miastach C e -

*arskich p r o w in c ji , op rócz t jc h  w  których m ieszka B u n io  

c z y li  G ubernator, ł 

a) S zra b ia h a  pom ocnicy U im niahu\  są sę^ziAmi spraw  c y w il­

n ych  i  k rym in aln ych , o raz naznaczeni b yw aią  za n aczeln i­

ków  m iast drugiego rz ę d u , i  nadm orskich lub pogr& nicznycli 

tw ierd z. =s=

3) M oidem i Kassyer p ro w in cyi m ający w  sw oiem  zar^ątlzeniu 

w sżystkio r 2e c z y  skarbow e.

4 ) S za to ia h u  naczelnikam i m ałych m ia st, w  w ielkich  za£ 

b yw aią  jjoaaocuikam i n acze ln ik ó w , i c i nio m ogą od bjw ad 

n a y w a iu ie y szy ch  obow iązkón, do ich urzędów  p rzyw iązan ych . 

Z  tey  k lassy u rzęd n icy  b yw ali naznaczani dla d ozoru  w  naw 

szem  w ięzieniu  i  gd y nas przeprow adzano z iednego m ieysca 

na tlru g ie , rnieii n a c2 e la ic tw o  nad straży.

5) Zaydziu  Sakretara czy li rządca in teresów  odbyw aiąeych się 

na piśm ie.

6 ) Zai/U iu- rsto m ih u d a  9 pom ocnik Sekretarza c z y li podsekre* 

tt\rz.

P ierw sze  pię^ k lasj maią praw o żasiadad w radtio  Gub^rna^ 

torskie^, g(Jy o CO w ażnego «ąd id zie. W  tenczas gdy nas



b ez Ładnych p r a w id e ł , i ta k  śm ieszn e, iz  się zdUie ze 
ci k tó r z y  ie b u d o w a li, n ie ty lk o  nie stosow ali do p rz e ­

p is ó w  n a u k i, ale naw et zd ro w eg o  rozsądku, Bate- 
r y a ,  k tó ra  iest przeznaczon ą dla o b ro n y  Chakodadey- 
•kicgo  portu., iest opatrzona arm atam i bardzo m ałego 

k a lib r u , i postawionfa na niezm iernie w y so k ie y  górze  
m aiącey  p io n o w e y  w y so k o śc i przeszło  p ó łto ra  sta sążni, 

p r z y  tem  d o syć  daleko od brzegu. Zdaie się ią  w id zą c  
że In ży n ie ro w ie  nie m yśle li tu  o zatam ow an iu  w n iy- 
ścia n iep rzyiacielsk im  o k rę to m ，lecz starali ślę o p r z y ­

sposobienie będ ącym  na b a tery i w y g o d n e g o  rtlieysca do 

ucieczki leżeliby  n iep rżyiaciele  w y lą d o w a ć  p o sta n o w ili.
P rzed  zakazem  od rządu  Japońskiego W ydanym  

( w  k o ń ca  X V I . w ieku ) o d p ły  w an ia  m ieszk ań có w  w  cu ­

dze k r a ie ,  Japończykowi®  m ieli flotę .W oiennę. Z ap e­
w n e  ona nie b y ła  w  tak im  stanie w  iak im  są nasze 
E a ro p e y s k ie , ich  o k rę ty  b y ł y  w ie lk ie  opatrzone n ie  

\rielo  arm atam i, i m o g ły  unieść w lelti u zb ro io n ych  

lu d z i , le cz  b u d o w a o n ych  nie m ogła  się zdać do  p ł y ­
w an ia  w  dalekie m o rza , urządzenia zas ieszcze b y ły  
g o rsz e , m ieli one w  tenczas iak  i do dziś dnia m aią 

na statkach h a n d lo w y c h , po i«dnym  bardze d u ży m  
m aszcie ,  i p o  .iedn ym  nieam ierney w ie lk o ści żaglu . *

p rzyp row ad zo n o i w yp ytyw an o , k ażd y z nich ża jitio w a ł m ie j­

sce podtag starszeństw a. O p ró cz  ty*；A rang Japończykowi©  

m aią m oostw o innych n aw et tu  rangi cyw iln e  , nie ty lk o  

niższo od rangi sie r ża n ta  {kum ino-kasxra)  Ico^ ha wet z e tn ie -  

r z a  {dossin) iako to Ja m a w a ri  ( leśn iczyノ T*^hethuda ( s o ­

kołam i p o lu iacy) i  t .  d .
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D ziś w  J a p o n ii niem a w o ie n n y cli o k rę tó w  op ró cz gale- 

r ó w  c z y li  ja c h t  k tóre  do z a b a w y  s łu ż ą ， i  s令 od nie­
k tó r y c h  X ią z ą t  utrzym yw ane#  K u p ieck ie  o k rę ty , n ie 

m ogą mieć a rm a t, a lb ow iem  to  pilaw o w y łą c z n ie  n a­

le ż y  do statków  sam ego Im p e ra to ra , k tó re  ty lk o  m o­
g ą  b y ć  m alow an e kolorem  cze rw o n y m . Z  reszto g d y ­

b y  rząd  Japoński JkoHiecżnie zażad ał m ieć w oien n ą 
flotę n ie b ard zo 1 tru d n o  b y ło b y  m a zb u d o w ać ią  na 

sposób E u ro p e y s k i, i  d o p ro w a d zić  do zu p e łn c y  

doskonałości. Potrzeba ty lk o  Japoń czykom  w e z W a i、 
do k ra iu  d ^ c h  lub  trzech  o k rę to w y c h  rzem ie­
ś ln ik ó w , i  k ilku  m orskich  o ficeró w , a lbow iem  on i 
d la  założenia portów* w o ien n ych  m ałą  b ardzo  w y g o ,. 
dne stan ow iska, w s z y s tk ie  do b u d o w y  o k rę tó w  i^o- 
trzebn e m a tę ry a ły , m n o stw o  zd a tn ych  cieślów , i  b a r­

dzo  zrę czn y ch  i o d w ażn y ch  m a y tk ó w  ,  n a ro a  ząś \r o- 

g ó le  zu p ełn ie  p o ię tn y  i  n aślad u iący . Japońscy zegla- ‘ 
rze p o sta w ie n i na. sto p ie  E u ro p e y sk ie y  w  k ró tk im  f 
czasie SWoi% flotę m o g lib y  zro w n aę  z n a y p ie rw sz ą  w  E - 
urople. Potrzeba im ty lk o  o d w ag i w  pu szczan iu  się 

na m o rze , p i^ y  teraźn ieyszym  stan ie ich statk ów  al- 
bo.wiem  w  d zisieyszym  ich  s ta n ie ,  g d y  znagła. p o w sta ­
nie b u r z a , 1  odpędzi od b r z e g ó w , n ie w ą tp liw ie  fale 
zn iszczą ru d e l, złam ią  m as^t, i  w  tenczas statek  zosta- 
ic  o d d an y p o w o d o w a n iu  fal i w ia tr ó w  z k tó ry c h  te 
k tó re  na oceanie w sch odn im  p a n u ią , albo w ie ią  od 

Japońskich b r z e g ó w , albo, w  d ó ł on ych ze, zatem  zosta- 
isieym  na sta tk u  pozostaie ty lk o  oczekiw ać w  sm u­
tk u  i  ro sp a czy  w ła sn e y  z g u b y  w  m o rzu , lu b  rozbicia 
»ia iak im k o lw iek  niezn aiom ym  b r z e g u , iezeli się zas



% n ich  k tó r y  o c a li， iakim że sposobem  może m ieć 
nadzieię w id zen ia  s w o ie y  oyczyzn y^  z k tó rą  żaden 

p ra w ie  codzoziem ski riarua żadnego niem a sto su n k u ? 
T y m  sposobem  często p r z y b iia ły  szczątk i ro zb ity ch  o- 

k rę tó w  do naszych  k r a ió w , iako  to： nad brzegi K a m - 

czackic i na w y s p y  A leu tsk i^  i K u r y ls k ie ,  ied nak 
daleko ich w ię c e y  g in ie w  m orzti. Często p rzek o ­

n aliśm y się o zręczności m a y tk ó w  Jap oń sk ich， rzecz 
d z iw n a , z ia k ą  rostropności^  i sz tu k ą  pofitępui^ z  w ie ł- 
k iem i sw oiem y łodziam i 7 n a siln ych  p rzy b rzeżn y ch  
w ir a c h , i  n a y b y strz e y sz ym  biegu  w o d y  p r z y  w p a d a ­

n ia  rzek  do m orza gdzie w y le w  i o d le w  w o d y  d zia ła  
z  zu p e łn ą  m oc令， Z  tak ich  m aytk ó vy  w szy stk ie g o  się 
m ożna sp odziew ać. Z a  bardzo tru d n y  i  niebeapieczną 
sw o ią  słu żb ę  m a y tk o w ie  Jai)©ńscy biorą .w ielki żo łd  
lecz w  rozrzu tn ości zu p e łn ie  są podobni m aytk óm  A n ­
g ie lsk im , i rów n ie ia k  oni zarobione pieniądze w  ciągu  
k ilk u  m iesięcy z n a y  w ię k szy m  narażeniem  ż y c ia , trą­

cą  w  k ilk a  d n i , n a  p u a ń stw o  w  s zy n k o w n ia ch  i n itr  

rządne k o b ie ty . •*



Narody płacące podatki Japomi, 
i Japońskie, kolonie.

N a d w a  w ie k i od n aszych  czasów  Koreyczyko^  
wie ( * ) i  mi€9c,kańc6 w y s p  L iccyshich  (**), pokonani 
przez J a p o ń czyk ó w , p rzyzn ali nad sobą w ła d zę  tfego 
n a ro d u , i  o b o w iが ali się opłacać mu p o d atk i > które 
i  do dziś dnia m onarchow ie Jąpoń sćy regularnie po- 

bieraią. P od atek  ten  p o d łu g  słów  J a p o ń czyk ó w  i^st 
bardzo m ałą s u m m ą ,i ie ż e li  im perator© w ic Japońscy 
ciągle ią  o trzy in u ią , nie pochodzi to z  t a d , żeby chcie­
l i  mieć k o rz y ść , lecz » ied n ey stro n y  dla U trzym ania 

p o w a g i i  w ła d z y , z  d ru g ie y  p o k o ry  i uległości. Z  te- 
go p o w o d u  następca m on archy pańui^cego w  K o rei 

p o w in ien  zawsze m ieszkać na dw orze Japońskim  za- 

k ła d  w ierności monarsza. Ut^zym uią go J^pończyko- 
w ie  bardzo p rz y z w o ic ie , i okazui^ należne godnościom  
iego uszanow anie. N a  g ra n ic y  K o re i， mai^ Japoń­
czykowi©  tw ierd zę  z  liczn ym  garn izon em ，dla dozoru  
czyn n o ści i  postępkó\r tego n * ro d u , którem u Japoń* 
ski rząd item w ię c e y  niedow ierza , ze K o r  ęy  c*y  ko  w ie  
aostaiac w le n n ic tw ie  u  J a p o ń c z y k ó w , zalezą tefc i od 
C hin  którym  ró w n ie  p łacą  p o d a tk i; iednak dla le­
pszego zabespieczenia sićhie ©d m ieszkań ców  K or« i u，

*) Japo^cayŁowie K ot tę  nasywaią JCorwa za 名 iey mieszkańców 
Korewadzyn.

•) Po Japońsku to wyspy nazywaią się Dziu iu-kiu \0z^ ene
na południe od Japonii pod szerokości DÓlnocn^y, w dlu-* 
go£ci zaś i38ge  od Cranw cza  na wschód.
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trzym ui^  znaczną część woysl^a na w ysp ie  le ią c鏹y  
m iędzy Japonią i K o r e ą , na k tó r e y  ze s tro n y  po łu - 
łudniow odzachodniey iest w ie lk a  obron na tw ierd za  ,  
leząca w  b ardzo dobrym  porcie. W y s p ą  tą  rzą d zi O -  
burdo czy li G u b ern ato r,  m aiący  rów n ą  ran gę M a ts-  
m ayshlem u  G u bern atorow i. W spom nion^ tw ierd aa  na 
g ra n ic y  K o rei leżąca，iest także pod iego naczelnictw em . 
Jednak iezeli Japońscy m on archow ie nie m ala w ie l-  
k ie y , k o rzyści z  p od atku  p łacon ego z  K o rei,  p r z y n a y -  
m n iey  handel z n ią  iest bardzo u ż y te c z n y  i  k o rz y st-  
jiy ' dla J a p o ń czyk ó w , O trzym m ą oni z  tego . kra iu  

w ie le  roślin  lek a rsk ich ,  v słodkie k a rto ffe ,  k o rzeń  
Dzyn^dzen, sło n io w ą  kość, ro itie  p ło d y  C h iń sk ie , «ami 
zaś p łacą  za nie sucha i solony ry b ą  > fnoreką kapustą 
i  róznem i w yrob k am i sw o ich  fab ryk .

Co się ty c ze  m ieszkańców  w y s p  K urylskich  w ła -  
ś c łw ie y  m ożna ich  nazw ać poddanem i Japońskiego *Im- 
peratora n iż lennikam i bow iem  chociaż on) mai^ sw oie- 

g o  w ła d cę  c z y li p a n a , sw oią w ia r o , i  ni« u ległego  

n a y  w y żs ze g o  k a p ła n a , oraz rządzą się p raw am i w ła -  
an en ii, lecz to  ty lk o  "rości^ga się do zw yc za yn e g o  o- 
b iegu  rzeczy , lecz w p row ad z& c now e usta w y  ̂  lu b  mieć 
stosunki z cudzoziem cam i, bez zezw olen ia  rządu Ja­
pońskiego test im zabroniono.

Jap ou czyk ow ie  nam p o w ia d a li, ze naród L ic e y -  
sk i iest bardzo lu d n y , b iorąc m iarę z m n óstw a w y s p  
p rzez niego zam ieszk ałych ; m ieszkance sa ta rd zo  ucz­
c iw i , szlachetni i  b o ia ź liw i; w ię c e y  zdaią się b y ć  Clm i- 
c zyk a m l niż J ap oń czyk am i,  n a w e t ich ię z y k  iest /do 

Chińskiego p od o b n y. Ich w y sp y , w y d a lą  p ło d y  w sp ó ln e



im i Chińczykom. Handel który z niemi Japończyko­
w ie  prowadzą,  stanowią, rzeczy m etalow e, naczynia" 
lakieroirane, solona i suszona r y b a , morska kapusta, 
i  tow ary które od Chin i H olendrów  otrzym uią; z te­
go kraiu biorą Japończykowie herbatę, ty to ń , baw e­
łn ę ,  oraz niew ielką ilość z w y ro b k ó w  fabryk ta­
mecznych. —
% ' W y s p y  Matsmay, Kunaszyr，Iturup i  Sachalin, 
spraw iedliw ie mo*zna nazw ać koloniami Japońskiem i, 
uw ażać iednak w yp ad a dla honoru JapończYK.ow, że 
nie duch zaw oiow ania, nie chciwość skarb ó w , zmusi­
ł y  ich do zaludnienia kra ió w  innym  narodom ule- 
r fy c h ,  lecz iedynie koruecznośc. N ależy wiedzieć 
za cztery wieki od naszey daty, pew en X iąze Japoń­
sk i, kupił południow a część Matsmaiu od w łasn ych  
iego m ieszkańców i ta po dzió dzień n azyw a sie kra. 
iem Japońskim. W  całey obszerności m iędży mno- 
stWena osad Japońskich, niema żadney wsi która- 
b y  do w łaściw ych  mieszkańców te y  w y s p y  należa­
ła.^* Pozostałą część Matsmaiu nazyw aią Jaj^ończyko- 
\rie 4̂gnu-hfunu to iest ziemią ^śynow, i tego n azw i­
ska u zyw aią  sami naw et iego mieszkance (*) W ielkie 
mnostwo r y b y  , w  któr^ w o d y  Matsmay obłewai^cc

一 1 3 1 一

W  czasie gdy Japończykow ie w  M atsm aiu  osiedli w fa ś c m i Je­

go m ieszkańce n azyw ali sami siebie E s n z o -c y  leca  Japoń­

czy k o w ie  te y  części którą o p a n o w a li, dali nazwis?co Matsmay9 

od tytu łu  X ięcia  k tó ry  tę  w yspę k u p it, nazw iskiem  

JEynzo-cŷ  cz y li prosto Eynxo, zaczęli oni m ianow ać półno­

cną część te y  w ysp y, z  reszto  nazw isko M atsm ayt po całey

9 *



obtituią, a która tak iest konieczną do życia niezli- 
czoney liczby Japońskich mieszkańców, zmusiło Japori- 
czyków  do otworzenia handlu z mieszkańcami Mats- 
maiu 7 nakoniec do zawarcia traktatów i otrzymania 
zezwolenia założenia rybnych zakładów na brzegach 
tego kraiu , płacąc zato znaiomą im ilością potrze­
bnych towarów. Tym  sposobem rozszerzyli się po* 
w oli Japończykowi® na wszystkich brzegach w ysp y. 
Wielka korzyść ialcą otrzymuią z odkupu rybnych za­
kład ów , ośmieliła bardziey Japończyków i stała się 
im powodem odkrycia handlu z mieszkańcami w ysp  
liunaszyru, Iturupu i  Urapu, i Innych południoirych 
w ysp  K urylskich, oraz z północnemi mieszkańcami 
w yspy Sachaliuu. Handel ten rząd Japoński wydzier­
żawia , nie całkowicie lecz caęściami y różnym kapcom. 
Takim to sposobem Japończykówitf mieli 5tosqnki i 
związki7 handlowe ze wspomnionemi wyspam i przez 
czas długi, nie myśląc bynaymmey o zaludnieniu >o- 
nych „ a tem mniey o p‘.，dbiciu mieszkańców pod moc 
swoią* Wre.ście dowiedziawszy się przypadkiem ze 
Rossy a nie podbili od strony północ ney tak zwane

rozeszfo się  w yspjo 9 Jiyn z  o  zaś tUlu pow ód u tw o rzen ia  

te y  xiemi k tó rą  Jeografo\yie nasi E zzo  i  o  któ rey  t/ifc

w ie le  pisano n icd orzecsn o sci i  t&fc wifiilci spór prow adzono • 

dupóki znuiomi ze^lnrz^e h ap htruz B r o to n , J^ruzenszteru  , 

prze2 sw oie od k rycie  w łaściw ego iey  mieysca n ie nazń aczy- 

K. W szystk te  zaś w ysp y K^uryiskic o^ólnorń nazw iskiem  J«- 

pończyfcow ie zo w ią  l^oy-smn dla kai«Tey 2fiś k osobna 

iciw o  K urylskie nazwiska zachowali*



vrzez nas w ysp v K urylskie,  a nawet i na połudAia 
panowanie swoie rozszerzyli, w  tenczas dopiero od­
ważyli się południowe w y sp y  tego pasma podbić; a- 
zeby po右niey nie dać powoau do w oyny, lub nie u- 
tracic tak d\a len kraia korzystnych rybnych zakja- 

l̂ów. Mieszkańfce nie znaiąc praw ey przyczyny ta- 
kowego postępku Japończyków^ chcieli się im opierać 
lecz wkrótce zostali pokonani, i w ładzy Japońskiego 
Imperątora poddać się rousieli- Od tego czasu, Ja- 
pońc?;ykowie zbudowali wmieysęach wygodnych tych 
w ysp  twierdze, osadzili ie • garnizonami, i rządzą mie- 
szkancami f iak poddanemi ,ich Imperatora zostawui^c 
wiele przyw ileiow  o których riizey powiemy.

Niektórzy woiazerowie wątpią a^eby mieszkan­
ce Matsmaiu i in n y c h  w ysp Fiurylskich1 ieden i ten 
sam narud składać mdgli> i twierdzą, że ^Ayny i Kuryl- 
c2>yhqwie nie maią ze sobą zar!nrgo podobieństwa, ninie- 
łnam iednak ze mieszkance wszystkich w ysp KuryŁ  ̂
bkich (” ，są iednym i tym  samym narodem w y la ­
w szy niektóre pokolenia w  poładniowey stronie Mais^ 
rnaiu, ^tóre są rueiako narodem oddzielnym，i tego 
i.ak dowodzę, łnńcucli czyli pasmo w ysp lez4cvch nńe-j 
d/.y p^łudnioweni wybrzeżem Kamczatki, i Japonią 
nazywali Fiossy^jjiie wyspaim Fu^ryhkiemi albowiem 
zobaczywszy z brzegu taunczackiego dymiące się na 
tych w y s p acli"ognie, nazywali ie Kury ty od w yrazu 
Kuriaszczyścia dymiący, zt.ąd i same wy^py, nazwiska
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つ M atsm ay  pzzyĄczarn do w ysp K u ry lskich , jjest^on rachaiąc 

oil Kam csatki a i .  i w y«^>芩 tego pasma.



swoie otrzymały; właściwi zaś mieszkance， nie maią 
w  swoim ięzyku w yrazu , dla nazwania całego pa­
sma w y s p , maią tylko nazwiska w łaściwe kaz6ey 
wyspie w  szczególności, co zapewne zt^d w yniknęło , 
ze z początku nieznali oni czy są na ziemi inne kraie, 
oprócz wysp to pasmo składaiących; Kamczatkę nawet 
i Japonią，także nazywali nie wielkiemi wyspami (*), 
sami zaś siebie K urylczykow ie we wszystkich w y s­
pach unes^kaiący, nawet i  w Matsmaiu, nazywaią 

ś̂yrtUy co ^ ich  ięzyku niekiedy znaczy człowieka; 
dla rozróżnienia zaś mieszkańców różnych w y s p ， przy- 

、daif) do u4ynu nazwisko w ysp y  w  którey mieszkaia np 
Iiunaszyry-Aynu , Iturupu-Aynu， ludzie Kunaszyru, 
Iturupu i t ,，d. Gdy oni po raz pierw szy cudzoziem­
ców  zobaczyli zdaie się ze w ątpili o tem że oni są 
tacy ludzie iak A yn y , albowiem nie nazywaią ich tym 
imieniem lecz takiem iaMe cudzoziemcy o sobie powie­
dzieli , Rusko Rossyanie, Niponno Jap one Dykowie.—  
Przyznać należy, że Kurylczykóm  tylko te dwa naro­
dy są znaiome. Język mieszkańców wszystkich w ysp  
Kurylskich, opróoz niektórych pokoleń Mcttsmayshich 
iest wzaiem podobny, wył^czaiąc/niewielką liczbę słów 
i imion własnych tych {rzeczy, które [nayprzód -JKw- 
rylczykowie północni od nas dostali; południowi zaś

*) M ieszka fi co w y sp  lezących  na pofnclniowym  ocean ie  maią na­

zw isk o  gtaźd ey w ysp y, lecz oalego pasma C2yli  A rh jp elagu  

^atlnem n ie na^ywaią nazw iskiem ,  co  zapew ne ztąd pocłiodzi v 

źe  n iezn aiąc czy  są na żjem i iakie  inne kraie oprócz icn  

w ysp  nie maią potr.zeby rozróżn iać ich oddzielnem  nazwiskiem "



od Japończyków ; albowiem z niemi * przyięli razfm 
ich rt^żwi^ka. Co się zaś tycze mieszkaiiców połu- 
dmowey strony Matsmaiuy chociaż do ich ięzyka w  pro­
wadzono wiele obcych w yra zó w , mianowicie Japoń­
skich. , iednak. niemożna niedostuzedz, ze pierwiastko­
w y ich ięzyk , b y ł właściwy Kurylsld，będący z nami 
W niewoli Kiłrylezylz ^ileocy często z niemi rozmawiał, 
i  chociaż po większej części ż trudnością mógł ich zro­
zumieć, iednhk po meiakim obia^nieniu, w krotce zga­
d yw ał ich m yśli, słowem miedzy ięzykiem w ysp Ku'- 
rylskich i  Matsrnaiu , nierównie wiecey iest podobień­
stwa niz między ięzykiem PoŁshi?n i Hossyiskirn. Po- 
w ier zc ho wnoś ć mieszkańców Mcttsmaiif, i innych w ysp 
Kurylskich, przekonywa ie  oni są iednym i tym sa， 

mym narodem，skład tw arzy, nadzwyczayme smagły 
kolor ciała pokrytego mnóstwem włosów (*)，czarne 
lśniące w łosy i brody, słowem weyrżenie, i wszystko 
dowodzi wspólnego ich pochodzenia. Dziś różnica ta 
na tew iedynie polega, ze mieszkance Matsmaiu czyli 

^Aynu, są okazalsi， silnieysi, zdroWszey 
budowy ciała, i rostropnieysi niz Kurylczykowie 
czego przyczyny może. być czynne ich życie , i obfi-

*) Mies.zfcarłców północnych w ysp  Kurylskich  R ossyanie n ażyw aią  

jCurylam i、południow ych za邊 H Joc^ nate^  z m nóstwa w tosów  

którem i ich ciaTo Jest p o k ry to , lecz Kuryłczyl^owie północni 9 

■Yf te ni południowymi nie ustępui^ • bartlzo iuz dobrze przey* 

rżeliśm y ze  oni ws^ystcjr 科  o b ro ś li, nasz A le x y ,  rodem z ie- 

dけf y  pótnociw y w ysp y  K：ury’skiey miat .na sobie w ięcey w lo - 

sów niź w ielu  innych m ieszkańców M atsm aiu,



tośc zdrowego pokarmu, albowiem iuz od cztęrech wie­
ków  Japończykowie z niemi pro\yądz^ handel， i don 
*tarcaaią im nie tylko ryżu , lecz też rzeczy służących 
do rp skoszy  iakiemi są tytoń saga i  t . ふ  P rzeciw n ie  
inni K urylczykowie ,  a mianowicie p ó łiiocn i, jmiesz- 
kai令  w  ubóstwie , zyią leśnemi korzeniami,  zwierzęta­
mi m orskicm i,  i (^ikiemi ptakami; których chociaż 
maią podos^atęk, iedinęik lenistwo nie poawala im tru-, 
dn ie aię nabyciem rzeczy potrzebnych do życia h zatem 
oni niekiedy po k ilk ą  dni zostaią bez p o k a rm u， n a y -  
nvi：dnievszęy próżności i śme. Z  reszto same na\y：et 
ziryozaie stw ierd zały  ze j^ynu  i K urylczyhow ie  są ie- 

dflym i tym samym narodem .
K urylczyko^ie zaleiący od Rossyi，chociaż są i 

ochrzczeni, iednak takie tylko mal^ wyobrażenie ó 
wierze, że w obecności Rossyan powinni się żegnać 
i  ©ddawać pokłon obrazói^* Nic nałezy ani oczekiwać, 
ani w ym agaj od nich ażeby kiedy byli gorliwemi w  ob- 
cey wierze którey ich nikt nie uczy. Kapłani odwie- 

te mieysca raz tylko na rok; niekiedy naw et i to 
się nie zdarza, przytem naywiecey ze wszystkich Ros­
sy a n mający 子 niemi do czyniema, sa ladzie trudnią- 
c y 3się przemysłem, w ogóle pliacy i b u rd y, którzy 
bez wątpienia swoiem prowadz<?niexn s!ę i  srogiem^ 
przeciwko nich postępkami, nie mogli podać tym  
w:)ół prawie d7.ikłxn bardzo pochlebnego zdania o swo- 
i^y rd iどi i ， zatem Kurylczykocvie chociaż sう obłudni 
w  oblicził Rossyan, i udai^ że oprócz Ch r^eści ańskiey 
in-ney \'lnry wcale nieznaią, iednak rzeczywiście 兮ta- 
roy yln?ł b,atwouhwalstwo swoie docliowuią , nawet



i  #2nayduiący się znami w  niewoli Kurylczyh jilexy  
niechciał nam wyznać prawdziwie ze ziom kowe iego 
wiarę naszą nie bardzo uważaią, ubocznie tyłko i  do­
mysłami mogliśmy od niego dowiedzieć sie prawdy ； 
w  takowem zdarzeniu zwykle m aw iał，że starcy ich 
nie lubią naszey w iary lecz dochowują tg , którą ich 
dziadowie za praw^ uznawali； i przyznawał się, że ich 
cześć z godna iest z tą iaką oddaią mieszkańca Mcits，、 
rnaiu o ktorey 'powiemy niyiey. W  nieoświeconym 
narodzie bez wątpienia i  młodzi nie będą tego szano­
wać czem się starcy brzydzą, iednak iezeli się nasza, 
wiara Kurylczyhom nie podoba, to onlch mołna powie­
dzieć ze lubią nas naśladować mianowicie w  rzeczą eh 
nie użytecznych, np, wszystcy się golą , i noszą dłu­
gie warkocze, przeciwnie zaś Ayny  (*) brod [woale' 
nie golą w łosy zaś strzygą na podobieństwo naszych 
Jamszczyków (**) lecz nierównie krocey. Nasi Iiu?'yU

*) T ego nazw iska -będą używek m ianuiąc m ieszkańców  p o łu d n io ­

w y ch  w ysp Kurylskich tileiilych Japonii dla ro w ó źn ic n ia  od 
K orsyiskic^  K uryJczyŁów .

*) Zatrzym  iłem  w taściw y w yraz Rossyisłci , gd yż tromacr€nłe iego 

Po lskie  2如  się  niezrozumiat©ni. D ziś w  [Rossyi Jam szczyk  

o z n a cza » sJugę p rży  k o n ia k  poi：«t:owyc.Ii,■lub inney p ry w a - 

tn ey osoby. W tafo jw e  zaś nazv?»sfeo «tlaie się  o n  .c.y.nć * 

w ie k j rojosżtaJą-ego w ism ach- Śjyszcl^i^ uc^onycli K o s— 

syanów  £,o W G uberni P- r m s k i i  OFen、h*irskit、v >ci€

w  p ierw szey  m ieszkańcy ト■じ ”  p m ti公れ:.w U』 |ふ ‘トトん

racji le żą cy ch  , k tórzy  w U in .e  ••パ” '.ięト części1 、v r “ sr »，” i“ 

nach i (lotach m ic sż k a ią , złowią "ju/nizczyk arrJ ’ to_).
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czyhowie, noszą rożnego krom ^odziez, Rossyiską zaką 
tylko zdarzy się im otrzym ać, dla Aynów zaś Japoń­
czykowie robią zupełnie oddzielną odziez i z płótna, 
dla starszyzny zaś z mąteryi bawełnianey lub iedwa­
bney. Jeżeli który z nich okaże iaką usługę, rząd Ja­
poński nagradza go bogatą odziez芎 ，haftowaną* złotem 
i srebrem, al]5o tez szablą w  erebrney oprawie, K u -  
rylczykome i u4yny 9 lubią sie zdobić ruznemi fraszka­
m i, które, pierwsi od nas; drudzy, od Japończyków 
dostaią, iednak i do dzi \ dnia pozostała przy nich ich w ła ­
sna i rzec można w  rodzona ozdoba; to iest: kobiety dla 
piękności, ferbuią sobie twarz i  w argi kolorem sinym. 
Nadto miedzy Kurylczyhami i d ynam i, iest ieszczc 
podobieństwo co do snosobów okazywania grzeczno­
ści, oraz iednakoić pieśni i tańców i  t. d. To zdaie 
się dc*'t dostatecznej dla pokazania ze ^Ayny FiuryU 
czyhowie s今 iednym i tym  samyrrv narodem. 一

Japończykowie podbiwszy Aynów zostawili im 
g ło w ie  prawa człowieczeństwa, to iest wolność odda­
wania czci Bogom ich przodków; prawo sądzenia swo­
ich sporów podług starożytnego, zwyczaiu i przez wła­
sną starszyznę. Nadto w  odziezy i  zwyczaiacli tow a­
rzystw a moga zost^w^c przy dawnym zwyczaiu oraz 
mieszkać w  od^ielnyck wioskach, pod rządem przez 
nich w yb ran ym , ł urzędnikami Japońskiemi od tza- 
du wyznaczonemu —

Rz^d Japonki przepisał p r a w e m ' az-tby Japoń­
czykom bezpłatnie żadney usłuei Dynowie nie okazy­
w a li, nawet roboty rządowe są opłacane z kassy ； za



każdą pracę przeznaczona iest Dewna opłata, û -vnowie 
iednak nie s毛 z niey kątęci，i powiadaią, ze ona wca­
le zatrudnieniom ich nie odpowiada.

W  czasie zimy mieszkaia j4ynowui w  jurtach czy­
li chatach zrobionych z ziem^ latem zaś w  namiotach, 
w  których niema ław ek , ani zy d ló w . lcca siadaią 
zw ykle na ziem i, podścielając traw ę, lub Japońskie 
rogózki, pokarmem ich iest ryz który od Japończyków 
otrzymuią, ryba, zwierzęta morskie, morska kapusta , 
różne dzikie rośliny, i  korzenie. Nie którzy z nich 
naślarlmąc Japończyków maią ogrody; wielu trudni 
się poloWianicm， dzidami i strzałami swoiemi zabiia- 
ią niedźwiedzi, leicni, 1  zaięcy； łowię p tak ów , psów 
■zaś na pokferm tiżywaią. W  ogóle Ayny  zyią nie czy- 
fito i  nieporządnie.—  T w arz i ręce umywaią, a na­
w et i  całe ciało, lecz tylko w  ten czas gdy komecznosc 
zmusza ich wieść do w ody przy p ra cy , bielizny swo- 

' iey nigdy ni© m yią , i  w  tem zupełnie s夺 przeciwni 
Japonczykoin.

Odziez iak w yzey powiedziałem noszą tę którą 
z Japonii otrzyniuią zrobioną podług Japońskiego kro- 
ia ,  oprócz te y , w  czasie zimy używaią ciepłey odzie­
ży która szyi 今 ze skór zwierząt zabity oh na pokarm, 
naywiecey noszą odziez z niedźwiedzi, i p sów , a to 
szerscią do góry; — * *

Wielozeństwo iest im pozwolone, inaią oni po 
dwie. i trzy  zony, starszyzna zaś ma po więcey. Je/.eli 
się zdarzy 9 ze który starszyzna rz^^i wielo wioskami, 
w  kazdey z nich ma zono： dzieci swoich ucz/j tylko po- 
Iow a ni a , rybqłostwa, sztuki strzelania z luku, i robol
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w  domowem pożyciu koniecznie potrzebnych. Pism a、 
i praw pisanych nie mai% lecz wszystko przeqhodzi 
ustnie z pokolenia do pokolenia.

Zyią tniędzy sobą w  naywi^kszey zgodzie i W  O- 
góle łagodni i spokoynego charakteru > dla cudzo- 
ziemc^ów łaskawi i usłużni, oraz bardzo grzeczni 9 i 
% uszanowaniein. Zw yczaynie ich przywitanie polega 
me na ukłonach, lecz podeymuią obie ręce, z rospo-. 
su r temi palcami, ku tw arzy，，potem spąszczaią ie bai> 
4zo powoli po brodzie nie iako ią głaszcząc do same* 
go brzucha, i w  ten czas nieco nachytó^ .głowę pa- 
trz^ć pilnie w  oczy temu którego witaią.; osobie g o - , 
dney szacunku powtarzały to dwa lub ti'zy  razy. Nie­
dostatek Wyrazów łaiących , w  ieh. iezvku , iest. dowo- 
deir} szlachetności ich obyczaiuw, Wasi Futrylczyko- 
wic powiadali nam , ie  u nich zw ykłe łaianie gdy ŝ r. 
na kogo ^niewai^ zawiera w  słowach nie?'oztropny nie: 
zręczny. Gdy zaś kogo. chcą bardziey złaiać nazy\ya- 

-go głupcem  zupełnemu zaś łaydakow i, daią. jaaziyi- 
sko psa, gdy1 ah clo tego .stopnia Ilurylczyk  się rozgnie­
wa , ze zapomina co rob i, u żyw a Rossyiskiego ięzyku, 、 

t y  oh s łó w  k ló ryck  trudniący s.ię płv,emysterri \ob 
nauozyii. 一

Siadauj Kurylczykow ie podobnym sposobem iak 
Japończyk o wie skurczywszy nogi, albo skład ie 
na krziyz 7 aaK nasi kraw cy; do. tytuniu i moonycH 
trunku w  ̂  są bardzo p rz y w y k lii wiejcy ochotmcy：' ty- 
ti>niu przedai^ im Japończykowi^ tyle co uol.rz.eba, na 
trunki ^  ptiło/.on^ iest miara i nikt naci ni.1 \vię-



一 l 4 l 一

cev dostarczyć im nie mdz,e a to ala tee：o zeby szko­
dliwe napoie nie zrodziły choroby, i niedały 
du kłutni lub innych sprzeczek. —

Japoński rząd nie pozwala Jiynóin używać broai 
ognistey, zatem broń ich składa się dzid, szabel i 
strzał: strzały są napuszczone iadein, wiadomey rośli­
n y  lutyhiern -zw aney, skutek one^o bywa prawie 
zawsze zabnaiący.—- ,

Dynowie n ie  są p o w ierzch o w n ie  bardzo w eseli 

lecz b ard zie y  się zdaia sm u tn em i， i n iesp o k oyn em i, 
lubią przeciez p ie ś n i, i  tańce p ierw sze są bardzo nie- 
D rzyiem ne dla ucha^ ostatnie zaś zawierai*^ się w -sa- 

n iych  w y k r z y w ia n ia c h .— ,
Słońce'i X ięzyć p-oczytuia za bóstwa lecz niema- 

ią żadnych obrzędów czci, a nawet zA&nego ducho­
wnego praw a, f；m kapłanów , ani świfjtyri, wierz*'! 
tylko we dwa duchy zły  i dobry, pierwszego w zy- 
waią za pośrednictwem pęczka gałązek razem związa­
nych które na svroich domach •wystawuią. Małą s夺 

dbali o wiarę i cześć reiieriyna. i to tak dalece ze 
pońozykowie poznawszy «ię n’!unń，długi czas nie 
mogli poznać c^y oni wierzy w  iakic bóstwo, r^.iy- 
głównieyszą korzyści*) Japończyków wynikanjcą z /n- 
ludnienia w ysp  Kury Iskich i SadiaŁluu są wybije 
kłady. P r z y  tuteyszych brzegach poławia się nie z:■.丨 W -  

na ilosc rożnego rodzaiu ry b , oraz /.wierzat mor­
skich. Morska kapusta, i ra ko winy nie mał も lakze 
korzyść Japończykurri przynoszą: o czem mówiliśmy 
w yzey, Z raków in rodzą y k lóry ruc«si łuirytcz y li o wio

i



h a y d a r h a m i  z o w i ą  u  J a p o ń c z y k ó w  C h i ń c z y k ó w  i  K o -  

r e y c z y k ó w  n a  s z c z e g ó l n i e y s z ^  u w a g ę  z a s ł u g u i e  a t o  

z  p r z y c z y n y  u z d r a w i a i ą c e y  s i ł y  i a k 夺 m u  p r z y z n a ł y .

L a s y  M a t s m a y s k i e  i  i n n y c h  w y s p  K u r y l s k i c h  d o  

J a p o n i i  n a l e ż ą c y c h  p r z y n o s z ą  i m  t e r a z  n i e  m a ł ą  k o r z y ś ć .  

D r z e w a  k t ó r e  t u  r o s n ą  s ą :  d ę b y ,  i o d ł y ， s o s n y ,  t A k  

z w a n e  d r z e w o  p a c b n i ą c e  ( g a t u n e k  c y p r y s u  ) ， b r z o z y ,  

l i p y ， t o p o l e  r o ż n y c h  g a t u k ó w ， k l o n y ,  i a r z ę b l n a  

c z e r e m c h a  i  m n e . —

Z  c z w o r o n o ż n y c h  z w i e r z ą t  w  w y s p a c h  w s p o -  

i n n i o n y c h  i w i a n o w i c i e  w  M a t s m a i u  r o d z ą  w  w i e l k i e y  

o b i i t o ś c i  n i e d ź w i e d z i c ,  l i s y ,  w i l k i ,  z a i ą c e ,  i e l e n i e  ,  k o z y  

d z i k i e ,  s o b o l e ,  i  p o l o w e  m y s z y ,  z  p t a k ó w  z a ś  l a t e m  

p r a y l a t u i ą  g e s i e ,  k a c z k i ,  i  ł a b  ę d z i e .  Z r e s z t o  p t a i t i  

z w y c z a y n e  i  d o m o w e  s ą  t e ż  s a m e  c o  i  w  K a m c z a t c e .  —

J a p o ń c z y k o w i e  n a m  p o w i a d a l i ,  z e  g ó r y  M a t s m a y *  

s k l e  r r ta ią  w  s o b i e  r u d y  z ł o t e ,  s r e b r n e ,  i  o ł o w i a n n e ,  

l e c z  r z rą d  n i e w i d z i  p o t r z e b y  r o z k o p y w a n i a  d w ó c h  p i e r ­

w s z y c h  m e t a l ó w ,  o ł o w  z a s  z a c z ę t o  t y l k o  r o z k o p y  w a d  

w  i e d n e m  m i e y s c u ,  z n a y d u l ą c e m  s i ę  w  z a c h o d n i e y  s t r o ­

n i e  o d  M f t t s m a i u ,  w  o d l e g ł o ś c i  o d  t e g o ż  1 8 . J a p o ń ­

s k i c h  r y  ( o k o ł o  7  5 . w e r s t w ) .

W y s p ę  S a c h a l i n  z o w i ą  J a p o ń c z y k o w i e  K a r a f c d a ,  

a l b o w i e m  i e y  m i e s z k a n c e ; t a k  i ą  n a z y w a i ą  k t ó r z y  p o ­

ł u d n i o w ą  t y l k o  s t r o n ę  m i a n a i ^  rx  e z o k u  c o  m o ż e  p o ­

d a ł o  p o w o d  n i e  k t ó r y m  n a z w a n i a  t a k  c a ł y  w y s p y .  

D o  c z a s ó w  p r z y b y c i a  w  t ę  s t r o n y  I j a p r u z a  J a p o ń c z y -  

k o w i e ' n i e  m i d i  n a  t e ^  w y s p i e  ż a d n y c h  m i e y s G  o b r o n ­

n y c h ,  p r z y i e i d z a l i  t y l k o  w  e e J u  h a n d l o w y m , l e c z  g d y



t e n  p o i a w i ł  sを  z  d w ie m a  f r e g a t a m i ,  w  t e n  cza s Ja-  

p o ń c z y k o w i e  z o s ta ią c  w  ^ p o d e y r z e n iu , c z y  E u r ó p e y -  

c z y K o w ie  o sie ść  t u  n ie  m y ś l ą  z a ię ii p o ł u d n i o w ą  s tr o ­

n ę  S a c h a l i n u  i  p r z e d s t a w i l i  r z ą d o w i  C h iń s k ie m u  n ie  

b e z p ie c z e ń s t w a  k t ó r e  im  g r o z i , l e i e l i  E u r o p e y c z y k o -  

■wie z  Ich k r a ia m i b ę d ą  w  s ą s i e d z t w i e ,  a t a k  t c  d w a  

a ia r o d y , p r z y s t a ł y  n a  r o z d z ie le n ie  w y s p y  p o  p o ł o w i e ,  

a ż e b y  n i e  d o p u ś c ie  E u r o p e y c z y k u w  d o  o s ia d a n ia  n a  

n i e y ,  i  te r a z  p o łn o c n a  s tr o n a  n a l e ż y  d o  C h in ,  p o ł u -  

d n io w n  z a ś  d o  J a p o n ii . 一

O  k lim a c ie  yv ła s n o s c ia c h  z i e m i ,  i  p ło d a c h  S a c h a -  

l i n u y  m o ż n a  p r a w i e  t o  sa m o  p o w i e d z i e ć  co  m ó w i łe m  

o  M a t s m a i u ,  p r z y  te m  w i e d z i e  n a l e ż y  z e  n a  S ę t c h a l  i -  

n i e  p o d ł u g  J e o g r a fic z n e g o  p o ło ż e n ia  t e y  w y s p y ,  z ie ­

m ia  b y w a  c h ł o d n i e y s z ą , i  l a t o e n i e p r z y ic m n ie y s z e  ia k  

W  M a i s m a i u . 一

J a p o ń c z y k o w i e  n a s  z a p e w n i a l i ,  i e  m ie s z k a n c e  

p o ł t t d n i o w e y  s t r o n y  S a c h a L i n u ，k t ó r ą  z o w i ^  K c t r a f a -  

t a - A y n u ，w  w ie lu  w z g l ę d a c h  K u  r y le  z y  k o m  sa  p o d o ­

b n i  ， i  z e  to  p o d o b ie ń s tw o  m ia n o w ic ie  w  n i e k t ó r y c h  

s ło w a c h  ic h  ie z v k a  p o k a z u i e ,  z e  o b a  t e  n a r o d y  n i e g d y ś  

ie d e n  n a r ó d  s k ł a d a ły -  P o r o w n y w a i ą c  s ło w n ik . S a c h a -  

l i n c z y h ó w ，p r z e z  L i u p e r u z a  z r o b i o n y ,  z  m o im  4ctuz*y o 

J ę z y k u . K u r y l s k i m  w y d a ł e m ， z n a la z łe m  z e  o n i r ó w n i e  

m a i夺  b a r d z o  w i e le  p o d o b n y c h  w y r a z ó w ,  t a k  ż e  n a y -  

m n ie y s z e y  ni® z o s ta ie  'w ą t p l i w o ś c i  o is to c ie  te g o  w n i o ­

s k u  J a j^ o ń o z y k ó w .

N i e  w s p o m in a m  t u  o lu d n o ś c i  w y s p  K u r y l s k i c h  i  

S a c h a l i n u  p o d w ła d n y c h  J a p o n i i ,  a łb o w L e m  J a p o ń c z y -

— 1 4 3  —



X 4 4

kowie z kturemi obcowaliśmy, albo sami o tem nie 
wiedzieli, albo niechcieli nam powiedzieć: ażeby zさś 
przeznaczać na dom ysł, albo podługiakichniegodnych 
wióry mnieitiań liczbę mieszkańców, by łoby  rzeczą 
próżną, toz samo można jnówić i o dochodach pań­
stwa Japońskiego. 一  ヴ

T

K O N I E C .



SŁOWNICZEK JAPONSM
Sposobem Alfabetycznym 9 podług zrzódłosło* 

vfu wyrazów ułożony przez JPL P . Thunberga.

"MfOOO^GCoCCOiH

A bram  usl, pluskwa^ 
A b un ak a, niebezpieczeństw o, 
A b u n cik oto, niebezpieczny. 
A b u n ii，strzemie.
Abnra , oliwa, [

Kanjo aiu, sanjo, ajou ra^
chować się.

A kfta , brud, brudy.
A k i,  koń.
A k i , próżn y , czczy, 

Akooru, wypróżniać.
Tomosi abura, oZey pre- Akibonu iono aki， 

parowany do lamp, I Aksinga, kichać,
A bura simoru, pr^tsa do Akiiru , otwarty.

dnieie.'

wyciskania oleiu,
A brano kara tran ( wie 

loryha )•
’A fir u , niewolnik.
A fo , głupiec. , 
Agflganni, rniedL 
Agnru, wstać.

Fin o a guru słońce wscho: 
Agaruts, trzewihi słomiane^

A k e ru , otwierać*
Akubi, usta otwarte  ̂
Akubu, ukazać pilnie* 

Amai , am aga, s ło d k i.
Am ar u ，odważny.
A m a r, itame , lo la  
A n i, deszcz.

Ame no fiura deszcz pada. 
A n d o n , larnpc

lcsnym

A g n ru  iajugourou, okurw , A n ,  młodsza siostra.
nedo, askuru 9 ojiaro^
WffC.

A gu ru  to k u ru , kionru
top ić , r Zrzędzić,

Agoi i v a , ryba pieczona^ 
Aidu, roztrząsać*
Aiioki, i chi konanie.
Aiubu , hi切'ctć.
A iiu m i, hroh $topa.

A n i ,  m ło d szy  hrat. 
Anna, ana, d ziu ra .

K a g u i ana, futro. 
Annosa przewodnik, 
A n su ru , 7*oztvazac. 
Arei, azeka, gruhianin, 
A ras, grad.
Arassu, fa le morskie. 、 
Aratarnu • odwiedzać.

10
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A ra /nyd
Aravdraru, uwiadamiać, 
Sosa a rm e , niepodobna. 
Ą r a ,  alu , mieć* 
j^ ru k a，t^zdłuz， 

hixsĴ iCt»
A sa, pla m a .
A s i ,  pot.

A si s u r a ，p o cie  się*
A s i ,  sm ak.
Ąsivu ,  smakować.
A jiuvaa, próba, rys.
Assai, assaka, płytki* 
Assegare,  prędko*
A s s i , noga.
Assubl, roskosz. •

Assubia, ‘assuWso, dom 
nierządnic,

Atarassi, nowy svvicżyt 
A  tera , dotykać si^
Atska , gojący.

A t6 u ru ru , rozgrzew ać. 
A tsu m aru , zgrojheidzać s/g.

Katabuyatsnme, rozmowa 
A tsu ru , zgadnąć.
A tsu raiu  , rozkazaćm

Atsuraie mono, obsta- 
lunek*

Atsusa, atsuml, g^uly. 
Attam anna, ból głowy.
A u , być sprawiedliwym* 
Ava f piana.

A va, tatsura pienić się. 
Ava, tur u, zbierać pian 公 

Avasiru 9 wczóraym

B.
Babo, hrett efctrszy»
B a b o , b a k k a , szalony*

B ai b a i ,  handlow ać.
B akari > sam ieden* 
B u k k em o n o , widmo* 
B ak U u tii,  harfy. へ

Bak k u tjin  su, g ra c  wharty 
B a n g , sirai,

Bamuru, patrolować* 
Banjo, OawacK ■
O  b a u ,  gwm^dya.
T o  b^ng, czatym 
B a n u in , zoinierz.

Bus , f a s  , 7 / l o s U  

Bus fas, brzeg.
Bas fa s , mały hueh który 

Jap on czy Ko w ię zamiast 
widelca uzywaią.

TBea fea，, izba.
B e llo , żółw.
B eo o so , parawan^
Biakdem, sandały.
B ild , choroba.

B i k i  m o n o , chory,
Biosa, niezdrów 

Birodo , aocarnitm 
B o ，77 agi.

B o b o ,  wstydliwa csgsJ 
ciała. '

Bo , pień.
B o o s, kapłan.
B o si, czapka.

Bossi f poduszka* ) 
B o ssu , suchy.
Buton, guzik.

B uton g u n , dziura od 
guzika.

B u ao  ,  rodzynek*
B agn u sa , bogaty. 
B o gu k u ra , arsenał*■



Butnavais* ,  kom pas.
B a r e i,  niegrzećzny.

E .

D a ik u , cieśla,
D a in ilo ， gubernator 
I)ai nagn sa m a , Xiąze^ 
D a iv o , rumbahar^
D a k k a , wysoko*
D a m assn , oszukać.

D^mas ko te, o$zuhaństwo^ 
m a te rii, milczeć^ c 

D am o klacz.
D are m on o, nihu  
D eb akoteko  f siekać*
D i ,  d i ju n g , zysk.
D in g  su ra  zazdrosny* 
D i ju k f , cąły.
D o b ia , ?7 aczynie porcelanowe 
D o k u , iad  łruchtia , '

D  >oku, otruć,
ID om ense，ryz drobny* 
D onn a giupow afy.
D o u s , adamaszek.
D o u  t e n y ，rn^ła. 
i ) o t ,  wały szańce..
Dsift ts.i, d ji ziemią^

D jis ia , trzęsienie ziem i 
D ii ma, 'wyspoy 

D a tsa i, wygnaniec*
D u b so ,  t ó l  głow y.

F.
F a ，harta.

F o r in t  nofa, p ioro .
F a  h u , ząh.

F a e u ls , hftno, Łamij 161
卿.

H a n ilg a k i, p roszek do 
botv.

F flg u n , sta l.
F a ^ iru , gotować.
F a g u r a ,  nagi g o ły .

F a g u ru ,  odrzec ze skóry. 
F o g u e ta , używany.
F a y s a kし spluw niczka.
F a i] o , nagle.

Faijaku, p ostęp9 
Faisnra,  czcić.

Faisura m o n o , czcicieL  
P aiai ^iai h a iak u , hronięm 
F a k u  h a k u , noz. •

O 【ifa ba , scyso7，y  
F is a s i, pa rasol.
P a k aro  y VQoyna*
Fako, hako, hago, skrzenia* 

Fok onots  hako,  spizar^ 
rfia-. u 

Faleko*， cmentm^z.
F a k k o  ,  schody.
F a m , -pstryr 
Fandai^ etpŁ •
F a n k a , ścisKać^
F a n g、 wiadro^
Faana, ks^iaU

Fauna sał^o, kwitnąć. 
F aun a \ k if  tręhhąu^  . ł 
Hauna no n ie ś,、woda ró* 

iow a.  ̂  ̂ . a
Fa u na k h u ta ti  ,  ogródek' 

hwiaiów  ̂ 1 ‘■、 ， 
Faianai^mi, zona* 
Faunaniokp, ,mqz,
F^una, kliru . ,i4；
Fauna, faus各,，hausa  ̂ .1?^ 

F a u n a , nosa noziJriei

i



Fatima to r u ,  nos ucierać 
F a u n ag a m i, chustka do 

nosa.

F a rsa m i,  nozyczki.
Fasam i k ir a ,  kraiać no-

zyczkan
F aun a ta b a k o ,  zazywac Fassigo , drabina.

łobcth^m
F au n a  tabako i r e ， taba^ 

kierka.
FaunP m ojauunis , okulary.
F aum e, ciągnąc.
F sra V a tta , wnętrznodcu
F are  fa m , p ła cić.
F ara farad ate, z ły  złośnik. F ato  ^ołąb.

F a rik u k a tsu ra , gniewać '  ° "
się.

F a n d a tsu ra , być zagnie- 
wanym.

V aru k a  kotosura , złe, ro­
bić.

M one no v a r ik a , m ieć o 
brzydzenie.

F«ldco fa sig o , wscłiody* 
F fjssi, wstyd.

F a s s ir u , wstydzić się. 
F fltsk assilu i, wstydliwy* 

FassimwrU ra dziく.
F aasu ra , p o ło ż n y .
F a tu k i , rola  ,  p o le .

Je fa to ，gołąb doTtiowy, 
Jamma f a t o , ビoł^b 

ła c z， «
F a to , zakaz.

Fato  s u ra , za kaza ć.
F a łs  m ie ts , m iod.

F atsn ar m o n o , słodkie 
F a tu o ru , thac.

F aratatc sosura, gniewać F a u , czofgctc sięm
Si^

V a rik a  ko to  j u ,  złorzer 
、cz y i,
V a r lr  fiun^ , niepogoda, 
N ako  no warka^ z ły  przy^  

iacieL'
Fflri igłci, .
F isifari , szm lha,
F a ri su sa, kłębek.
Fa;ri i r e , clr ot.
F ari no m im a , ucho ig ły . 
F a r u r u , naclymac^

P a r« m i, cio^ai na.
P a r u , ciasto.
Fasa k u s a , m atka,
F a ]im , p oczą ł eh.
F aso gam i, pa p ier  do owi 

janW  prezentów.

F eb a si, obcęgi.
gatki.

Fokam i, pantalon^f.
F e u to，odpowiedz*

Feuto su n u , o Opowiadać’- 
F i , słońce,

F iiio  aguru, wechód słoń^ 
ca.

F in o  i r e ,  zachód słońca^
F is « r i, pa rasoL
Fihnk 9 zegar słoneczny*
F i f in o k , o^ im .
Svib a ts i, fciierha.
F in a v a , lont.
F ito b u sa , zapalać-
K osek  fn i f i t s , zćLpalac 

» • • *. świece*
E 'iak k n ie , m ozg.



F ia s , wstyd.
F id a , trapienie.
F ig a r i , wschodu 
jpijęe broda.
K u si ret no f ig u e , 

wieloryba.
F i gu es u r i , kalosze^
F ig u i , stronnik. '
F i i , żołądek.
F ik  o , iMycin^ac*

N om en fi t o ,  
wełrję,

Fsim bafiko 
P i bid usi , s 
F i k u , złam ać.

F ik ’ a g u ra , wciągac
Ę^ry m

F 'ik i sak o , zepsuć zei'woc. 
F i k i k ari obrać,

F ik u i，ziniiony*
Fim m a ,  roskosz.
F im o se , g łó d .
F i^ c y , ubogL  
F i o ,  hvfei\
F io g u , pargam w , ^
F io k o , kurcze. ，

F iokon o  k o m a ra , wylę­
gać k u rcię1aą 

F lo  fiam a, sz^pogat.
F ira  fis te ta i, płashu  

F ira  ta k a , rów vy9 
F i ro s a , szeroka  
H abann firoke, obszerny. 

F inoi tinosi zelazo do praso- 
wania.

F i no fis u ra，prasow ai. 
FirA kura , ła p a ć się. 
F ia n a s i, lemiesz*
Fire iakofir.e ło d Ł

F ir io , smak*
P iro m b o , niewolnik.
F iro  suru  notować.
F i ra i, suchy,
F iro n o  ， wezbranie mo­

rza.
F isa , kolano.

Fisa ta tu r e，klęczei；
Fi sag a r a , ł^mać.
F is ifa r i, ig ła  drótm 
Fisa fiss ja , pisarz.
Fisi s u ， rafiowa.

, ^ ch od zii. 
uczciwy czło-

l

INngasami f ito , gniewać  ̂
mnie,

Fuseve no fi to , nieszczęśliwy 
Jukugeu eta f i to ,  d łu h iik  
K im ono fita k a , waleczny. 
Meno fi to n u , zrzenica.
F ito  f ir o ,  sazeń.
F its o k i 7 'podpedetcz.
P ita s i , owca.

F ilsnsi n o tk i baranek. 
O soko fito ju s i, baran* 

F i u r i , czas pora,
Jnii fi en i , p i^ n a  p o ra . 
Y ^ rri f iu r i , zła  pogoda» 
K its i  t iu r i, burza.
A  na r o f ia r l,  d^zc^pada* 
Juki n o iio ro , śvieg pa da . 

F iv.a , wolvy* ^
F -a k s o , chinp rolnik,
F lju t i  ,  próchno^
F a , zg ra n y .
F o g e ta , p o liczek .
F o b a si, indeoc, 、
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grzbiet

kręcie ba-

, hulać, F ito  noto  kura
ehretarna, Jukki f ito ,

wiek.
eto* Tounrl filo  sasiad.



F od atsu ru , rozłączyć. ’ 
F o d o k o su , j a ł m u ż n a . .
F oeiju ru  , ia ia cm 
F o i u , krzyw da ooet^a.
F o k i , fusi , fn ietłu % 
P*omeru, chw ahc,
Po u  9 goleń ko^c,
F o n o  7 p lornien .
Fonu no  tsa ya  ,  chrząstką^. 
F o n y , błoto.
F o r i , fossa.
, F o r in ,  kopać' deptać* 

F o k a , rótv.
F o s s i , g w iazda.

Fossi m i, a stron om .
F o s i , eraniccu  
Foso felo, jj^pek.
F oso 9 ospa.
Fossi y b u rm istrz.
P o t e k o , nózt 
F t a ，za m ek.
F t o n y  , p o k ry w a .
F lo o k  ,  p r z y ia c ie l.
F u d a  9 p ió r o  pęclzeL  
F u ik in y ,  ścierka.
F u m  , zim a•
F u k a i ,  g łęb o k L  
F u k f  ̂  d m u ch a ć.

F u k o s e , wjatrm 
Fakonose no fakt,, wiatr 

się  zryw a.
Pćikokues，zapasie dm u- 

chaiąc»
F a ig o , deefu 
Fiam era falci , m ieszch良 
F  ukitsiram  , u lutywac» 

F o k u ra , w orek.
F ta  ma fogure , sahw y.

Kam e f u k u r o ,供orek do
pieni^dzy\

F a u d o , ciozar.
F u  n o , naczynie*  .

K̂ arfi fn合, n a czyn ie  p ro -  
1 Łve,

F anpn j u , chorob a  morsiiam 
F a m o n ,  oberża^
P a r e r u , d a ć  • ocldać.
F u r o , h d 幺•_
F a r o g a n u ls , zela zo .
F u ru  furu r a , drzeć.
Fn rn  je ,  sta ry .
F u ru  suru , dzwonić^ 

Sa rig^ an u , dzw on.
Far u ，za m k n ą ć  n a  ry^eL 
F a，człon ek.
Fasai v a i ,  uiaszczがc le . 

Ferai vai nofito ,  n ieszcZ ^  
śliwy.

F u s e ,  p och o d n ia .
F u si suvu , p o  cl żelow ać^  
F u s e , p io sn k a  śpiew ka.

Uta no fusi, śuitwctd.
Fil  sin a ,  wypadek^
F iisim ia, n iezd a tn y .
Fuska , ^chcący. ,
F u s o k o , u ćh y h ic.
F u b a g o，bliźnięta*

G.
G e n o , ie^o cesarska  mosc. 
G aten y, ro zu m .
G a n n e , ra k .
G a sk o i, p r ę d k i  szy b k i, 
G a te r o n , nie Łonały, 
G a tin g su ra , p a trsec zyzem^
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Gne k u e , wzrofc. |
Jui k u e , dobry- wzroh, | 

や G u e ta , trzewik drewniany. 
Vaca gnimi., Xiqże.
Vaca gimi guta , Kiczua. 

G ogo , córka,
Jt'e no g r i , chitsika.
G o k o , prom ień.

Sellu gets no guleoj, pro* 
mienie słońca. 

Gokurako, niebo, 一 
Gonokubo, szyia、
Goso, m ło d y  towarzysz* 
Gos a gum a , woz»
Gota i ,  trup.
Guaiako, pigułka. 
Guansiss, dzień no we名 o roku 
Gouio, ematid*

H.
Habana , obszerny*
Hai> fai, popioł.
Jegura sam , sadze.
H a i , mucha.
Hanso, płuca . , 
Hakari, małe szalki.

Ha karu f wctzyć9 
Ha na ssi, zdarz en ie.

Iksanu han^sibo, cciązka 
iiistorycznci.

Hi' nna »k oto，叫ocwy. 
Herafos, naczczo,
H a r i,  belket*
Hassi, biedny.
H ^ssika, mosiądz

s sir a , odpłynąć 
Huto fato , puwilon> 
HatuJSoo, drair paw ilonu.

Havari^ płaszcz*
He*bi, wąz.
IImi j deskeu 
IT ib ik i, dźwięki „
H ib ik a , echo.
H o b asi, m aszt.
H o n n i, trw ćły ,
I lon  o o , brzucha 
n o n u , równać.
H o o , ża g le , zasłona- 
H on gu ru  , podnieść zag-Je* 

H ogiiru su , zwwcfć sag/e. 
H ora no k u i, ślim aku  
H u n g o h f, o jczy zn a .

J.
M oi ib i ,  płomień^
Jbibi k u k o ， chrapcie- 
•Tbi g a u n i, pierścień złoty、 

J d oru ， siedzieć na m atach  
Japońskich.

J e , clom.
Je fu t o ,  gołąb dom owy • 
Jedoga, oberża.
Jenussi，nrfyma.
Jen s，gniazdo*

M»-g«n no g u ，fu tera łm 
Mano. łe ,  jjai^czyria, 
O n asiri i  hto , hąteh. 
Jgava, studnia.
J g u e , cierń.
3g o k o , p o ru sza ć się.
J u i , h łócic si^
J k n r i, kotwica*

3 k u ru , za rzu cić kotw icy  
Jkaru , afiiewac się,
J k e , staw woda.
J k ed o r, dodatek*



J k i ,  dech,
Jki traku ,  oddychac9 
J k i no sem yk i, krótki od， 

dech.
J k to ru , zyiacy.

F a n a ik i, hoziarz.
JUkin , łokieć,. ^
J k u b a k i，zgoclny.
]k u s a ,  woyna. "

Jksano Kuna s ik o , opo- 
wiadanie czyńó^ woien- 
nych.

J n asu m a, błyskaw ica.
Jno , iskrd.
J n o tch i, 2.jc.
J n u , p ies.
J n u , d zik i wściekły, 
Jg u em y, tysiąc.
Jrem ono, pu zderkom 
F ari ire f ig la r z :
T aben o ir e ,  tethahierjza• 
Jrio ) odnoga morska^
J r io , p  otrzebny.
J r io , koszt wydatek*

J r e , dochód procent,
Jro ,  kolor,

Jro tsk u ra . malowcić.
J r o , rozrnaity wszelaki.
Jro m o n o , rnodniś,
J r u , ciągnąc’.*
J ru , piec.
Jro u m  ru , kła ść  ̂ ię.

F i n o ir i , słońcezachodzu  
Jsn，doktór.
Isi i v a , kamień.

Jrrom i ， rzeihictrz,
K^de i s i , kamyk*

Jsi ńo v a r i ,  zły .
J丨u ,  pow iesić się.

J ru d k i， bandoltr*
Jso, wieczny.
Jso, brze辽.
Jso sitru , zahryc pokryć*  
Jsi bio . arm ata,
Oqrń is s o , słcwih^
J s a n n i, kąpiel,
Jta i s i , chodzić,

, de.sha.
Jta d a k k a , m ózg.
Jtainn , zgubić,

J tam i, boleść. .，

Jtami m o n o， chory. 
Jtam oso, holesfjy,
A m ari tam e, bardzo 5o- 

lesny.
Jtn m a, ból głow y. 、

no ita m i, hol w-
szów- • '

J ta s， dohoriczony.
Jtn r u r o , Leniwiecm 
Jtia m a i, karta、

'J tiir i, mila,
J to ，m ika sznurek.

Jto fio m a, szpagat.
Jamsi no e to , strona* 

Jtom fl, ahszyt.
Jtom agoa, odprawienie, 
Jtoi^ o, poziomka*
J van , zabawny.
J v ó ，ryhcu

Jvo trn ru  , ryfty  łowm* 
Aqm  iv g ,  ryba pi^czona^ 

J vo , siarka.

,
h 
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Iaburuiako, złom ać zepsuć- 
Iagam u , iihośny.
Ia q u i, ko zicf,
U k i lai n ik n i, robić co mo- 

zna,
Iakim  a n o n isio , fig u ry jp or.

celanowć.

Jasori, p iln ik >
Jarun furu ,  p iłow ać. 

Jantsi si fu ra , zm ieniać
mieszkanie^

lak o  ha b u , szerokość* 
Ia k sa k u，obiecywać, 

I tk so k s ta , obietnica. 
la k o , zasłif^iwa6»
Iafcun in , yrzącl.

Iak u rio , h ołd  płaccu  
l a k u ，palić*

P an ja k o , p ie c  chi eh • 
lk u i ia k i , ^ asii wapno 
K u^ ssi, ogieii,
Iakvi»iny, hociół*
Ielscha k v a n y , 

miedziany*
Iame m o n o , chory*

U safriJam ai, choroha za  
t razliwci.

Jam ara, przekonać.
Jam a, góra.

Jama fu t o , g rzybna, 
Jammome wdowo.

O to gam m in e, wdowiec^ 
Jamce dach.
J a rite , służąca,
Javi p ik a , lanca.
J a r u , clawac^
J an n au , powiększać,
J a n ta , chudy:

Jane stctc’ siを chudym . 
Jakom u , spokoynoś ’•

Jama ,  spoczywać.
Jarura, p a zn o kieć

Jasuraknna^ przystqpny. 
J e，wyobrahcnic,
JeiTi f ry s o w i ’•
Jesura, malować portret. 
Jekako, m alarz.
Je i ，niedźwiedź.
Jeda
Jeikf upoi \
Jeikfuvi, hyc napitym . 
Jeno tu s k i , szczęśliwy* ■ 
J u so，p ro ch  dostrzelctfiieti 

Jeu ria , prochownia.

Jo s io , bydle,
Job 11 wołać.
J o g u rn , płctkar» 
Jogore, hrudy% 

Jogora zw a la ! siq9 
Jois z y n e y ,  szybki, 
J c g o g a ru , powotiy^  
Joknbara, bok, 
Jo kofirl, płetwa* 
Jokita , witcijnĄ 
Jonu y hoii osiodłany. 
Jo m ego f zona.
Jom a , czy tar m 
J o n aka, to niewarto9 
Jo n g o , na opah.

Jęta ,  tęczy  '•
J e ts k i，roskazywać. 

h o cio ł J in y ，szpieg.
Jino , dziad*

Jitschose ,  oyczyzna. 
- J tsu b o , m acocha. 

J u su ju si，synołyfgp.
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Jomr®, sekretarz.
Joosi, syn przybrany. 
Jcsuru, poprawia 

J ■is.3-> f poprawa.
JoH, serl 7 hrz ytvvf.

S*>rii inru, ' się.
Jorisi , burtnistrzm
Joriubt, wchodzi \ '
Jorosi, nlcrzqclnicnm 
, Joro»ia，dom nierządnic. 
Jos, trzcina rozowcu 
Jasari, ??oc.

Joba m y , czaty*
Jorosi, spnć.

Jćssi, wychodzić na potrzebę 
Josi，m yc S7:ジ，

Josi, miednica.
Josura, po ączyi.
Jotsasi czwoionog.
Jania， cierpiący morską 

horohę.
Jovai,  slaby. ■
Ju czyfaó. ,

Monoiii，mówić zhitn, 
Jnaki, ipz azień. 
lu b i， palec.
Jui, dobry. •

Jui ł ia n , piękny czas. 
Jonike • piękny widok. 
Jaku fito, uczciwy czło. 

wiek*
IS^ka w ojaka, dobry 

przyiaciid.
Kami ]ui, balwierz..
Juka， posadzka.
Juki, śnieg.

Juki m o fia ^  smesr pada. 
J u k su r i, bogaty  ̂
lum e, stn.

Jum i, hjk-  
Jutru, żałohcu
N^” nr没， paraliż.
Not.«ki jnr/ł, po/>*se&otvfl<T. 
J , przeszkód t.
Js łk Mne jnro (lodctfek\
Jur sk \. pTZ Yie.jnny9
Jnra ]uiaki , maść.
Jura, zapOTiiô ad*
K a r u  in r u , opowiaadć*
J« ru.sl, pnzwctlnć,

Jnra , p os w o Zon y.
Ji^rnss 9 pozwoleniów 

Jos^suga, wymyć.

ł i .

K 汗 f hotnór.
K i  9 psz»micnm
Miipihitk k ,̂ m ąka pszenna  
K abe，mu? \
K a b i，o «Ń

Kflhi s u r a ,  o^rodzenie-
Kab ru , ざ?.mć.

Kahnto, iĵ rZi*hien u koguta, 
，, klacz. -•

K^gai anu, dziura w zam- 
hu,

K a g iii, sień,
K^^u! 9 tahahtu

Kflgn , zazyw ać tabakę. 
K a i ,  ukoruficu

Kom no kni \ ślimah‘  
K ^ i r i u t a m a  ,  perła ,

K-^iku , kłoć.
K ai k i ,  roi}zai m ateryi ie- 

dwciLtieŷ
K , ocUyśóm 
K i i i a ,  firu dku



T ak a, łóżka*
K a iru  zmienić*
K a ie rk u , ałuć- 
K a  j i r , niesmak^
Kaiifsku-, otldLić.
K flk ara  , dotknąć  s/g.' 
K a k u r a , przylane*  

K a k ’ig’a n , kaU.
K a k i ,  kropla.
K a k e  sura , zakładać się  ̂
K a k i f i , kanał.
K a k s u , chować.
K a k u r u , przylepiać^
Jasuri k a k u ru , skleić* 
K a k u m  więclniec.
K a k u , pisać.
K a k i ,  róg.
K a k u a , szafran. , •
K airun  f do ^ 'zac się: 
K .an ib u n y, chorągiew* 
K arn e, Łułw.
Beko g a m e , ćwieró ini^sa- 
K a m i, fióぢ•
K a m i, włos^
\ K am i m i ,  golarz.

K a m i, brzytew.
K a ts u r a , peruka. 

K u m ig a m i, papier dopisa­
nia.

W ipokamし  papier do o- 
hicia.

wany zam iast chustek do
noscu

K  a mi n a r i，grzm  ot* .
K  a m k rsu ru ，uła tw ia  
K 11 m ada, kuchnia^ 

K ^ m a b o k a , potrawy* 
Jamaro kana ,  dobry słodki- 
K a n flg o , garnitur strćy» 
K an e karne pieniądze dro^ 

bne.
K aue fe lk u ro , worefe do

n im ied zy .
K e m e y , zim ny.

Kasa fu g o , wyziembic^ 
K a w o s is , ieka,
Kfl^iu Uczyc*

Kausio f rachować się̂  
K ftnso, poślizjiienit*
Kiłpto, zhroia.
K aru  , naczynie próżne*

,  kru szec.. 
K a r tk a m i, p a p ier służący  

(lo obicia. 
M Jsnekatakuri, woda zdro* 

jowcu 
K araś ̂  musztarda.

K a ja k a m i，papier rnalo- 
wciry*

Kił/kurakami, papier po- 
złaco.ny.

'Tasogimi, wielki papUr 
do prezc.n/ów,

Jm n o g a m i,  |?api«r uzy~

* *■ *' 一 ' -  - 
Katflsno karam^ niewazt^  

czny.
K a r i , wygnać*

no k u ra ,  koguU  
K avara, suchy,

Kav«ru , suszyć.
Kflrn , pokyczać od kogo. 
K a rid assu，pozyczaćkom u-  
K a r ta , karta.

K artę  u ts u , grać  w karty  
Kasannu^ podwaiać^
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K a sa tia ru , podwóyriy* I A liv a ru , handlować,
K ase, wiatr, I K adanuono, to w ar m
4 M okuo kase, w iatr p? zc-lK ad am on o, zbierz.

ciwny, ’
K.£ska ,  howcd.

K a n a r !k i，k le n ia .
K ]n a  s u te k i, młot.

K a rirw ，wieloryh*
K a sira  n ofigi • ró^  wielo 

ryba.
Abi*a no k a v a， tran,
Kasera ,  bursztyn.

K a ss a , świerzba,
K .assci, pomOc,

K a ssu ra , pomagać.
K atak atsu , wyirr^wac.
K a ta ,  ramie.

K ata bon, narctmiennih,
K a taぼo sa k u , plaster.
K a ta k i，nieprzyiacieL  
K a ta m u ru ,  ciągnąc, wiec.
K sitanna, szabla.
K a sk e n e y , podziękowanie.

jK ^ g n , rana.
I Ke.Uv；ń ro , felczer. 
Ktkejoroo, forteca.
K em ono, ząh!
K im o n o , wełna.
K e n io n , kadzie.

Kangura su ra , wędzie^ 
K em o ta , wędzony. 
K e m u ra , ^sadze*

K e n , szpada.
Ken no k i , obc^gu 
K e r a i , siuzacy,
Fuko kers, dmuchać.
K aso no fu k o , wiatr wieie, 
K esiiru , trzyc, drapaL
'K etta , rozdztat. •
K e ts u , potknąć się.
K i , obcęgi. •

K u g n i n o g i, szczypce, ( 
K i  no k a w a ,  powy ó̂z*

K atarike no goiとpi m a s s i i ,^ ! ,  gui n i ,  chodzić po gó* 
p odziękow ać

J^arasu，niewdzieczny. 
K a ta s  7 f ig u r a ，' postać, 
K atsu  ,  zwyciężyć- 
K a tsu  e to si, gtód» 
K a r a ,  r%epat 
K a v a , skóra* 
K iiio kava  9 lina. 
K a v a r a , dachówka. 、 

K_avaru, zlnsowac, 
K a v a ła , pięhny. 
K a v u tu , odmieniać. 
K ，aven so,
K ，av« , Kupic- 

A lu b ito , kupiec.

rze,
T e n e k l , rokawiczku 
K i^ ssu , zagasić.
K ib is ,  p i^ ^ i r 
K io k u ,  uczyć.

K e k u , uczeń*
K ik in y , g łód .
K ik o n u , piękny*
K ik u  , słyszeć,
K m eona 9 r.udm 
K isa t saku ru , dziwie.
K im m o , iedwłih-
K im  n a , odziez.

K im on o tjakufeura, ubie­
rać się.



Kimono kiru 9 hyc ubra­
nym»

Kimono fitika，odważny. 
Kimusme , dziewica.
K i n , złoto*

K insiny, nioneta. 
K inkinsura, pozłacać.
K i nk^rakumi, papier po- 
złacany.

Fokiny, płofno.
Fni king, siarha.
Kinęfo, p o leca n ie . 
KinklstJusi, wół.
K"mio , iedwah,
K im o ,  wczoray*
Kim  o d oko，smutny.
Kinriu kindas, szma a. 
K iad ai, brat.
K i f e，kosz.
K-ina，hra:ac.

Trami kura , ci a i  no ẑ y cz­
kali ii..

K u b i丨く o n n，uciai łeb. 
K i r a , chodzie,
Fito no to kisu iuki,tvc/xo- 

azic*
K irein a, czysty.
K ira n e , nieczysty.
Kisanui, szpetny9 
K isuru, kilka. •
K j j u，skonjimkowac- 
Kłthisai, zrzęda.
K itsi f ia r i，burza.
K itka, mocTiy.

K itska, praca.
K itsne, lis.
K it« , wiatr północny. 
K w a ta ， bawełna ,
K-iets ,  hemoroidy*

K łajam i，łopata.
K o , mały% '
Kognr^, skruciL 
K om o, cieie»

F iいk o，kurcze.
Jdsumi n o k i, ia^nie:

Kc donio, dziecin 
K o , proch' r>iciseką 
K o a k a , twardy.

Kodo n i , hamyh, 
Kobnssu，zniszc\i. 
Koffutfima , sc.yzoryJd% 
KojOnsur^, marznąc.
K iir i ,  lód.
K« |a , karczma, *
Ki»i«, gwój,
K( ie k a n y , zakatdrzoiiy, 
Koiuru f tłusta.

K o iato , oz? iest tłusty, 
Tokura , słonina.

K o k i , 7"ali
K o k f ,  zutwia.

K o ksfi,  Gubernator.
Om i ni koki masse, otok to 

co pokcizę.
Kokorubiru, łapać się̂  
K o k o sin y , hrarna.

Koksing banjo , hordy: 
garda.

K f ku n u , serce.
K^kurn , sprohowaL 
K n m e, ryz. ，

Siki kome, ryz młocony, 
Matsfhi^onn, ry i lia ły , 
Komngwi, hukuryza. ' 

T^kusl korno f Tioładowctii 
Fiekono komuru y wylęgać. 
Koni su m i, mysz. 
Konoguno, taki.



Ronogotoko， poiąc. ， 

Konokura , ziele znane, 
Kono gura , przytomny^ 
Kom w  u , chcieć

K o n o m u , zazclrcśc. 
K o n em a n , niech^iny, 

Konoseran śledź.
K osw toi, ho( i  on.
Ku rei,

Komesuru , żeniec si空. 
Konressi, wesele.

K o ok e y p ła sk i.
Koorusa, karmie mlekiem  
Korissute, cuhier,

'K orosu, zabiać.
Teto korane, zamordować 

K osaka，plaster.
Kosi, slaJ.
K oski, zebrah, 
lVosu，rozciapai.
K  O neto , szwagier*
K oteko  , piep rz,
K o tq b a , «/owo-

K o ła i , odpowiedz.

K irb irv o  ,  związeh* 
K u d am on o , zakładaL  
K u d a r i, wuiazować 
K  uda nu , czyszczenie^
K n gu  i ku  n u k i, faczypiae  
Kai m ono, po^fl!vy.' 
K u isa k i, hyć ostrym .
K n j“m_>， smutny.
K n k a r i, pod/jszka.
Kunoui, gózcL ,
Ku.ni y kray królestwo. 
K u ra  k n tu ra , shłacl.

Mugu, arsenah 
K uru, przyisc.
Kurun^a, wóz.,

Monun k aru m ad , koło  
wóz»

Momen kuru ma, ho^ka 
dopizedzeni a- 

JCnrubo^ns， Iwそho, 
yiki kura aiasu obrae. 
Kąsek mlssta kara, zapą- 

l i i  świce* 
f Kurasa kusa , trawa.

K o ta j sursa, o d ffo w ie d z ic c  Kusagu f unosie c o  ucieka， 

T atose kott k u , przysłowie,\ iac.
Kato be atsunie, rozniosą. 
Varikukotoiu, ohmawiaŁ. 
Kotskai , posłaniec.
K,>to, rzecz*
Turnus koto, oszustwo* 
Hama k oto , trwałト 
K ok«k , bursztyn zółiy. 
K u b i , buława.

Kubi K iru , v d q i  łeb. 
Koko lacbo, hark. 

Kudfłmono , zakład 
豕  iibion owaluru,

ttowao.

I^ogckusa 9 zar?>ni^cle  ̂
Kusa, smród.

Kuse, śm ierdzuc. 
Js.aek*no abra, tran. 
Knsamu, czuc% 

K«sumsesura, studzić. 
K m s k  , z ły .
K wsiani cud dziw  ̂
Kustilf,
Kwsnparn , łechlac- • 

Kusonnyka , łechtUwy* 
hónty. Kusu, i łó b .  

iK u ts y
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K w n leln isu , całow ai. 

K u t e k i，zdziób*
K «tehl nic w a ，wąz. 
^Cutoiia，piękny.
JKumrbs (Hmia.
K.uunin f pohoznoic.
K l ia n y ，ucho.
K > u n osi, skrzynia. 
Teteha v a n y ,  kocioł. 
K u cia  m aski , zabić się. 
K u u ib i, szyia.
K in o  k u d r a i，bawełnianyt 

K ii om 1 1 , paiąk,,
K u m o u y ie , pui^czyna. 

K.vura siodło.
K ru ra  s u k u r i, siodła.

M atu ra , j?uduszha> 
M fltisuru lakierować. 
Małpim o n o , rzecz la k i.. 

rowana»
M aso tu , prawda.
M akato N ararau,. ntebes^ 

pieczrtym
M a k u ru , przegrąi. 

M » tu ru，ceniś„
M^tne f  kuźnia*
M am e, boh.
Ma na ku , kiwać głow ą lub

palcem P 
M ^ ngoć, pełnia. 
M anif*!sm u,4 ładować ,na^ 

hładai.

K s a s a r i, w^zeŁ 
K ru s si l Q?zehivrit

K roask i s u r a , czesać. 
K ru .sn ri, lekarstwo* 
K o iiS teu , trzewika 
、K rt!ts u , szewc.

M .

Ma w a ła ,  wa4n.
M adosu j  złamać^
M«g^su ,  skrzywióTiy*
M atu • toczyc zw iiai.

]Vlatu k u tk o ,  rulonih  
paczka.

M a n i, okrągły.
Ma W a n i ,  około.
M av an i, iść  k?^tą drogą. 
M asid o , nprz^yrny.

M aki wionie ciasny:

K urassn  przepędzenie czasiu M anabn , cwiczyó się wpra- 
彳 ' wi ać się.

M a n ry k i,  żuraw.
M a ra， człn ki wy9iy d lm e  

człowńeha 
A m in i K i、zi M asl, d a c  ko- 

m u poznać.
M atats K onsianlch i akom i 

Mi«sso, chcę odpito wadzie 
hogoś do drzwi.

M assnin, mieszać,
M a lh i, ulica.
M atki S o tom atch i, miasto 
MaloKii]ał, bł^ad przywara. 
M ^ tsch ijei, różnica*
M >tch ]e i, w tył.
M alch lor, ryz, h ia ły、 

M atchion lum  f czekać. 
Mfitchesari ,  żywica.
Ma w a m i, m a ło la t .
M e , oko.
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M ii btng, cowoc.
M «s，r y i prażony*
M esirasi, piękny*
Mesurlo , zhoyca.
M etcheu , szarp i a.
M etom  , m a i żonek»
M i, wąz^
M i c ia ło , rnięso.

O us nornico,  7?iię$o wo­
łowe,

Miagęne, d a r，
M ia k o ，dwór cesarsku 
MiaUo , puls.

M iako to llu ,  brać kogo- 
za puls,

M iduss^ u，znaleśc.
F a ls  M ie ts , miód.
NoęOxs mifits. k u r u , za p a ­

lić świc^„
M ih a tf， o czyście* •
M l^ n i, bok prawy. 
M lkatsoki , nowy ac/glyc.
Mm ki m l, liaia.

Min no g a a i , papier do ■ o- 
hien. ' ,

M is , kot.
M io b an , hąhm .
M im , patrzeć , widzieć.

M im , w zrok,
M im , pokazać.
K o k n ru  m im , śpfobo- 

w'ać.
Sousi niiini,  przepow ia­

dać •
Miav«sourn , uważać.
M id iś u , mu c postaćĄ 

IVt"is , woda
M is no k u ra k o u ri, woda 

zclroiowa.
S\vo mis f woda morska.
H an na no m is , woda ró* 

i  aria. *. t
M ise , kram*
M is i, pa ha iq .
M isi m ai, dam a okazale  

brana, ozdobna.
Mi n im , znac.

M is t e, m ka, znany . (
M isie oika . ziele zharie*

M im e, wizy la.
M lm «，ciem ny, ^ponury, 
M i:vń, ucho*

M is k a n ne, iy w  y.
M istson U i，sikawka-

M istsouki suru , pom po- 
w a c  , znryco^ac,

M Uis, droga.
M i mi n o itam i, ból wc/?«.jMitissouki rp on o, powroco*
F a r i  nom imł s o , ucho
. . ；

M im o to k l, brzemienna,
inamo, -południe.

no.
M lts k u r i, zapahovtacą 
M o d o r, w stręt. 
M o d o m , *マć preer.

M e g a n i, okulary. jM i nasi g o ,  sierota.
Megan o n o ie , fu te r a ł  77«- M i n a to , port.

i i k u l a r .、 , M* n mftnte , a rz»
M osi M ^gam , m ikroskop.
Le mog^nne clal/howidz^
M e k o u ra , niewiadomy*
M ei,  w-ssy.scy.

3\IeI f le s , co dzień.



Mom
do

M od o sa , oddalić są . 
M o g o , fo r y ś .
M ogo, ospowaty*
M oi i b i , płomień.

M o a si, list- 
M oaiosu , palić.

M o jo , 'f i a c a ,  robolcu  
M^ikao k o u se , w iatr przeje 

citv7?y.
D arom on n ai,  nikt,
M o tn e, miara.
M oki m ome,^c2Csny, gęsty, 
M om en fiku , prząść bawełny 

N ihasi n u iru , prząść ie* 
dwabt
lom en k u ru  m a , ku łh o  

przędzenia.
M onsie ,  paiąh.
M o m o , biodra.
M om o, nerki.
M om ofiko, gatki.
Mom u ; uwolnię,.
M o n ę , piersi.、
M o n g , drzwi dom u.
M in o , człow iek.
M ono jo n , m ów ić do kogo. 
M o ra n , zthrać* *
JMison, nadwerężyć zepsuć* 
M one no v a r ik u , m ieć 

wsiręt*
M o ri, las.
M o ro n , ciekący.

M o rn , ciec*
M osagum , skarżyć  sig. 
M osi megf*ne, m ihroskop; 
M oo lsi, bicz.
M olch a, spieszyć.
M o te ti, podnieść： •
M otehi ju r a , używać.

M o o k su , ciągnąc.
M oo k su , unieść co por* 

tvac*
T am ago m o k su , wyZęg^c, 
M olam ym  , przeszkadzać^. 
M osom um , wieść woynę. 
M n^ u i, zhbze.

M o n g n ik o ,  ?7iĉ ka pszęn- 
na,

M cm ko, ohierać,
M oura , zniewolić.
M io ry , krzywda.
M iorom  sk n im u m , amied. 
M usm e, dziewczyna,.

N:
N a ,  imię.
Tfiurza ,  ppw7'óz*
ISaats, wiosna,
M ab ak i, po/e.
N a g u , wybrzeże^
N a g u i, długi.

N agasan , d łu g o仏  

N a g a k u , równiac g ładzić. 
N ogo m oh eki, kufer. 
ISagari, strumień,
N a g u isa , zebro*
N a g o a r i, szlub.
N o t o ,  rniciuęzyó-
Ncran f doścignąć, dogonić.
N e ra v a , dolina.
N^riaku , maść•’
N e si, zawiasKOw _

Nesine , obracacl 
N asu ku  s u r u , zaw ijać, 

kowac.
N asu m i, $zctypaę.
N e ts , febra^
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N e ta m n i, zam śó, zazdrość.

zazdrosny,
]N ia ku  s u r u , o bowiązyw n ć.
]Niaku k s u m a , ła d o w a ć  na  

okr^t. ■«
JSiasn, skurh.
JSiguir, u p a r ty »
]S ;g u ir i，chciwy.
TŚTigai, ^orzKu 
INigosem, pożegnanie.
JNikni, pornicszkavie»
JN ikke, cynamon^

' O u k i ia n ik n i, czynie co 
rnozna, *

N ik u s u k , m uszkat o ł  o w a  
名 a ł k cu 

jN ikvvim i, kirro,
ノ iN ik w u in ii, kurcC.

N im  a ,  koń woiemiy.
IS im ak u , suknict Japońska,
I^ in gio , postad.

J^k ma no n in g io , ftg u -  
ra  zp orcM fin y ,

N in  j i r i , iść  do łozJzct.
]Niobo, zona.
]S io v i, ga p a ch ,
N i s ，wiatr zachodni.
Is is i，kosa.

INisa M on u su , zepsuć*
N is i ,  /gesa.
JNiiibni, czas chclzysty. 
fs is k a k u , k ró tk i7 m ały, 
iS isu m i, m ysz.

■ N is u rn , naśladować.
JSikiiki, słońce. • 
l» iv atu su , o d d a ć, złozyć.
]No N e , przedirnek łączący*
K w u n a ,  p a trz . M e i  T a- IS u r, sen. 

m ada; O u i  nofuso f sr/Z^JWam, dziegieć.

w aćpiosvhc; Am e no jRum 
deszcz pacia.

N o  n o i , szyc y haftować. 
iNoatas, la/o.
N u b o ri， odpraw iać podróż. 
N orono K a v a k a ,  p ra ln ic*

nie.
lV odor, szyła,
INogai, osuszę.
IN og o n , wycicrac cos.
N oビo n , odyn w w ac.
"Nogori,  resz ta .
IS\*gur^, wdrapywać się_ na 

co, \ " r  '
N ok o , jedwab*
N o k o , p iła .
N o ko jussu f ptcerznięcie, 
]Nokung,^ni, procent 

rninny 
N onis , fechłay ..
N o m n , p ict

JV o m i ka m u , p o ły k a ć. 
N()inlmx)rlo, ły k ,
N o m o iu i, hyc uctpiłym . 

T yh ak o  nr，rrm， ciągnąc ty_ 
Um p a tc .

N o m i，• llchticz.
TSori, klayslćr.
N o ri, hdćir»o cloprasowania^ 
> o r o，błotu.
N o ro n i, m okry,

N o ra s u , zm aczać 
INorp, je źd zić  konno*
Tannfl n o s ti, nozdrze.
JN os ii ni u , kra>c^

N o s ib ilo , złoclziey.
N u gu  , rozabra^ «•い



ffTuru, wysmarować dzieg-] O k ito r i, kwit
ciem*

Tassa n o u ro u , pytać si^

O .

O , wielkim
O  b a n g , gwardya cesarska. 
O ,  zad»
Oflr.i , koniec

O k u , położyć*
O k ir a , witać：
O ki teru t ohuclzić 
Oka^su, Kadzić*

Oknras ,  pocloruneh*
O k ilr u , pogrzebać.
Ó k iłトsir, odprowadzić. 

Yat^ks kussl utehi o k u ri

O b atera ,  szalupa Ilo lle n -  
der ska,

Obo]nri, uczucie*
O b ojn rn m , ^czuc, 

O buvatł, kiszhL  
Odori, taniec.

O d o ru , tctncz yc.,
Odusu, prznhojiać^
O s ir u，przes traszony. 

O to n iu sik  ,  okrojm y, 
O ganosum  M oście hauln， 

m odlić  粉:を.
O gannsuni M on o, htóry  

m odli sio do Boga.
O g u i, wachlarz,.
O.guit sukrri, icn który ro­

bi wachlarze.
Ogti**. im , dowik.
O ;Km , anyż.

O ikiosi., w o aha any^owd- 
O jn iu lń.，palec w idku  
OUmi, clrełwy.
Onio-u, pływ ać. •

O k acha ra  ̂ d y s s e r ta c y a .; 
O kasi, w icia.
O k ask ie , śm ieszny.
Okatsa, kobieta..
O K ssabiri, zwyczay.
O k i,  h u fa %

m u ssa，che令 odprowadzić 
kop oś clo dr^wL 

O tnasiroi, wesoły homoro 
O u w sir i i  f i to ,  przyiem^

jiy,
On>ini k o k i vasi，c/xcg，p o- 

kazać,
O m aka y cięznu 
O m o lte , i w ar z  ̂
Om u , p a p y ^ ^
On eg a , służąca .

O uago n u li,  mleczarka^
O n 5 g o , m óy kochany. 

O n flskam an u , poruwn^c. ? 
O n asi^ n i，powszechny^
：O n i, cliuhćł., へ 

'O ł isd^n , nuz kieszonkowy• 
(3nru zsiadać  s  kónicl.
Oi*i, ihfslość.

O risn k i, £racz„
K.aiet o n a  , tłusty*

O ro ś, oderwany^ ，
Jlogacusu , ^eyść p o d  żagle. 
Ol；U , J3,vW</Ć* へ  if 
d sien n om its, sposób.
O sii.u:，nauczać.
Os usi > s^clzia gtoWny.
Oka , ^astosować^ 
O ttk u d n is i, papie?' królu  

tki.
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Ot«i ia k i， ośtn yg a , 
O tch in u , upadać. 
O tck o , męszczyzna.

S a ls y , łyzha*
S a y v a i, szczęśliwy* 
S a ia , fu te r a ł.

O to k e iam im otn e, wdowiec S a ji,  nciparsteh*
Otoko fiasiusl. bctran. 
O tori, kogut.
Ottona, urzędnik pólicyL  
Okanu, otworzyć.

R .

R ei, dżtvohf 
Resuru, w i t a ć .
R i, m ila.
Rinsi, galerya.
Riosi , rybak •
Riu kunfuru ,  pozłacać.
H o , wosk ,

Rosoko , świeca woskowa^ 
Rosoki stati,  lichtarz. 

R o ， w i o s ł o ，
PiOuśu ,  wiosłem robić, 

H oiu, w i ę z ie n i e .
R ok o , zaszczyt.
Rolkusko, gryszpan^
Rosiu , w ie k *

Riosiu, rodzice.
R oui, rodzay*
Houi Buru, dobrać.

’ S.
Sabaninaru, razem  spać. 
£abix , rdza.

Saoiru, %ardzei^iei. 
SabitA, zardzew iały. 

Sturi saitnokf, le lk a . 
Saguru dassu, przenosić. 
Sftiro y służący *

T a iu r u , nieky.
S ori ne sa iu r , $piew pta* 

ków* '
S a k k a i , granica.

S akkai s u r a , graniozyi. 
S a k k a n a , ryba^
S a k a ru , sharb*
S f ik k i , napóy zrobiony^

A usussaki9 m iod tego na- 
p o iu ,

S a k u ru  ,  zniweczyć. 
Fanasaka ,  kwitnąć.
Sam e, shura p sa  morskiego 
S a m k a , urząd publiczn y.

Sam i t ik u , samotny. 
S a m ie , dziedzic.

S o isan gtio n g, wyrodek. 
S a n , p roch .
Sanjosuru ,  Liczyć.

San jo  a iu ,  porachunek  
robie.

S an io  b e a，kantor. 
S a u n ę , pestka.
Sarisakagu i, pas.
S a m in o ito , powrozek,
S a p i,  koszt.
S a v a , dziewictwo^
S a r a , talerz‘
S araso ，rjłutno bawełniane 
g e ik f  su ra , być napiłym , 

Sara s a r i ,  udawać pia^ 
nego.

F i sano sura ,  kolano*



Sar, m ałpa.
S a ra , rozłączai*
SasiM  y drażnić^
Sasaferi > gfdony,
S  asa g « r i, p  oszporU  
S a ta ,  fo lw a r k
S a t to , cukier,

K a rlss a to , cukier  ( han- 
dis). 

Siro  s a to , (fa r in a ).  
S a b ra id k i, konfitury* 

S a r s r r i，regularność. 
S e ,  kraiać. 
S e g u io , jałmużna'*
SoafiLs, nieprzyiacieL  
S u s i , przysi^gam 
S e h fits , ołów ckm 
S e k is , p ró g ,
Sekka ,  kara, 
Sem^i, ciasnym 

S e m u k a , krótki.
Jsono se m u k i, krótki  

czas.
S e n a k a , ^rzhieU 
S e n d o , w łaściciel okrętu. 
S e u g , k oreh  v 
S e n s i,  kółko. 
S e n k a , dżdżysty^
S e r i ,
Seteng, jam y.
S a y t z , wczoray^ 
gedza i m ，Jłtieysce,
S ia io，piżm o.
S ibボa ，widowisko*
Sibni^e , aktor.

S ib a n d o，uczta.
S ibaru  , obrcic.

S ib o u m , doić,
S im o ru , proso*

c>imam 7 niespo^óyny: 
S łgai ,  równy.
S ig u ito , pracować.
Sik.atf, czworograniasty^ 
ca m e, koniec.

O im ai, gotowy.
Sim oan , i ł  umączyć,
S im a lo , skąpy^
S lm e g u i ,  kLiy.

Smiegu- s u r u , zh ldo n y , 
Sim  , ゐó•ざ•
Sin^;, serce.

S iu rio  ,  szczery.
Suie u ara sk， bezstronny, 
S in s u , sznur eh pereł.
S in o ,  z łó b . 
o m o k a i,  popwf*
S in o w alk  ,  prostak,
S in t iu , drót^
S im a sium nru ,  umierać.

S in d a , かwp.
O inkioru obi«n nne, świece.

S in k in y , ssczy??ce- ' 
Sn isok  s u r u , m oczyć nogi* 
S i o , ukqt^towame. 
f i o k i ,  pracvo.
S ia k u , imbier.
S io k i, w ół, 
caram i, wess,
S is e i, wiedzieć.

SirusT su a k , staiv» 
S k iu r u , zuciCn ,
Sirai sura donosie.
O sirix , dowiedzitc się. 
Siso y nciuczycicŁ.
S lr io , pilność. ’

M r ie , dusza. 
euro, forteca, 
jC irobe, t^apno^



Slra  sa m i, glina. 
S irosteto  , fa rin a . 
S iro iu so ,  siarka.
S iro m e , ołów h ia łyn. 
S ik a i , wapno.
S k o u i m a r u ,  starzec si -̂ 

S k o n i shóra w yi^a
zwapna.

S iv o  ,  soL
S iv o  s u ru , Bolec.
Sivo  m is i ,  woda słona- 

S is , Świnia.
S u o sis , dzih*
K auosls y ieleń.
S io , lew*

Sis u k u m a i, trwały,. 
S isu m u , wpaść w dół* 
in s i , za kład,

feitehl i n a ru , dać za kła d  
S i t o , ciężar.
S ilk u ta a m , wielha chustka* 
F itsu g io  ,  wychodzić. 
F itsugutm o^ oko f p rom ie  

nie słoneczne.
S iv o ,  rzeka.

Su o  no v a n k a ,  przeciw* 
ho biegowi rzeku  

S iva  m c g i , kaszeL  
S ia k i ,  miara,
Siakutoru  ,  jnierzyc,
Sias, alłas.
S io  ,  lis łP 
C ia m i, czysty,
S io g a ts , nowy 
S iu ,  oswoiouy.
S ^ g u i ，. pewriy9 
S in m euiai, hrzyi*

SiumonsI, kary..
6iumón®l, hary^

S ł u r ,  rosół*
Skeci 9 jmsycony,

S k e ci suva ,  n a sy c a j  
S k a isa k i, kolka.

S k a i, bliski.
I S k a isu m ，zblizac e i^  

S k u m a io ru , fcruć.
Ska^a , o by walni,.
Skegftm i, peruka.
S k n y  w i , wół. ，
S n ob i m iru , podsłuchiwać* 
So  9 słoń.

S o e p e e , kość słoniowo,. 
S o , zam ek,
S o b ai,. handlować.

S o n iu , kupieo.
S o b e , urząd,
S o u ia , urzędnik，

S o b in g , uryna.
Sobin  s u r u ,  puszczać « - 

rytie .̂
S o b o , ąryha.
S o b e k a k i,  zalotnik^
S o d a n , p im ią d z gotowy^ 
S u in g a , vaduzycie.
S o k f,  k u o t ,  wat.

S to w k u  9 stoczek* 
•Som odatsu, viedostępny^ 
S o m u ra , farbować.
S o m o ts，brzuch.
S u k , szkoda.

S o n y , sura ,  zgubie.. メ 

S o n o , hanfora.
Seira, pow iet7'ze.
Sori f p a ntojle.
Sor^n s u r u ，p o g ^ ^ a ć .  
S o ro n a , dobry, ługodny.. 
Sos* g a m e，niepodobny^ 
SoUisnurn P p ościg



S o ro n o k o , baran. 
Sosuterara  ,  rozbierać sig. 
S o su  s u r u ,  oziębiJ siを 

S u ts z u , wódka. „
S oto  m ateK i, miasto*
Soso mon u ,  nerka.
Soso m u ra  ,  służyć.
S , x ,  wygodny*
S s u ，brzuch*
S ta in m i s u r a , czytać kcnnu, 
Stanm ru. spieszyć si空• 
S to v rn e , goleń . .
S u ,  oceU ^

S liu u i, occiarz,
S u u ik u , kwaśny-

Sorinosu p klalha.
^ u b a k k i, ślina.

Sab iłkki h a k k n , p lu ć. 
S u b e r u ślizk i f rói^ny. 
Sudats s u r u , powiększać. 
S u  k m , ciec.

S u g u ita , ciek ły .
、 Su^proko ,■ gra f 狄 Tfapar-

S u iu ss i, rnayteh.
S u it a , rnóy kochany. 
Sukam o iu ro  ,  aociałek. 
S u k k i k a k u ru , popychać. 
S u k k u  u n , ryha.
Su k u r u ， handel zakazany, 
Susu  ,  afratnm t.

S u sa  k a k u , halaw arz. 
S u n i , węgiel.
Isu su m i , węgiel ziem ny, 
F a ju ru  sum  , sadze.

Su n ą b ito , intw olnih. 
S u m lre , trucizna. 
S u ro g o ro , hiarnać9 
Su reiago  ,  rana.

S u r ja , hipoteha.
Suru , czynie,
S u k u r i , czyniący  co.
Suru, zupa.
Surusu, zn a k , śluzów ka. 
Surasi suru, naznaczać. 
Susi, rすs.
Susi m iru , przepowiadać- 
S u s u , sia l.
Siiron o firu  , wezbranie i  o- 

jjadan ie.

T.
T a b a k o , tytoń.

Janua ta b a k , talaka* 
T a b a k o ire , iabakierha. 
T a b a k o  nuru , p a lić  tytoń. 

T e b i, podroż.
T a b is u r u , woiazowctć. 
T a b a i ia k ię v u ,  las.
T a ik o  ,  b^bAn- 
T o  i s its , \s azny  
T a k i ,  kashada.
T a k a , sohoŁ  
T a k a i , drogi.

T u k e w a ,  szkoda.
T ak a, skóra,
Tumflgata , krzyku

Tume i katsuku, wtdychac 
Tam  usa, kulka.

T i  pono ta ma , k u la  fi^ y i.  
M ino tarnina, źrenica w 

ohu, .
T an eflgo , iaie.
T a  ma go no k ien u  9 łu -  

shwina,
T au g , żółć.
T au ep , wiadro.



T a m ie ,  nasiejne,,
T a u e , m aku siać. 

T a n n o m i，p rośla .
Tauiso u it th i ,  dzień uro- 

d iin ,
T erru  , stokwisz^
Tassu rrairu，zdrów.

Tasa n is ta，zdrowie.
T as! o r i, w i d  - 
T a n e ru , iiŁałzoveh.
T eu d en a , wędzidło- 
T a sk a m i, pewny,
T u ta k a , uderzy ’•
T a ta k e , kazać kogo wybić, 
T a t s , sfnok,
T atsim uru  9 szw/eac.
T a tsu  stać. . .
T a ts u r a , zoslawać.
T a ta m i, m aia.
T a ta ie , p rzy słon ie.
T a  t s , clług.

T o ia ia ssu , o?*ac.
T u v a n u , upaść, 1 
T e ，ręh a ,

T e k o b ie , pięść,
T e n ck i ,  rękawiczh^t. 
T en ogoi, chustka do nosa  
T o u c k a rś , szpilka. 

T c f ik u , cierpieć.
T e fo u g , hrzydki.
T e g a m i, licU
Sote k a k i ,  w spół zalotnik. 
T ete a a rig o , bękart.
T e n ,  niebo.
Ju sten g, piękna pogoda^
I) a u te u g , piękny ranek* 
T c p o , f u z j a  karabin* 

T ep o n o  ta m o , k u la ,  
T « ra , kościół.

T e s u , gość.
T e t e , oyciec.
T e t s , zelazo.
T e  lek a k r a u g , kocio ł ze

sfńzi 9̂
TVk das , naczynia zelcizne. 
T im k a ,
K ism onu sekttski su ru , ubie^ 

rac się.
T f h e r , herha!a,

T e k a v a u g , fd iza n h a . 
T ek o  , dziegh c , sm uła.

T ak am u ru , m ularz.
T ^ k an asu m u , lina  wy- 

smolcncu 
T ekam iuto  s ir u , op raw ii  

ksiazhę.
T ak am i^  ra fa k i , trąlcu  
T e k i p ieri» , mleko, 

T c h ik a su , Irodawha. 
Ona^o n o t it i ,  koloru mlc* 

cznego.
T lk ia u , oclmiaiidc.
Tekiai：u ，zbierać. 、 

T ch im k u  kulawym 
Tchim bftliku  ,  kuleć. 
Gehiki Uko ,  paralizćm  

ruszony.
T e k i,  ulica.
Tchodo ,  czysty.
T e k o s , goździk  korzeń*
T ek  ono • siekiera. 
T ik itc h iu , latarnia papie^ 

rowa,
Tehu , p osp olity  f p rosty • 
T6>knmlu, lekcy a.
T ekasi n y ，doniesienie- 
T ek u m  s u r u , donosić*
T o  t drzwi.
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T o ,  wieża*• '
T u g e , wierzeh eóry. 
T o o o ze , ryz czerwonawy* 
T o b u  ,  skakać na d ó ł1. i, 
T o d o k u ra，uwiadamiać. 
T o d o k u ru , todofcf, skarżyć

セ .
T a g u , ostrzyći 
Tom egani^ perspektywa. 
T o k u , czas, ”

T o k e y , zegarek.
T o k a y  Ien y, zegarmistrz. 
T ito k e， kom pas、
■Tosi, roh. -*

T o k u , p u śc ie , im olnic. 
T o k a , za robek, nrofiU 
T o n n a , ścierka.
T o m ag u ru , przestraszony^  
T otn agu ru  7 pazur.
Ton iori a b u ra , oliwa, ， 

T ortioti, przyby ł okr^U 
Tonare f ik u ，s.ą sia d :

Todo mur^u，mieszkać^
T o o b u , kraść.

T oob u fa c a，skrzydło* 
T o b i， iasi?:ząb.
T u r i ,  pta k.

Torin ogsw，gniazdo. 
T orin osm uru  , mpiew p la -  

ków. '
T o ri n o  f u ,  pióro.

T o r i ,  kogut.
M etc.ri, kura,

T o ri p.0 kubito  ,  grzebień- 
T o o h f sur u ，pov^i^kszai. 
$ o r a , tygrys.^
T o ro , latarnia.
T o r u ,  i^ziąsc,

Olu to r ii , odehraL

T o ri u su ru , posła ć. • 
T o ra iru , obiac.
Jana to r u , nos ucierać. 
T irom oau , pom oc9 
T o ria  quibaka, akueze卜 

ha. 1 
S iu k u to ru , m ierzyし 

T o s iu , aum.
T osogorl 7 wfaścicieL 
Tosoknrosu 9 zahU.

Sto k oro ssł, zabóystwo. 
T s a je , trzciną.
T s o r a , twarz.
T s i， list.
T s io ,  szpik.
T s i t , siny,- m edbahttęo,
T sub a .，；:純 ?
Tsubensuru レ、t孑ómaczyć* 

T s u s i, iłóm acz. *
O s u s i piti'wszy tłóm aezm 
Oho&usi ,  drugi • iłom  acz. 

T rn b o u si, wyrosteh^
T oińn o ts n g i.,  nerka.
T s eie.，、*p ien ieb>
T s u io i,  obszernym 
T su ik u  , rozkłądać,
T s u y , chęć.' Tv*
T s u k i , Dci^yrc. -

M ik u tsu k i, Mgiayc れowy. 
Maiiguf^se^, pełn ia . 
V an ek f, jasność oćięiyca 

T s u 钇u ,  p rzylep ić. „
T ^ u k u , zraho矽ać*
T s n k u , d łu g .' ^
Tsrtk^ma s u r a ,  py toć 
T sn m e,
Tsnm ii tsu m e, przyryć. 

V i« k f tsu m u , ładow ać. 
Tsw.tftumi, pałza towaru 

iS



wo-

Tsum aru ,  napełnia. 
T s u m a，piasek.
T s u n a , Lina. ハ 

T su n k i 7 ray,
T ru ra  ,  wychwalać się. 
T a u ru b i，naczynie- do 

dy.
Ts^jriude ,  pobożny* 
T su su k u , dj ogi, 
T s u s u k f, naśladować. 
T susubi i r o ，d^barK ^

U d, ramie.
IJie, oszust.
Ukcian, przedmieście. 
Ukeroru, przyimować.
U k i, usi-coi^aL,
Uma, koń.
IJi*a Ictiteki，pocałowanie. 

 ̂ linia kuteki sura, cało  ̂
w aL '

Ulnaka, d^Łikatny*
Uraaresi dzim, narodziŁ 
Urna, morz<?.
Um i, matę^ya.
Unagui, wee:or%. *
U , za ią c , królik.
U sin y , ciepła łtiznia^
Ura, ^odęszew,

, zgadywać.
U ru, kupowoó^
Ururu , ginąc,
Us f krowa.
JJs, m ły n . .

I rura^ przepiórka*

U s u i, ci^kL 
Usui f hłamacm 
U ta g e , watpic.
U ta , piosnka*

U tai no fu r ę , epiewac 
piosnkę. £

U tsu , strzeLac.
K arta  utsa, grac w karty- 
U tsuria m ai , zaraza. 
U tsu ko r u m ，zabić. 
U tsivaro ,  'złam ać.

U to k a r i ,  p o l i c z e k .- 
U su si, kopia*

Utsu su u m u su , hcpusta- 
U ra sa , szelest：

\ 赠， ::V .
V a g a , własny•
Y a g e r u , znaczyc,
V a g o ita r ia , serpetha* 
VaK «i, m łody.

VaJcai m o n o , m łod szy• 
Y ak a  ,  guim i ,  ociąze, 
Y^cha guim i g*ata, oęięzna  ̂

V a k i , bok Stroniu 
V au^ * czaszka”
V anuise ,  stusznoic. 1 
\A raix, śm iać się.
V a ro , siekiera.
V a su ra , zaniedbywać* 
V a to ru , ze^lowaL  
Y a ta u e , porzuchc ,
Y ^ tsiira , zar^ńzać*
V a tA , hawełna^
M avata v a ta , iedwah»
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